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NAYIAŚNIEYSZY PANIE! 


Między BDobrodzieystwy iakiemi wśrzód 
przywróconego na zaburzonym świecie Potęgą 
Twovią Pokoiu, i wskrzeszenia długieni nis- 
szczęściami miotanego Narodu Polskiego Naród 
zen obdarzaiąc, tuk wielbiących Twoią Ipa. 
niałość, iaką i zawistnych szczęściu ludzkiemu 
zziwiłeś, należy zaiste dozwolenie odrodzonym 
Polakom wolnego używania swobód Monstytu 
cyinych. 

Czynności Reprezentacyi Nawodowey Uniwer- 
sałen FV AS. CES. ROL. MOŚCI s dnia $% Li- 
pca b. r. zwołaney , w lzbie Poselskiey dopełnione, 
wiernie i tak dokładnie, ile udolność dozwoliła 
zebrane, FFaszćy Ces. Krol. Mości moi:mu Mi- 
„łościwenu Panu poważam się złożyć, Racz 
NAYLASNIEYSZY PANIE przyiąć tę pracę 
łaskawie, od tego co iak każden, z Polaków, w 
każdym względzie, wszystkie życia swoiego siły 
w dowód wdzięczności swoiecmu Monarsze poświę. 
cie iust gotów. 


W. C. Krol. Mości. 
Wierny Poddany 


Franciszek Obniski. 
Poseł Powiatu Łosickiego 
Sekretarz Seymowy 
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POSIEDZEŃ IZBY POSELSKIEY. 
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Nessya dnia 13 IT } "rześnia 1820 Roku. 


Uniwensizem NAYIAŚNIEYSZĘGO PANA 


-z dnia 4% Lipca 1820 r. zwołani Re- 


prezentanci Narodu na Seym; w dniu 


15tym Września rozpocząc się maią+ 


cy, stosownie do obwieszczonego Pro- 
grammatu porządek Solennośti ha 
dzień tak dla Narodu uroczysty prze- 


- pisuiącego, udali się do kościoła Hate- 


dralnego Sgo Jana, aby przed Ołta- 
rizem. Naywyższego Stworcy; o; ła- 


skę i błogosławieństwo Jego pokorne 


wznieść modły.— Po odczytanćy Mszy 


S. przez JW. Biskupa Lubelskiego, . 4: 


powiedzianym Kazaniu przez, JM. 


Xiedza Kanonika Szaniawskiego, i od- ` 


$piewanym Hymnie / eni Creator, Se- 


słowie zaś i Deputowani w Sali do na= 


‘tad dla Izby Poselskićy przeznaczonćy. ( 
d re T i i y À 
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` natorowie Królestwa Polskiego zgto- SI 
:madzili się w Sali Senatorskiey. = Po- - 
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"Zgromadzonych tamże Reprezentan-* 
tów Narodu powitał Minister Spraw 


AWewnętrznych, a ogłaszając iż pokil- _ 


'konastoletnich dowodach w-rozmai- 
tym zawodzie nieprzerwanćy i czyn- 
nćy usługi kraiowćy, zaszczycońy 2a- 
ułaniem Monarchy Poseł Powiatu Bie- 
brzańskiego Raymund Rembieliński 
Marszałkiem Izby Poselskićy iest mia- 

nowany, odczytał Dekret Ńominacyi 
N: Pana, z dnia 3% a 1820". i no- 
womianowanego do zaięcia mieysca 

Marszałkowi właściwego wezwał. | 

Marszałek lzby Poselskiey ogło: 
sk Posłów i Deputowanych, których 


Láuda przez. Senat zatwierdzone zo- / 


stały. RY boi 


r 


© Posłowie. 
|. (Kieleckiego ;* Ignacy Komorowski. 
_-_ |JJedrzciowskiego, — Felix Wielogłowski. 
“u |Miechowskiego, — Konftanty Popiel. 
ASzkalmirskiego , „Ludwik Dembiński. 
9" |Krakowskiego, 


-— 


a \}kuskiego} ; Jan Nepom: Walicki. 
TS Pileckiego, , ,  — Adam Kmita. —' 
= |uelowskiego, - — Jaa Szymczykiewicz. 


ko E —Andrzey Walchnowski: - 


( Stopnickiego p = Fayel Sołtyk, 


Dawid Oebschelwitz. * 


m g ZE 
Deputowani. 


(Kieleckiego, =— X. Maciey Łącki. 
|Miehowskiego, —— Franciszek Borkiewicz. 
— Franciszek Pawłowski. 


"(Stopnickiego, — X. Ludwik Łętowski. 


'„ WOJEWÓDZTWA SANDOMIERSKIEGO. 


«Povosvł owi t. 


„Sandomierskiego, == Michał Karski. 


Staszowskiego, =- —— Euftachi, Kołłątay. 
w |Opatowskiego, — Jerzy Dobrzański. 
+ olsekiego, — Joschim Karczewski. 


= (Radomskiego; , — Cypryan Wąsowicz. 

e j gozienikiggo" — Stanisław Pieniążek. 
p omeckiego, — Tomasz Kiełczewski, 

I Opoczyńskiego, => Felix Skóykowski. 


NSzydłowieckiego , — Onufry Małachowski. 


Deputowańi. 


| [z Miaka Sandomierza, Stanisław Karski, 


© n dit: Radomia, — Jan Pusžtynika. 
E C |Sandomierskiego, — Alex; Chodkiewicz. 
E «œ |Opatowskiego, — Adam Kenarski, 
E Sg fRadomskiego,  — Filip Koldowski. 
JĘ { Koniockiego, ' , — Jan Nepomucen Zo- - 


chowski. 
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| 3 WOJEWODZTWA KALISKIEGO. 
Posłowie. 


Kaliskiego, — Wincenty Niemoiow (ki 
t Wartskiego, -—Józef Stawowski. 
Konińskiego, = —Adam Bronikowski. 
© JPyzdrskiego, -—Piotr Tokarski. 


«U Bieradzkiego, . —Józef Kolm: Walewski. 
"£,/Sządkowskiego, ——Mikołay Okołowicz. 
a Š Okrzeszowskiegö, ——Józef Karsznicki. 


w pWielurńskiego,  —RBonaw: Niemoiowski. 

Częltoch owskiego,— Stanislaw Jaziorkowski 
| Piotzkowskiogo, -—Woyciech Spinek. i 

‘Radomskiego, ~ — Stanisław Męciński. 


Dep u żow a ni. 


z Cyrkułu I. M. Kalisza, Erneft Faltz. 


a dit: IL dit. Józef Zychliński, 
gp" olz Miafta Piotrkowa, , Józef Kaczkówski. 

= X (e Okręgu, Kaliskiego, Józef Komorowski. 
E a "dit: Konińskiego,; X. Mar: Szramowicz. `. 
że e "dit: Sieradzkiego, Stanisł: Kaczkowski. , 


— di Wieluńskiego, Gabryel Biernacki. 
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z WOJEWODZTWA LUBELSKIEGO. 


Pos 


Lubartowskiego, 
Kazimierskiego , 


> 


fo wi e. 


— Jan Raczyński. 
—Jbzef Jabł:nowski. 
—Leon Detubowskk 


Krasnoft awskiego, — Pawel Cie kowski: 


|Chełmskiego, 


—— Tomasz Łubieński. 


„Hrubieszowskiego, —Antoni Ratomski. 
Pomaszowskiego, — Józef. Wyszyński, 


— Tomasz Wyszyński. 


"Tarnogrodzkiego, —Stanisłxw Nowakowski 


DZE BiGkiego i 


©- 
i a „amoyskiego, 


ANIR z 
ai od 


—T'elix Doliński. 


Deputowani. 


Okręgu Lubelskiego, X. Mat: Woiakowski 
dit: Hrubieszowsk: Wincenty- Wydźga. 


sc, M'afta Lublina, | Krzysztof Korn. 
4 
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dit: Zamoyskiego, X. Ant: Ogonoyzekii 


z JOSZODZWA PŁOCKIEGO. 
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Posłowie. 


Pułtuskiego, 
Lipnawskiego,, 
„Mławskiego, 
Przasnyskiego, 
Ofirołęckiego, 


z 


+ Płockiego , 


~ "Tomasz Trzeiński, 
— Tomasz Skarzyński. 
CA Gabryel Podoski. 


'— Klemens Radzimiński. 


— Wincenty Krasiński, 
— Piotr Staniszcyski, „) 


AA 
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Deputowani. 
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z Okręgu Płockiego, X. Mich; Wierzbowski 
dit: Mławskiego, Józef Wysocki. 
| dit: Ofirołęckiego, Filip Laskowski. 
| 2S 


f; Mialta Płocka, —. Kaigtan Kozłowski. 
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s WOJEWODZTWĄ MAZOWIECKIEGO. . 
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- 


Posłowie. 7 


Warszańskiego, = Michał Potocki. 
Błońskiego, — Józef Krasiński. 
Czerskiego 3 — Piotr Zaborowski. * 
| Sianisławowskiego,—' Kazimierz Oborski. 
Siennickiego,. 
fuwskiego , 
Btzeziąskiego, 


— Jakób Piokarski. 
— Stefan Dobiecki: - 
Łęczyckiego, _ — Bogumił Szotowski. 
Zgierskiego, : — Antoni Ofirowski,' 
Sochaczewskiego, — Jan Lasocki. 


t mojninoq = 


Orłowskiego, > 
Brzeskiego; 


| — Augufiyn Słubicki. 
Kowalskiego, | 


— Maciey Wolicki. , 


— Alexander Rożciocki, 


(G-ftyńskiego ,: ' 1— Teodor Dembowski. 
—— Kazimierz Sokołowski. 


> Mładziciowskiego, — Maciey Lubowiecki. 
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Deputo wani. 


k Cyr: I miafta Warszawy, Frahe: Hangiel- 


» o II. dit: Audryam Łuczyński, w 
» W. dit: Samur | Bogum: Liade 
„ IV. dit: Antoni abęcki.- < 
Ai- aNi diy Dominik Krysiński. 
DEYL dit. Waleaty Maiewski.-. 
enta dit: Jan Kusdaiczew. - 
(GEY, AE dit: Jeco OusARzZOwiczow=. 
| ska Mość Wiryki XIąże KONSTANTY. 
+ Orre: Stanisławowskiego, Aut: Siarczyński 
5 Rawskiego,, Wawrzen: Wołłowicz. 
» Łzczyckiego, X. Jan Jakubowski. 
w Sochaczewskiego, Antoni Zawadzki. 


A Goliyúskiego, X. Konft; Plciawski. 
w = Kuiawskiego,  Gładyszewski. 


z _WOJEWQDZTWA PODLASKIEGO. 


Posłowie. 
Siedleckiego, ” —— Ignacy Cieszkowski, 
Wggrawskiego , -— Józef. Grabowski, - * 

m łukowskiego, — Walenty Markowskie 
7 IGarwohńskiego, — Stanisław Jezierski. — 
& /Zalechowskiego, — Jacek Bętkowski, 

2 JBzalskiego, — Jakób Buczacki, 

R IŁosickięgo, = =y Franciszek Obniskie 


“If Badzyńskiego,- == Leon Nowakowski. 


*Włodawskiego, — Woycięch Kunicki. 
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f Okrę: Siedleckiego, X. Wal: Woiewódzki, 
dit: Łukowskiego, Jakób Soćko. 


n 

(e; 

Ę 

5) dit: Bialskiego,  Kalixt Mierzeiewski: 
~ 

& 


dt: Radzyśskiego, X, J., Duczymiński. 


z WOJEWODZTWA AUGUSTOWSKIEGO. 
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'Posłowi a, 


Łomżyńskiogo, == Leopold Staniszewski 

| Dykocińskiego, —' Józef Szepietowski. 
Poan, —= Jan Augufiowski. 
4 
|Seynońskiego, — Kaietan Gawroński. 
Kalwaryiskiego — Józef Wiszniewski, 
Maryampolskięgo,— Józef Godlowski. 


P 


Deputowani. 


„Łomżyńskiego, ` == „Benedykt Kapica. 


x 
| Q O (Augfowskiogo, — Baltazar Knianski, 
5 „3 JSeyneńskiego, _ — Teofil Mirski. 
zę Kalwaryiskicgo,  — Pawel Czniowski: 


Margampolskiego, — Józeľ Fergiss. 


Biobrzańskiego, — Raymuad Rembieliński 
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Z pomiędzy grona zwyż ogłoszo- 
nych Reprezentantów, wyznaczył Mar- 
szałek Seymowy do przyięcia Depu- 
tacyi z Senatu z zaproszeniem Izby 
Poselskićy do połączenia się z Izbą 
Senatorską przybyć maiącey Bona- 
wenturę Niemojewskiego z Powiatu 
Wieluńskiego i Józefa Hr: Krasńskie- 
go z Powiatu Błońskiego Posłów 
tudzież Alexandra Hrabię Chodkiewi- 
cza z Okręgu Sandomirskiego ï Dos 
minika Krysińskiego z Cyrkuła 5 Mia- 
sta Warszawy Deputowanych. 

i Prezes Senatu wyznaczył Senato- 
ra W.oiewodę Wybickiego wSenatora 
Kasztelana Kochanowskiego do zapro- 
szenia Izby Poselskiey dla połączenia 
się z Senatorska, Przybywalącą De- 
putacyą zwyż wyznaczeni D Mar- 
szałka Doscwauj u drzwi Izby przy- 
iąwszy, w mieysce naprzeciw Mar- 
szałka dla nich przeznaczane, odpro- 
wadzi. l 

Senator Woiewoda Wybioki o= ` 
znaymuiąc cele przybycia, wystawił 
z wywodu na Historyi Dzieiów Naro- 
dowych wspartego iak nieocenione są 
korzyści Polaków pod słodkim pano- 
waniem N, ALEXANDRA będących 


0 1 iak święte stąd dla nich wypływaia 


„dziny. 


_czyzny. 


10 =~~ 

obowiązki nigdy niezmiennćy wdzię- 
czności i nieograniczonego poświęce- 
nia się.5 W tym ducha przemówił 
także w kródkości Senator Kasztełan 
Kochanowski tłómacząc=uczucia Na- 
rodu - dla. całóy Nayiaśnieyszćy Ro- 


Obadway Senatorowie zakończy- 
li swe głosy zaproszeniem Izby Posel- 
skiey ażeby się do Sali Obrad lzby Ses. 
natbrskiey wdała. 

Marszałek Seymowy podziękował 
Starszym Braciom za ten dowód dą- 
¿nosci do. wspólnego dobra: przewo- 


_dniczącóy, zapewnił Imieniem Repre- 


zentantów., iż.Izba Poselska równie 


dak Siarsi Jéy Bracia na pierwszym 


| U 
j 


tr 


celu zawsze maią nieograniczoną Mi=: ' 


łość dla Nayrasnieyszego Pana— do- 
stoynćy Jego Rodziny = i swoićy Oy». 
s 


"Za przewodnictwem Depatacyi 


„Tzba Poselska malac: na czele:swoiego 
; 


Męrszałka - z Senatem Polskiem 
czoną została. | 
, Prezes. Senata! wyznaczył dla o-. 


pola 


' znaymienia N. Panu o uskutecznio= 


nym Izb 


parane pi Deputacyą z Se- 
natorów ` 


oiewody Hr: /amoyskie- 


go Kasztelana luinowskiego i Kaszte~ 


—— 


ca 
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u — 
lańa Rickiego. Marszałek w tymże 
względzie zaprosił Jego “Cesarze wiczo- 
w:ką Mość 'W. <Xięćia Konstantego 
Deputowanego z Miasta Pragi — oraz“ 
wezwał-w.tey mierze Posła Powiatu” 
Kieleckiego Ignacego Komorowskiego 
i Posła Powiatu; Chełmskiega Toma- 
sza Łubieńskiego. x 

Prezes i Sekretarz Senatu oczeki- 
wali N. Pana u wchodu: Sali Senator» 
skićy z Pokotów Królewskich. — Xią-. 
że, Namiestnik. Królewski: Ministrai 
wie i Rada Stanu zatęła stopnie Tro- 
nu, okazały orszak Dworu otaczały Fron 
Monarcky na lewóy stronie którego 


stanęta liczna Jego C. K. Mci świta: 


4 Tronu Bolskiego z ust ukachd= 
nego Monarchy mieli szczęście Repre- 
zentanci! Narodu słyszeć naywyższe 
zadowolnienie ;» które N.»Pan oświad. 
czyć raczył znaydniąc się w ŚPód Fo; 
słanników Narodu, i spełnialąc nay- 
droższe życzenia swoie powółaniem * 
go do uczestnictwa w utrzymaniu i 


rozwinięciu Ustaw Narodowych, -a 0- 


znayniuiąc inż ogłoszone przez siebie 
r, ` Pa „RA .4 | Fh u 
Zaşady Chrześciiańskiey Moralności i 
1ey Boskich I rawideł , zastosowaniem 


"których, byt Polaków i ich swobody 


przywygcone zostały, wyrzekł, iż u- 


, 
` 
s i ` 


— 212 —m 
i O 

Żywanie tych swobód temiż samemi 
Zasadami kierowane w gruntowności 
rzeczy a nie w próżnych zacieksniach 
 6zerpane, z uwagą iedynie zwróconą, 
(na ważne sprawy, iakie Seymowi są 
poruczone, zdoła podnieść Posłanni- 
ków Narodu do wysokości dostoyne- 
go powołania. — Zachowanie zaś pod 
tarezą praw swoich spokoynćy niepo- 
dlęgłości i nieskażoney wolności oka- 
że współczesnym , iż wolność ta iesl 
Przyiaciółką porządku, + wynikaią- 
cych z onegoż dobrodzieystw. — O- 
głosił nakoniec N. Pan, iż w pośród 
klęsk i ducha mniemań unoszących się 
nad częścią Europy, aby owładnąć 
„znów nieszczęsne swe panowanie; u- 
kład Rządu Jego na wewnętrznym u- 
ezuciu powinności oparty, niezmien- 
nym pozostanie, a w miarę, iak się 
stwierdzaią węzły Braterskie łączące 
na zawsze Polaków z Rossya— w mia- 
rę przeniknień się Polaków wszystkie- 
mi względami, które Im pamięć o tych: 
węzłach podaie, otworzony przed nie- 


mi rozszerza się zawód kilku krokami. 


miądrości i umiarkowania u celu na- 
dziei postawić ich malący. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
"wezwał Marszałka Izby Poselskićy do 


Wa) 


= 13 — 
wykonania przysięgi którą tenże Mar- 
szałek przed 'Tronem na następniącą 
rotę przez Ministra Spraw Wewnę- 
trznych odczytaną wykonał i z rąk 
tegoż Ministra Laskę Marszałkowską 
w Iinieniu Monarchy podaną otrzy- 
mał. C 
„Przysięgam iż w sprawowaniu 
owierzonego mi Urzędu Marszał- 

ka Izby Posełskiey wierny Królo-. 
wi i Konstytucyi, słuchać iedynie 
będę przestróg własnego sumnienia 

i przepisów Prawa, że się nie dam 
„, powodować żadną ani hojaźnią ani 
nadzieią ani przyłaźnią ani niechę- 
cią. Że ani sam przestąpię ani ni- 
komu przestąpić dozwolę przepi- 
sów Seymu tyczących się a ścisłe- 
go ich zachowania naypiluićy prze- 
strzegać będę 4 czasu do Seymowa- 
nia dozwolonego trwonić nie dopu- : 
a Szczę. « Nakoniec przysięgam że 
wszelkiego przyłożę starania, aby 
utrzymać w Zgromadzeniu ducha 
porządku spokoyności i zgody. ” 


w 
w 
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` Prezes Senatu w głosie do Tronu 


„mianym był tłómaczem tego uwiel- 


bienia iakićm mprzeięty iest Naród, 
który niczego więcéy nie pragnie, jak 
U z ‘ 


poświęcania tego wszystkiego, co ma 


naydroższego na świecie, iak tego, by 
sprawiedliwe N ebo przedłużyło: w iak 
nuaydalsze lata Zycie Dobroczyńcy Na- 


rodu by Ten, co' czyta w głębi serc 


ludzkich wyiawił tę nieograniczoną 
wdzięczność i ufność w swym Kró- 


- ln, które w sercach Polaków nieska- 


zitelnie są wyryte, a porówny waląo 
opłakany stań Naroduwobawiaiącego SiĘ 
zemsty Zwyciężcy, z którego Go ręka 
Dawcy pokoiu dźwignęła, w nieżliczo- 
nemi dobrodzieystwy, iakiemi go ob- 
sypali; wymienił błogosławione skutki 
spływalących stąd na kray korzyści i 


„używanych swobód przez Konstytu- 


cya nadanych w wybofćze bez żadnt- 
go wpływu Rzadowego keprezentan- 
tów Narodu, w niepodłegłym wymie- 
zania sprawiedliwości= Ww rozsze- 
rzanśa Oświaty po kraiu = w ulepsze- 
niu wychowania: miodzieży = w po- 
dniesionym rolnictwie — w ruchu han- 
dlu— zachęceniu przemysła — ozdo» 
bie kraju i stolicy— w oddaleniu woy- 
skowego ucisku, który hedat skutkiem 
zaprowadzoney karności woyskowćy 
zasługnie na wdzięczirość Narodu dla 


- Polskiego. , 


s 


N.'Brata Monarchy Wodza Woyska | 


| 
| 
| 
| 
| 
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W Głosie przez Marszałka za- 
branym wynurzył tenże usilność Iz- 
by Poselskiey by 'z wszelkim po- 
świóceniem się przeznaczeniu swoię- 
mu z zadowolnienien Oycowskie- 


' go serca Monarchy i z własną chlu- 


bą w włożońych na siebie przez wy- 
bór współ:dbywateli.obowiązkach go- 
dnie wywiązać się mogła, iż taż Íz- 
ba równie iak'całe kraiowe społeczeń- 
"stwo przelęta iest duchem zasad z Tro- 
nu Phaic na których iedynie 


- Towarzyski porządek; spoczywa a nie 


'mogąć nigdy dósyć ocenić wielkości 
'dobrodzieystw iakiemi Naród Polski 
iest obdarzony, cznie całą ważność 
spływaiących na Niego obowiązków, 


„które takchętnie dopełniać iak z ser- 


‘ca Berłu Króla swoiego podlegać pra- 
'gnie. — Powinność, iaka świeże w Eu- 
ropie wypadki wkładaią, wywiązania 
"się z powołania swego uważa Izba po- 
wińnością nie tylko 5eymu, Narodu, 
‘ale każdego w szczególności Polaka — 
a uszczęśliwioną swobędami Konsty- 


- 4ucyi, dziełem dpbrey woli madrego 


Króla, nic Jóy do żądania nie-zostd- 


wującćy, uznaie Za naypićrwszą Cno- 


tę umiąrkowanie'w szczęściu — i tym 


-~ prawidłem cnoty Króla swego właści- 


$ 


wey przeięta ufa, że Ją Wszechimo- 


cny od wszelkich zaburzeń i od bole-- 


„snego wyrzutu niewdzięczności ochro- 
ni. i | 

Oddalaiący się z pomiędzy Re- 
prezentantów Narodu Monarcha, tym 
samym porządkiem iakim był przy- 
ięty, ogprowadzonym został. 


Prezes Senatu dał Głos Ministro- | 


wi Spraw Wewnętrznych, który po- 
łączonym Izbom odczytał Obraz Sta- 
nu krain. = Po wysłuchaniu takowe- 


-5 go Izba Poselska do sali Obrad swoich 


owróciła=* posiedzenie Senatu przez 
Prezesa na dzień następuiący na go- 


dzinę 29 solwowanem zostało. 


i 

+ Po zaięciu w lzbie Poselskićy 
przez Zgromadzonych Reprezentan- 
tów mieysc porządkiem przepisanych, 
stosownie do Artykułu 121 Statutu 
Organicznęgo wezwał Marszałek Izby 
Poselskićy na Sekretarza Seymowego 
Posła Powiatu Łosickiego byłego Kom- 
missarza na pierwszym Seymie w 
Kommissyi Praw Cywilnych i Kry- 
minalnych Franciszka Obniskiego, 


który na rotę Statutem Organicznym . 


przepisaną w obliczu Izby 


oselskićy 
wykonał przysięgę. 


Marsza- 


- 


| IRAY 
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Marszałek Izby Poselskiy w Gło- 


sie do ieyże Izby wzniesionym roz= 


winął te stęsunki jakie w przewodni- 
czessiu Obradom do wspolnego celu 
dążącym z obraduiącemi Go, łączą. — 
Zwrócił Jóy uwagę na Zasady, we-/ 
dług których w ważnych swych czyn= 
nościach postępowanie Jéy mierzone 
bydź winno i wystawił ten chlubn 

dla Izby Poselskićy zaszczyt, iaki Ją 


poraz drugi spotyka w znaydowaniu 


sie w pośród Reprezentatów Narodu 
Nayiaśnieyszego W ielkiego Xięcia Kon- 
staniego zwracaiąc swą proźbę do te- 
goż N. Kięcia, chy będąc na Fronie 
urodzonym będąc Synem i Bratem 
Uesarzą, gdy Sani dale całemu Naro- 
dowi zyka winunćy podległości I 
uszanowania dla -Monarchy chciał 
bydź tłónaczem zasad i uczuć tey lz- 
by iakiemi przeięta pragnie w skutku 
usprawiedliwić wysokie Nayiaśniey= 
szego Pana zaufanie. 


Na tym zakończyło się Posiedze= 
nie w duiu 13 Września które Mar- 
szałek Seymowy na dzień. następula= 


cy, na godzinę 10 sołwował. 


4, 


Sessya dnia 14 t15 Września. 
W dniu 14 Września rozpoczęła 


Izba Poselska posiedzenie swoie sto- 
sownie do Programmatu połączeniem 


-się z Izbą Senatorską.— bPołączonym 
„Izbom odczytany był przez Członków 


Rady Stanu Rapport teyże Rady N. 
Panu złożony: + Po wystuchaniu któ- 
rego Preześ Senatu pożegnał wracaią- 
cą do mieysca swych Obrad Izbę Po- 
selską. — W teyże Izbie przystąpio- 
no do wyboru Członków do Kommis- 
syów Seymowych porządkiem Statu- 
tem Organicznym przepisanym.— Sto- 
sownie do Art kulu 122 123 tegoż Sta- 
tutu Marszałek lzby Poselskićy za- 
prosił naystarszych wiekiem' na As- 
sessorów , z Posłów, Adama broniko- 
wskiego Posła Powiatu Konińskiego 
1 Macieia Jiabowidzkiego Posła Eo- 
wiatu Radziejowskiego. — 4 Depnto- 
wanych Jana Nepomucena Zocho- 
wskiego Deajo nyateso Okręgu Ko- 
nińskiego i Krzysztofa Korna Depu- 
towanego z Miasta Lublina. — % sto- 
sunku odniesienia się zwyż rzeczo- 
nych Artykułów do Aqtykułu 53 o 
Seymikach zawezwał tychże Assesso- 
rów. do wykorania przysięgi przez 


| 


Potocki ditto 


nich na rotę prawem przepisaną Wy- 
konanćy. 

„__ W/otowanie odbywało się porząd- 
kiem Woiewództw. Po ukończeniu |, 
wotowania na każdą z osobna Kom- 
missyą Marszałek Jzby poselskićy o- 
głaszał wotowanych, których za po- 
wtórzeniemy przez Sekretarza Seymo- 
wego Assessorowie wraz z Marszał- 
kiem i Sekretarzem Seymowym za- 
pisywali. 

Z, obliczenia kresek okazało się, 
iż ich większością Członkami Kom- 
missyi Seymowych obrani zostali. 

Do FHorimissyi Skarbowey. 
Godleski Poseł Powiatu Maryanpol- 

skiego. 

Benawentura Niemaiewski Powiatu 

'Wieluńskiego. 

/ arszawskiego. 
Jezierski ditto Garwelińskiego. 
Słubicki dittp Brzeskiego.: 
Zastępcami w téyže Mommissyi, iako 
po wyżćy wymienionych naywię- 

cey wotow maiący. i 

Dembiński Poseł Powiatu Skalmier= 
skiego. +": ji 
Jozef Wyszyński. ditta ditto Tomas 
, szewskiego. ` dą 
i 2* 
i , 


, 
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W yżga Deputowany Okręgu Hrubie- | 


 szowskiego. 


Do Kommissyi Praw Gywilnych i 
Aryminalnych. 

H Szołowski Poseł Powiatu Łeczyckiege 

Kozłowski, Deputowany z Piecka. 

Okołowicz Poseł Pow. Szadkowskiego 

Doliński ditto ditto Krasnostawskiego.. 

Raczyński ditto ditto Lubelskiego 


Na Zastępców. 


Mirski Deputowany Seyneński. 
'W alrhnowski Poseł „Powiatu Stobni- 


ckiego. | 
Ostrowski ditto. dit. Z.gier- f równość 
skiego. kresek 


Faltz Deputów: Kaliski  ( maiący. 
Do Fommissyż Administracytnćy, 
Łubieński Poseł Powiatu Chełmskiego 
Krysiński Deputowany Warszawski. 
Niemoiewski Poseł Pów: Kaliskiego 
Leon Dembowski ditto. ditto Kazi- 

mirskiego 
Rożniecki ditto ditto Sieńnickiego. 
Na Zastępców. - 
Komorowski Poseł Pow. Kieleckiego. 


hs . 5 . > . 
Qebschelwitz ditto ditto Ńrakowskiegw” 


j 


"| Chodkiewicz Deputow: Sandom'rski 


Osobny Prototuł obeymuięcy wy- 
bor Kommissarzów  Seymowych, i 
Ilość kresek, iako każdy na któņego 
wotowano posiadał stosownie do Ar- 


© tykułu 124 Statutu Orgamcznego Zo- 


stał sporządzony, I podpisem - Mar- 


szałka Assessorów i Szkretarza Sey- ` 


mowęgo-zatwierdzony. 

Marszałek Izby Poselskiey ogło- 
sił Izbie zwyż wybranych Członków 
Kommissył, i odiożył posiedzenie, 


: które nie przerwanie aż do Słey godzi- 


ny rannóy trwało, solwuiąc takowe 
na godzinę tota. 

© godzinie 1otey Marszałek Jz- 
by Poselskićy zebranym €złonkom 
pówtórzył ogłoszenie Koómmissarzy 
Seymowych, a po przedwstępnym 
tylko zawiadomieniu izby, że na ley 
»osiedzenie naprzód wprowadzonym 
bedzie Proiekt do Prawa względem 


procedury Kryminalnćy; Sessyą na . 
dzień następujący na godzinę 10 '80i+ 


wowat _ . j wz A 
Sessya dnia 16 IV rześnia. 


Po zebraniu się Izby Poselskićy 
i odczytaniu przez Sekretarza Seymo- 


wego Listy Członków. dla sprawdze‘ ` 


+ 
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nia Ich obecności, niektórzy Repre- 
zentanci łacznie odezwali się z mieyse 
swych, zżadaniem odcżytania Próto- 
kulu poprzedniczego posiedzenia. — 
Marszałek Izby Poselskićy na ta- 
kowe żądanie oświadczył „iż onemu 
dogodzić nie może, ponieważ w pra- 
wie o Reprezentacyi Narodowey .nie 
znaydnie wskazanego sobie w tey mie- 
rze obowiązku, a przysięga w obli- 
czn Boga, Monarchy i Izb Seymuią- 
cych wykonana, nie dozwala mu dzia- 
łań swych na domyśle gruntować, że 
taki domyślny sposób postępowania 
Marszałka ,. dla swobod Izby samey 
, byłby niebezpieczny, do samowolno- 
Ści piastniącego Iuaskę otwieraiąc dro- 
bgg. — Ze ieżeliby takowe Życzenie 
było zdaniem istotnie większości 
Członków, lzbę Poselską składaia- 
cych: będzie mogło bydź poparte 
w czasię, iaki Konstytucya i Statut 
PRZY wskazuie , mianowicie, 
z okazyi Proiektu do prawa, o Re- 
prezentacyi Narodowóy , na obecnym 
'aeszcze Seymie wprowadzić się miane- 
go lub w drodze wniosku przez dzie- 
siątą część Członków Izby podpisane. 
"go, a Artykułem 155 Statutu Orga- 
nicznego wskazany , że przeto nateraz 
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"dla zachowania ścisłego w obradowa- 


niu porządku, ani dyskussyi w téy 
mierze przypuścić, ani głósu komu- 
kolwiek z'odzywaiących sie Człon- 
ków Izby podnieść, dozwolić nie iest 
mocnym. SZ 

r. Po takowym Marszałka oświad- 
czeniu przystąpił tenżę do ogloszenia 
Izbie koselskrey z iakowćy Kolei i 
w których dniach f?roiekta do/praw 
rzez Kommissye Seyrnowe z Rada 
Stanu roztrzasanewi, a następnie pod 
decyzyą Izby wprowadzonemi będą, 
ato.w następuiącym sposobie: 


w Izbie Poselskićy. 
Dnie 44 w 
Września » 

Roztrząsanie Prole- 
w powania Karnego 
3 z Kommissyami o- 

bydwóch lzb Pra- 
9f wa Cywilnego. 


e 
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Ja 
af Kodexu postçpo- 


23; 


wania Karnego 
24 


v Senacie 


J) Statut Organiczny 


ktu Kodexu Postę- y 


w Izbie Senatorskiéy 

Dnie d 
Września 

„r Roztrzasąyie Proie- 

10 ktu Statutu Orpa- 

ga 

17 nicznego 0 Sena- 

s cië z Kommiśsyą 

9) do Praw Admini- 

stracyinych w Se» 
macie. f i 


20) Statutu [Organi- 
21% czncgo o Senacie 
22) 

26 i 
27) Kodexu  postępe- 
282 wania Karnego 


, 


"zę 


vo 


; 


ae~ 24 4 
29 
904, J; 
1. Paźd: Kodex Poste- 2 3 Statut Organiemy 
2 powama Cy- 20 o. - Repreżeniacyi 
3 wilnego 5 £ Narodo$%:ev r 
4 4 r 
TOWA 4 
6 j Statut Organiczny 6 
7 J o Reprczentacyi 7 | Kodex postępowa- 

8 4 nia Cywilnego. 


8 ł Naródowey 
9 


E 
> 10 
1o) Petyeye 1 Uwagi aiò Uwagi nad Rap- 
115 pad Raporiem Ra- > portem Rady Sia- 
5442] dy Stann nu, : 
15 zamknięcie. . 135 Zamknięcie. ` 


` Aastwzęgł naostatek Marszałek że 


= 


sdy/ w miarę postępu prac Kommis- 
syów nad proiektem Procedury Kry- 
minalney na posiedzeniach Rady Sta- 
nu, łącznie ztąż Radą roztrzasanym. 
proiekt fakowy dopiero po ukoitczo- 


nym rozważeniu go tamże, weześnićy 


lub pożnićy sowgjuić się mogąrym, 
pod decyzyą Izby wniesionym bydź 
nioże; przeto na następneposiedzenie, 
które dla powyższey przyczyny na 
teraz z precyzyą oznaczyć nie można, 
każdy z Członków Izby od Marszałka 
osobne urzędowe odbierze wezwanie, 

(Pod takim więc zastrzeżeniem 
Marszałek Izby Poselskiey Sessyą sol- 
wował.. ` ah | 


4 


(26, 7 


Sessya dnią 22. 


. 
8 
* 


zamknięciu ostatniego posiedzenia Íz- 
by Poselskićy przez Marszałka zro- 
bionego wezwanym i zgromadzonym 
Reprezentantom powtórzył "Tenże, 
że na dzisieyszym zapowiedziany Pro- 
iekt Prożeduzy w sprawach krymi- 
nalnych przez Radę Stanu, pod roz- 
trząśnienie Izby wprowadzonym. bę- 
dzie. fi „Gy 

Po odczytaniu I sprawdzeniu Li- 
sty. Obecnych Reprezentantów, przez 
Sekretarza Izby, wezwał Marszałek 
Członków Kommissyów Seymowych, 
Sprawiedliwośdi, Skarbu 1 Admini- 
stnacyi, do zaięcia mieysc Im wła- 


ściwych. Następnie zagaił rozpoczy- 


naiące się „posiedzenie, przemowie- 
niem do Obraduiących, iż nie maiąc 
zamiaru użycia prerogatywy każdemu 

osławi i Deputowanemu właściwóy, 
z obowiązku tylko przewodnietwa, 
zwraca Uwagę Seymiuiącey Izby na 
stan teraźnieyszy kraiu, pod wzglę- 
dem prawodawstwa kryminalnego ; 
którego Ustawy , na przeszłym uch wa- 
lone Seymie, potrzebują działalnéy 


; 7 
Stosownie do zastrzeżenia przy 


siły, aby ie w właściwym celu wy-- 
HR | 5 


j 


| 
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mierzania kar za występki i zbrodnie 
rozwinąć ; Dwoiakie zaś w kraiu Pol: 
, skim na teraz używane wtóy mierze 
przepisy od Prus i Austryi pożyczo- 
ne, będąc pomnikiem boleśnego 'po- 
działu Polski; równie z uchwalecnym 
Kodexem, iak*z godnością Narodową 
nie są zgodnęmi. — ię niedogodność 
potrzebą popartą na peaz yai 
mie prżeż zacnych lieprezeniantów 
do Tronu żaniesioną, raczył Nayia- 
„śnieyszy Pan tznać łaskawie, w sku- 
tku czego zostaie dziś wprówadzenymi 
przez Radę Stanu proickt do Na: 
rodowego Prawa postepowania kar- 
nego. - ; 1 
Do Reprezentantów przeto Nato- 
du należy teraz zgłębianie tak ważne- 
go przedmiotu; roztrząśnienie z pil- 
ną bacznością ducha i przepisów pro- 
iektowanego Prawa, aby między Su- 
rowością 1 pobłażeniem pochwycić 
hezwzględnóy sprawiedliwości srod- 
kuiącą aroge; którą wyrokuiący Se* 
dzia będac sarą Człekiem; maiąc czy- 
ny ludzkie karać; w poznawaniu uło- 
mności łudźi, i w śledzeniu skrytości- 
serca postępować winien. = — 7 


7a danem przez marszałka Izby" 


Poselskićy glosem, wprowadzaiący 


s 


` 1 


27 
Proiekt zgrona Rady Stanu Referen- 
darz Zieliński zwrocił nasamprzod 
uwagę łteprezentantów Narodu na 
Ich przed dwoma: laty chlubnie do~ 
pełnione działania Seymowe, w któ: 
rych po pierwszy raz pod tarczą 
Konstytucyinego, Rządu, - stanowiąc 
iednakowe prawa dla ogoła mieszkań- 
ców kraiu swolego, rozdzięlony wy- 
miaru sprawiedliwości sposób przez 
różne Rządy zaprowadzany w iedna- 
(kowe zmienili prawidło:- a uchwali- 
wszy pomiędzy innemi prawo Kode- 
xu karzącego wnieśli. żądanie otrzy- 
mania pod swe roztrząśnienie: proie- 
ktu do postępowania w”sprawach 
Kryminalnych, bez czego uchwalony 
Kodex, byłby dla osiągnienia zamie- 
rzónęgo celu niedostateczuym "dzie- 
łem. -Odwołuiąc. się następnie -do 
przyrzeczenia Monarchy pizy zam- 
knięciu pierwszego $eymu obiawio- 
nego, oświadczył, że w .skutek >téy 
naywyższćy wok ułożony przez Radę 
Stanu Kodex postępowania karnego, 
Przygotó wany na zasadach w nayle- 
pszych zrzodłac 

Iu pr Konstytucyi zastosowany, przez 


połączone Konunissye zgrona:Repre-" 
zentańtów wybrane, nayścisłćy roz- 
7 - Fiaa g z* ; i 


” = 
4 
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h czerpanych, do kra- 


4% 


trząsany: z zmianami za potrzebne 
uznanemi, pod Decyzyą Izby Posel- 
skićy przychodzi. 

W prowadzaiący (mówca) po u- 
czynionóćy wziniaucę, iż/ Kodex po- 
stępowanią karzącego pociąga za sobą 
zaprowadzenie Sądownictwa Konsty- 
tucyinego, iakie przyistnieiących do- 


tąd prącedurach obcych, nie mo-. 


gac bydź’ dopełnionym odtąd swéy 
niepodległości , naypewnieyszą bez- 
ED powszechnego i osb- 
istego stanie się tarcza; dopełnia- 
iac włożonego na Mówców Rady Sta- 
nu obowiązku, przystąpił do wyłu- 


szczenia powodów, dla jakich Sądy- 


przysiegłych na teraz w krain zapro- 
-wadzonemi bydź nie mogą; wyłu- 
-szczył daléy przyczyny skłaniaiące 
ząd do przyięcia za zasadę postem- 
powania karnego! ścisłe dochodzenie 
„czynu z poszlaki dowodów. Udowo- 

dienie w téy mierze poparł na roz- 


biorze uwagi, któren z:powyższych 


„środków , czy Sąd przysięgłych zwy- 
kle składaiący się z Ludzi, ki teoryi, 


ani praktyki w Sądownictwie karnym 


nie maiących;'Czy Sąd zwyczayny 


-wnictwa karnego wykształconych zło- 
żony, trafi prędzóy i pewnićy do te. 


1 


»zSędziów wobu tych częściach pra- . 


? s < i 
g0 naywyższego Sprawiedliwości celu, 
iakim iest wyśledzenie nie omylłney 
prawdy ,i ocenienie zpewnością wi- 
ny lub niewinności, oskarżonego. — 
W rozwinięciu tćy.uwagi wyraził, iż 
‘Sad przysięgły na teraz „prawie po- 
„wszechnie w Europie pożądąny w Hi- 
storyi Greków i Rzymian początek 
„biorący istnieiąc w Anglii, Francyi 
i Ameryce, wiele ważnych przyczyn 
w względzie politycznym 1 prawnym 
za i-przeciw sobie malący , przez nie- 
których Pisarzów z tego powodu iest 
uwielbiany, iż. instynkt naturalny 
nahytemi wiadomościami, nie obłąka- 
ny chwyta czystą prawdę, którą czę- 


. stokroć rozum uczony i rozmaitością 


orzedmiotów roztargniony pomiia. — 
Twierdził następnie, że tenże instynkt 
byłby niezawodnie naypewnieyszym ' 
środkiem do odkrycia poznania pra- 
wdy i istnienia czynu, gdyby był po- 
wszechną Ludzi własnością i wrodzo- 
nym ich-przymiótem. ER R: 

' Lecz gdy instynkta Ludzkie nie 
są darami iasnego przeniknienia, 1 
gruntownego poznawania, ale raczćy 
wypływem ich własnóy nieustannćy 
/żądzy i pragnień, często z omylone- 
mi połączonych skutkami, przeto in- 
stynkt poznawania prawdy iest czczym 


„a 4 P 
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marzeniem ; iest wyrazem Dbez-znacze- 
nia, a przyznawanie go Sądom przy- 
sięgłym , sprzeciwia się: codziennemu 
doświadczeniu i przekonaniu każdego, 
któren naucza, że prawda spoczywa 
w rzeczy lub czynie, a poznanie ićy 
zawisło gd rozumu. | 

Ta maxymą skłonieni Prawoda- 
wcy, ńie spuszczaląc zoka powyzszćy 
uwagi, stanowią w prawie zasady ł 
prawidła, które raczćy ostrzegać po- 
winny, gdzie pewności z dociekań 
znaleść nie można, niż gdzieby ity 
koniecznie szukać pętrzeba; z .tćy u- 
wagi wynikło tò ludzkości zdolsiące 


zdanie, że lepiey aby winny bezkar- 


nie uszedł, iak żeby niewinny karę 
ucierpiał, a-na tém oparte iest prze- 
konanie, że w poznawaniu i odkryciu 
prawdy dochodzenie istoty czynu z 
poszłaków, i dowodów iw prawoda- 
stwie karnym, na pewnych skazow- 
kach ugruntowane, więcey' od błędu 

zapewnić potrafi. | r, 
| Taki sposób postępowania nie na- 
kazuie bynaymniey Sędziemu, aby 
wyznanie obwinionego lub świadków, 
za zupełny przyiął dowod, lub za- 
przeczeniu iego zupełnie nie wierzył, 
ałe poleca mu aby sprawdzał, poró- 


| _ wnywał, i ważył wyznanie iego/ż -0- 
kolicznościami czynu, gdyż tym ie- 
dynię sposobem niekrępuiącym by- 


| naymniey wolności władz iego umy- 
| słowych , zdoła się zbliżyć do prawdy 
,. iuchronić od błędu.  . 
|= Dodał ordz wprowadzający mów- 


|- ocas iż.prócz powyższych przyczyn, 
! które uwagę Rady Stanu we wzglę- 
dzie”sądów przysięgłych zaięły, taż 
, Rada Stanu chcąc działania swe ná 
pewności gruntować, swoie w tóy 
mierze. do Sądów Magistratur kraio- 
wych zastosowała pytania,polegaląc na. 
„wieloletnim Osób w tychże Sądach za- 
.  $iadaiących doświadczeniu, Czyli ten 
,. lub imny „sposób lepszym bydź u- 
f zal, "0 220) 
YTY Między 47: Magistraturami sądo- 
weńni , sześć było tego zdania, że cho- 
ciażby: zaprowadzenie tćy instytucyi 
'  pofrlecznym było; ,ż wielu 1ćdnak 
zyn nastąpić teraż nie noże; 
inne zaś po dostatecznym tey mate- - 
„cyi zgłębiańiu; zupełnie przeciwnie 
się oświadczyły. -.. . s» 
A Oznaymił nakoniec Mówca; iż 


p . 
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DRE lubo Rada Stanu ważnością Urzędo- 
~ » wania przysięgłych poniekędiest prze- 

, lẹta, zastanowiwszy się iednak; tak 4 


- 
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nad położeniem: teraźnieyszym, i ró- 
żnemi okolicznościami, powzięła oba- 
wę, by zawczesnym doświadczeniem 
nie pozbawić ne przyszłość kraiu o- 
woców tey ustawy, a przekonana: że 


"niepodległość Wyroków, nie odpo- 


więdzialnych Sędziów za ich zdańia, 
i dożywotne Urzędowanie dostate- 
cznymi dla każdego ; w szczególności 
i dla wszystkich w ogólności lest za- 
bezpieczeniem , znalazła się bydź w o- 
bowiązku niespuszczania na los i 
przypadek honoru i życia ludzkiego. 

Zakończył Mówca Rady Stanu 
głos swóy: zwroceniem takowego do 
Reprezęntaniów Narodu; iż będąc 
z wszystkich ozęści Królestwa Fol- 
skięgo wybwanemi, znane im są nay- 
dokładniey i życzenia i potrzeby 
wszystkich mieszkańców kraiu,a pod- 
dane pod ich rozwagę prawa, mądro- 
ścią 1 poświęceniem się tychże Repre- 
zentantów ocenione, przez zaprowa- 


(dzenie iednostayności, usuną tę ró- 


źność postępowania, która dotych- 


czas mieszkańców E kraiu, ie- 


dnemu berłu podległych, częstckroć 
dotykała, i slaną się prawdziwą szczę- 
ścia i spokoyności Ich rękoyimią. |. 2 
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Marszałek Izby Poselskiey czy 
niąc zadosyć wnioskowi Mówcy Rady 
Stanu, zawezwał Sekretarza Seymbo- 
wego do ogłoszenia Proiektu Proce- 
dury Kryminalnóy, odczytanie któ 
rego półgodzinnym odpoczynkiem 
przerwane, do godziny 5 popołudnio- 
wóćy trwało. Za ukończonym odczy- 
taniem, Marszałek Izby Poselskićy 
na dzień następny na godzine 1o0tą 
Sessyą Solwówał, ł 


4 


Sessya dnia 23. 


# Po sprawdzeniu przez Sekretarza . 


Seymowego Listy - obecności zebra- 
nych, w ózhaczonćy godzinie Repre- 
zentantów , Marszałek Izby Poselskićy 
otworzył Posiedzenie, daniem głosu 
Mówey Rady Stanu, .do wysłuchania 
powodów wprowadzonego i odczyta- 
nego Proiektu Postępowania; Krymi- 
nalnego. | i - 

-  Radżca Stanu nadzwyczayny Po*: 
tocki, w zabranym Głosie oznaymił 
Izbie, iź nowy Proiekt do wzwyż 
wspomnionego Prawa, ze wszystkich 
dawnych i nowych różnorządowych, 
mozolną pracą RY a do Kosty- 


; 


| 
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tucyi zastosowany.—Na samćy iednak' 
obcych prawodastw nie polega p owa 
dze. — | -" 

Wyłuszczył naprzod powody co 

do zasad, ma iakich przedwstępne te- 

goż Proiektn Artykuły są ugruntowa- 
„ne. — W yprowadził potrzebę ustano- | 
wienia Prokuratorów; na wywodzię 
własności praw kryminalnych, — na 
sposobie ich popierania , i na możno- 
ści połączenia w iednćy Osobie obo- 
wiązków oskarżyciela i Sędziego, wy- 
kazuiąc, iż św sprawach Cywilnych, 
wyiłąwszy funduszow ycly, małoletnich, 
niedołężnych, nieprzytomnych , spor 
nie interesśuie nikogo trzeciego, lecz 
jedynie strony w sprawę tę wchodza- 
ce , i maiace zupełną wolność sporów 
nie zaczynać, od zaczętycii odstąpić, 
wykonanie wyroku popierać, lub za- 
niechać. — Sprawy zaś kryminalne, 
, gdzie przestępstwo na szczególnych 
„Osobach, lub rzeczach popełniqne, 
zagraża niebezpieczeństwóm całemu 
kraiowemu.społeczeństwn, czyli Wśźy- 
stkim onego członkom , gdyż krzywda 
jednemu dziś wyrządzona; jutro na 
dragim- dokonaną bydź może, są 
całćy społeczności sprawami, w któ 
rych m iedney strony staie spo- 
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łeczności krzywdą poiedynczego swe- 
go członka obrażona. 4 drugiey stro- 
ny obwińiony z wolnością użycia 
wszelkich. sprawiedliwych na swą o- 
bronę śrzodków, opieką w téy: mie- 
rze praw osłoniony. A 
Wnosił. daley, iż gdy ludzie po 
większćy części do litości skłonni, . 
lub nie poznawaiący tego szkodliwo- , 
ści wpływu iaki przestępstwa innych - 
na nich poszczególnie maią; nie żwy- 
kli powiększćy części też przestęp- 
stwa oskarźać 1 donosić; zwłaszcza 
wówczas, kiedy nie są do tego obo- 
_ wiązani, gdy prócz tego trałia się, Że 
oskarżaiący albo donosiciel, Oprócz 
pierwszego kroku dalszych poszlak, 
ani dowodów ńie odkrywa, i Sędzie- 


>. mu.wpomoc, ku wyśledzenin: czynu; 


i winowaycy nie przychodzi, trzeba 
więc kogoś innego, któryby te obo- 
wiązki dla żaspokoienia strwożene 
niebezpieczeństwem towarzystwa z u- 
rzędu czyli koniecznie wypełniał. = 
Wyiaśniał, iż prawodastwa Nie- 
mieckie w zamkniętych Izbach śledz- 
two, badanie i. sadzenie. odbywaiąc, 
połączyły te dwa obowiązki szukania 
winy, i sądzenia o niey, w Osobie 
„Sędziego OE ACZ gdy te obo- 


* 
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wiązki są z natury swćy sprzeczne, i 


choć w delikatnych odcieniach qå 
siebie różne; gdy ścisłemu dopełnie- 
niu tych obowiązków, moralne siły 
człowieka są na przeszkodzie ; bo ten, 
któryby w mylnym niekiedy, choć 
żadnym ubocznym widokiem nieskrę- 
powanym przekonaniu śledzoną przez 


siebie winę znaydował, nie potrafiłby - 


się cofnąć z zakresu mylnego przeko- 
nania do wymiaru ścisłóy sprawie- 
dliwości, rozdzięlenie przeto tych o- 
bowiązków w sekretny nawet sados 


wnictwie znaydował' bydź potrze- 
Lnym. i 


+ 


„Uważał Mówca, iż w Sadowni- 


 ctwie otwartym, gdzieby Sędzia 0- 


Skarżający , w obec zgromadzonćy pū- 


hliczności, skargę czytać, oraz karę; 


stosować, i zarzuty obwinionego prze- 
ciw oskarżeńiu 1 zastosowaniu kary; 
zbiiać był obowiązany; postępowa- 
niem. takim nie mógłby w pubiiczno= 
Ści tego wzbudzić zaufania, że wyda* 
ny po zamknięciu drzwi Sądowych, 


wyrok iest opartym na ścisłćy spra- 


wiedliwości ale raczćy wznieci mnie: 
manie stronnictwa, że się zasadza na 
ogłoszonym praga niego przekona: 
niu. kę 


"Rodział więc tych obowiązków 
w Sadownictwie otwartym, uważał 
koniecznym, nie mogąc bydź ząała- 
twionym przez wyłączenie Sędziego 
obowiązek, oskarżenia pełniącego od 
sądzenia tćy samćy sprawy, gdyż to 
wociąga za sobą te njieprzyzwojtości, 
iż ten co dzisiay był surowym oskar- 
Życielem , nazatutrz winnym, lecz w 
podobnym przypadku iako Sądzia za- 
siadaiąc , nie osiągnie publicznćy ufno- 


"ści: — Rozdział takowy uznawat'bydź 


tym pottzebnieyszym, 14 według 157 
Artykułu, Konstytucyj w Sądach 
Grodzkich, zasiadać także będą Sę 
dziowie. wybieralni, którzy często- 
kroć z przykrym a Jiardzo ważnym 
sądownictwem karnym, nie będąc o- 
swoieni, nie zdołają pogodzić ,obo- , 
wiązków oskarżyciela i Sędziego, ie- 
żęli nie będą prowadzeni przez dwie 
strony, iednćy do odkrycia czynu i 
winy „”drugićy dd okazania niewinno- 
ści, lub zmnieyszenia kary winie; 
naprowadzającęy. ON 

Nakoniec oświalozył, tz zpowyź; 
szych powodów ustanowieni Proku- 
ratorowie, nie posiadaią podługniniey- 
szegoProiektu tey przeważnay powagi, 
iaką im nadawały dotychczasowe atry;, 


` 
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buenci , nie prawem, Seymowym lecz 
urządzeniami i postanowieniami Rządu 
Xięstwa Warszawskiego obięte, tak co 
do przodkowania Sędziom, iako też co 
do prerogatwy dotąd zachowywany, 
zasiadania- wśrod Sadu na wstepie, 
lecz że maią tylko na siebie włożone 
obowiązki wstrzymuiące zapęd zem- 
sty prywatnóy, że są przytćm wyrę- 
czycielami bezpieczeństwa publiczne- 
go, przez zasłonienie go od bezkar- 
ności winowayców , nie posiadaiąc 
bynaymniey przywilejów, któreby | 
ich samych ż pod ostrości kar po- 
rządkowych wyłączały, że są więc 
istotnemi Pełnomocnikami obrazone- 
- go_przestępstwem catego społeczeń- 
stwa kraiowego, zostawionemi przy 
nazwisku Prokuratorów z odięciem 
dotychczasowego ich znaczenia. 
Następnie Mowca przystąpił do 
wyiaśnienia systematu, w iakim całe 
to dzieło ułożonym zostało, według 
którego 
KsięGa I. opiewa o postepowaniu 
karnym w Zbrodniach, z połączonym 
dla tego postępowaniem w PF ystęp- 
kach, że różnica między temi dwoma 
rodzałami przestępstw, spoczywaiąca 
w odcieniach morałnego zepsucia, 


- sk 


w stopniu złości lub przewrotnoścł, 
gwałtu lub podstępu, nie w samym 
śledztwie lub badaniu, gdzie ićy wła» 
śnie dochodzić „potrzeba, lecz dopie- 
ro po ich ukończeniu wykrytą bydź 
może. 

Dział I. traktnie o własnosci Sa- 
dów karnych z tćy przyczyny, że 
wypadało z kolei, pierwey wprowa: 
dzić Sąd, który ma działać niż prze- 
pisywać mu sposób, iakim działać 
powinien. Wzmiankuie oraz o po- 
wodach i środkach wyłączenia Sę- 
dziów poiedynczo i Sądów: całych. —. 
Oskarżycielom prywstnym , publi- 
cznym i obwinionym służących, £ 
tymże wszystkim wspólnych. 

- Dział II. przepisuie pierwsze śle- 


_ dzwo, iakie przez Sędziego przedsię- 
wzięte bydź winno. składą się. z $ch 


e 


oddziałów. x 
1szy ustanawia powody i cel roz- 


poczętego śledzctwa, tym samym o0- 


chrania mieszkańców od samowolno- 
ści Sądów. : 

-` -Oddział 2gi przepisnie sposób do- 
chodzenia czynu i sprawy. nim 
użyte z Statutu Litewskiego dawno 
Polskie słowo Tice, na oznaczenie 
ciała i śladów przestępstwa zmysłom 


rz žo s 


podpadaiących Corpus et Vestigium 
delicti, „według Pisarzów Litewskich - 
od liców twarzy: stąd pochodzące ,. że | 
rzecz ślad zbrodni lub występku na , | 
sobie nosząca, obwinionemu w twarz - 
czyli ośzy pokazana, zwykła rumie- | 
nić iego lice. | | 
Oddział Żci. Obeymuie Teoryą 
poszlak prawnych z oznaczeniem , kie- 
dy iiakie poszlaki mogą ściągnąć na 
-obwinionego, obowiązek odpowiada-, 
nia przed Sądem, a |przeto poddania 
się badaniu. W tymże oddziale uczy- 
nione iest zastrzezenie by Sędzia śle- 
dzący..przy rozstrzyganiu śledztwa“ se 
nie zasiadał. 
Daiał III. opiewa obadaniu , któ- 
re prawodastwo Niemieckie Kwalifi- | 
kacyą przestępstwa. — Prawodastwo . | 
przysięgłych oddaniem pod Sąd na- ~| 
zywa. Ło | 
o Przedział tego Traktatu od ślędz- | 
twa zabezpiecza w ogólności . mie- | 
t 


szkańców od zaaresztowania ich przez 

Sędziego /śledzącego, któremu 1edy-, 

nie w przypadkach . axtykułem 205. 

wskazanych iest dozwolone. —. 

+ -Dział ten dzieli się na 8 oddzia- ` 
łów, o zapewnieniu się o osobie ob- 

wiiionego , 0, domach badania , o 


j 


l 


— GR = 


przesłuchaniu obwinionego, świad- 
ków , o obeyrzeniu sądowym i zdaniu 

> znawców, 0 postępowaniu przy pi- 
smach, 0 przyspieszeniu i AEA 
ukończeniu badania, przepisy zawie- 
raiących. 

Lział IV. mówi o dowodach, 
których Teorya sadom przysięgłych 
skazowkę w zdrowym rozsądku 1 pra- 
wości serca tylko maiącym, iest nie 
znana, zaprowadzenia teoryi w sa- 
dach Konstytucyinych, gdzie połowa 
Sędziów iest obieralną, w pewnym 
czasie przeciągu odmieniaiąca się wy- 
, magala konieczna potrzeba dla zacho- 
wania iednostayności w wyrokach są- 
dowych, uięcia „w każdy samowolno- 
ści Sędziego dla prowadzenia go pe- 
wnieyszym i: bezpiecznieyszym sņț.o- 
sobem - do wyśledzenia i ocenienia 
czynu. ¿przez te naukę, która iest 


zbiorem uwagi doświadczeń wjsewne 


prawidła uiętych nie iednego czło- 
wieka, 4 nie lat kilkunastu lub kilku- 
dziesiąt, lecz zbicrem uwag i do- 


świadczeń ludzi 1 wieków, a zatym. 
pewnieyszą skazowką do wykrycia. 


prawdy, iak doświadczenia poiedyn: 
czę i sam rozsądek. o i 
| g s 


W Dziale wymienionym, mieści się 
əm Oddziałów. — Pierwszy zawiera 
ogólne zasady, na powodach zwyż wy- 
liczonych oparte, 2gi, Stanowi o do- 
wodach przez własne wyznanie ob- 
winionego ści, śty i Sty obeymuie 
dowody przez Świadków. — 6ty mo- 
wi o dowodach przez zbieg chwilo- 


wych okóliczności którego prawoda-. 


stwo Rzymskie nie potrzebowało, bo 


dozwalaiąc 'Fortur miało dowód wy*. 


znania, i 
Prawodactwa, Angielskie Francuz- 


'kie i Amerykańskie nie znaią go tak" 


jak całćy 'Leoryi o. dowodach. — Nie- 
mieckię przyymuią zbieg poszlak za 
dowód, ;uiepokładaiac iednak w tym 
rodzaiu dowodów prawnego zaufania. 
/aabraniaią w razie takowego dowodu 
kary Śmierci i dożywotniego więzie- 
nia —- Przykłady w wielu kraiach i 
w różnych czasach, a nawet u nas zda- 
rzone, uczą, iż dowód przez źbieg 
poszlaki iest nie pewnym i niewinne- 
go 0 niezasłużoną może przyprawić 
karę, dla tego zbieg poszlak w pro- 


.jekcie ninieyszym nie ma mocy dowo- 


du, tylko w tenczas; gdy iest wspar- 
ty innemi półdowodami. — Ałoczyń- 
Ga zaš, za którym mocne, dowodom 
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prawie wyrównywaiące wałczą pos 
sziaki, może bydź w domu pracy na 
pewny przeciąg czasu zatrzymany,aby 
spokoyności powszechnćy nię zagra- 
ok i 5 
Oddział 7my, 6 dowodach obrony 
stawający _wcałe- prawodastwom nie- 
znanóy, noiśnioną niewinność szeze* 
gólnieyszą prawa opfeką otacza. 
Dział V. 1 VI. mówiący o wynad- 
grodzeniu i kosztach poprzedza wyro- 
kowanie by sądzący, nim, o występku - 
wyrzecze, wiedział iakie koszta Ii wy- 
nadgrodzenie przysądzić może i po- 


aż „| 
winien. 


Dział VIL-VHL i IX. traktuią o 
sądzeniu przytomnych i nieprzyto- 
mayćh — o postępowaniu przeciw u- 
rzędnikom, których ` przestępstwa 
przez przełożoną lm Władzę dostate-* 
cznićy , niż sądy karne wykryć ie mo- 
gace, śledzione, pczez wspólny Sąd 
innym mieszkańcom, sądzone bydź 
winny. à 

Dział Xty Zawiera przepisy tycza- 
„ce się iednostayności i porzadku. 

' Dział Mity oznacza postępowanie 
w Sadach Seymowych. 

Ksreęca If. obeymuiąca przepisy 
Policyyne iest osobną dla skróconego 
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. l w nich postępowania. — Postępowa 
nie takowe, nakształu Rzymian przed 
stoięcemi Sędziami, łatwićy poymą i 


'wie policyini bez dopuszczenia się sa- 
mowolności. 

Mowca Rady Stanu wykazawszy 
powyższe powody tak przedwstę- 
pnych Artykułów, iako też ustanowio- 
nego Systematu w układzie całkowi- 
tego 'proiektu zakończył Głos swóy. 
oświadczeniem, iż Proiekt ninieyszy 


ną powyższych „oparty powodach, 


przez Kommissyą Rzadową Sprawie- 
dliwości roztrzasany, przez Radę Sta- 

, nu rozbierany i, poprawiany - przez 

i „Kommissye z grona Seymuiących wy- 
brane, zmieniany ,,nie iesti wnószo- 

|, nym pod decyzyą Izby iako dzieło do- 

| »skonałości.-— Wady i pomyłki od nie- 
doskónaości ludzkiey nieoddzielne ia- 

DE kie się w niego wcisnąć mogły, świa- 
` tlo. Reprezentantów wyśledzi, a inne, 
dłuższe doświadczenie wskaże — nie; 

iakie. na końcu niedoyrzanemi” bydź 

'.,. mogą, tako skutek niedoskonałości 
/ tworu ludzkiego... r CZA 

C y Oznaymił przytym Mowca,.iż gdy 
chęcią iest. NayrASNIRYSZEGO PANA nay- 
wyższemi względy Naród obdarzalą- 


wykonaią rozsypani po kraiu Sędzio- 


D źe 


yu 


| wat * 


’ 


' cego, Życzenia Narodu z wolą Tronu 
i Rządu śctyłemi wezły spoić pragną- 
cego , w rozwinięciu wszelkich szcze- 
„gołów Konstytucyj, urządzić Sądowni- 
ctwo Konstytucyine; które zawisło 
od zaprowadzenia iednostayności Proś. 
cedur, skłonił się przeża:Ń. Pan w ce- 
ln gruniownieyszego zgłębieńia przez 
lzbę przedstawionego Jóćy Proiektu, 
'do przedłużenia tak przeciągu” czasu 
przeznaczonego na rozbieranie pro- 
iektów w Kommissyach Seymowych 
z Radą Stanu, iako też tego który ma 
bydź poświęconym na mqąztrząsanie 
tychże Proiektów w Izbach o tyle, o 
, ile ograniczony „czas Sgymu, i inne te- 
ga prace dozwodlą.— Ze nakoniec. Ra- 
'da Stanu ma polecenie przyięcia i 
przedstawienia do decyzy: Jego Ces: 
Królewskićy Mości wszelkich' zmian, 
przez Kommissye Seymowe prop$no- 
wanych, równie iak tych, któreby 
z roztrząsania Proiektów w Izbach o0- 
kazały się pożytecznemi, a które mo- 
głyby bydź przyiętemi bez zrywania 
tego związku; iaki koniecznie zacho- 
dzić powinien między  wszystkiemi 
Dzieła tego częściami. S 


T | >» 
Po wyiasnieniu przez Mówcę, Rady. 


ta- 
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nu powodów wprowadzonego Froie- 


ktau-do prawa, zapytał Marsz dek-Kom- |7] 


missyt Seymowćy do Praw Cywil- 
nych i Kryminalnych, kogo z pomieę- 
dzy siebie do obiawienia ogólnego 0 
Proiekcie zdania swego upoważniła, 
a stosownie do zawiadomienia w téy 
mierze uczynionego, dozwolił głosu 
Deputowanemu 2 Miasta Płocka Kò- 
złowskiemu, który zdał Sprawę z 
czynności przez tęż Konimiissyę wspól- 
nie z Rada Stanu odbywanysh — 


"W zdaniu Sprawy wyraził, iż Kom- 


imissya do roztrząśnienia tego „Proie- 
ktu wezwana nie miała faasyet Czasu 
| przygotowania się do rozebrania, roz- 
ważenia 1 ttrznania użyteczności, Oraz 
$tosowności; proiektowanego brawa, 
z.535 Artykułów i 105 stronie in fo- 
lo złożonego — a korzystaiąc z prze- 
działu czasu między”odbywanemi Jóy 
Sessyami przez dostrzeżenia przypad- 
-kowe żmieńiła i załatwiła tylko to, co 
Jéy przeciwnym lub ipp seuna na pręd- 
ce się zdało. — Uważała Kommissya, 
iż Proieki ten, có do śłedztwa i pro- 
tessu Inkwizytoryinego zbliża się w 
tóy części processù do systematu Aŭ- 
stryackiego i Pruskiego, a po dokcna- 
nych śledztwach i badaniach odwra- 


cat się od tegoż i dopełnia Konstytu- 
cyinych przepisów, publicznego od- 
czytania Akt czyli śledztw. i badań 
całych, tudzież wprowadzenia zaskar- 
żeń i obrony. ER 

Miała nadewszystko zamiar posta- 
wić się przeciwko takiemu w układzie 


„tegoż Proiekti Systematowiy lecz gdy . 


ustawa o przysięgłych , według zdania 
Rady Stanu, na przyszłym Seymte 
doyrzeć maiąca nie istnieje; zniewo- 
lona przeto Kommissya na teraż ż0- 
stała przyjęcia do dalszego Sądu {aby 
Poselskićy. systematu proponówane- 
go , — prócz tego uważając, że podług 
Proiektu inny Sędzia śledzi ibada, a 
inny ż tych śledztw i bądań wyrok 


*+wydaie ,żamierzała usunąć całkowi- 


p _ 


cie” Prokuratorów; i włożyć obowia- 
„zek oskarżenia na Sędziego śledzące- 
go, lub badaiącego przez dokładną 
z Akt welacyą, a przeż to oszczędzić 
na przyszłość znaczne kraiowi koszta, 
lecz znalazła w tey mierze opór, cho- 
ciażby systemat przez Redaktora Pro- 
iektu przedsięwzięty nic na tym nie 
cierpiał, więc tylko ña żnaczne Pro- 
kuratorów ograniczenie, skłonić Dele* 
gacyą Rady Stanu zdołała. 


= 


u) 


Sprawodawca. © szczegółach dy- 
skussyi dk ommissyi, donosząc Izbie, 
oznaymił, iż w pióćrwszym dniu od- 
była ie nad Artykułami od 1g0. do 
‘Bogo — w drugim do 115— w trzecim 
do 3253. — w czwartym do 535, — 
W skutku którćy dyskussyi poczynió- 
ne odmiany Sądowi Izby przedsta- 
wionemi: zostały; zarazem iednakte 
przełożył, że zakres czasu ważności 
dzieła nie odpowiadaiący niedozwolił 
zgłębienia onego, iakiego tylko przez 
kilkomiesięczne wprzód wydrukowa- 
nie i zakommunikowanie Izby Posel- 
skiéy członkom Proiektu Osiagnio- 
nym bydźby mogło, czego gdy prze- 
pisy Statutu organicznego nie zastrze- 
gły , nie zostaje iak tylko albo poddać 
się ile możności ulepszonemu proie- 
;ktowi w prawo zamienić się niaiące- 
mu i wiele z niego doświadczeniu przy- 
szłemu powierzyć ; albo u Tronu Nay- 
łaskawszego Monarchy upraszać) o w- 
dzielenie stosownieyszego do takich 
Praw sposobu naradzenia się. 

Sprawodawca nakoniec przyzna: 
"wszy Redaktorowi Proiektu: że ten- 
że z wielkim staraniem i zdolnością 
wszystkie malerye postępowania kar- 
nego wyczerpał, zwrócił iednakżę u= 

ł | wagę 


| = 


; 


wagę Izby aby się nad użytecznością 
téy pracy w stosunku do położenia 


, kraiu zastanowiła, a następnie wyli- 


czył powody za przyięciem Proie- 
ktu. l 


1. Ze gdy Sądy przysięgłych nie 
istnieją, odmienny sposób postępo- 
wania co do systematu, iak roztrzą- 
saiący się niedoprowadziłby do celu, 
'do którego prawo uchwalone Kode- 
xu karnego zmierza. 
| 2. Że Pzoiekt dosyć obeymuie w so- 
bie praw obeztanych, i w kraiach 
ościennych przyiętych. 

3. 2è dotąd dwa odrębne Kodexa 
procedury, dosyć ttudności 'w sądze- 
miu spbhławuiją. -oi 0 = 
4. Że iest nadzieią, iż Nayłaska- 


wszy Monarcha zbieranie doświad- 


czeń i rewizyą skutków od żaprowa- 
dzenia tego prawa do przyszłego 'Sey- 
mu urządzi, i poprawi, gdzie wypa- 
dać będzie: potrzebną ,.na Seym przy 
szły przez nowy proiekt, przynay= 
mnićy na kilka miesięcy przed Sey- 
mem kommunikować się maiący wska- 
że, i prawo do poprawy podać łaska- 
wię raczy. . Na 


*_5, Że proiekt ten zabespiecza wol- 
ność osobistą przęz wyszukiwania po- 
9 


= 
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przedżaiące poszlaków , šledztw į, i þa- 
dań, po których dopiero przynay- 
mnićy wpół przekonany obwiniony, 
osobiście i to. za wyrokiem Sądu, przy 
wręczeniu iego przytrzymanym bydź 
może, czego teraźnieysze prawo nie 
tak dokładnie dostrzega i przepisuje. 
6. Ze podług praw dotąd w uży- 
ciu. będących, Prokuratorowie malą 
bez odpowiedzialności, więcćy wła- 
dzy która tylko zdaie się bydź fiskal- 
ną, a teraźnieysze prawo Ich ograni- 
cza, i większy poddaie odpowiedzial= 
ności. ŻA 
7. I} w przypadku nieprzyięcia 
Proiektu, zaprowadzenie i organiża: 
cya Sadów Konstytucyinych, du dal- 
szego czasu nieograniczoną 
mą bydźby musiała. 


Przeciw przyięcii. 


1. Że czas namysłu do proiektu tak 
stanownego iest zakrótki kiedy jie- 
szcze inne prawa przez Seym dzisiey- 
szy przechodzić maią. _ => i 

2. Ponieważ jeszcze nie'iest rzeczą 


ostatecznie rozstrzygniętą czyli Inż ` 


stytucya przysięgłych istnieć ma, któ- 
raby całe zasady tego proiektu; gdy» 


J 
` 


i odroczo= 


by istnieć miała, obaliła. — Zatym 
byłby , przedwcześnym. 

3. Że ieszcze braknie praw i Ín- 
stytucyów do których Kodex teń öd- 
wołuie się iako to np. Art: 23. nowe- 
go projektu odwołuie się do Art: 14. 
Kodexu karnego, aiten znowu odwo- 
łuie sie do Kodexu Woyskowego, któ- 
rego dotąd Narodowego nie mamy za- 
prowadzonego, tylko tymczasowy. 

4. Ze w Artykułach wielu iest 
wzmianka, iż tak zwani widze śledz- 
twu, i badaniu maią bydź przytomni. 
Kto zaś i iakim sposobem widza ni- 
by przysięgłych zastępuiącego ma na 
siebie przyiać obowiązek; iak ten In- 
stytut ma bydź wykonany, i kogo do 


tego bezpłatnie zmusić? żadnego nie 


masz w proiekcie przepisu. 

Członek Kommissyi Praw Cywil- 
nych i Kryminalnych Poseł Powiatu 
Łęczyckiego Szołowski, sądził bydź 
nayprzód swym obowiązkiem wynu* 
rzyć swe uwielbienie, dla Monar- 
chy daiącego po drugi raz kosztować 

eprezentantom owoców liberalnć 
Konstytucyi, co do proiektu zaś przed- 
stawił trudność położenia Kommissyż 
aby w tak krótkićm czasie, dostate- 
cznie go roztrząsnąć Wii: 


zał dałćy z iednćy strony niebezpie- 
czeństwo czerpania dowodów z po- 
ślak, niewinnego na ciężką stratę fro- 
noru lub życia narażaiącegos+z dru- 
giéy strony subtelność postępowania; 
otwieraiącego występnemu lub zbro- 
dniarzowi sposobność , zaprzeczania 
czynu, mniemaiaąc że dla tey przyczy- 
ny jak świadczy Rapport pierwszego 
Seymu 929 pozostało więźniów tera- 
Źnieyszy zas 2078 Osób remanentem 
podaie, wskazuiąc prócz tego deficit 
w zbiegach. AE: l 

Kommissarz do praw Cywilnych 
i Kryminalnych Poseł Powiatu Kra- 
Śnickiego Doliński otrzymawszy głos. 
od Marszałka odwołał się naprzód dó 
powodów za i przeciw proiektowi 
perez Deputowanego Płockiego wy- 


uszczonych. — Oświadczył, iź prócz ’ 


ja TAE ipopraw które nad proie- 
tem przez Kommissye połączone, 
w nagłem oregoż przebiegu czynione 


były „nie ledwie każden Członek swo= 


ie czynił spostrzeżenia. — Uwaga któ- 
ra przez niego zrobiona została ty- 


„czyła się szczególnićy Instytucyi Pro- 


kuratorów przy Sądach, Grodzkich 
według proiektu istnieć maiących. — 
Instytucya Prokuratorów pa rządzie 


GI 
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Xięstwa Warszawskiego odziedziczo- 
na Jego zdaniem nie iest Konstytu- 
cyiną.. 

Co się zaś dotycze pożyteczności 
taknwéy Instytucyi, oświadczył ten- 
że Kómmissarz, że przy, dyskussyach 
proiektu nie został przekonanym o ko- 
niecznćy potrzebie utrzymania onćy, 
dla wniesienia do Sądu oskarżeń i 
śledztwa, skoro bowiem według Ar- 


'tykuła 150 — 157 a mianowicie 138 


Proiektu Sąd bez wniosków Prokura- 
tora śledztwo rozpoznawać ieśt mo- 
cnym, dla czogożby-więc ten Sędzia 
który całe Śledztwo z obwinionym 
przedsiębrał, obwinionego badał, a 
przytóm postepowaniu stan’ rzeczy 
dokładnie poznał, nie mogł wnieść 
Aktu oskarżenia i domagać się ukara- 
nia, skoro do. wyrokowania nie na- 
leży ? | 

Twierdził nadto: że Instytucya Pro- 


'kuratofów sprzeciwia się rychłemu 


biegowi Sprawiedliwości przez kom- 
munikacyą Akt prokuratorowi ze śtra- 
ta czasu połączoną, ,a Skarbowi pu- 
blicznemu niepotrzebnego wydatku 
przeszło 200,000. Złotych przyczyni. 

Komnmissarz do Praw Cywilnych 
i Kryminalnych Poseł Powiatu Lu- 


J 


pelskicgo Raczyński , odwołułąc siędo 


zdania przez innych Członków Kom- 
missyi oznaymionego, oświadczył „iż 
niepowtarzając takowegą, uważa. go 
iedtynie. na zasadach zagranicznych 
ustaw ugruntowanym, a przy niedo- 
statku kraiowym liczbę urzędników 
powiększającym — nadaiącym Proku- 
ratorom przewagę nad strony a ró- 
wność z Naywyższym Trybunałem 
Rh podług Artykułu 416 wolno iest 
/rokuratorowi odwołać się do Nay- 
wyżsłego Trybunału, czego stronie 


obrażoney proiekt ninieyszy zabrania. 


Prócz tego uważał, 1ż proiekt ten 
od swe rozgałęzione S4downictwo 
oytów Gmin i Włościan podcią- 


ga. — Artykuł, 6gty pozwala | Sądowi. 


'Grodzkiemu delegować Woytów do 
śledztwa — Cała zaś Xiega 2ga z licz: 
nemi Artykułami w działach od 1go 
do 5go, uznawał bydź nowym postę- 
owaniem sądowego Kodexu dla Wła- 
ścicieli Ziemi i W łościan , którego się 
nauczyć powinni, iako Sądowey Ma- 
gistraltuwy Członki i które cios volni- 
ctwu od przeznaczenia swego odry- 
wanemi w czasie zadać może. 
Z powyższych powodów oświad- 
czył się przeciw proiektowi, tym bar- 
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dzićy, że według iego zdania lepiey 
zostawić dzisieyszy rzeczy porządek , 
niź niestosownym, a gwałtownym 
naprzód postępem, wzruszać. społe- 
czeństwa ogniwa. - 

+ , Kommissarz.do praw administra- 
cyynych Deputowany -Warszawski 
zwrocił uwagę Reprezentantów na ob- 
iawioną przez Mowców Rady Stanu 
okoliczność, iż dzieło przychodzące 
dziś pod rozbiór Izby, ma związek 
zżyczeniami i wolą. Nayiaśnieyszego 
Pana; a znayduiąc, że w żadnym: 
Rządzie Osoba Monarchy nie iest tyle 
Świętą, ile w Konstytucyynym, gdyż 
wrządzie swym Monarcha nie myli 
się ani błądzi, radził, aby.przez na- 
leżne Uszanowanie Tronowi, w dy- 


` skusyach między Reprezentantami a 


Rada Stanu, względem dzieła przez 
Nią utworzonego, nie wspominali, 
świętćy Osoby Nayiaśnieyszego Pana. 

Tẹ przedwstępną uczyniwszy u=- 
wagę, wynurzył myśli swoie naprzód; 
co do ogołu proiektu namieniaiąc, iż 
dyskusya aby doyrzało była, dwoia- 
kim odbywachy się powinna sposo- 


, bem przez uczynienie uwag nad ogó- 


łem , i przez szczególny rozbiór, gdy. 
użycia drugiego sposobu Statuta, Ura 


ganiczne nie przypuszczalią, zakres 
zaś czasów dni 50 obszernieyszych 
dyskussyi nad kazdym proiektem nie 
dozwala: proiekt przeto pod: rozwagę. 
, Izby dziś wprowadzony., iuż, w sobie 
nosić powinien cechę zupełney, doy-* 
rzałości, którą aby osiągnąć można, 
winien był bydź dła uzyskania opinii, 
rozesłanym do -Sądu Apellacyynego, 
do Sądu: naywyższego , do/wszystkich 
Obrońców, do, Uniwersytetu. Uzy-. 
skana taka opiniia byłaby opinią pu- 
bliczną, bez którćy w Rządzie. Re-. 
prezentacyynym zasadę. iego stano-. 
wiącym, nie można osiągnać' repre-. 
zentacyynego;zamyiaru; Opiniią te uwa-. 
żał bydź tym potrzebnieyszą, źe we-. 
dług iego zdania GERE dyskussyi nad: 
utworzonym w, Kommissyi Sprawie- 
dliwości proiektem w Radzie- Stanu 
odbywanćy, nie obeymnuie w sobie 
gwarancyi o. doskonałym tego dzieła 
rostrząsaniu. kiedy co do znawców 


też same osoby rostrząsały, które są ` 


łego autorami. 


Wnosił następnie, 1% przyjęcie 
tego proiektu, mogłoby bydź tylko 
skutkiem“ gruntownego: przekonania, 
i położonego” zaulania w anteriorach, 


z moczy? 
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tecz uchwalone. tym sposobem na, 


przeszłym Seymie przez nayszczer- 
sze chęci Reprezentantów prawa, ścią- 
gnęły na siebie przyganę, przez to 
samo na teraz tym ostroźnieyszemi 
bydz wypada. ` 

" Dalćy, co do,samego Proiektu 0- 
świadczył, iż niezgadza się z wymie- 


nionemi myślami, przez wprowadza- 


iącego Proiekt Referendacza Stanu, 
względem sądu przysięgłych. Uzna- 
wał Instylucyą tę za nader ważną, 
którey zupełnego zaprowadzenia, ie- 
Żeli dotychczasowa Kultura nie do- 
zwala, przynaymnićy z pewnćm o- 
kreśleniem przyietą bydźby powin- 


na, =, 


Utrzymywał, iż iawność postę- 
powania do, prawideł Konstytucyy- 
nych zastosowana, zasadza”się iedynte 


na iawnym wysłuchaniu świadków. 


Uznawał oraz; iż wedłng proie- 
ktu, oddanie wyrokowi iednego sądu, 
tak przestępstw iako też zbrodni, 
które Kodęx karny rozróżnia iest nie 
stosownym postępowania prawidłem, 
1 przytoczył, że dla przestępstw po- 


_licyynych Kodex Austryacki przepi- 


suie Sady policyyne. Pruski zaś Sądy 
Cywilne. ; 


` 


wa 5g. e 


W rozbiorze artykułów | proie- . 


ktu, uważał: iż artykuł 51. dozwala- 


jacy Sędziemu Grodzkiemu w zbro-.. 


dniach stanu, i moc śledzić i badać 
obwinionego , . uwłacza « Artykułowi 
116 i 152 Konstytucyi, stanowienie 
względem tey zbrodni Sądowi Sey- 
mowemu zostawuiącym. 

Artykuł 61 Kodexu karnego po- 
daiąc szrodki ulżenia kary, odwołuie 
się do procedury kryminalnćy , która 
w artykule 341. temu przypadkowi 


' miała zaradzić , lecz artykuł ten cał- 


kowicie wyięty z procedury  kraiu 
Austryackiego , gdzie Monarcha dele- 


guie osoby Sądowe, z władzą absolu- 


tną; nie może bydź zgodnym z zasa- 
dami Konstytucyynemi, bo w kraiu 
naszym sądownictwo cechą niepodle- 
głości jest napiętnowane. 


Artykuł 62 konfrontuiąc z Arty- 


+ 


kułem 66 wykazał, iż nie podaie do-. 


statecznćy rękoymi dla obwinionego, 
w razie przytrafić się mogących nad- 


użyciów z strony władzy Policyynćy, 


a stąd wnioskował, że nie dość po- 
przestać na ódpowiedzialności, trze- 
ba było! ieszcze kare oznaczyć. 


W Artykule 68%mym. co do wy- . 


dania wyroku uwięzienia, winien 
9 
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był bydá czas ną godziny oznaczo: 
nym; tam bowiem gdzie idzie o wol- 
ność osobistą, ogólne wyrazy iako toż 
zaraz, natychmiast, bez zwłoki, uwa- 
żał bydź niedostatecznemi. 

Co do Artykułu 69: dyskutuiący 
uczynił wnim uwagę, iż umieszczo- 
ne wnim wyrazy, „gdyby Sędziowie. 
Grodzcy pracą obarczeni byli,, Zus 
pełnie nie są potrzebne, bo kiedyż 
sędziowie Grodzcy nie są postępowa 
niem i czynnościami obarczeni? 


Iż włożony tymże, praiektem o+ 
bowiązek  Inkwirenta' na  Woytów 
Gminnych , stanie się dla nich zbyte- 
cznym ciężarem, nie trzeba „bowiem 
zapominać, a razem właściciel dóbr 


- płaci za to, aby miał urzędników, 


może co ułożeniu tego proiektu po- 
wodowała Radę Stanu znaiomość cha-, 
rakteru Polaka, ięgo chęć szczera do; 
usługi publicznóy, lecz chęci nie za- 
wsze zdolność odpowiada. | 

,- fo doaytykułu Bogo uczynić mo- 
Żna zapytanie? kto ma wybierać: 


świadków , czy obwiniony? czyli też 
"Sędzia ? 


z obustron wybranie tako- 
wych nie odpowiada celowi, albo-. 
wiem w pierwszym razie. świadkowie 


f 
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nie.zasługnią na wiarę. Sądu, w dru-. 


gim zaś na zaufanie względem obwi- 
nionego. 

W. Artykule 71. redakcyą zupeł- 
nie niedokładną mówca bydź mnie- 
mał, a to z powodu. niedostateczności 


w.yłuszczania przypadków bezpieczeń-. 
stwu publicznemu grożących, uwa-. 


żał także dyskutuiący „iż zawiadomie- 


nie Kommissyi W. oiewodzkićy. o zda-. 


czeniu iest nie właściwym. 2 
-~ 4 powodu przeto, że Proiekt 
wniesiony nie ma rękoymi zaufania 
publicznego, że. w nim opuszczona 
fustytucya sądów przysięgłych , że 
pomieniony iest wzgląd na lawność 
sądownictwa, że rozbior wielu arty- 
kułów stawia go w sprzeczności z usta- 
wą Konstytncyyną, oświądczył się 

przeciw Proiektowi. | i 
Członek Kommissyi Skarbowéy 
Poseł Powiatu Brzeskiego Słubidzki, 
w ogólności znayduiąc Proiekt niniey- 
"szy. mieszczącym. wiele niedogodno- 
< éa, radziłby lepiey zostać przy da- 
wnych narzuconych prawach, niżeli 
niedogodnym nadać cechę Konstytu- 
cyinego zezwlenia. Zwrócił swą uwa- 
'gę na sąd przysięgłych, którego za- 


prowadzenie dla niedoyrzałości dotąd - 


l 


— br — = 
‘oświaty, ma bydź odłożonym, i n- 
trzymywał, że pospolstwo lest wszę- 
dzie iednakowe, że klassa oświeco= 
nych Mieszkańców w,kraiu naszym 
iest zapewne licznieyszą od tey, iaka 
w czasie zaprowadzenia tegoż sądu 
była w Anglii, a przecież ta Instytu- 


„cya błogosławione skutki na tenże 


kray sprowadziła. Oświadczył dalłey, 
iż zgadza się z daniem, aby tymoza- 
‘sowo przy obieralności i niepodległo- 
ści Sędziów sądy przysięgłych nie 
były rościągnionemi do przestępstw 
częstych, i pospolitych między gmi- 
nem zdarzających się, łecz koniecznię 
zastosowanemi w sprawach o opiniią; 
‘co częstokroć zbrodnią stanu” nazy= 
wala, a wistocie skutkiem prześlado- 
wania Urzędnika bydź może. 

= Twierdził, że ustanowieni. pro- 
iektem-Prokuratorowie, zbyt wiele 
maią udzielonego wpływu przez cią- 
głe zasiadanie wraz z Sędziami; przeź 
excypowanie tychże, przez. sposób 
oskarżenia, rozciągaliący się nad zda- 
nie Sędziego, a nie odpowiadający 
podobnemuż wpływowi- oskarżonego, 
przewaga ta jeżeli teraz iest zbyt 
wielka, w przypadku zmiany syste- 
matu sądownictwa pokoleniom nastę- 
pnóm zagrażaćby mogła. | 


z (27m 
Wykazywał potrzebę śby -exekn- 
cya na śmierć skazanego zbrodniarza 
ieżeli nie w rmieyscu popełnionéy 
zbrodni, to przynaymnićy w nay- 
bliższym miasteczku była wykona- 
ną, utrzymując: że to iedynie wielki 
wpływ miećby mogło na poprawę 


obyczaiów pierwszym telem téy kary 


będąca. = Zakończył oświadczeniem 
się przeciw proiektowi póki w nim 
nieznaydzie zaprowadzonego Sądu 
przysięgłych i uchyłottych Prokura: 
torów. | 


Członek Kommissyi Administra- 


cyinćy Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Leon Dembowski wskazawszy dwie 
„zasady szczególne, ra których postę* 
powanie karne oparte bydź może. In: 
$tytucyę Sądów przysięgłych i 'Feo: 
ryę poszlak i dowodów, oświadczył 
$ię za pierwszą. ET 
Sprzeciwiał się wywodowi Mó- 
wcy R ady Stanu wyroki Sądów przy: 
sięgłych na instynkcie opieraiącemu. 
Między sumieniem mówił, a instyn- 
ktem znaczna zachodźi różnica. W y+ 
roki Sądów przysięgłych zasadzaią się 
ha sumiennym wyrzeczeniu zdania; 
lecz. nie na głosie instynktu i są pra? 
wdziwą rękoymią niepodległości: 


i 
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,_Przystępniac zaś do rozbioru sżcze- 
gółowych artykułów wykazywał: że 
artykuł 146 wyszczególniaiący Osoby 
maiące prawo dawania za sobą rękoy- 
mi iest także w sprzeczności z zasadą 


` Konstytucyiną podług którćey każdy 


w obliczu prawa iest równy. 

Zwróch w końcu uwagę na nie- 
zgodność procedury z samym Kode- 
xem Karnym: i tak że artykuł 8 pro= 
cedury stdie w sprzeczności z artykuż 
łem 412 Kodexu Karnego, pierwszy 
bowiem dozwala poszukiwania Pro- ' 
kuratorom przestępcy nawet hó wy- 
nagrodzeniu przez niego zrządzonóy 


szkody— drugi zaś w takowym razie 


zupełnie. go. od wszelkiego sądowego 
dochodzenia uwalnia. i 


Artykuł 34a Procedury dozwala- 
łąc łagodzić karę o stopień lub niżey 
stopnia samym tylko Trybunałom Ap- 
eleyi i Sądowi Naywyższemu, 
a nigdy Sądowi Grodzkiemu, sprze- 
ciwia się Artykułowi335 Kodexu Kar- 
nego, upoważniajacemu wszystkie-Są= 
dy do zmnieyszenia kary stopniem jeż 
dnym lub niżćy w miarę towarzyszą: 
cych występkomi lub zbrodni okoli: 
azności, | 


= /64w 4 
- „Dowodził następnie: że obwinió* 
ny.zaiedną tylko poszlaką stosownie 
do Artykułu 135 - 145-139 Procedury 
karze więżienia na lat kilka uledz mo- 
że— nadto że Numer.5 Artykuły 158 
tudzież 134 i 135 nie zgadzaią się z Ar- 
tykułem 17 teyże Procedury. 
Z przytoczonych zatym powyż- 

szych sprzeczności iako też że w kilki 
Artykułach Proiekt ninieyszy sprze= 
'ciwla się Konstytucyi — a mianowicie 
dla braku Instytucyi Sądów przysię- 
głych, których ustanowienie potrze- 
„bnym bydź uznaie, iako też z wzglę: 
du na liczne niedogodności z Proie- 
ktu tego: wynikające oświadczył się 
zupełnie przeciw Proiektówi. ¿ 


Komitnissarz Skarbowy Poseł Pó: 
*wiatu Garwolińskiego Jezierski, zna- 
lazł iż w Artykule 21 o wywiezieniu 
Zbrodniarza za granicę mówiącym za- 
milczano w iakim przypadku łub ʻo- 
kolicznościach Kómmissya Rządową 
Sprawiedliwości na wywiezienie Zło- 
czyńcy za granicę zezwolić może zbyt 
ogólny wyraz Aezwolenia dla Kom= 
missyi daie Jey sposobność do arbi= 
i tralności. — Należało więc wytknąć 
powody takiego Zezwolenia 5 

: ô 


>. 
e 


| 
| 
| 


Do Artykułu 26 należałoby do- 
dać, iż, Kommissya W oienna nie mo- 
cna, lecz powinna natychmiast oddać 
oskarżonego pod ~ zarządzenie Sądu 
Grodzkiego, a to zprzyczyny,. że 
w przecjwnym rażie mogłyby: zayść 
kcllizye między władzą woyskową a 
Sadowa, i bieg sprawiedliwości do: 
atiałby zwłoki. i 

Go do Artykułu 37. uważał Kom= 
missarz, iż nie Trybunał naywyższy 
dla zbyt wielkiego zatrudnienia, lecz 
Rada Stanu spor o właściwości roz-: 
strzygnąć i stanowczo zadecydować 
powinna. - Iia 

W zględem Artykułu 41 stanowia- 
€ego, iż w przypadkach, gdzie spot 
zachodzi o właściwość sądu między 
sądami Cywilno karnemi, a 'władzą 
sądową Woyskową, Król spór. roz-- 
strzyga, wynurzył swe zdanie, iż 
'w.tey mierze odwołanie się do same- 
go Króla, z powodu nieobecności Je=< 
go w Stolicy naszćy w wymiarze spra- 
wiedliwości, zwłokę sprawióby mo: 
gło: 4 


Z powodu artykułu 69 pod N2 1. 
dozwalaiącego Sądowi Grodzkiemu; 
delegować Woytów Gmin lub Bur- 
mistrzów do śledzowwa oświadczył; 


i 
4 
br. 
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że tym sposobem, każdy Obywatel 
W oytlem będący, staie się podległyni 
* rozkazom Sądu Grodzkiego ; że Woyt 
obarczony: zatrdnienien Rządowym; 
nie pobierając żadnéy od Rządu pen=. 
syi, od posług sądowych nieograni: 
czonych na roskaz Prezesa, wolnym 
bydź powinien ; Delegowanie więć 
Woyta Gminy przez Sąd Grodzkiz 
iędynie tylko w obrębie własnćy Gmi- 
ny. dozwolone bydźby mogło. ZE 

Artykuł 109 mówiący o sposolie 


prowadzenia Protokułu z obwinione*. 


go nie wyraża, czyli obwinionemu 


wolno iestna pytania Sędziego wła- 


;snoręcznie odpisywać. Prawo chce; 
iż Protokuł własne wyrazy obwinio* 
nego obeymować powinien; a zatym 
duzwolonym bydź ma także obwinio- 
nemu „podług swoićy woli na pytania 
Sędziego odpisywać. . ył 
"Artykuł 230 dozwala Sądowi woy- 
skowemu wzywać wprost Osoby Cy- 
wiłne, do stawienia się przed swoim 
sądem; tu wtéy mierze mniemał, iż 
Sąd karny Woyskowy, we4wanie nie 
do osoby. cywilney , lecż do właściwe- 
go sądu (Grodzkiego, lub Władzy 
mieyscowćy stosować powinien, albo 
wiem żaden cywilny wezwaniu woy- 
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skowemu podlegać nie powinien, a 
dopiero Sąd właściwy do osoby , czy- 
nu karnego obecny mógłby uczynić 
wezwanie, i równie tenże przypadek 
służyćby powinien do sądu Grodz- 
kiego względnie osób wayskowych. 

„Artykuł 301. Urzędnikowi dono- 
szącemu o zbrodni, lub występku do- 


zwala bydź razem 1 świadkiem i do- 


nosicieleni. . 0a 

„ Artykuł zaś 299 prywatnego o- 
skarżyciela za nie zupełnie zdolnego 
do świadczenia tistanawia, zdaniem 
mówcy było: że świadectwo donosi- 
ciela; tak co. do Urzędnika, iako i 
prywatnego. iednakowo uważanym 


= bydźby powinno: 


, Artyknł 402. dozwala stronie u- 
szkodzonćy apellacyi; mniemał mo- 
wca: że tam gdzie idzie o karę z ma- 
iątku może bydź dozwoloną apellacya; 
lecz gdzie o karę z osoby dozwoloną 
apellacya bydź nie powinna , bo tako- 
wa byłaby skutkiem zemsty, nie zaś 


zabezpieczeniem spokoyności powsże- 


chney: /, | AR 2 

„ < Artykuł 416 od dwóch iednozgo- 

dnych wyroków pierwszćy i drugiey 

Instancy1; prawnego odwołania się do 

Trybunału Nływytże80 nie dozwala; 
ja * 


tylko w przypadkach uchybionćy for- 
malności. — Artykuł ten iest przeci- 
wnym Konstytucyi, która Artyku- 
łem 151 Sądowi Naywyższemu wszy- 
stkich spraw Cywilnych `i Kryminal- 
nych GUSTA moc nadaie. Prócz 
tego Artykuł ten odwołania się do 
Sądu Naywyższego zabraniatocy, iest 
przeciwnym uczuciu ludzkości, którey 
nieszcześliwemu odmawiać nie należy, 
chociażby był przestęboą 1 winnym. 


Artykuł 455 przeciw Urzędhi- 
kom i Officyalistom publicznym, 9 
zbrodnie lub występki w urzędowa- 
niu popełnione, dozwala: śledztwa 
władzy wyższćy, którey bezposrze- 
dnio obwinieni podlegaią; oświadczył 
Mówca, że to śledztwo nie do Urzę- 
dników, łecz do Sądu właściwego na- 
leży, bo można bez obrazy Urzędni- 
ków wnosić, że'zdarzyćby się mogły 
względności: w śledzeniu: wykraczałą- 
cych Officyalistów. 

" Wnosit nakoniec, iż proiekt dla 
krótkości czasu nie dość roztrzaąsany, 
oddanym bydź winien pod rozwagę 
wszystkich Sądów całego królestwa, 


Prawników, Rad Woiewodzkich, któ- 


re zgłębiwszy takowe, będą mogli 


go 


w przeciągu dwulethiego. czasu dostar= 
czyć Radzie Stanu materyałów co do- 
kładnieyszego w tóy mierze. dzieła. 


Członek Kommissyi Seymowóy 
Skarkowćy, Poseł Powiatu Wieluń- 


'skiego- Bon: Niemoiewski oświadczył, 


iżpo przyięciu. Kodexu karnego, nie 
mogł pod rozpoznanie Izby ważniey- 
szy przedmiot bydź oddany, iak Ko- 
dex postepowania karnego, który na 
znaiomości ludzkićy ugruntowany, 
honor a częstokroć i życie, od wpły- 
wu namiętności i arbitralności , Sę- 
dziego zasłaniać powinien. 

(Twierdził, iż prawo sądzenia, 
z praw towarzyskich pochodzące, na 
rozmaitych przez różnych Pisarzów 
opartym iest zasadach, z których ze- 
brane w ciagu kilku miesięcy wzory, 
w krótkim czasie formą prawa opa- 
trzone, utworzyły proiekt do prawa 
Procedury kryminalnćy, pod! rostrzą- 
śnienie Izby wprowadzonego. 


Dowodził, że sądy przysięgłych ł 
iawność postępowania, Są filarami te- 
go rodzaiu sądownictwa, gruntuiąc 
swoie uwagę na naturze spraw kry- 


minalnych, w których obowiązki Sę- 


SE 


_qdziego dwoiakiemi bydź znaydował, 
pierwsze, aby z Faktów o dokonanym 
występku się przekonać; drugie aby 
do przypadku karę Kodexem karnóm 
pezepisang zastosować, do dopełnie- 
inia drugich znaydował potrzebę grun- 
towney znaiomości prawa, i stałego 
Sądu, co się zaś tycze pierwszych, 
Sędzia rozpoznaje tylko fakta, 1 sta- 
nowi o moralnych popełnionego czy- 
nu dowodach , które w każdym szcze- 
gólnym przypadku odmiennemi bydź 
mogą. pana Earra BET. 
‘Utrzymywał mówca: że sędziego 
stałego na zmianę takowa sami czas, o 
ile wiadomości iego prawne rozszerza, 
‘o tyle pod względem usilności, wro- 
,spoznaniu moralnych, i często zmie- 
nialących sie dowodów, czyni óbo- 
iętnym „a nominacya iego przez Rząd. 
mu udzielona, i nadziela awansu mi- 
mó niepodległości sądownictwa, czy- 
ni go nie'ako od bliządu zawisłym. 
Przysięgły zaś z łona lamilii do tey 
usługi wezwany, przychodzi z świe- 
ża zawsze i troskliwą do iey ścisłego 
pełnienia usilnością , pod temi wzglę- 
dami wykonywaną, które sobię człon- 
ki Towarzystwa wzajemnie są winne, 
dzisiay w krześle Sędziego , jutro mię- 


_ 
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dzy oskarźonemi znaydować sie mo- 
gąc, z tą bezstronnością i uwagą sądzi 
współobywatela, z iaką sam chciałby 
bydź sądzonym, i choć się nawet sam 
czasem w swym zdaniu omyli, omył- 
ka iego nie tyle szkodzi towarzystwu; 
jak kiedy sąd stały raz ieden na fał- 
szywą wszedłszy drogę, w każdym 
podobnym przypadku w tę samą wpa- 
da pomyłkę. 


Roztrząsał daley zarzuty Sądowi 
przysięgłych przez ich przeciwników 
czynione, oświadczaląc , iż zarzutowi 


wpływu fakcyi, wybór przysięgłych 


„na dobrych oparty zasadach, drogę 


zagrodzić potrafi. — Jeżeli zaś się zda-* 
rzy przypadek: że Sąd przysięgłych 
uzna niewinność winnego, przyczy- 
na w tóy mierze znaydować się może 
iedynie w tém: że kara na rodzay 
występku przepisana, w przekonaniu 
tych Sędziów. zdaie się za nadto 
SULOWĄ, 


Co do zarzutu, iakobyśmy: do 
przyjęcia Instytucyi Sądów przysię- 
głych ieszcze nie doyrzałemi byli, u- 
ważał bydź Mówca krzywdą Naro- 
dową, przeciwną doświadczeniu po- 


40 
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wzjętemy -z przykładu usamowolnie: 
nia Włościan, 4 którego tak błogo- 


sławione dla ludzkości, na kray nasz 
spłynęły już skutki. 
À , 
Twierdził, że iawność postępo- 
wania, przez którą Sędzia wystawią 
EWA w wykonaniu obowiązków 
ub nadużycie władzy; przez którą 
oraz obwiniony oczyszcza się z Za 
rzutu, ieżeli się niewinnym okaże, a 
ukaranym bywa za dowiedzione wy- 


, kroczenia, 158 artykułem zapewniona; 


następnym artykułem zupełnie dest 
zniesiona, gdyż artykuł 159 zostawia 
obszerne pole. arbitralności Prokura- 
torów i Sądu. Kiedy pod pozoren 
zgorszenia lub zaszkodzenia sławie ob- 
winionego , mocen iest Sąd przy zam- 
kniętych drzwiach sprawę kazać 
wprowadzić. Znaydował Mówca zgor.. 
szenie pie słusznym powodem odięcia 
iawności, skoro każdy występek ies$ 


gorszącym, a w sprawąch przystoyność 


obrażaiących domysły. gorsze są od 


, prawdy: 


Prócz powyższych dwóch Zasad 


głównych, którym proiektowany Ko- 
dex jest przeciwnym przytoczył Má- 
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wca iż tenże nie obeymuie przepisów 
postępowania w nadużyciach wolno- 
ści druku iakie Prawo Kodexu Kar- 
nego wyszczególnia, a które Przepisy 
Ustawami Administracyinemi, ście- 
śniającemi wolność druku zastąpione- 
mi bydź nie mogą, i żę stąd włażnie' 
nadużycia Urzędników Policyinych 
wynikaią z obrazą domowóy spokoy- 
ności. Dałey: że Artykuły 458-472- 
473-474 odpowiedzialność Ministrów 
116tym Artykułem Konstytupyi zarę- 
czoną, do Organizacyi Sądu Seymo» 
wego odsyłające, pozbawiaią kray téy 
naydroższey rękoymi swobód Naro- 
dowych, bez którey nayliberalniey- 
sza Ustawa na nic się nie przyda, ie- 


"źli Minister będzie mógł bezkarnia 


dokonać to ,czego sobie Panuiący sam 
odmówił. 


Zamknął swe uwagi wnioskiem, 
aby ten Projekt iako przeciwny Kon- 
stytucyi odrzucony został. 


Za ukończonemi powyższemi Gło- 
sami Kommissarzy Seymowych Mar- 
szałek Izby Poselskićy dawał koley- 
nie głosy OCzłonkom lzby Poselskićy 


„według porządku iakim z żądaniami 


; 


. At p wa ~ . 
o udzielenie Im wolności mówienia 
zapisali się. 


Poseł Powiatu Wartskiego Sta- 
wowski oznaymił: że ważny przed- 
miot Obrad i dyskussyi wprowadzo- 
nego Projektu Procedury Karnćy dla 
krótkości czasu dokładnie objętym i 
dostatecznie zgłębionym bydź nie mo- 
Że. 
| | Co do sprzeczności Artykułu 31 
Projektu z Artykułem 18tym żę RA 
tucyi równie co do niestosowności 69 
odwoływał się defpoprzećnich głosów; 
a następnie mniemał 


Że Artykuł 87 niepozwalaiący bez 
Sądowego obeyrzenia, wrażie gwałto- 
wnćy śmierci chować trupa, powinien 
był oznaczyć karę na przestępcę. 

Ze w Artykule 88 >polecaiącym 
»rzyzwanie,luekarza nie powinny Dy- 
Ay bydź dodanemi wyrazy— gdzie te- 
go potrzeba— gdyż potrzeba ta zdaje 
się bydź zawsze konieczną , skoro ona 
corpus delicti stanowi. 


b) 
Ze Artykuł 152 sprzeciwia się 
przepisowi wskazuiącemu, by obwi- 


— Nagi ZP 


niony po. ukończonym śledztwie i ba- 
daniu, ieżeli niewinnym się okaże, 
natychmiast był uwolnionym. — 
Sąd zaś Grodzki obwinionego za rę- 
koymią nuwalniaiąc dopiero w 3 dni 
uwolnić powinien. RSE 


Artykuł 305 stanowiący. zeznanie 
dwóch niezupełnie zdolnych Swiad- 
ków za pół prawny, a zeznanie 4ch 
nie zupełnie zdolnych za cały prawny 
dowód, znaydował Móweą bydź nie- 
stosownym ; twierdząc: że żadna li- 
czba Świadków choćby naywiększa, 
ieżeli nie są zupełnie zdolnemi nie po- 
winnaby stanowić prawnego dowodu, 
chociażby takiemu dowodowi pozor- 
ne okoliczności iowarzyszyły, które 
iednakże myinemi bydź mogą.. 


Według Artykułu 562 gdy Obwi- 
niony za niewinnego iest uznanym, 
Oskarżyciel powinien wynadgrodzić 
koszta — należało przeto zdaniem 
mówiącego, aby Skarżący był do stá- 
wienia kaucyi obowiązanym — awra- 
zie ieżeli funduszu nie posiada, miał 
oznaczoną karę za fałszywe oskarże- 
nie, aby lekkomyślnie cudzćy nie szar- 
pał sławy. ` | 


i 
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W Artykule 405 dozwalaliącym 
Stronie uszkodzenćy odwołanie się 
do W yższéy lnstancyi, skoro w przy- 
znaniu wynadgradzania, ukrzyw dzo- 
ną. bydź się sądzi, powinienby bydź 
oznaczonym termin prekluzyiny. 


Zakończył rozbior oznaymieniem 
Życzenia, aby projekt ten według zdań 
iuż w Izbie objawionych mógł bydź 
do przyszłego Seymu cdłożonym, o- 
świadczaiąć się na teraz przeciw pro> 
jektowi. 

+ Deputowany Cyrkułu IV Miasta 
Warszawy Łabęcki twierdził iż Ko- 
dex postępowania ua przeszłym po- 
Łądany Seymie, pod dyskussyą Izby 
„ wprowadzony, mie adpowiada celowi 
i Życzeniom Narodu, gdyż iest tylko 
tłómaczeniem sporządzonćy dla nie- 
konstytucyinego Państwa Karnćy Pro- 
cedury Austryackićy — a objęte nim 
dodatki lub zmiany do niektórych 
Konstytucyinych prawideł zastosowa- 
ne, z całością tak są różnorodnemi: 


„iż żadną miarą porządnego dzieła sta- 


nowić nie mogą. 


Uważał że Urząd Prokuratorów 


lubo koniecznie potrzebny, zbytnią 


| 
| 
j 
i 
| 

| | mu się oświadczył, 
| 
l 

u 
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Norek w Projekcie ma nadaną i li- . 
cznemi attrybucydnii nadwęręża ró- 
wnowagę W ładz działających , tém sat 
mém psnie porządek który iest duszą 
każdćy: czynności. 7 


Wykazywał, żeudowodnionywy- 
stępek, na który kara śmierci jest o- 
.znączona, według Artykułu 596 od- 
noszącego się do Artykułu 279 1 289 
tak iest niepodobnym: że ścisłym za- 
stosowaniem tych przepisów wymie- 
rzenie tćy kary zupełnie ustać musi. 


| Utrzymywał: że naystosownićy 
Sąd przysięgłych wyrzec nrioże o do- 
pełnionym czynie i powziętych do- 
wodach, gdyż Instytncya ta. gdzie- 
kolwiek zaprowadzoną została, wszę- 
dzie dobre za sobą pociągnęła skutki. 
Zaprowadzenie ićy przeto w kraiu 
Polskim chociażby nie w całym roz- 
winięciu i nie*we wszystkich przy» 

+ padkach, częściowo iednak nastąpić- 
by winno. 


Z powyższych powodów uważał 
Projekt niedokładnym i przeciw nie- 


5 


= Deputowany Obwodu Stanisławo: 
wskiego Siarczyński, znaydował w 
Dziale V pod tytułem o wynadgrodze- 
niu— iż ten obeymnie tylko powseó- 
cenie w naturze przez występek utra- 
conćy rzeczy, nie. zaś wynadgrodze- 
nie, w naturze powrócić się nie Mo- 
gącey rzeczy— do czego działaiący 
szkodę przez zapłacenie w pieniądzach 
znagionym „bydź. winien— gdy zaś 
występny lub zbrodniarz powsze- 
chnie żadnego nie posiada maiątku ; 
radził przeto; aby w czasie wysiądy- 


wanćy kary, było z zarobku iego tyle. 
oszczędzanym coby przęnosiło nakła- 


dy na utrzymywanie Go w więzie- 
mu,—*a gdyby to niewystarczyło ; 
aby-po odsiedzianey karze przeprowa- 
dzonym był do więzienia policyinego 


=" MVR 


ci, ubliża Artykułowi 18mu Kódexu 
Karnego małoletnim rok 15 maiącym 
zupełną karę za dokonaną zbrodnię 
wymierzaliącemu; — wymagaląc zaś 
trzech świadków wiary godnych za 
dowód popełnionćy zbrodni, czyni 
nie podobnym spełnienie kary śmier- 
ci; skoro Jak doświadczenie, uczy; 
Zbrodniarz rzadko przy świadkach 
dopuszcza się winy. 
= 


Że Artykuł 437 Zamiast skazówki 
postępowania, przeistaczał Prawo kat- 


, ne, gdyż iest zmianą kary śmierci Ko- 


dexem przepisanćy za zbródnie;doko- 
naną względem tego, kióry przy po- 
wtórnym badaniu przekonany został. 


_. _ Dodał nakoniec: iż znayduie w 


iw nim tak długo odrabiał, dopóki 
by uszkodzony. zupełnego nieolrzy- 
mał wynadgrodzenia. „Twierdził; że 
wygodne w więzieniach hez’ ciężkićy 
pracy prowadzone, życie więźniów; js 
przez nich po odsiedzianéy karze wy- 
robnikom z ciężkićy pracy żyiącym | 


|» Dziale V potrzebrtym bydź zastrzeże- 
| > nie, aby wszelkie decyzye Sądu Grodz- 
| kiego, nie od Prezesa;. lecz od Sądu 
, w komplecie wychodziły — oraz aby 

zmienioną była redakcya 85 Artyku- 

łu nakażuiącego ratunek w zdarzeniu 
 gwałtownćy śmierci, ponieważ ten, 


| 
ogłaszane; mnoży zbrodniarzy, któ- | pay śmierć nastąpiła, nie iest potrze- 


rych liczba coraz więcéy wzrasta. 
Mniemał: że Artykuł 396 Proje: | 
` ktu stanowiąc przypadki kary śmier- 


nym, doradzał więc; aby,pomieścić 
wyrazy —.,, w przypadkach gwałto- 
|» wią śmierć za sobą pociągaiących:* 


Ja 
„a VE i 


— 
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` Depnutowany X. Jakubowski od- 
wołniąc się co do zdań przeciw Pro- 
jektowi ogłoszonych uważał iż po- 
stępowanie w użnaniu przestępstw 
przez Duchownego popełnionych wła- 
dzy buchownóy zostawionym bydź 
winno— w tym względzie znaydowął 
Projekt obrażaiącym Konstytucyą za- 
pewniaiącą Religią. 


Deputowany Okręgu Radomskie- 
go Kołdowski oświadczył, iż lubo za- 
pisał się do dyskussyi, gdy iednak tak: 
liczne głosy dowiodły niedokładności = 
Projektu nie mogącego bydź przyie-. 
tym, radził, aby nietrawiąć czasu od: 
dyskussyi tegoż odstąpić i kreskowa- 
nie rospocząć. 


i 
o 


Krasiński Poseł Powiatu Prasny- 
skiego uważał: iż odbyte głosy dowio- 
dły: że Projekt nie znayduie w Izbie, 
poparcia— że Instytucya Prokurato= | 


rów tak znaczny wpływ do Sądowni- 
ctwa Kryminalnego maiących, winna 
bydź z Projektu uchyloną a Instytu- 
cya Sądów Przysięgłych, wyroki swe 
na sumnieniu i prawym przekonaniu, 
mie na formalnościach gruntuiących 
zaprowadzoną. LĄ Z 
Deputo- 
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ja Deputowany Okręgu Łomżyńskie- 


go Kapica odwołał się do poprzednich 
głosów przeciw ,Proiektowi ošwiad- 
czonych, — uważał go bydź w wielu 
względach obrażającym Konstytucyą 
drogą którćy w Sądownictwie Kry- 
minalnym postępując. natrafić konie- 
cznie trzeba na Sady przysięgłych — 
uważał, bowiem: że tym sposobem ie- 
dynie Artykuł 18 Konstytucyi zastrze- 
sgaliący wyraźnie Neminem captivabi- 
mus nisi jure»victum, mógłby swóy 
| skutek otzymać, a że przeciwnie we- 
_ dług artykułu 117, litera n. Osoba ob= 
winionemu podobna może bydź z po- 
wodu poszłak uiętą i sądzoną., a 


, Komorowski Póseł Powiatu Kiele- 
T ckiego , zwrócił uwagę Izby iż w kra- 
iu Konstytucyinym Proiekta do praw 
także w duchu Konstytucyinym po- 
dawane bydź winny, — a odwołuiąo 
się do poprzednich głosów znalazł Ar- 
 tykuł 51. nie tylko sprzeciwiaiącym 
się Konstytucyi, ale nawet Artykuło» 
wi 458 tegoż samego Proiektu, gdyż 
Śledzenie zbrodni Sądowi Seymowe- 
mu podług Artykułu 91. podlegaiącćy, 
podig tegoż Artykułu Sądowi Groaz- 
kiemu jest iednakże zostawione, a po- 
- i : j sk 7 


z 


PA 


n 


"rze prawa. 
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dług Artykułu 458, całe postępowanie 


w tey mierze m4 bydź tyiko Sądu Sey- 


mowego atrybucyą. * 


Dalćy popierał wnioski poprze- 
dnich Moweow względem potrzeby 
wprowadzenia Instytucyi sądów przy- 
siesłych— znayduiąc te sady rękoy- 
mią wolności osobistey ; Konstytucyą 
nam nadanóy. 


s 


€T i z . 
Dodał iż w skutku Kodexu karne- 
go zaprowadzone iuż są domy więzje- 


nia warownego — więzienia Ciężkie- 
g0— kary i poprawy — tudzież are- 
sztu policyinego. — Według niniey- 


a CY zaprowadzićby ieszcze 
ato domy badań przy Sądach 


należ 


Grodzkich. 


; 


Uważał nakoniec Instytucyą Pro- 
kuratorów za niestosowną i Konsty- 
tucyą nie obiętą —, znaydował przeto 
PARE proszenia Nayilaśnieyszego 

ana , by wyznaczyć raczył Kommis- 
syą, któraby na.zasadach do Konsty- 
tucyl zastosowanych zaięła się spo- 
rządzeniem dogodiieyszega w cey mis- 


nA 


wko temuż. 
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Deputowany- okręgu Kałwaryiskie- 
go Czaiewski przywodząc rozmaitość 
praw, które w prawodastwie kraio- 
wem od roku 1775 istniały, uważał; 
że dla gruntownieyszego © dokładno- 
ści w tey mierze przekonania się, Pro- 
iekt powinien był bydź poprzednio 
roztrząsanym przez Magistratury kra- 
iowe; wnosił, aby przez oddzielną pe- 
tycyą upraszać Nayiaśnieyszego Pana 


* by do utworzenia dogodnieyszego Pro-” 


ięktu Komitet-wyznaczyć raczył. 


Poseł Powiatu Konińskiego Broni- 


kowski, oznayinił: że gdyby Proiekt. 


ten znaydował poparcie Izby przy- 


„stąapiłby do wykazania iegó niedogo- 


dności, lecz widząc go- upadaiącym 
poprzestaie na oświadczeniu przeci- 


J 


Poseł Powiatu Kowalskiego Woli- 
cki wskazywał przyczynę zagęszczo- 
nych przestępstw w łagodności kary, 
porownaniem takowych ad czasów da- 
wnych Polskich, na teraz nieskończe- 


nie pomnożonych. l 


Oznaymił: iż zamiarem iego było 
zwrócić uwagę eby na potrzebę zmia- 
E e m 


B. 


deilynie przez dysskussyą 


lae 


ny Artykułów 19 — 2599 — 301 — 369 
395 — 420 — 457 1 471. lecz gdy niedo- 
godności z tych Artykułów wynika- 


.lące iuż przez poprzednie głosy po- 


części wykrytemi zostały, oświadcza 


ko swe zdanie za odłożeniem tego 
roiektu do przyszłego Seymu. 


Depnutowany z Cyrkułu 3go Mia-. 


sta Warszawy Linde oświadczył iż 
co do Proiektu krótkość czasu nie do- 
zwoliia mu gruntownego o nim po- 
wziąść przekonania — Gdy tyle nwag 
w tćy mierze była zrobionych, nie po- 
zostate mu. przeto iak iednę ogólną ca- 
łego postępowania Izby dotyczącą się 


(zrobić uwagę, względem nie rozró- 
' Żnioney wolności kreskowania od wol-' 


ności dyskussyi, oświadczając, iż wol- 
ność kreskowania będąc polityczną 
ierowaną 
bydź winną, dyskussyą zatym nie- 
należałoby uprzedzać poprzednim o- 
znaymieniem zdania względem przy- 


ięcia lub odrzucenia projektu, które 


„dopiero przy kreskowaniu dopełnio- 


"nym bydź winno, 


Poseł Powiatu Łukowskiego Mar- 
kowski, uważał proigkt ninieyszy 0-. 


2 


wocem wielkiéy i rozciągłćy pracy 
Rady Stanu, — oznaymił iż bez grun- 
townego zastanowienia się nad tak ob- 
szernym dziełem, nieprzypuszczaiąc 
żadnéy restrykcyi, z przekonaniem 
zdania otworzyć nie może, radził prze- 
to aby upraszać Nayiasnieyszego Pa- 
na, by proiekta pod decyzyą Seymu 
przychodzące rokiem wprzody, lub 


 przynaymnićy półrokiem Seymuią- 


cym kommunikowdne były, oświad- 
czył się przeciw Proiektowi. 


Poseł Powiatu Kazimirskiego Dem- 


bowski, odpowiedaiąc na wniosek De- 


putowanego Linde, wyraził że wol- 
nóść dyskutowania i. kreskowania 
iest prawie połączoną, gdyż oświad- 
czaiący zdanie swoie nad szczególne- 
mi Artykułami, otwiera tym samym 
swoię opijia nad ogułem Proiektu. 


Deputowany Cyrkułu: J. Miasta 


„Warszawy Hangel oznaymił, iż za- 


miarem iego było wykazać niedogo- 
dności niektórych Artykułów tego 
proiektu, gdy iednak widzi, iż ogól- 


nie Proiekt ten nie zyskuie poparcia 


Izby, przeto od udzielonego mu gło- 
su odstępuje. © | 


«czących. 
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Deputowany z okręgu Płockiego. 
X. Wierzbowski, oznaymił: iż lubo 
miał zamiar zrobienia uwag niedo- 
kładność proiektu wykazać majacych, 
gdy iednak w tćy mierze liczne go u- 
przedziły głosy, ogranicza się tylko 
na dostrzeżeniach Duchownych doty- 


1 
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Mianowicie: że Artykuł :75 do- 
zwalalący Sądowi zatrzymania Du- 
chownego, uważa bydź ubhżeniem 
kościelnym ustawom karności Ducho- 
wney, według których Sądy nad Du- 


chownemi są w ręku Biskupów lub | 
_lch Konsystorzów, wyiąwszy zbro- 


dnie na karę śmierci lub dożywotnie- 
go więzienia zasługniące, a w którym 
przypadku: władza Duchowna odda- 
1ąc Duchownego pod Sad Świecki cha- 
zakler stanu z niego wprzód zdiąć 
jest obowiązaną. ' 


X 

Ze, Artykuł 235 uwalniaiąc Du- 
chownych Chrześciiańskich od świa- 
dectwa, niepowinien Ich przypu- 


'szczać do zeznania takowego, cho- 


ciażby sami składać ie chcieli, — gdyż 
to sprzeciwia się prawom Ducho- 


kniei Wilzzpnzodpazzzw zz 


` wnym, a działałacy niezgodnie z ta. 


kowemiż, nie godzien iest wiary. 


Uznawał nakoniec Proiekt ten z po- 
wodu nieobeymowania Sądu przysię- 
głych, kiórych Instytucyą powsze- 
chnie użyteczną uznaną“ została, za 
niedokładny. 


Gdy iednak potrzeba kraiu wyma- 
ga iednostaynego sposobu postępowa- 
nia w wymiarze sprawiedliwości kar- 


 nćy, a stąd konieczność podania Ko- 
„dexu pod przyszłe Obrady Seymo- 


we zdaje się bydź potrzebną, wno- 
sił przeto aby Tzba z pomiędzy sie- 
bie wybrała Komitet z Członków wia- 
domość prawa posiadaiących, któ- 
rzyby się roztrząsaniem Frolektić ni- 
nieyszego zaięli, 1 den przy wpro- 
wadzeniu go na'przyszłym Seymie, 


jakie, za konieczne uznala 


, wykazali. 


"Po ukończonym powyższym gło- 
sie, Marszałek lzby Posels: zwrócił 
uwagę Cziopków Izby, iż tak Jey, ia- 


"ko. też całego kraiu iest interessem, 


ażeby Proiekt przez wszystkię sto- 


AGO EE 


phie dyskussyi, przechodził: dla roz-. 


J przestrzenienia w tey mierze wyobra- 
łeń i zebrania uwag bądź na teraz 
bądź w przyszłości pożytecznych. Gdy, 
zaś mimo tego niektórzy z mówią- 


6ych iuż od swych głosów odstępo- 


wali, przeto dla dania czasu ieszcze 
zapisanym i do zebrąnia pożytecznych 
postrzeżcń,sa Mowcóm Rady Stanu 
do przygotowania na słyszane głosy 
dyskussyinćy odpowiedri; dalsze po- 
siedzenie Izby do dnia naśtępuiącego 
godziny 10tćy rano odłożył . ` 
rę BAH ja RA 


> 


Do o o 


Ses- 


Sessya dnia 25 FP rzesnia. 


, - Marszałek po ustanowionym w ïz- 
bie porządku, i zaięciu mieysc każde- 
mu ź Obraduiących Członków w Izbie 
Poselskićy właściwych, wezwał Se- 
kretarza Seymowego do odczytania 
listy obecności, zaprosił Posła Powia- 
tu Krakowskiego Oebsclielewitza, nay- 
więcey. kresek po wybranych, do K6- 
missyl  Administracynćy członkach 
maiącego , aby nięobecnego na dzisiey- 
szym. posiedzeniu Komissarza Admi- 


 nistracyj Posła Powiatu Siennickiego, 


Rożnieckiego; zastąpić zechciał, Ża- 
powiedziawszy następnie, że dalsza 
dysskussya nad: proiektem Procedury 
kryminalney kontyntowaną będzie, 
dał głos ustanowionemu ; zwyż wspo- 
mnionemiu „Aastępcy , Kommissarza; 
który przed wstępnie oznaymił, iż 
nie maiąc, zamiaru powtarzania li- 
cznych powodów, iakie w podniesio- 
nych na przeszłym posiedzeniu głosach 


przeciw proiektowi słyszanenn były, 
„pragnie tylko swe nad nim pod tym 


iedynie względem uczynić uwagi, aby. 
posiużyły do lepszego zgłębienta rze- 
czonego proiektujieżeli takowy w spro- 
stowanym lub nowo utworzyć się ma- 


= g0_ -—— 
iącym przez Radę Stanu dziele, na 
przyszły Seym wprowadzonym bę- 
zie. YĆ 

- W rozwinięciu tych uwag znay- 
dował nayprzód w ogule: że dzieło 
Kodexu karnego, na przeszłym Sey- 
mie przyiętego , w wielu przepadkach- 
kary zbyt letkie* dła, winowayców 
przepisuiąc, oraz dzieło proiektowa- 
my procedury,trudnością wodkrywa- 
niu występków, i donoszeniu 0 wy- 
datzonym złoczyństwie, odznaczające 
się, bardzo zbliżone ku sobie nosząc 
charaktery , szkodliwego położenia na 
kray sprowadzić może skutki. | 


Uważał dalćy ; że artykuł 58 pro- 
jektu procedury kryminalney nie- 
-przypuszczaiąc 
wić może: że nie iedna zbrodnia u- 
krytą zostanie , gdy częstokroć istnie- 
ią przypadki, iż nayokropnieyszy 
występek wskrytości dopełniony , za- 
ledwie przez trzeciego dostrzeżony, 
wtedy tylko mógłby zostać Sądowi 
doniesionym, gdyby donoszącego na- 
zwisko zostało zamilezanem ; boiaźń 
bowiem zemsty na osobie odkrytego 
donosiciela, przez wypuszczonego na 
wolność oskarżonego łatwo mogącćy 


dzieło | 


delacyi 'taynćy, spra- 
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` bydź dokonaną, nie iednego od do- 


niesienia zbrodni wstrzyma, a usku- 
tccznione przez oskarżonego na do- 
nosiciełu dokonanie. teyże zemsty, 
wielu od zadeklarowania sięvoskarży- 
cielem przez postrach odwiedzie. 
Przyimowanie przeto  delacyi 
taynych za tym stosownieysze uzna- 
wał; że w rostropności Urzędu, lub 
Sądu; znaleść się powinny rozliczne 
sposoby, aby otrzymane doniesienie 
przyzwoicie rozwiniętóm RÓ zaŚ 
tego , wtedy zaniechanym było; gdy= 
by delacya ze wszystkich: ogołocona 
pozorów , zupełnóem do prawdy oka- 
zała się bydź niepodobieństwem. `; 
. Spostrzegał na koniec : że artyłuły 
219. 220. 221. utrudniaią ukończenie 
wyiaśnienia zbrodni, obeymuiac ro- 
dzay zbyt lłetkiego ukarania za upor- 
czywe wypieranie 'się w czasie bada- ` 
nia dowiedzionego iuż występku;gdyż 
skazanie na chleb i wode, dla klassy 
ubogiego ludu, żadną zdaniem mówcy 
nie jest karą. f 


Deputowany Miasta Płocka Czło- 
nek Kommisyi do spraw Cywilnych 
i kryminalnych Kozłowski, wymie- 
nit, iż dą brzyczym pieprzyięcia pro- 


z 


~ 


iektu przez niego, na ostatnim posie- 
dzeniu. ogłoszonych, sądzi bydź ie- 
szcze potrzebą dodać; -postrzeżoną 
w tymże projekcie ważną sprzeczność: 
mianowicie: że artykuł 58 Kodexu kar- 
nego obeymuie wsobie czternaście po- 
wodów zmnieyszenia kary, lecz arty- 
kuł 61 tegoż. Kodexu zakaznie prosto 
Sędziemu pierwszey instancyi , użycia 
przepisów tego prawa; odsyłaiąc go 
do srodków , które bydź malą -w pro- 


_c©ediirze kryminalnćy wkazane. Arty- 


kuł zaś 5a w proiekcie kodexu postę- 
powania karnego , przypuszczaiąę z za, 
stosowania powodu zmnieyszenie ika- 
ry nawet o-ieden stopien niżéy; do- 
zwala tego zmnieyszenta w postępkach 


Sądowi Appellacyinemu, w zbrodniach 


Tvrybunałowi naywyższćy, Instancyi, 
nigdy zaś Sądowi Grodzkiemu; Po, 
pełniaiący przeto zbrodnie mniemaiąc 


). się bydź wyrokiem pierwszey lnstan- 


v 


cyi uciśnionym „ na. próżno bedzie re- 
kursował do Sądu A pellacyinego, gdyż 
Sąd, ten według artykułu 34a nie ma- 
iac wolności w zbrodniach zranieyszać 


/ kary , będzie musiał wyrok pierwszey 


Instancyi potwierdzić , Obwinicny ie-' 
dnak powinien koniecznie do tegoż 


Sadu Appellacyiny:ga. się. udać we- 


"zamierzony miał bydź 
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dług artykułów od 402 do 408 prze: 
kroczenie instancyi nie iest dozwolo- 
nćm; a procedura nie: przepisuie 
srodka i drogi udania się z pierwszćy 
wprost do trzecićy Instancyi, tylko 
zodwołania, się: po zapadłych dwóch . 
wyrokach, z mocy artykułu 416. Gdy 
zaś tenże artykuł 416 mówi: iż od 
dwóch iednozgodnych wyroków; pier- 
wszóy i drugiey Instancyi sprawny 
srodek odwołania się do Trybunału 
naywyższego nie ma mieysca, wytą- 
wszy przyadek zgwałconego prawa 
ì uchybienia stanowczych formalno- 
ści; dowodził przeto- Mówca, że po-: 
wyższe artykuły procedury w tym 
względzie sobie samym są przeciwne, 
a zamiast wskazywać śrzodki, iakie- 
mi cel-prawa karnego artykułem 61 
osiągniętym, 
temuż zupełnie iest: na przesgkodzie. 
' Uważał nakoniec, iż nięoznacze- 
nie podziału Sądownictwa zwyczay- 
nego cywilnego, od sądownictwa Ad- 
ministracyinego, które w wielu przy- 
padkach według szczególnych posta- 
nowień it przemiiaiących urządzeń 
iest wykonywane, postawi różne 
władze Rządowe w szkodliwóm mię- 


dzy sobą, iz Sądem,w tóy mierze 
nieporozumieniu. . 


Z tych więc powodów ponowił . 


swe zdanię za odrzuceńiem proiektu, 
który będąc oraz z kodexu Bawarskie- 
go czerpanym , nie może niepodlegać 
tymże wadom , o iąkich pisma zagra- 
niczne względem rzeczonego kodexu 
swieżo donoszą. ' > 


Członek Kommissyi Administra- 
cyinóy, Poseł Powiatu Kaliskiego 
incenty Niemoiewski, zwrócił na- 
orzód uwage Izby, na ważność udzia 
ła w prawodawstwie iaki obraduiącym 
w roztrząsaniu i decyzyi: praw proie- 
ktowanych iest Konstytucyą przyzna- 
nym ; a następnie taka z tego wzgledu 
moralna na nich ciąży odpowiedzial- 
ność, KIÓPSRÓRACIYC, zgruntownością 
dysskussye' kontynuować, i z uczu- 
ciem patéy. ważności dzieła według 
przekonania do głosowania przystę- 
pować winni. l i | 
Znaydował poztrząsanemu .proie- 
ktowi naywalnieyszym bydź żarzu- 
tem, nie zaprowadzenie Sądu przy- 
sięgłych ; twierdząc: że we wszystkich 
kraiąch „gdzie iest" przyiętą równość 
w obliczu prawa, bez którćy nie ma 


DZE 
wolności, zgodzono się na tę funda- 
mentalną prawdę; że każdy obywa- 
tel powinien bydź sądzony przez swo- 
ich parów, czyli przez równych sobie 
współobywateli: twierdził że takowóy 
zasady wymagaią wedle swey natury 
sprawy kryminalne, w kt órych wyda- 
nie dwóch wyroków, pierwszego co 


do czynu, drugiego co do prawa bez ' 


żadnego wpływu Sądu iednego na dre- 
gi, uważał bydź koniecznie potrze- 
bnym, iako iedyny sposób zabezpie- 
czenia i rzetelnego ocenienia czynu i. 
sprawiedliwćy aplikacyi prawa. -` 

AE „że aplikdbya prawa, 
owoc.osobnćy nauki, posiadania szcze- 
gólnćy wiadomości wymagaiącćy słu- 
sznie iest zostawiona Sądom stałym, 
lecz że takowe stałe Trybunały pomi- 
mo niepodległości i nieodwołalności 
Sędziów „iaka im dla osłabienia wpły- 
wu Zwierzchności, od którćy są mia- 
nowanemi, iest nadaną, z powodu o- 
czekiwania iednakże awansu od teyże 
samćy zwierzchności, nieofiaruią zu- 
pełnego zaręczenia za osobiste bezpie- 
czeństwo, i nie są zdatne do wyroko- 
wania o czynie. — Odwołuiąc się do 
ciągłych w tey "mierze, postrzeżeń ‘ 
twierdził Mówca, że nałóg wyroko- 


z 
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wania w sprawach kryminalnych, — 
widok co dzień odnawiaiący się że- 
„psutego i zdegradowanego przyrodze- 
"nia, czyni czasem naydehkatnieysze 
Sumienie mnićy boiaźliwćm w postę- 
powaniu; Ze nałog wyrokowania za- 
twardza naylepsze serca, że Sędzio- 
wie z professyt uważaiąc się bydź 
mścicielami ludzkości, łatwo się do 
surowości skłaniaią. PRTA. l 
W rozsadzeniu przeto prostych 
kwestyi o czynie, mniemał: że nale- 
żało powrócić do Sądu Współ-Oby- 
wateli, czyli Przysięgłych, których 
ślady w zamierzchłey. starożytności 
znaleźć jeszcze można; gdyż we F'ran- 
cyi (według Daunou), od początku 
panowania trzećićy Dynastyi, oprócz 
arów feudalnych byli ParowieGmin- 
"ni, co formowali Sąd" przysięgłych, 
który iuż natenczas ny wał. się Jura- 
ta; — a według Historyi Karamzyna, 
Sąd przysięgłych dawno był znanym 
w państwie Rośsyiskićm. 'W Anglii 
Sąd przysięgłych, . Mowca uważał 
bydź niczem innćm, iak tylko samém 
Towarzystwem Narodu,  sądzącym 
w Jego duchu, i w Jego interessie; tak 
dalece; że ogłaszane przez ten Sąd 
wyroki, nie są oznaymieniem obwi- 


a 


nionemu opinii. przysięgłych, lecz 0: 
świadczeniem, że Towarzystwo uzna- 
| * ie Go winnym lub niewinnym — 
i © Uważał Sąd ten uzupełnieniem 
systematu Reprezentacyinego, znay- 
duiąc Rząd - Reprezentacyiny bydź 
tylko Interwencyą ludu przez swo- 
ich delegowanych w „dzialaniach 
Władz publicznych, aby te Władze 
wykonywały” sie wego interessie, 
wchodzącą do wszelkiego, prawodaw- 
stwa przez Posłów i.Deputowanych.-- 
do. Administracyi przez Rady Oby- 
watelskie— a do Sądownictwa przez 
Instytucyą Sądów przysięgłych; za- 
prowadzenie których, według zdania 
wprowadzającego. proiekt Radcy Std- 
nu, skutek nieiednostayności wyro- 
ków za sobą pociągać majace , zaljez- 
 piecza owszem stosowną iednostay- 
ność, gdyż zapewnia iż Sąd ten sądzić 
będzie według okoliczności czasu i 
mieysca. — ` zy PERŁA ZA r 
| Co do iawności postępowania o0- 
tt znaymił Mówca: iż lubo ta, w sądze- 
, niu Artykułem 368. dyskutowanego 
proiektu iest zapewnioną, następujaą- 
| cy iednak Artykuł 569. zupełne pra- 
wie. obeymuie Jćy ograniczenie a o- 
świadczalącć, że ze smutkiem wyznać 
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mu przychodzi, ile do ograniczenia ta- 
kowego przyczyniła się zmiana przez 
Kommissye Seymowe z Radą Stanu 
ułożona, twierdził, iż nie exkluduiąc 
badania pismiennego i osobnego, po- 
trzebnóm jest do iawnego postępowa- 
nia, aby Świadkowie publicznie w o- 
bec oskarżonych: słuchani i konfron- 
towani byli, gdyż zeznania świad- 
ków, które oskarżony z ust Inkwi- 
renta, lub trzeciego innego słyszy, ża- 
diiego na iego umyśle nie czyni wra- 
Żenia, przeciwnie, zaś imponuiącem 
iest dla oskarżonego widowisko, kie- 
dy wszystkich SŚwiadków* swoiego 
przestępstwa przed swemi widzi oczy- 
ma, kiedy słyszy iak w zeznaniach 
tych świadków, rozwiia się powoli hi- 
storya Jego zbrodni, gdzie każda oko- 
liczność we wszystkich swoich odcie- 
niach iest mu wystawioną, gdzie ci 
świadkowie w pośrod wszyskich zna- 
mion prawdy, i rzetelności, zeznaią 
o początku środku i wypadku. Jego 
zbrodni, a zeznanie swoie podniosłszy 
ręce przed Bogiem i ludźmi uroczy- 
sta stwierdzaią przysięgą, w tenczas 
¿totr nayzapamiętalszy poczuwa się do 
winy, i do zeznania A > | 


s 


Na udowodnienie wniosku. swege 
przytoczył Mówca przykład z 'Mor- 
dercó w 'I'ualdesa, wykazuiąc , iż W do- 
wa Bancal, w któréy domu morder- 
stwo było popełnione, dopiero rapu- 
blicznym wysłuchaniu Sądu w Alby, 
przekonała się, że Ją ukrywanie pra- 
wdy nie uratuie, a uporczywćy Man- 
son 'takstroskliwie taiemnice przecho- 
wuiącóy, Zoczenie na publicznym po- 
słuchaniu bezczelnego Bastyda w nie- 
strzeżonćy chwili, wyjawienie całéy 
skrytości wydarło - — | 

Co do niedokładności projektu 
znaydował ieszcze Mówca, iż gdy Ko- 
dex karny w Artykułach 78:— 245. — 
246. — 247. 280. — 430. — 437. — 408. 
456, — 459. — 462. — 405. — 485. — 436. 
487. 1506. obeymuie wszystkie prze- 
stępstwa, iakich się w nadużyciu wol- 
ności druku dopuścić mozna, w pro- 
iekcie zatóm do Izby wprowadzonym, 
powinien bydź przepisany sposób po- 
stępowania przeciw Autorom wolno- 
ści druku nadużywaiącym: 

Artykuł 16 karty Konstytucyinćy, 
zapewniając wolność druku, wskazu- 
ie, że prawo przepisze śrzodki ukró- 
cenia ićy nadużycia; — prawo przeta 
takowe, przed którćm w kraiu wol- 
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- nym wszyscy, a Ministrowie nay- 
przód, korzyć się powinni, należy, 
aby było stałem 1 Kodexami obiętem, 
nie tymczasowem, i tylko szczegól- 
nemi postanowieniami ckreślonem; a 
zwracając swą uwagę co do Sądów 
przysięgłych mniemał Mówca: iż 
w téy mierze potrzeba iego wykazuie 
się tem koniecznieyszą, gdy w usta- 
nowieniu czynu przestępstwa wolno- 
ści druku, trzeba ocenić wartość pras 
wdziwą wyrazów, uchwycić znacze- 
nie iakie maią przez siebie, i iakie 
“maia w mieyscu w którym są użyte, 

oyść za nicią wyobrażeń. pomysłów 
i textu, przeniknąć myśl pisarza i tę 
którą chciał poddać czytelnikom, po- 
'znać ią pod zasłoną metaloryczną, 
allegoryczną lub ironiczną, iaką mu ią 
okryć podobażo się. —  * 

Na zamknięcie swych uwag nad 
proiektem Kodexu- postepowania, do- 
dał: iż projekt teuże, przy iego utwo- 
rze niedostatecznie lebi. nieod- 
znacza się przed wszystkim potwier- 
dzeniem opinii publicznćy , która od- 
tąd, iak uznano bydź prawdą ,, że Rzą- 
dy są dla łudów nie ludy dla Rzą- 
dów,” — do Rady Stanu przypu- 
szczoną bydź winna. —, 


, —stąpienie do głosowama nastąpićby , 
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>. Kmmissarz do praw Cywilnych 
w Kommissyi Seymowćy Poset Po- 
wiatu Szadkowskiego Okołowicz; 
mniemał bydź rzeczą pewną „że Sąd 
przysięgłych z wprowadzoną proce- 


dura karna pogodzonym bydź nie.mo-. 


Że, że za żądaniem Sądu przysięgłych. 
w. Rządzie Reprezentacymym ważne 
mowią pobudki zagradzaiące dziełom 
fakcji 1 przemocy, pod któremi nje- 
winność; Prawo, i- sprawiedliwość, 
często bada Offiara.. o . 2 fi 

+ Znaydował że Artykuł 408 proie- 
ktu z Art: 6g. Konstytucyi w wymie- 
nianiu Senatorów; Ministrów i Sądu 
Naywyższego nie iest zgodnym. Nie 
mnićy; że Artykuł 405, dozwalaiąc 


Prokuratorom lub innym donosicie- 


lom appellowania przeciwko obwinio- 
nemu ut pejus; iest niezgodny z zasa- 
dą powszechnie w sprawach Krymi- 
nalnych przyiętą. EA 

. Dodał: iż gdy według Jego zdania 
dyskussye dokładnie wyłaśniły  pro- 
iekt.do decyzyi przygotowany; przy: 


mogło. grif ` 
Członek Kommissyi Seymowóy 
Skarbowey Poseł Powiatu W arsza- 


A * 
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wskiegó Potocki, zastanawiał uwagę 
Jzby Poselskićy nad dwoma głowne- 
mi zarzutami przeciw projektowi czy- 
nionemi, pierwszym, że uznanie win- 
nego przysięgłym poruczońde nie zo- 
stało, drugim: -Że iawność Sądu tak. 
w czasie słuchania Świadków, 1ako też 
nawet w samćy rozprawie iest Ście- 
śnioną , — które zdaniem Mówcy do- 
statecznemi są do odrzucenia wpro- 
wadzonego proiektu — Dalóy twier- 
dził: że do tych dwóch głownych 
zasad, prawodawctwa Kryminalnego 
przez Izbę iednozgodnie żądanych, 
nic iuż dodać, lecz zapewnić Radę 
Stanu pozostaie : że lubo wystawiła 
Mieszkańców kraiu naszego nie dość 
światłemi, ażeby.mogli zdrowo ispra- 
wiedliwie o rzeczach sądzić, iednako- 
woż na wymienionych powyżćy tyl- 
ko „zasadach gruntuiący się Proiekt 
Kodexu postępowania, iedynie przy- 
iętym bydź może. 


, “Co do Prokuratorów rozumiał > 
Że ieżeli ustawa Ich za konieczną u- 


znaną by była, aby iedynie iako oskar- 
życiele publiczni zostawieni, żadnóy 
nie posiadali Władzy wyłączenia Sę- 
dziów, dozorowania Sądów, odwoły- 
wania się od zapadłych wyroków ;- 
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oraz by nazwisko ich na ,oskarżycieli | 
lub Instygatorów, zmienionem zo- 
stało — i a 
Dział '2. 3. i 4. o śledztwie badaniu 
1 dowodach -nie znaydował Mówca 
bydź potrzebuiacym rozbioru, gdyż 
przyjmując za zasadę Sąd przysię- 
głych, tóm samóm upadaią wszelkie 
temi działami obięte urządzenia. — 
Co do Artykułu: 64 znaydował « 
iż tenże połączony z Artykułem 171, 
stawia chwytaiących na gorącym u- 
czynku Zbrodniarza uzbrolonego w zů- 
pełaćy zatrzymania niemożności, gdyż, 
ten wiedząc, że ieżeli chwytany na 
osobie uszkodzonym, będzie, chwy- 
taiący do odpowiedzi ,pociągnionym 
zostanie, łatwo po trupach chcących 
g0 zatrzymać uściele sobie do ucieczki 
drogę, ile że uzbroionego bez uszko- 
dzenia iego osoby: zatrzymać iest czę- 
sto niepodobieństwem. l 
Sądził także, iż gdy według arty- ` 
kułu 117 Lit. €. opowiadanie czynu za- 
sądownie za poszłakę prawną iest przy- 
znane; przyłąwszy to prawo, iuż 0 ża- 
dnych popełnionych zbrodniach roz- 
mawiaąćby nie można było. >. 7, 
-Zi okazyi domów badania w któ- 
rych często niewinny (osadzony bydź 
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musi, znaydował bydź uwagą żało- 
‘sna ; Że teraz obwinieni w prochowni 
osadzeni lbywaią, a przeto uniewin- 
„niony wystawiony iest na smutny 
wyrzut znaydowania się wtym“ do- 
mu .chanbiącym. — Jakikolwiek los 
spotka dyskutowany proiekt i czy no- 
wy sposób postępowania. zaprowa- 


dzony, czy,dawny nadal zachowany: 


zostanie , sąadzieł mówca, iż wypadało- 
by: upraszać, Nayśn; PANA, ażeby te- 
mu. gorszącemu chańbieniu, zaradzić 
x OZkAŻAłociy, a ne a EA 
W, artykule 189 190 samowolnotl 
ści sądów powierzona iest władza ob- 
winionego .niespokoynego , nietylko 


w kaftan oblec „sale i okuć; zdaniem. 


za$ mówcy. należałoby tylko o główne 
zbrodnie obwinionego tą hańbiącą 0- 
znaką dotykać. . z doi H 
. „(o do Artykułu 209 mniemał: iż. 
gdy podług brzmienia , punktu 5go 
ani służący; ani Kupczyk, ani Czę- 
ladnik, chociażby był Świadkiem nao0- 
cznym popełnionćy zbrodni , świade- 
ctwo iego do ustanowienia dowodu 
nie iest, zdolne; w zaciszu więc do- 
mowem popełniona zbrodnia odkrytą 
nie będzie , ieżeli. ci, co łącznie z zbro- 
l i dnia- 


` 


b 


„nienia. 
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dniatzem mieszkaią , świadczyć nie 
będą upoważnionemi, * 

_ Z powodu artykułu 378. zrobił 
pytanie: kto będzie Sędzią tego bro- 
niącego się, gdy w wyrazach swych 
uży wałby niepotrzebney rozwlekłości; 
następnie iaka iest granica między do- 
kładnem wyłuszczeniem sprawy anie- 


> potrzebną rozwlekłością ? 


Względem Artykułu 388 i 394, 


` podług których obwiniony” za nie- 


winnego od występku lubt zbrodni 
uznany: gdy przekónany zostanie o 
popełnienie przewinienia policyynego, 


, do Sądów pólicyynych odsyłany bydź 


ma; mniemał: że areszt w czasie þa- 

dania odbyty, powinienby mu bydź 

policzony za karę takowego przewi- 
> 


Wysłowienie Artykułu 457 znay» 
dował zupełnie sprzecznem z Arty- 
kułem 116 Konstytucyi, którym wspas 
niałomyślny nasż Prawodawca chciał 
wyraźnie, ażeby nadwerężaiący tęż 
ustawę Minister od żemsty Narodu ża» 
dna władzą zasłońiony Dydź nie mógł. 

+ Twierdził nakoniec: iż gdy tak. 
krótki czas wystarczył na wytknięcie 
tylu wad w dyskutowanym Hroiekcie, 
dłuższy przeto, iego rozbior posłużył- 
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by zapewne do wykrycia lioznych in= 
nych, które dopiero w jego exekucył 
wykryóćby się mogły; a lubo wnosi 
Rada Stanu , iż przyięcie proiektu 
mogłoby pod. zastrzeżeniem popraw; 
iakichby doświadczenie wskazało po- 
trzebę, nastąpić, gdy iednak prób tako- 
wych z krzywdą uciśnionćy ludzkości 
czynić nie wypada, lepićy przeto po- 


zostać przy prawach tymczasowych; . 


niż uchwalać nowe, o których dobro- 
ci przeciwne jest przekonanie. Z tych 
powodów oświadczył się za odrzuce- 
niem proiektu , dodając zarazem wnio- 
sek , aby Nayiaśnieyszego PANA upra- 
szać © wydanie rozkazu do, uformowa- 
nia innego na zasadach'przez Izbę wy- 
łuszczonych, któryby pod rozwagę 
przyszłego Seymu oddany, posłużył 

y pewniey do ukarania przestępstwa 
i zasłonienia niewinności: 


Członek Kommissyi do Praw Cy- 
_wilnych i Kryminalnych, Poseł Po- 
wiatu Łęczyckiego Szołowski; uznać 
wał, iż uchwalony na przeszłym Sey- 
mie Kodex karny, stanowiąc zbyt: ła- 
godną karę na niektóre występki i 
zbrodnię; nietylko wystawia moral- 


7 
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ność na zepsucie, ale nawet wystę- 
pnych od wyrzutu popełnionego czy- 
nu zasłania, zagrażaiąc wełdug Arty- 
kułu 440. opłaceniem kary 500 złoż 
tych, ktoby odpuszczoną  prześlado- 
wał winę. 

Postępowanie karne daleko znay- 
dował subtelnieyszem , niż same pra: 
wo karne ,mniemaiąc s że ustrzedz się 
i niepopaść zbrodni zawisło od wolą 
i czynu człowieka, ale ustrzedz się poż 
sądzenia o zbrodnią, uniknąć poszlak 


celem prześladowania wymyśłonych 


lub stycznością trefunku nawiiaią- 
cych się, przechodzi tegoż siły. 

dy zaś według zdania iego pro% 
iekt pod dyskussyą wprowadzony nie 


uniknął tak delikatnćy obawy; a wy- 


tkniętych licznych wad sprostowa- 
nie, poźnieyszćy dopiero doyrzałości 
iego czyni nadzaeię, powtórzył przeto 
swe zdanie za odrzuceniem proiektu. 


Marszałek Izby Poselskićy w dal- 
szym ciągu dyskusyi dozwalał przymo- 
wienia się członkom Izby porządkiem i 
tą koleią, iaką z swem w téy mierze 
żądaniem zapisali się. 

971. 
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Deputowany z miasta Piotrkowa 
aczkowski oznaymił, iż gdy iuż po- 
przedniczo wykazanem zostało , że ni- 
nieyszy prolekt Procedury Kryminal- 
néy nie 1est.w. dnchu zasad Konstytu- 
z cyynych zdziałanym, niechcąc powta- 
rzać zdań przez Kołlegów wynurzo- 


nych, ogranicza się iedynie;uwagą nad- 


Avtykułem 146, w którym znaydował, 
iż prawo nierówny dało udział dobro- 
dzieystwa względem stawienia rękoy- 
mi, 'dozwałaiąc ićy tylko -osqbom, co 
praw politycznych używalą , gdyż płeć 
żeńska nie będąc ich uczestniczką , te- 
go dobrodzieystwa pozbawioną bydź- 
by musiała. | 


Deputowany ż okręgu Maryanpol- 
skiego Ifergiss wystawiał, iż proiekt 
ninieyszy -wzrusza zasady Koastytu- 

j cyi dobroczynnie nadanćy „w samych 
korżystania z nićy początkach. -= 

a-  Uwazał, że co do instytucyi Sa- 
dów ptzysięgłych, właściwićy byłoby 
zastosować się do urządzeń w tćy mie- 


rze w Państwie Rossyyskiem istnielą-, 


cych , a mianowicie do ustaw dla pro- 
wincyy Polskich przez Nayiasnieyszą 
Cesarzową Katarzynę IE nadanych In- 


Fd 


i 


styticyą Sądow Sumiennych obeymux 
jących, przyzwoicićy bowiem brać 
wzór z pobratymskiego Narodu, niż 
naśladować prawa obcych kraiów.. 


s 


Deputowany z okręgu Stopnickie- 
go Xiądz Łętowski znaydował w pro- 
iekcie tym cztery główne sprzeczno- 
ŚCI : 

Rierwrza obrażaiącą ducha prawa 
w obliczu którego wszyscy sę-równe- 
mi, w Artykułach 29, 24, 25, 20,92, 
33, 400, 4561 407, przez którę wys 
raźnie: uchybiono względom dla ins 

'nych stanów , a- mianowicie Dncho- 
wnego; gdyż prerogatywa. niektórym 
stanom udzielona , aby. bez, poprze- 
dniczego . porozumienia się z przeło- 
żonemi Władzami , pod Sad. oddawa- 
nemi nie byli, do Duchownych nie 
iest rozciągnięta — wyłączenie przeto 
stanu Duchownego iest prerogatywą 
dla drugiego stanu, iest sprzecznością 
z duchem prawa, w obliczu którega 
wszyscy są równemi. | 
- Drugą wada upatrywał bydź, zby- 
teczną łagodność w. postępowaniu; 
-która liczbę -zbrodniarzy za czasów « 
dawnych Polskich'dla surowości praw 
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małą , na teraz nieskończenie pomno- 
„żyła Niemnićy troskliwe i wygodne 
utrzymywanie więźni w aresztach, 
włościaninowi do ciagłóy pracy przy= 
zwyczajionemu raczéy za dogodne 
schronienie się od nićy, bez trosków 
o wyżywienie sie, służyć mogące. 

Trzecią twierdził bydź zaprowa- 
dzenie do Sądów Grodzkich Proku- 
ratorów, których przez nadanie im 
rozciągłóy władzy , śŚcieśniaiącey 1 
kontrolluiącćóy sumienie Sedziów , u- 
ważał bydź nowem zjawiskiem Cen- 
zorów iinkwizytorów zupełnie sprze- 
cznem z Sądownictwem Konstytucyi- 
nem, 

Czwartą równie kardynalną wa- 
da anaydówał bydź zamilczenie 0 Są- 


dzie przysięgłych w dyskutowanym ` 


proiekcie , którego przyjęcie tak zbaź 
wiennéy* i pożyteczney [Instytucył 
Kray na zawsze bozbawićby mogło. 

„Obwiadczył, iż o użyteczności te- 
goż Sądu zbytecznem zdaie mu si 
mowić, gdyż myśli iakie Poseł W ie- 
luński w tóy mierze wynurzył,. do 
wszystkich nalęża,'a słowa iego były 
wyrazami powszechnego uczucia. 

Dla sprzeczności przeto iakie w 
tym proiekcie spostrzegał, z duchem 


T 


n ANL i Z 


prawa, z stanem fizycznym i moral- 
nym mieszkańców , z Konstytucyą, 
z opiniią Narpdu ,* oświadczył się 
przeciw proiektowi. 


r 


Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski znaydował , iż zbyt łagodne 
kary na przestępstwa i wygodne wię- 
“eń utrzyntywanie iest przeciwne ce- 
lowi; w jakim kara.ża występki wy- 
mierzoną bywa i stanie się przyczyną 
licznego rozgałęzienia się występRów, 
bezpieczeństwu towarzyskiemu zagra- 
zić kiedyś mogących. Oświadczył się 
przeciw proiektowi. 


i] 


Deputowany. Okręgu . gminnego 
Wieluńskiego Biernacki, łącząc swe 
zdanie z głosami przeciw proiektowi! 
słyszanemi, wykazywał potrzebę zmia-. 
ny niektórych artykułów Proiektu.— 
Co do artykułu 69, upoważniaiącegó 
Barmistrzów i Woytów do odbywa- 
nia pierwszego śledztwa w zdarzeniach 
kryminalnych mniemał; że to przed 
dokładnem' wyiaśnieniem stosunków - 
tychże Urzędników z dwiema wła- 
dzami przełożonemi Sądową i Admi- 
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a a r e 
ninistracyyną, a pod temi obydwo- 
ma względami z Obywatelami i miesz- 
kańcami nastąpić nie może; ile że po- 


dług dotychczasowych ustaw ciż Urzę-: 


dnicy zupełnie pod rozkazami admi- 
'nistracyynćy władzy zostalą, a przez 
to wyłącznie są iéy tylko narzędzia- 
mi, e 

Do artyknłu 87 otworzył zdanie, 
aby przepisać karę wyraźna na tego, 
któryby trupa gwałtowną śmiercią ze- 
szłego pochował. 

Go do Artykułu 130 znaydował, 
że artykuł ten mówi wprawdzie, iż 
nie iest wolno władzy Sądowóy lub 
iakieykolwiek innéy podeyrvaną oso- 
bę bądź przez siebie), badź za po- 
średnictwem namówionych potaje- 
mnie ludzi; albo innym iakimkolwiek 
sposobeni do tega naprowadzać , aby 
zły swóy zamysł uskuteczniła, ażeby 


„zbrodnie, lub występek ciagle dalóy 


"wykonywała lub powtórzyła, w celu 
doyścia: lnb sprawdzenia walczących 
przeciw niśy poszłak , lub w celu usta- 
nowienia przeciw nićy dowodu, lecz 
zarazem . nieustanawia odpowiedzial- 
ności i kary przee'wko odstępuiącym 
od tego zakazu y która tymiest potrze- 
bnieyszą gdy sekretna Policya nie be- 
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dąc władzą, powinna bydź pod tym 


względem surowićy iak prywatny pod- 
żegacz zbrodni karana. - 

Do Artykułu 169. odpowiedzial- 
ność władzy przy zatrzymaniu obwi-, 
nionego, wyrażną ustawą kar ozna- 
czyć, znaydował potrzebę. 

_Do Artykułu 204 i 224 sposób þa- 
dania Sędżiom wskazuiących, wyra- 
żne zagrożenia postanowić. 

Do Artykułu 246 twierdził, iż gdy 
przyznanie: występku niedobrowolne, 
nie wiaże, iakże przymus taki da 0- 
świadczenia, może wiązać? — wnosiý 
więc, że znaglenie świadka do Świą- 
dectwa powinnohy bydź zagrożonem 


 ntratą praw Obywatelskich iak' była 


po Staropolsku Kondemnata. > 

Do Artykułu 297 przy dowodzie 
przez świadków żądał by słuchanemi 
byli w przytomności Interessantów 
i aby wolno było stronom, ich 
obrońcom,- stosowne do swego inte-' 
ressu zapytania świadkom, czynić. — 

Do Artykułu 501. gdy Urzędni- 
cy zawsze , malją zapewnioną część! 
przychodu z kar za kontrawencye, 
częste zaś donoszenie, iako dowód 
pilności w urzędzie, stanowi im za- 
sługę do awansu— Ich więc Świade- 
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ctwo zawsze znaydował podeyrzane a 
, interes prywatny 


Do Artykułu 401 utrzymywał, iż | 


ogłaszanie wyroku stanowi część ka- 
ry, a zatem ogłaszania powinny się 
przez wyrok stanowić i podług wyro- 
ku następować. .. 

- Do Artykuły 412 uważał, iż przy 
sądzeniu zbrodni, obeoność winoway- 
cy.iest potrzebną w oczach Sądu wy- 
rokuiącego w wyższych Instancyach 
i w niższych., 

Do artykułu 500 toż co do Arty- 
kułu 301, że urzędnicy w: donoszeniu 
zawsze są Stroną Interessowaną,;a za- 
tym świadczyć ważnie nie mogą. 
(Zakończył przymówienie się swo- 
ie ogólną uwaga, że proiekt ninieyszy, 
lubo Autorowi z względu naukowe- 
go, zasłużoną iedna chwałą, z Ńonsty- 
tucyą i życzeniami narodu w zupeł- 
ney iest dysharmonii. 
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„ie swoim oświadczył, że nie podobną 


było ustrzedz się aby do proiektu 0- 
becnego nie miały się wcisnąć iakie u- 
chybienia lub pomyłki, lecz zarazem 
dodał, iż tó wszystko może bydź na 
przyszły Seym sprostowane i popra- 
wione — Gdy podobne obietnice po- 
prawy Kodexu karnego, przy wpro- 
wadzeniu go w czasię Seymu przeszłe- 
go, były czynione, a lubo wszelkie 
w tey mierze materyały przez Radę 
Stanu są pozbieranemi, proiekt ie- 
dnak do poprawy tegoż Kodexu nię 
został wnieslonym — uważał przeto, 
iż podobna kołey czekałaby 1 proce; 
durę karną, gdyby skwapliwie przez 
Seym przyięta była — Kiedy więc po- 
stępowanie karne winno bydź zasto- 
sowane do prawa karnego, a toż samo 
prawo wymaga koniecznćy. poprawy; 
radził, iż lepiéy będzie pozostać na , 
parę lat przy procedurze Austryia- 


"ćkićy,ipruskiey, iak niedoskonałem 


dziełem, nie tylko sobie ale i przy- 
szłym pokoleniom zaszkodzić. 

_  Oświadczaiąc więc zdanie swoię 
przeciwko proiektowi zastosował, żą- 
danie do Marszałka, aby ten w imie- 
niu Izby zaniosł do Nayiaśnieyszego 
Pasa proźbę o wyznaczenie Deputa- 
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“eyi z Posłów, Sędziów Trybunału, 


Sędziów, Appellacyinych, Sędziów 
Naywyższćy Insiancyi i Obrońców 
Sądowych; którzyby nie tylko pro- 
iekt obecny w pomoc Radzie Stanu 
wspólnie z nią na. następujący Seym 
dokładnie, z zasadami Konstytucyi 
zgodnie, wypracowali; ale nawet po- 
prawy do prawa karnego na prze- 
szłym Seymie przyiętego z HZY 
łów , iakie Rada Stanu od Władz S4- 
dowych posiada, przysposobili, i po- 
prawy te przynaymnićy na trzy mie- 
siące przed przyszłym Seymem Po- 
słom przez właściwe władze zakom- 
munikowali. ) 


p 


Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- 
cki, wyprowadzaiąc haprzód Skład 
W 'szechwładztwa kraiowego z trzech 
Władz oddzielnych , Prawodawczćy, 
Wykonawczćy 1 Sądowniczćy znay- 
dował, iż dla osiągnienia w ogólnym 
szczęściu -wspolnego zamiaru, władze 
te w niczćm sobie nie uwłaczać ale 
wzaiemnie wspierać się winny— Ubli- 
zeniem, iedney ztych Władz, uwa- 
żał bydź zarzut na ostatniem posiedze- 
niu słyszany przeciw Radzie Stanu 


zastosowany, iakoby w'tćyże, nad po- 
danym proiektem żadnćy nie było 
dyskusyi, tym boleśnieyszy, że pu- 
blicznie w obec zgromadzonych Re- 
prezentantów był ogłoszony, a gdy 
nad twierdzeniem takowóm ` żaden 
z poprzednich nie zastanawiał się Mó- 
wców., nie iest przeto w stanie osa- 
dzić, iak milczenie Izby w tey mie- 
rze ma uważać. W, 

Zdanie iednak swoie pod tym. 
względem otwiera 

Że żądany na przeszłym Seymie 
Kodex postępowania Karnego, wy- 
znaczonym Redaktorom do ułożenia 
( w gronie których i przymawiaiący 
się znaydował ) poruczony z naywię- 


ksza troskliwością i pracą, iak o tém 


ogromne Volumina Akt przekonywa- 
ią, był układany — a têm sposobem 
wypracowany do Kommissyi Spra- 


„ wiedliwości wbróowadzony, pod pre-, 


zydencyą Ministra, przechodził przez 
dyskussyą trzech Radzców: Stanu. 
Członków Kommissyi, i. Redakto- 
rów , która dyskussya ciągle” od Sty- 
cznia do Marca b: r: trwała — liczne 
tego zbioru protokoły stawiał w świa=, 
dectwo zgłębianego w tóy mierze roz- 
„trząsania. Tym sposobem rozważony 
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ra (5.7 . 7 
Proiekt przyszedł pod dyskussyą Ra- 
dy Stanu, która w komplecie Statu- 
tem organicznym przepisanym zgro- 
madzona, dyskutując nad podanym 


' proiektiem, wiele w nim zmian po- 


czyniła: dlą przekonania się o pewno- 
ści tego, upraszał Mówca Marszałka; 


aby wyznaczyć chciał Kommissyą | 


któraby celem zapewnienia się o tćy 

prawdzie, Archiwum Rady Stanu za- 

raz zwiedziła. 

, Prócz tćy ieszcze uwagi ,znaydo- 

wał niestosownemi zarzuty przeciw 
uchwałonemu na przeszłym Seymie 

Kodexowi karnsmu z powodu, że pra- 
wa raz, uchwalone są niewzruszonemi 

i święcie zachowane bydź winny, a 

czynienie, przęciw nim zarzutów iest 

potępianiem dzisiay tego, co wcCzo- 

ray uchwalonćm zostało, ; - 

- Zakończył głos swóy oznaymie- 

niem iednego zdania z/deputowanym 

Warszawskim Linde, iż dyskussya . 
nie powinną bydź poprzedzoną kre- 

skowaniem. tym bardzićy skoro nie 

lest 1eszcze uzupełnioną. przez głosy 


, wprowadzających Mówców Rady 5ta-. 


nu, po wysłuchaniu których, rzecz 

w innym swietle, może przez Repre- 
f2 $ O 

zentantów spostreźoną będzie. - 
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Członek Kommissyi Skarbowćy, 


Poseł Powiatu Maryampolskiego Go- 


dlewski celem dokładnieyszćy odpo- 


- wiedzi na głos.powyższy, w którym 


zarzuty nietylko przeciw Deputowa- 
nemu' W arszaw;kiemiu Dreka 
ale nawet przeciw całćy lzbie znaydo- 
wał wymierzonemi, powtórzył przed- 
wstępne uwagi, na ostatniem posie- j 
dzeniu przez. tegoż Depuiowanego 
Warszawskiego uczynione, wymienia- 
iąc, iż takowe ściągały się ‘qo ostrze- 
żenia. M 
1mo. że nie należy do dyskussył 
w Izbie prowadzonych mięszać Imie- 
nia Nayraśnieyszego Pana, i że pro- 
iekt przez Radę Stanu wniesiony, nie ' 
iest dziełem iego. , 
2do. Ze proiekt pod decyzyą Izby 
Poselskiéy przyniesiony ,, będąc dzie- 
łem kilkomiesięcznóy pracy , nie może 
dz dokładnym. > . 

Stio. Ze Proiekt tak ważny i ob- . 
szerny, należało wprzody tozesłać 
wszystkim Reprezentantom , a przez 
to podać lm sposobność gruntowniey- 
szego, nad nim zastanowieńia się. ` 


' Wszystkie te. uwagi spostrzegał 
bydź trafnemi i w swoim mieyscu 


l 


wyrzeczonemi, znayduiąc pierwszą, 
niczym więcćy, iak przypomnieniem 
woli Nayiaśnieyszego Pana. obiawio- 
nóy przez Marszałka na przeszłym 
Seymie z powodu odwoływania się 
do Naywyższey, woli, przy wprowa- 
dzaniu proiektów. 

W łaściwość drugiey wykazywał 
tak ogółowym , iako tek szczegółowym 
rozbiorem wad, w licznych poprze- 
dnich głosach wyłuszczonym , których 
wystawienie przekonało, że proiekt 
z dokładnością nie mógł bydź w Ra- 
dzie Stanu roztrząsany, a lubo prywa- 
tne doniesienie Posła Olkuskiegonau- 
cza `o wszelkich śrzodkach do: u- 
doskonalenia wniesionego proiektu 
przedsięwziętych , skutek iednak z do- 
niesieńiem takowém stoi w sprzeczno- 
CL. l | 
"Trzecią uwagą znaydował bydź 
tylko Pam żądań Izby, né 
przesziym Seymie czynionych, aby 
wnieść się maiące proiekta wcześnie 
Reprczentaniom Narodu były prze- 
syłane, gdyż takiem jedynie postępo- 
waniem podana bydź może sposo- 
bność, do dokładnieyszego rozważa- 
nia rzeczy i zasiągnienia prawdziwe- 
go o nićy światła- , p 
Wszyst- 


E 


n y 


— 2I — 
` 
Wszystkie więc uwagi nie zawie- 
rały żadnego ubliczenia Radzie Stanu, 
a ieżeli czyniący takowe przez chęć 


-dokładnieyszego wywiązania się zswo- 


ich obowiązków, posunął swą gorli- 
wośó (czego jednak Mówca nie przy- 
znawał) posunięcie się takowe nie. 
nróże bydź wzięte za ubliżenie, tyńi 
mnićy; gdy zwrocona będzie uwaga 
na położenie Mówców Izby i Rady 
Stanu, która z zimną krwią wnosł 
Proiekta przez siebie ułożone, sama 
je moderuie; odmienia. i cofa. Człon- 
ki zaś Izby Peselskićy przyiąwszy 
raz Proiekt, temuż ulegać i wszelkie- 
z, niego wynikaiące, znosić muszą skú- 

i—- E JA 
„ „Zakończył Głos swoy uwagą, iż 
podobny zarzut wychodzac z obrebu 
materyi Obradom podanćy, nie po- 
winien zatrudniać ani Izby Posel» 
skiey ; ani Rady Stanu. cy” 


... Deputowany Obwodu Sandomir 
skiego Chodkiewicz odświadczył, że 
iedynie zabiera Glos z powodu przy- 


,Mmowienia się Posła Powiatu Olku- 


skiego; ogłaszaiącego Izbie ; iż sposób 
w iakini proiekt ten w Komnmissya 
. 10 - 
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Sprawiedliwości utworzony, w Ra- 
dzie Stanu był roztrzesanem, iest ile 
bydź może naydokładnieyszym. Przy- 
wodził przeciw temuż wnioskowi, że 
lubo nikt, iak on, większym uszano- 
waniemsdla Rady Stanu, dlatego składu 
ufności J$ayiaśnieyszego Pana nie iest 
poza) „gdy iednak niemylności ludz- 
déy w wieku tgtym przypuścić nie 
można; Zmaydował przeto, 1% zarzut 
w tćy mierze Deputowanemu War- 
szawskiemi Krysińskienu uczyniony, 
nietylko, iest niestosownrym, alé ra- 
czéy usprawiedliwiaiącym zarzuty Iz-, 
by względem niemożności obięcią tak 
ważnego dzieła w tak krótkim czasie; 
skoro rok, cały na utworzenie *prole- 
ktu, przez Kommissyą Sprawiedliwo- 
Ścii roztrzasanie go przez Radę Sta- 
nn, z skutku okazał się bydź niedo- 
starczalącym czasu przeciągiem. 

' Zmaydował prócz iego, iż z tey 
samćy przyczyny -uchwalony na ze- 
„.szłym Seymie Kodex karny nie może 
"bydź tą Arką Świętą, którćyby się 
dotknąć nie była wolno, ile że prawa 
z postępem czasu równie w doskonat 
łości postępować powinny. >` 

W dalszym ciągu głosu, zwracaląc 


( się do osnowy wniesionego Proiektu, . 


i 
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Artykuł iego ci dozwalaiący każde- 
mu ząstać donosicielem przestępców; 
uważał bydź obrażaiącym charakter 


// Narodowy, i niezgodnym z sposobem 


myślenia Palaka.  - $ \ 

„Artykuł 208. przepisuiaący za po- 
stępowanie z udaiącym pomięszanie 
zniysłów , post przez dni 15. o chle- 
bie i wodzie, i włożenie kaftana za- 


i pewnie dolegliwego znaydował bydź 


obrażającym ludzkość; w czym twier- 
dził: że że zdaniem Posła Powiatu 
Krakowskiego Oebschelwitza mnie- 
maiącym iakoby Chleb i woda dla pe- 
wnćy klassy ludu. była pokarmem 
zwyczaynym, zgodzić się nie może. 


„ / Zmbronienie według artykułu 299. 
Żjydoni świadczenia za żydami prze- 
ciw wyznawaiącym inną Wiarę, uwa- 
żał byćź z pożytkiem dla Chřześciań- 
„stwa, lecz nie dla sprawiedliwości. 


Artykuł 497. stanowiący Widzów 
przysięgłych, przywodząc na pamięć 
świadków Piotrkowskich za poprze- 

-dniczą ugodą zbieranych, żnaydo wał 
bydź wyiętym z Kodexu Austryackie- 
go, którego skutki Rodakom dotkli- 
wie uczuć się dały. à 

10 
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Z powyższych i wielu innych 
rzyczya oświadczył się przeciw Pro- 
iektowi, a będąc przekonanym 0 po- 
trzebie iednostaynćy procedury kry- 


minalnóy, połączył swe zdanie z zda- 


niem Posła Zgierskiego Ostrowskiego; 
aby zaniesione były prośby do Nay- 
iaśnieyszego Pana o wyznaczenie Ko- 
mitetu dö roztrząśnienia proiektu dó 
prawa o postępowaniu karnym: 


Deputowany z miasta Kalisza Ers 
nest Faltz nie wdaiąc się w ogółowe 
uwagi nad proiektem, rozpoczął szcze- 
gólny rozbiór takowego, od artykułu 


„140, według którego od uięcia i za- 


trzymania obwinionego, domysł, że 
nie juciecze, bront tylko Obywatela 
w używaniu Praw politycznych będą- 
cego. — Gdy: kray Polski: liczy trzy 
miliony mieszkańców , między które* 
mi inoże sto tysięcy (mniey lub wię: 
cćy ) używających praw politycznych; 
Los przeto 2,900,000. Iidzi iest w tey 
mierze obiętynr=w pózwinięciu nastę, 
pnych artykułów. o 07 

- Podług art. 135 nawet iuż w cza- 
sie Śledztwa sam Sędzia śledzący, ha 
mocy iedney poszlaki bliźszćy, o wy- 


stępek, chociażby kare 40 złotych 
tylko za sobą pociągaiący zatrzyniać 
i uiąć takoweżc obwinionego nie ty! 
ko może, ale nawet cnovziązany. 

Taka bliską poszlaką , podiug Arty- 
kułu 120 iest nawet skarg: nie spra- 
wdzona, wiary godnego oskarzycie- 
ła. — a gdy Prawo nie przepisuie, kto 
ma wydź uważany za wiary godnego, 
nie pozostaie Sędziemu śledzącemu, 
iak aresztować obwinienego t1 pro- 
stą skargę. — albo oskarżycielowi: za- 
dać, że iest wiary niegodnym Czło- 
wiekiem. 

Podług Arivkułu 6o takowe pra- 
we 1 obowiązek , utęcia obwinionego, 
na prostą skargę, ma bydź przy Wóy- 
tech i Burmistrzach którym Artykuł 
170. wyraźnie dozwala trzymać go” 
przez trzy dni, bez odesiania do Są- 
du właściwego. — A zatóm Władzom 
niższym policyinem nadawa moc bez. 
wszelkica: dowodów, na proste oskar= 
żenie Osoby któróy zarzucać nie mo- 
żna niegodnośei wiary, uięcia, i. 
przez trzy dni trzymania każdego, 
Obywatela, lub innego mieszkańca - 
który nie będzie w stanie natychmiast; 
wylegitymować się z używania praw 
Politycznych. Podług Artykułu 1i9 


r 


ZTEROCZSZ 


Prokurator może appellować, od na- 
kazn S5dowego wypuszczenia na wol- 
ność— Czyli ta appellacya ma skutek 
zawieszenia wykonania teyże decyziył 
Sądowćy? nigdzie niepowiedziano, 
chyba per analogiam, tylko trzeba 
przystosować przepisy Artykułu 420. 
Który iednak tylko mówi o stano- 
wczych wyrokach. — a zatem zawsze 
wątpliwość i otwarte: pole samowła- 
dności zostawia. - 

Za xękoymią wprawdzie może 
bydż wypuszczony ebwiniony, lecz 
Artykuł 448 Proiektu, stanowiący, 
w których przypadkach może bydź 
przyiętarrękoymia , nie mówi o pier- 
wszym,. i drugim stopniu kary, tylko 
0 trzecim. —' a następny tylko o Gu- 
dzoziemcach nie zaś o mieszkańcach 
kraiowych, a lubo się zdaie, iż myślą 
musiało bydź, że, co powiedziano o 
stopniu trzecićm, ma się także rozcią- 
gać na pierwszy i drugi | przecież re- 
dekcya iest mylna i przez to daie po- 
wód do watpliwości: 

* Artykuł 151 pod Litera a wyłą- 
cza od Dobrodzieystwa bydź wypu- 
szczenym za rękoymią, każdego 05- 
< winionego , który iuż'raz za podobny 
występek ukarany został. — Chociaż- 


by na 40 Zł. tylko. — A*podług Arty- 
kutu 252 pomimo rękoymi, każdy 
obwiniony przez irzy „dni. siedzieć 
w areszcie musi; skoro prywatny za- 
chodzi interess uszkodzonego. 

Z powyższych przeto powodów 
znaydował , iż projekt ninieyszy Sło- 
wa Konstytucyi —,, Nemo captivabi- 
tur misi jure victus. „, — przeistacza 
na wyrazy — »y Quilibet capłivabitur 
etiamsi nondurm victus. ,, 

Co do przepisów o rękoymiach 
uważał, iż tak są ułożone, że rękoy- 
mia zawsze bez skutku zostać musi, 
opierając wniosek swóy na dylemma- 
cie — albo obwiniony- za rękoymią 
wypuszczony uciecze? albo nie ucie+ 
cze? Jeżeli nie uciecze, to z natury 
swoiey rękoymia zostaje bez skn- 
tku, -- jeżeli uciecze; również staje się 
bezskuteczna: -- bo, Artykuł 158 -wy- 
ważnie to przepisnie , i tąk, sam obwi- 
niony tako też poręczyciele od wszel- 


kięgo obowiazku są wolni od momen- ' 


tu, w którym obwinionemu wyrok 
prawomocny karny został ogłoszony, 
a gdy wyroków zaocznych, które 
w przypadku ucieczki; mieysce maią, 
stosownie do Artykułów 447. 450. Q- 


"głoszenie następuie zaoczcnie; tém sa- 
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mém irękoymia ustaje, i wszelkie 
'z nićy obowiązki są żadnemi. Toż sa- 
mo: w przypadku kary pienieżnćy, i 


względem wynadgrodzenia i kosztów: © 


bo podług Artykułu 400, pomimo nie- 
bytności obwinionego 'Wyrok pienię- 
Żnie karzący,, bydzie ogłoszony, przez 
co same iuż skutki rękoymi ustatą. 
_ Co do sposobyt ogłoszenia W yro- 
ków'tymże Artykułem 400 przepisa- 
nego, wspomniał Mówca, że nieabe- 
cny przy ferowanin wyroku iuż przęd 
ogłoszeniem bedzie wiedział, „czyli na 
karę zamknięcia iest wskazany, lub 
nie”? | | 
| Uważał że podług Artykułu 160. 
rękoymia, niesłusznie przepada, gdy 
obwiniony przez późnieyszy wyro 
został zupełnie uwolniony. j 
‘Po przetrząśnieniu materyi 0 uic- 
-ciu i rękoymiach ., zwrócił się Mówca 
do. 28 Artyknłu, podług którego współ- 
"nik lub uczestnik Cywilny do zbro- 
dni , lub wysiępków woyskowych, 
ma bydź ukarany tak ,iakby wspólni- 
ctwu, lub uczestnictwu towarzyszyły 
okoliczności obciążające, a zatym, 
chociaż nie towarzyszą, kara zasto, co 
‘nie istnieie ma bydź wymierzona. ` 
„kę 


Ziastanawiał się nad różnicą mię- 
dzy zaiezdnym domem a prywatnym 
mieszkaniem, podług Artykułu 81g0 
proiektu uczynioną. Znayduiąc , że 
zajiezdny dom iest prywatnym miesz- 
kaniem czasowym, a domniemanie 
przeciwko miąszkaiącyni w donne pu- 
blicznym, nie powinno bydź rozcią- 
gleyszym iak: przeciw mieszkańcom: 

rywatnego domu.. Spostrzegał , że 
Tio ten sam Artykuł zabrania wpraw- 
dzie mimo woli Gospodarza, podró. 
żnego lub lokatora, zamknięte ich skła- 
dy otwierać, ich rzeczy łub papiery 
przeglądać; lecz tym samym pozwala 
to czynić bez iego woli naprzykład 
w czasie iego niebytności, chociaż bę- 
dzie niepoślakowanym. 

"  Względem Artykułu 88 dczwala- 
iącego otworzeniątrupa w przypadku 
gwałtownóy Śmierci (ieżeli tego będzi” 
potrzeba) oświadczył śwe zdanie; iż 
zawsze w takim przypadku otwarcie 
ciała iest potrzebnym, a'stanowienie 
względem przyczyny zaszłćy śmier- 
ci, niepowinno iednemu tylko leka- 
rzowi bydź zostawione. —- Nieprzy- 
zwoitość świadectwa iednego tylko Leo- 


karza przez szczególne dowodził wy- 


padki. - 
« A t y 


) 
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Twierdził daley , że gdy: pódług 
Antyk, 245 Lit: Bi nie może‘ wykonać 
przysięgi iako świadek, kto b'wyste- 

ek prawnie: poszlakowany , chociaż- 
by i naymnieyszy J iest obwinionym, 
gdy więc skarga choć nie sprawilzo- 
na „pochodząca od tey osoby, którey 


Sędzia nie może zadać, że wiary nie- 


*'godna, prawną ma bydź poszlaką; 
uważał zatym , iż zbrodniarz ciicąc się 
uniewinnić;, ieżeli wszystkich $wiad- 


ków przez trzecie Osoby o małe wy- 


stępki zaskarży ; już zbrodnia iego 
nie będzie mogła bydź prawnie udo- 
wodnioną. | 

Brzmienie Artykułu 3547 mowiące- 
go oprzedawnieńiu nie znalazł mówca 
bydź stosownym.. Według Artykułu 
2229 ' Kodexu Cywiluego , kto chce 


` 


rzecz nabydź przez przedawnienie, . 


anusi ią tytułem właściciela posiadać. 
WedługAr. 2256 Kodexu, skład przyy- 
muiący nie może go przez przedawnie- 
„nie nabydź. « Stosownie do Art. 2240 
Kod. Cywilnego, zasada posiadania nie 
może bydź zmieniona: wprawdzie Ar- 


kuł 2262 stanowi Jostoletnią preskry-. . 


pcyą spraw (prescriptionem. extincti- 
vam) lecz tu nie idzie o preskrypcyą 
tak nazwaną exlinctiva, ale o naby- 


aan 50 1 
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walacą aquisiliva; a gdyby nawet e 
nia rzecz chodziła, czyżby przystało 


Rządowi przyznaiącemu, że rzecz nie 
jego, że ią tylko zachowuie dla właści- 
ciela, nie oddać lez processu cudzóy 


, własności temu, który stę do niey wy- 


legii: nuiezi przedawnieniem się bro- 


i nié? Uważał nakoniec, iż podług Ar- 
/tykału 352 pozwolenie wydania rze- 


czy uszkodzonemu , udowodniałąceńu 
do-nićy swe prawo zawisło iedynie od 
łaski Sędziego. | 

Zakończył uwagi swole nadmienie- 
niem, iż lubo proiekt niewprowadza 
kav nadzwyczaynych w przypadkach 
nie zupełnego dowodu; 'dozwala ʻe- 
dnak art. 592. chociaż nie za wystę- 
pki, nie za zbrodnie, lecz za same po-- 
szlaki, które częstokroć bez wsze!kićy 
winy istnieć mogą, i rzeczywiście 
istnieią, zatrzymywać w domu aré- 
sztu publicznego nawet przez prze- 
ciąg lat 10: twierdząc zaś, 1% naydokła- 
dniey sądy przysięgłych o istocie czy- 
nu stanowić są 
zdanie swoie za wprowadzeniem ta- 
kowćy Instytucyi. 


w stanie, oświadczył,, * 
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Członek Kommissyi Administra-' 
cyinćy Deputowany Warszawski Kry- 
siński, Posłowi Powiatu Olkuskiego 
odpowiadając, smutną oznaymił oba- 
wę, iż gdy w przytomności Repre- 
zentantów Narodu w głosie tegoż nie- 
zasłużony zrobiony mu był zizut, 
ahy winnych kolorach dyskussye Izby 
nie były wystawione tam, gdzie iest 
Sąd o ićy obradach, i gdzie osobiście 
Ałumaczyć się nie można. 


- Zrobienie uwagi, iż rostrząsany 
Projekt ,'w którym massa wad, brak 
systematn, i rozmaite uchybienia spo- 
strzeżone były , nie iest dziełem Nay- 
jaśnieyszego Pana, tłomaczył bydź 
. obowiązkiem stosownym  interesowi 
Króla Narodu i samćy Rady. 


Zmąydował, iż gdy we wszyst- 
kich Państwach reprezentacyinych, 
Rada Stanu i Ministrowie są pukle- 
rzem między Królem a Narodem, u 
nas przeto Król między Narodem, à 
Radą tanu nie może bydź -puklercm. 
Powtórzył 
rozesłanie proiektu tego 1 -zasiągnienie 
o nim opiinii, uważał bydź konie- 
cznym. — 

$ 


owody, dla których. 
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Przyznaiąc: że nie należy.do nie- 
go rozbierać organizacyą Rady Stanu 
prawem obiętą, rozumiał iedriakże 
przyzwoitością zrobić uwagę, że wo- 
gólności Ráda . Stanu przez naturę 
swćy Instytucyi iest pewnym rodza- 
iem kontroli działań Ministrów. ona 
to w Rządzie formuie rodzay pewnóy 
władzy która rozbiera, wyiaśnia, i 
prostuie uwagami i przedstawieniami 
swemi działania Ministrów: 


U nas zaś Rada Stanu iest tylko: 
powtórzeniem Kommissyów Rządo- 
wych. Ci sami, którzy w Kommissy- 
ach Rządowych do utworzenia proie- 
ktu iakiego należeli; należa potém do 


"iego Dyskussyi w Radzie Stanu, a 


będąc co „do Prawodawstwa w tey; 
nance biegłemi, w nierówną wchodzą 
walkę zinnemi Członkami Rady, któ- 
rzy głęboką wiadomość w materyach 
Skarbowych; Edukdcyinych, Poli- 
Lyinych; oraz innych przedmiotach 
>osicdałą , lecz dlatego nie są prawni-. 
ami. — | | 


„  Wnosił zatćm, iż względność je- 
dnego Ministerstwa dla drugiego; każe 
Się domniemywać; że dyskussya i czy- 
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nienie zarzutów, nie odbywa się ztą 
konieczną niepodległością ,. -iaka iest 
nieodbicie potrzebna. ło więc polo- 
żenie Rady, wskazywało ićy niezbe- 
dną potrzebę rostrząśnienia całego, 
dzieła, drogą poprzednio doradzają. 

> Zakońvrzył głos swóy ogólną uwa- 
gą, iż wytknięcie uchybień, błędów 
, % pomyłek ,które w wnoszonym prze% 
Radę Stanu dziele, przez Członków 
Izby spostrzegane bywaią;, nie żest 
uchybieniem iey światłu, ale raczey 
walką <korzystaą +i <konstytucyina , 
w innych Rządach dotkliwiey, bo do 
esobistości Ministrów, posuniętą, u 
nas jedynie rzecz wykładaląca, w któ- 
rym wytknięciu, ieżeli Kada Stanu 
coś błędnego znayduie; po każdym 
w téy mierze spostrzeżeniu, za Ka- 
żdym podnoszącym się głosem, nie- 
słuszny proiektowi zarzut obeyinuią- 
cymi; iest mocna natychmiast odbić 
niestosowność BAJ w ÓwCczas 
każdy zarzut, ieżeliby był słabym; 
upadłby pod gruntownemi . przeciw 
niemu walczącemi dowodami. 


W glosie przez Mówcę Rady Sta- 
nu; Referendarzą Zielińskiego zabra- 
nym, wystawił tenże: tę świętą Obys. 
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wateli krain wolnego powinność, ia- 
ka niegdyś ożywiała Kzymian, tako- 
wą przed winnemi ,s względem wła- 
snych Rodziców obowiążkami, przeź 
kładaiacych , w zmierzaniu wszystkie: 
mi -prywatnemi i publicznemi czyna- 
mi, iedynie do dobra kraju szczęścia 
1 pomyślności iego. | 
Szczęśliwość. takową znaydował 
Mówca za mogącą bydz w tenczas 
osiągniętą, gdy przyzwoliy swóbod 
Narodowych szacunek , nie na powsze- 
chnćy słów okrasie; ale w stosownych 
czy ach; i przeświadczalących 0 pra- 
wdziwych do dobra kraiu przywią* 
zania, dowódach , niewzyuszdzą ma- 
dą zasadę. żę ę , | 
Za sprzeczny pówyższey powin- 
ności uważał Mówca, słyszany Ma o- 
negdayszym posiedzeniu ieden 2 gło- 
sów, ubhżaiący ufności w,pracach od- 


* bytych A skład Rady Stany, któ- 


/ pney uwadze, wniosł dalćy : iż do na- 


- 


ry z iednego kraiu mieszkańców, — 
z Współobywateli, czas i lata swoie 
‘usłudze publiczney „poświęcaiących, 


złożony , od wpływu do powszechne- 


12e. =” | 
y Le » , i J 
T Po uczymionćy tćy  przedwstę- 


| go interesu wyłączany bydź nie mo- 
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leżytego ocenienia każdego proiektu; 
wypada naprzod, rozebrać systemat 
iego , okazać niedokładność porządku; 
lub wytknąć sprzeczńości w szczegó- 
łach szkodliwe;,a nie z powziętego, 
bez żadnéy zasady mniemania o iego 
niestosowności ` wnioskować. — Gdy 
zaś powody proiektu, i wykład iego 
systematu, przed Mówcę Rady Stanu 
na onegdayszym posiedzeniu rozebra- 
ny, nie trafił do przekonania lzby 
Poselskićy; znaydował przeto bydź 
potrzebą przystąpić do odpowiedzi na 
niektóre ogólne , temuż Proiektowi 
czynione zarzuty; .a pomiiaiąc zarzut 
kródkości czasu, do rozwagi nad Pro- 
iektęm ,zostawionego y iako bynay- 
mniey „bezpośrednio tegoż nie tyczą- 
‚ey się Proiektu, przełożył: iż żosta- 
wienie Distytucyi Prokuratorów przy 
sądownictwie karnym, było udeter- 
minowane większością głosów Człon: 
„ków Kommissyi obu Izb; po zrobio- 
"nych zmianach , i określeniach tak ich 
władzy, iako też wpływu do Sado- 
wnictwa. . . . 


Żądanie by Duchowni za wystę: 


pki i zbrodnie tyłko przez Ducho- 
wnych sądzonemi ; nie zaś przed Sąd 


Grodzki pociąganemi byli; Zmaydo- + 
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„waż bydź w sprzeczności. z prawami 


Kanonicznemi, które Duchownym 
nietylko spraw kryminalnych sądzić, 
ale nawet w tychże świadczyć nie 
dozwalaią. l 

W reszcie gdy Duchowni ze wszy- 
skiemi. innemi kia mieszkańcami 
równych praw używaią; popełniaiąc 
przeto zbrodnie lub występki iednym 
prawom ulegać i w iedney Magistra- 
turze sądzonemi bydź powinni, — 
inaczćy formowaliby stan w stanie, od- 
dzielnym, i innym podlegaiąc pras 
wom. — E TTAN 

Na zarzut uczyniony doArtykułu; 
69. iż Sąd Grodzki w przypadkiuumnęć: 

ości do czynienia, i wbraku Człoń: 
tag do delegowania, chroniąc się oc 
późnienia biegu sprawiedliwości, w, 
małych: przestępstwach, moóććn 'iest 
delegować W oyta, lub Burmistrza dọ» 
ierwszego śledztwa, odpowiedział: 


"aż występki, które się do takićy de- 
_ legacyi kwalifikuią, nie są tego rodza- 


iu, aby Śledztwo było długie i zawi- 
łe, am też, gdyby iaka formalność 
uchybioną przypadkiem została , tako- 
wa nie iest stanowczą, gdyż rodzay 


winy do tegoż należący Śledztwa iest 
| tk y 8 


i; który areszt od dni 8 do mie- 
s 11 Ara 


sięcy Sch za sobą pociągać może. — 
Do wykrycia prawdy: w takich w 
kroczeniach władza mieyscowa PGE i- 
cyina , iaką Woyci i Burmistrze spra- 
wuią, iest naysiosownieysza, nie po- 
ciąga ona za soba żadnych znacznych 
do ziazdu kosztów, ʻa ten co oprócz 
tego policyinó-administracymy pełni 
urząd , ma więcćy dy osobności do wy- 
krycia prawdy. — Wreszcie ci co dziś 
obowiązki Woytów.i Burmistrzów 
sprawuią, obeznani z manipulacyą 
w drodze fadministracyinćy , łatwo 
śledztwo takowe wypełnić potrafią. 
Ińatzcy, albo liczbę Sadów i Sędziów 
` Grodzkich AE potrzeba, co 
wielkiego Skarbowi przyczyni. wy- 
datku;, albo dia niemożności śledzenia, 
„wiele występków puszczać bezkarnie. 
PA "Tłómaczył nakoniec: iż Artykuł 
70. przepisuiący, ab oprócz Sędzie- 
go, 1 Protokulisty śledztwo robiącego, 
dway widze mieyscowi' przybrani ` 
byli; za zły i niedogodny uważany 
bydź nie powinien; gdyż on zac 
się rękoymią, iż Se dzia, tylko *w 
dle przepisu prawa działać iest izy: 
muszony; zabezpiecza oraz obwinio- 
nego, że odpowiedzi iego w niczym 
nie zmienione do Protokułu A 


| 
| 
| 
A 
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wane będą. Nakoniec zastępowaćby 
mogł wczęści, a przynaymniey przy- 
sposabiać nie iako „mieszkańców do 
zaprowadzenia w przyszłości: i Je ża- 
danych Sadów przysięgłych. Wybóż 
do tego nie stałby się uciążliwym, a 


myśli względem sposobu dopelniekia: 


tego wyboru, przeż iednego z Człon- 
ków Kommissyi Senatu, przy roz- 


trząsańiu proiektu ż Radą Stanu, po-. 


dane, mogłyby łatwo  bydź żastos0- 
wanemi i uskutecznionejmi. 
Zostawuiąc naostatek odpowiedzi, 


ną inne zarzuty przeciw Proiektowi, 


następnym Mówcom Rady Sfanti, za- 
kończył Głos swóy zapewnieniem że 
każdy z wynurzaiących swe zdanie 
Członków Rady, innego’ nad dobro 
ogółu, nie ma zamiaru. 


I 


Pie 

Radźca Sikt nidzwy czayny Jlni- 

„ cki w dalszym, tiągu odpowiedzi na 
zarzuty; przeciw Prolektowi „uczy 
nione, wyiaśniał: Iż czyńności Pro- 
kuratorów , iakie im proiekt przy 
prowadzeniu śledztwa, `i badania, — 


P zy wnoszeniu spraw na publiczną 


audyencyą ,— przy odwołaniu się od 


s 


wyroków do wyższych Instancyi, i` 


11% 
i 
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w całym ieb nrzędowaniu naznacza, 
nienadwerężaią w niczym nie podle- 
głości Sądownićtwa, Artykułem 138 
Konstytucyi zawarowanego,— a w Ar- 
tykule 130 okreslonego, — gdyż po- 
dług Artykułu 72 i 190 proiektu, Pro- 
kurator przy śledztwie czyni wnioski 


do Protokułu, w celu iak nayściśley- ' 


szego wykrycia prawdy, — lecz ten- 
że sam Artykuł 72 uwalnia Sędziego 
śledzącego, i badalącego , od obowiąz- 
ku stosowania sie do wniosków Pro- 
kuratora ; ieżeli mniema; iż okoliczno 
ści wniesione sa wyczerpane. albo do 
przepisów prawa nie stosowne. — Po 
wprowadzeniu sprawy: i ukończoney 
' rozprawie podług Art: 579, Prokura- 
tor wraz z stronami, i widzami wy- 
chodzi na ustęp; nię może więc mieć 
żadnego wpływu na wyrokowanie, a 
JARE. Instytucya Prokuratarów , ani 
w Instrukcyi spraw, ani w sądzetiu 
tychże, niepodległości "Sądownictwa 
nienarusza. 

._ Potrzebę oskarżyciela publicznego, 
jakkolwiek byłby nazwanym, znay- 


dował Mówca bydź niezaprzeczoną; . 


kiedy rozprawa w Sądownictwie kar- 
nem ma bydź publiczna: bo obowiaze 
ki Oskarżyciela i Sędziego, w jedney 
-Osobie połączyć nie można, e rò- 


j 
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wnie, potrzebny iest Oskarżyciel pu. 
bliczny dla odwołania się do wyższćy 
Instaycyi w przypadkach Artyk: 405. 
roiektu obiętych : gdyż ten tylko iest 
śrzodek zapobieżenia dowolności Są- 
dów niższych Instancyi przeciwko 
przepisoni "Prawa wyrokować mogą- * 
cych, eby Sąd wyższy na odwołanie 
sie Prokuratora, od wyroku stosownie 
do Artykułu 415 pod'N. 2. z przyczyn 
w Artykule 403. nod N. 1. 2.18. wy- 
tkniętych, wyrok niższóćy Instancyi, 
względem obwiniohego. na surowszy, 
zmienić, łub na rekurs za obwinio- 
nym przez Prokuratora wniesiony , 
podług Artykułu 405 pod N. 4. złago- 
dzić mógł. | 
Po wykazanećy potrzebie. ustano- 
wienia oskarżyciela publicznego w Sa- 
downictwie karnem, wniosek wzglę- 
dem oszczędzenia kosztów na opłaca- 
nie tegoż oskarżyciela, czyli Proku- 
ratora za nie mogący mieć. mieyscą 


; uważał. - 


„ _ Wyłuszczyt następnie: powody 
tych szczegółowych Artykułów , któ- 
re w. głosach. Reprezentantow przyta- 
czane i kilkakrotnie powtarzane były. 

W. przepisie Artykułu 1go, nie 
znaydował, aby ten Artykuł. s am w so- 
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S p. 1 
bie, inb w porownaniu z Art: 458 był 
sprzeczny , — gdyż włożony na Sad 
Grodzki obowiązek wyprowadzania 
śledztwa, badania, ujęcia i zatrzyma» 
nia. o-zbrodnie stanu obwinionego, 
do Juryzdykcyi Sądu Seymowego na- 
leżącą; iest tylko Śrzodkiem do nie- 
zwłocznego wykrycia poszlak zbro- 
dni, naymnieyszym przeciągiem cza- 
su zatrzeć się mogących, i do zabez-- 
pieczenia Osoby obwinignego od ucie- 
czki W tym więc sposobie przycho- 
dząc Sąd-Grodzki. w pomoc Sądowi 
Seymowemu, dla pewnieyszego wy- 
sniaru 5przwiedh wości, nie narusza Ju- 
 qrysdykcy: Sądowi Seymowemu wła- 
ściwey- 

Artykuł 69. „doziwalaiący Sądowi 
Grodzkieinu, przeciążonemu wiclc- 
ścią spraw, delegować W oytów, Bur- 
mistrzów, Sędziów Cywilno - Gmin- 
nych, i Sędziów Zjazdowych, w mia- 
rę wielkości występków , i zbrodni 
tym Artykułem okreslonćy , twierdził 
bydź z tego powodu potrzebnym; że 
delegacya ta zależąca od uznania Są- . 
dn Grodzkiego może tylko mieć mieęy- 
sce dla nadania należytego biegu spra- 
wom ,„,któreby do zmacznóy ilości u-- 
rošte, przez Sąd Grodzki załatwione- 
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mi bydź nie mogły. — „Nadto taż de 
legacya przyśpieszaiąc wymiar spra- 


wiedliwości ; oszczędzi kosztu podró- 


ży stronom, i świadkom w obrębie 
Jurysdykcyi tych. Władz znayduią- 
cym się; ieżeli nie iest konieczna pọ- 
trzeba pociągania tych osób do Sądu 
Grodzkiego. l l 
W nosił: iż Artykuł 171 wkłada na 


_ Sąd obowiązek donoszenia Kommis- 


syi Wojewódzkićy o zdarzonych zbro= 
dniach stamu, buntach, rozruchach,. 
fałszowaniu monet, i innych po wsze- 
chnemu bezpieczeństwu zagrażających 
zbrodniach, iedynie dla przedsięwzię- 
cia, zaradczych środków , — iakie zaś 
śrzodki użyte bydź maią; przedmiot 
ten, do urządzeń policyino - Admini- 
stracyinych należy. 

Artykuł 270 do Nru 4g0 pozwała 
w śledzeniu zbrodni, karę nad lat 10 
za sobą pociągaiących, śledztwo i ba- 
danie: co do występków opuszczać ,ie- 
żeliby śledzenie to , długiego czasu wy- 
„magało, i występki ze szkodą zrządzoną ` 
nie były połączone, przepis tego ar- 
'tykułu Mówca uważał bydź zasadzo- 
nym na artykule 50 151. Kodexu kar- 
mego, podług których w przypadkach. 


/ popełnionych kilku rozmaitych zbro- 
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dni i występków; kara na ten rodzay 
zbrodni wymierzoną bydź winna , 
który naysurowszą za sobą: pociąga. 
Gdzie zaś z występkiem iest połączo- 
na szkoda; tam dochodzenie występ- 
ku ma mieysce , pomimo tego że razem 
iest popełniona i zbrodnia, gdyż Sę- 
dzia równie o wylasnieniu kary win- 
ności, iak i o wyśledzeniu iakości 1 
ilości szkody , w celu ićy od kogo na- 
leży wynadgradzenia , troskliwym. 
bydź powinien. 

W yiaśniał: iż Artykuł 541 pozwa- 
la dla tego iedynie zmnieyszania ka- 
ry o jeden stopień Urybunałowi Ap- 
»ellacyynemu w wystęnkach, 8 Try- 
bimałowi naywyższemu w zbradniach, 
nigdy zaś Sądówi Grodzkiemu, gdyż 
wyższość Instarcyi, i większość kom- 
pletu sądowego, ma za sobą domnie- 
manie gruntownieyszego tzgłębiania 
Spraw, t doyrzalszego ocenienia kary- 
winności , a stąd Sądowi Grodzkiemu, 
iako pierwszćyinstancyi, w naymniey- 
szym komplecie sądzącemu , dana iest 
moc dła łagodzących 'powodów w Ar- 
tykule 58 Kadexu karnego wymienio- 
nych, wymierzenia kary w stopniu 
winie odpowiadatacym; wyższyni zaś 
Sadom , niżćy stopnia. Sposób ten 


( 


km 


łagodzenia kar iest z przepisami pro- 
cedar dotąd. istnieiących zgodny — 
w Instacyach karnych dotychczas uży- 
wany, I na słuszności oparty. 
Zakończył Głos 'swóy, zostawie- 
uiem wyłaśnienia dalszych spostrze- 


"żeń, zabieraiącemu go po nim Mów- 


cy Rady Stanu. - s 


Nadzwyczayny Radzca Stanu Po- 
tocki,iakkolwiek widoczną bydź znay- 
dował kolóy, która projekt Kodexu 
ka ana karnego ma spotkać; o- 

owiązkiem iednak nznawał, przy 


' wyiaśnieniu zarzutów, bez odpowie- 
dzi nie zostawić głosu, tak na one-/ 
gdayszem , iakoteż dzisieyszem posie- , 


dzeniu słyszanego , iakoby Rada Sta- 
nu ułożone przez siebie projekta, za 
dzieło Króla przedstawiaiąc, uznawała 
ie, za niemogące bydź rozbieranemi , 
ale iako wola Króla z juszanowaniem 
przyiętemi. 

Odwiadezaiąc, iż Głostakowy sprze- 
ciwia się Artykutom 90, 96, 97 1102 
Konstytucyi, iawnie okazuiacym , że 
począdkowanie Praw od Króla, nie 
od Rady Stanu bezpośrzednio pocho- 


dzi, i że te nie przychodza od Nayias: 


r 


s 
Pa 


z 


— 140 — 
Pawa, lakorozkaz, który nie rozbiera- 
nym, lecz dopełnionym bydź winien, 
lecz jako Projekta,, które Izba przy- 
iąć lub odrzucić może. — Odwołał się 
do świadectwa całey Izby, iż iwier- 
„dzenie, że Proiekta ye Radę Stanu 
„wiioszone , maią bydź 
łem Nayiaśnieyszego PANA nie było 
nigdy przez Mowców Rady Stanu w y- 
'rzęczone, bo RądaStanu bez uchybie- 
nia zdrowemu rozsądkowi niemogła- 
by nigdy utrzymywać, iż Nayiasniey- 
szy PAN maiąc tak ogromne Krale 
berłu |swoiemu podległe w ciegłóy 
swćy 'pieczy , mógł mieć czas do ukła- 
dania podobnych Proiektów. 
Przystępuiąc do rozbioru zarzu- 
tów, znaydował: iż pierwszy i nay- 
par zeghieyegy tyczył sięTnstytucyi 
Sądu przysięgłych , która przez wielu 
Prawopisarzów obszernie rozbierana, 
troskliwie przez Radę Stanu od lat 
trzech roztrząsana i ważona była. 
o Odwołał się da wytłomaczonych 
w krótkości przez Mówcę proiekt wno- 
szącego powodów, dla czego od za- 
prowadzenia téy Instytncyi na teraz 


własnem dzie-' 


wstrzymano się i wytkniętych przez į 


niego w ogólnym rysie przyczyn, za 
1 przeciw téy Instytucyj mowiącychi 
PUR t 


i 


A g m_n 


wniosek tegoż Mowcy, iż piektórzy 

Prawopisarze Przysięgtym wycoko- 
wanie “lehi "natmaliermm wyo>raże- 
niu "prze+ kustytut prowadzone 
mu przypisując , mylnasć iche zda-, 
nia'z tego wzętędu wywodzą += przez, 

Głosy Obraduiących z tego powodu, © 
odpierany, że przysięgli nie według 
instynktu, ale według sumienia i pra- 
wego. przekonania sądzą „. wyjaśniał 
przedstawieńjem: że sumienie nie iest 
wiadzą poznaląca , lecz stróżem, przes 
konania przez inna władzę umysłowa,” ` 
to iest przez rozum aabytego, a nie- 
biorac w tey mierze z dziejów do- 
wodu , przywiódł iedynie przykład: 
w satnychże podzielonych, w jednyra 


_ przedmiocie wcale sobie przeciwnych 


zdaniach. przez Obraduiących w tey; 
lzbie ogłoszonych , którym iednak za- 
przeczyć nie podobno, że według ich 
sumienia wyrzeczone były. = Prży- 
toczył dalćy , iż między innemi powo- 
dami, przez tegoż Mówcę. przywie-- 
dzionemi , wystawioną była 'dostate- 
czna rękoymia ścisłego wymiaru spra- 


wiedliwości 'w niepodległości Sądów. ,. 


zabezpieczeniem, że Wyrok sądowy. 
przez Rzad nie może bydź kassowa- 
nym lub zmienionym. ` 4e Sędzią 


| 


ga swe zdanie nie iest odpowiedzial- 
nym, i nie mogąć bydź przeż Rząd 
odsuniętym od urzedu; nie iest zawi- 
stym“ od wpływu Rządowego. —. Ze 
część tych Sędziów , iest. obieralną , i 
ufnością współobywateli zaszczycodą. 
Je wzywane Magistratury. Sądowe, 
przeciwko Instytucyi przysięgłych się 
zadeklarowały. — Dodał Mówca prócz 
tego; iż przed kiłku laty na Seymie 


Xięstwa.W arsz: w roku +811, Naylas: ” 


Knór Jmóć Saski przygotowany w: ów 
czas proiekt do Instytucyi przysięgłych 
wśrzód Seymu cofnąć rozkazał, dla 
tego: iż opiniia. publiczna przeciwko 
zaprowadzeniu Sądów przysięgłych 
głośno się odzywała , a opuszczaiąc 
dai..e rozprawy, które Radę Stanu 
(Gak to wogólnym rapporcie wyrażo- 
no), do wstrzymariia nie do odrzuce- 
nia tóy Instytucyi skłoniły. 


Ziastanawiał cbraduiących nad tą. 


małą częścią ludzi , która po potrącęniu 


to Części ludności na Zydów , z pozo- 


stałych Q części połowę na płeć żeń- 
ska. Zi téy w proporcył iak io do i 
na Włościan, ledwo w dwudziestćy 
częśei pozostaćby mogła do użycia na 
przysięgłych , a z téy ieszcze pozo- 
stałey odłrącićby należało Starców , 


| 
| 


| 
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Dzieci, Duchownych, Woyskowych, 
Urzędników, prócz tego 'w Rządzie 
Reprezentacyynym Posłów , Sędziów 


„ wybieralnych , Sędziów Pokoiu, Radz- 


‘ców woiewódzkich, Woytów ż t. d. 


| Na drugi ogulny zarzut, iż Pro- 
jekt umieścił Prokuratorów, a ci nie. 
są Konstytucyyńi, nie są pożyteczni, 
lecz owszem szkodliwi niepodległości 
Sąadowćy, odpowiedział: iż Konsty- 
tucya Prokuratorów nie zabrania, 
w wyłuszczonych zaś przez siebie po- 
wodach do Proiektu dowodził, aż Pros 
kuratorowie w otwarteim , czyli ia- 
wnem -Sądownictwie , są koniecznie 
yotrzebni, i że ich wszystkie Narody 
iesnstydncys nie maia. 


Wnosił: iż dotąd Prokuratorowie 
niepodległości Sądowóy zagrażać mo- 


‘gli — lecz w proiekcie zostało im tylko 


| | Imie bez dotychczasowego znaczenia, 


| 
| 
| 


owszem Proiekt i zmiany przez Kom- 
missye Seymowe proponowane, a przez 
Nayiaśn: PANA przyięte, poddały ich 
zupełnie władzy sądowóy. Prawa wy- 
łączenia, rekursowania i inne służą 
im takie same, iak oskarżycielom přy- 
watnym, lub stronie obwińionćy. — 
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Makoniec'dodał., tetel dla Prokura- 
„torów Projekt ted sodrzuconym be- 
dzie; zostanę dwie dawne procedury 
z prawem przechodniem, daleko WIę- 

kszą” i nicpodlegiaści sądowty uymu- 
iata pówógę im nadaiącem. -. | | 


io kniçtych drzwiach wprowadzać odpie: 
mał twierdzeniem , iż co do słuchania 
e świadków, miano względ,na te uwa-, 
ge, że zeznujjia ich przez Sędziego 
T przy Aktuaryuszu: , 4 dwóch widzach 
„przysięgłych (przyięte, maią tęż' Sa- 
mę rękoymią; rzetelną*ci, iak gdyby - 
przed zgromadzonym Sądem zł0żonę- 
mi były ,'a jednak przy szozupłynt . 
składzie Sądów nasżych nie zatrudnią 
się niemi cały Sad, i nie wstrzymuje . 
biegu Sprawiedliwości! —* Przełożył 
"Mówca, że u Kzymian słuchał osobno 
świadków Quaestor, albo Judex quae- 


Trzeci, zarziti , 14 K odex.postępo- 
(wania karnego iest w sprzeczności z ko- y 
dexem karnym, na przeszłym Seymie 
uchwalonym; dla tego, że ten zbro- 
"nie z występkazni mięsza, gdy tam- 
ten, rozróżnia ; ihko iuż załatwiony 


809 
tkniętych przyczyn, sprawę przy zara- 


Avyfusze” eniem powodów, w Głosie 
swym na ostatniem posiedzeniu mia- 
nym odparł ieszcze tenże przeż po- 
wtórzenie tychże samych usprawiedli- 
wiałących powodów, które w swem 
mieysci przez Mówcę Rady przyto- 


"czone; Obraduiących uwagi w ówczas 


nie ściąagneęły. 

_ Czwarty zarzut ogólny natym za- 
$adzony: że proiekt nie ma iawności 
w, sądzeniu raz dla tego, iż świadko- 
wie nie są publicznie na posłuchaniu 
sądowem, lecz osobno przed. iednym 
Sędzią słuchani,—powtore, że Artykuł 
pozwala z ważnych tamże wy- 
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Stiónis; a icżeli strony , to iest : skar- 


'żącą, lub obwiniona; żudały: dopiero . 


PO przed Sądem słuchant bys 
i.—W e Francyi słucha świadków Pro- 
kurator i Sędziainstwukcyyny. W An- 
glii Sędziowie pokoiu i immi; a tylko 


"w razie wątpliwości powtarzają świad-. 


kowie przed zgromadzonym Sądem swe 
wyznania. — Naostatek Głos w Izbie 


 Poselskióy dziś słyszany, sam przy- 


zuaie, iż słuchanie, świadków na au=- 
dyencyi Sądu, (nie wyłącza słuchania 
ich wprzód osobnego. `=. i = . 


; Artykułowi, 369,/ wpro wadźanie” 
Sprawy przy zamkniętych drzwiach 
/ w: 4 | p 
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pozwalaiącemu, Mówca dał powod, aby 
Sprawa gorsząca nie była pobudką do 
gorszenia publiczności, oraz aby obwi- 
niony przez wprowadzenięnie cierpiał 
więcey niesławy, jak przez'samą ka- 
rę,--lecz przytym oznaymił,iż gdyby te 
obiedwie poprawy były koniecznem 
Izby życzeniem; mogłyby bydź Nay- 
iaśnieyszemu PANU przez Radę Sta- 
nia przedstawione, bo takowe odmia- 
ny nie psuią związku między częścia - 
mi Proiektu w ogóle. | 


Na piąty zarzut ogólny w lóy Iz- 
bie , przeciw Proiektowi słyszany, za- 
wieralący pytanie, dla czego Rada Sta- 
nu wcześnie przed $eymem, proiektu 
tego Sadom, Mecenasom, Akademii 
it. d. nie kommunikowała? oznay- 


mił: iż odpowiedź na to znayduie się- 


w. Konstytucyi, podług którey Rada 
Stanu nie może Proiektów przez sie- 
bie rozpoznawanych , jako Proiekta 
Seymowe kommunikować; póki Nay- 
 laśnieyszy PAN one do wprowadze- 
nia na Seym nie przeznaczy. 


Szósty zarzut, że Proiekt ten 


sprzeciwia się Konstytucyj, gdyż Art: 


81. w zbrodniach stanu śledztwo Są- 
dom 
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dom Grodzkint poleca dopóty; póki 
przez Kommissyą Rządową Sprawie- 
dliwości 0 rozporządzenia uwiado- 
mione niei zostaną; odpierał uvaga- 
mi: że Senat nie iest ciągle zebra: 
nym; — któżby Go więc, nimsię zbie: 
rze, w śledztwie, w zebraniu lica; 
któreby żatartym bydź mogło,-- w uię- 
ciu i w innych krokach wyręczyłt-lż 
gdy Rząd dopuścić nie może, aby się 
w zbrodniach tak" wielkich, żadna 
Władza w rozpoznanie czynu,<= ue 
branie lica, -i uięcie winnych aż do 
zebrania Senatu nis wdawała, — wda 
się więc Policya nieochybnie; a ta nie- 
maiąc, i nie mogąc mieć. przepisów 
w tym prawie, bo przedmiot ićy nie 
iest Sądowy, daleko większych może 
się dopuszczać arbitralności iak Sądy, 
które z wszelką ostrożnością postępo< 
wać, ibez prawnych poszlak nikogo 
więzić nie mogą. Przedstawiał więc 
Mówca: że bezpiecznićy zdało się dla 
wolności osobistey te początkowe 
przed zebraniem Senatu „konieczne 
działania, raczey Sądom. Grodzkim 
powierzyć, iak Policyi, tym bardzićy;. 
gdy Statut organiczny 0. Senacie do? 
“daie, iż śledztwo, i wszystkie Akta 
przez Sąd Grodzki zdziałane mogą 
i "12 v 
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bydź przez Kommissyą Senacką do 
śledztwa przeznaczoną, zmieniane lub 
wcale uchyłane. i 
W reszcie oŚwiadczył:*iż w tym 
wzglęńzie światło . Reprezentantów 
dla dogodzenia Życzeniom Narodu, 
mogłoby trafnie w ynaleśdź śrzodk, ie- 
żeli powody dopiero powiedziane, do 
K AIRY „Ich niewystarczaią. 
Oznaymił naostatek: że gdy nay- 
powszechniey;zym zarzutem przez 
wszystkie niemal głosy Obraduiących 
powtarzanym, była krotkość czasu do 
dostatecznego zgłębienia i ocenienia 
Proiektu, po 'roztrząśnienin -przeto 
rzez RommissyeSeymowe tak w ogo- 
de, iako też szczegołowo, wszystkich 
Artykułów Proiektu. od , pierwszego 
do ostatniego, — po wykazaniu tych 
powodów, które wzgledem szczegól- 
nych. Artykułów żądanemi były, —po 
przyięciu zmian proponowanych, — 
wolno było Izbie, i jest ieszcze wolno 
korzystać z oświadczenia w Imienin 
p apieniegzego PANA, iż czas, tak dą 
narad ^z Kommissyami Seymowemi, 
iako też do dyskussyi w Izbie o tyle 
przedłużyć raczy; 0 ile czas Seymu, 
a inne Jego prace dozwolą, niemniey, 


2 
t 


że Nayiaśnicyszy Pas nie tylko zmian ` 


= an 


o dniu na przyszłe posiedzenie 
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przez Kommissye Seyinowe propo- 
nowanych , ale i tych wysłucha; któ- 


reby od izby pochodziły, byte z ogól- 


nym. systematem : proiektu. pogodzić 
się dały. Z tego przeto względu wzy- 
wał ieszcze raz połączone Korunissye 
do czynności w tey mierze z Radą Sta- 
nu przędsięwziąść slę maiących. 


Marszałek Izby Poselskićy w sku- 
tkutku powyższego wezwania” [mie- 
niem Nayiaśnieyszego PANA wniesio- 
nego ogłosił Izbie: iż dalsze wzglę- 
dem tego proiektu Ohrady , aż do cza- 
su nkończenia powyższych: Czynno- 
$ci połączonych Kommissyi z. Radą 
Stanu zawiesza , — a oświadczaiąc, iż 
o ukończeniu takowych, a PRO 

e lzby 
rzeznaczonym, każdy z Członków 
zby urzędownie zawiadomionym z0- 

stanie ;— do pomienionego czasu Ses- 
syą solwował. | 


Sessya dnia 28. PY rześnia. 


FReprezentantom Narodu, przez 
szczególne do każdego urzędownie za- 
stosowane wezwanie, na dzisieysze 

12* 


— 166 — 


Posiedzenie zebranym, po sprawdze- 
nin Listy obecności, oświadczył Mar- 
szałek Izby Poselskićy: iż na mocy 
nadzwyczayncgo upoważnienia Nay- 
iaśnieyszego Pina daley prowadżone 
były narady Kommissyi Seymowych 
z Radą Stanu połączonych, nad pro= 
jektem postępowania karnego, wezwał 


Członka Konnnissyi Praw Cywilnych 


ij Kryminalnych Szołowskiego do o- 
głoszenia Izbie wezultatu -pomienio- 
nych czynności. 

i Wezwaty Kommissarz Seymowy 
pzołowski ogłosił Izbie: iż dopełnie- 
nie tego polecenia polzebniąc bydź 
poprzedzanem ustanowieniem ogól- 
nych Zasad Proiektu, nie mogło osią- 
gnąć pożądanego skutku, — rozbiór 


- zaś szczególnych iego Artykułów, u- 


z 


miarkowanie i zastosowanie tychże 
do pomienionych Zasad, zagrażało 
obawą , aby na pracy takowćy , oczę- 
kiwanie tylko przeformowania Proie- 
ktu za sobą pociągać mogącćy; drogi 
czas Seymowania zupełnie nie upły- 
nał , — Oznaymił przeto : iż nie pozo- 
staie Izbie, iak; w wskazanćm według 
przepisów prawa przeznaczeniu po- 
stąpić. 


- 


| 


| 
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Radźca-Stanunadzwyczayny* Po» 
tocki, przełożył lzbie Poselskisy : aby 
wsirzymuiac na chwilę króskowanie 
Proiektu, zawiesiła ieszcze, skwapli- 


„ wy swóy nad nim wyrok, gdyż Kom= 


missye Seymowe zmocy upoważnie- 
nia Nayiaśnieyszego PANA w dniu 25. 
Września zapadłego dyskutniąc nad 
zasadami Proiektu, które należą do ini- 
cyatywy, czyli początkowania Praw, 
samemu tylko Królowi służącóy, 
w szczegółach żadnćy mie przedsię- 
wzięły dyskussyi. TA 

Zastanawiał Obradniacych : iż po 
pracach prawodawczych , powróci- 
wszy do domowych swych'sognisk , 
W spół-rodakom , z licznemi 'prze- 


nu uwasom takowym udzieliła zała- 
twienie* innćy bez zarumienienia się 
nie będą mogli dać”odpowiedzi; iak 
tę: że nie chcąc trwonić czasu wa- 
żnieyszym przedmiotom poświęcać 
się maiącego , nie mogli w dalsze ob- 
szerne i rozwlekłe wdawać: się: dys- 
kussye = Gdy iednak «odpowiedź ta- 
kowa wzbudzić może wyrzuty: iż 
postępowanie karne, .zabezpieczającę 


kJ 


` 


ciw- proiektowi czynionemi uwagami. 
przez pisma publiczne _„obznaiomio- 
nym, zapytuiącym się, jakie Rada Sta- 
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naydroższe: prawa” mieszkańców, to 


iest, życie, wolność, i' sławę równie 
iesti ważnym przedmiotem. — Ze za- 
tarcie tego ostatniego piętna po kilko- 
- ndstoletniem obumarciu Qyczyzny po- 
zostałego — dzielącego pod względem 
postępowania karnego iednorodny Na- 
wód na dwa osobne Pokolenia Galli- 
cyanów, i Prusaków, zasługiwało na 
szczegiu!ną troskliwość. — Ae rozwi- 
nięcie Sadownictwa Konstytucyine- 
g0-- wpływ do tegoż Sędziów wybie- 
ralnych; usunięcie Prokuratorów, — 
przemagdiącą dotąd w Sądownictwie 
przewagę maiących, równie ważnym 
prac prawodawczych iest udziałem. 


,. Znaydował przeto: iż uwagi po- 
wyższe wskazywałyby potrzebę dal- 
szych nad szczegółami dyskussyi z 
Komissyami Seymowemi, których, 
gdy Izba zaniecha i przystępuiąc do 
kreskowania Proiekt odrzuci, Rada 
Stanu nie maiąc zamiaru tamowania 
wolnych ić 
skich, Przyłuskich , Herburtów , Janu- 
szewskich, „Sarnickich, Zalaso- 
wskich „»;Konarskich , Zamoyskich , 
którzy zbiory praw, lub Proiekta do 
/ praw, z wielką pracą, lecz zprzeci- 


obrad, podzieli los £a- 
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wnym zawszę/ skutkiem pod wolne 
Obrady Narydowe poddawali, któ- 
rym wdzięćzna za prace potomność 
dobrem wspomnidniem łagodzi i na- 


radza wyroki współczesnych surowe. 


Deputowany Cyrknłu 5go Miasta 
Stołecznego Warszawy, Członek K om- 
missyi do praw Administracyinych i 
Organicznych Krysiński oznaymił, iż 
wszystkie trzy Kommissye Izky Po» 
selskióy z mocy upowaźnienia* Nay- 
iaśnieyszego Pana do przedłużenia 
dyskussy z „Radą Stanu wezwane, o- 
świadczyły zaraz na począjke iż 
natura odmian, jakie zayśgm” rzą 
w całym układzie i systemac,* Yie- 
ktu, musiałaby bydź tak roziegłą, 
wszelkie dyskussie, do paźżądanege 
rezultatu nie mogłyby doprowadzić, 


Wnosił: iż dyskussye te, aby pożą= 
dany mogły mieć skutok „wypadałoby 
naprzód ustanowić główne zasady du 
utworzenia Proiektu, wktórym gdy 
Instytucya Sądowa przysięgłych tak 
była pożądaną, a-iest / meodzownie 
potrzebną; za ićy więc zaprowadze- 
niem zupełna zmiania kształtu na- 


tad 
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stąpióby musiala. — Ustanowienie tóy 
Instytucyi, zastosowanie ićy do poło- 
żenia kraiu, nie może bydź dziełem 
dyskussyi Seymowych: bo iest przed= 
miotem., Jnicyacyi pochodzącéy od 
.Nayiaśnieyszego Pana, który w ma- 
drości swoiey dalsze ożnaczyć racży 
w tey mierze srodki. 


„Wykażującdalćy Mówca: iź nie 
dła tego Konimissye nie przystąpiły 
do dalszych dyskussyi nad Proiektem; 
aby ż uszanowaniem nie chciały kó- 
rzystać z ,dobrodzieystw Nayiaśnicy- 
szego Pana; lecz że przez samę natu- 
rę rzeczy, dla braku prac, iakiemi 
Raq; "ynu zając sier powinna; dy; 


sky sy: 4akowych udoskonalenie dzie- f 


('ła-za soa pociągnąc nie mogacych) 
ayzpocząć nie Śmiała. - | 
Upraszał Rady Stanu , aby chcia* 
Ja bydź w tóy mierze tłómaczem dzia- 
4ań 1 uczuć lzby ;—= wniosł oraz proś- 
bę do Marszałka, aby proiekt niniey- 
"szy, gdy wszystko względem niego, 
co z przepisów wypada, ,dopełnionem 
zostało ; drogą przez prawo wskazaną 
pod decyzyą tw poddał. 
1 f 
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= tu“ Organicznego, wezwał na 
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Marszałek Izby poselskićy oświad- 
czył: iż lubo kilku jeszcze Członków 
z żądaniem o udzielenie im głosu za- 
pisało się; gdy  iednak przedmiot 
przedstawionego - Proiektu, dostate= 
cznie wyjaśnionym sądżi, dyskussyą , 
przeto w tóy mierze ogłasza bydź 
„zamkniętą, a rozpoczynającem się 
Głosowanie na przyjęcie lub odrzu- 
cenie Projektu. —, i 

Stosownie do, 147 artykułu Sta- 
| As» 
sessorow dó zapisywania kresek: Po- 
sła Powiatu Konińskiego Broniko- 
wskiego i Posła Powiatu Radzieio- 
wskiego Lubowieckiego , óraz Depu» 
tovwanych, z Okregu Konieckiego Jana 
Nepomucena Zochowskiego i z miasta 
Lublina Krzysztofa Korna. 


Kreskowanie odbywało się "poż 
rządkiem W ojewodztw, według prze- 
pisów prawa, głośnóm  oznaymie- 
niem zdania; które Assessorowie wraz 
z Sekretarzem Seymowym, zapisyż 
wali— ` 

Po ukończonćm kreskowaniu Se- 
kretarz Seymowy dla „zapewnienia 
zby, iż żadna w zebraniu kresek nie 
zaszła poiyłka; Sacz głosuiących. 

k EES he AP, 


Tor MTA 


zdania, za i przeciw Proiektowi, o0- 
znaymione. 


Z obliczenia których, okazało się: 


iż z pomiędzy 120 wotuiących (gdyż 
: 4125 Członków Izby Poselskićy 5 — 


było nie obecnych ) 117 było negative 
czyli przęciw Proiektowi, — ő afir- 
mative , czyli za proiektem. 
| Vedlug Art. 140 Statutu Orga- 
nicznego osobny Protokuł takowego. 
kreskawania został sporządzonym, i 
przez Marszałka , Assessorów i Sekre- 
tarza Seyuio wego podpisanym. 


/ Marszałek Izby. Poselskićy - do- 
pełnia'ąc- 158 Art." -Statutu Organi- 
cznego, ogłosił lubie Poselskiey: że 

roiekt postępowania karnego wie- 
ókościeć Głosów 117 przeciwko 3. 
przez tęż Izbę odrzucony został. / 
Oznaymił oraz Marszałek Obra- 
duiącym : iż gdy Proiekt Statutu Or- 
ganicznęgo 0 Senacie przez łzbe Se- 
nątorską ieszcze nie przeszedł; Kom- 

m issye zaś Seyntowe zaymiuią się dy- 

sknssyą ‘Proiektu do Procedury Cy- 

wilnóy:; za ukończeniem przeto czyn- 
ności Kommissyi, Członki Izby przez 
szczególne wezwanie zawiadomione 
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/ OSA 
„będą o dniu następnego Posiedzenia, 
„do którego Sessyą Izby  Poselskićy 
solwo wał. 


Seesya dnia 7. Października, 


Za otrzymanćm od Rady Stanu 
doniesieniem, iż Korumisye Seymo- 
we wspólnie z taż Radą ukończyły 
czynności nad Proiektami, pod decy- 
zsą Izby Poselskiey wnieść się maią- 
cemi, zawiadomionym w tćy mierze 
Członkom Izby, na posiedzenie dzi- 
sieysze zebranym, po sprawdzeniu 
listy obecności, oświadczył Marszałek 
Izby Poselskićy. iż z kolei rostrząsa- 
nych przes Kommissye , S$eymowe 
Pyoiektów, w dniu dzisieyszym pod 
iey rozwagę przychodzi Proiekt Mo- 
ratorium dotyczący się, w celu więc 
wprowadzenia takowego, dał głos 


„ Radzcy Stanu nadzwyczaynemu Kali- 


nowskiemu, 


W prowadzaiący Mówca Rady wy- 


łuszczył naprzód powody , które Rzą- 
dy różnych kraiów , mieszkańców 
swoich nieszczęściami woyny zni- 
szczonych, do osłonienia ich opieką, 
= ROW 
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iw srzódkach przez też Rządy przed- 


sięwiętych, skłoniły,  Wymieniaiąc: 
iż w kraju naszym w czasie rządu Xię- 
stwa Warszawskiego, Żaden inny 
śrzodek prócz Moratorium nie' był 
użytym, w chwili atoli, gdy kray ten 
pod szczęśliwe berło Nayiasnieyszego 
Alexandra przechodził, sprawiedliwy 
Monarcha konwencyą Wiederiską 1815 
roku, i dodatkowemi do tćyże arty- 
kułami, a następnie Konwencyą Ber- 
lińską z zleceniw Nayiaśmieyszego Pa- 


na zawartą, z iednóy strony zwraca- 


jąc wydartą własność zagranicznym 
Bankom i Instytutom, z drugićy usta- 


nawiaiąc stosunki dłużników kraiu 


naszego z obcemi wierzycielami, po- 
grążonym w wierzytelnościach tako- 
wych mieszkańcom kraiu swego, sku- 
teczną raczył zapewnić ochronę.— 


Nastepnie celem dokładnieyszego 
wyiaśnienia stosunków proiektu ni- 
nieyszego, wykazywał Mówca kad 


"Stanu watpliwości iakie z rozmaityc 


złómaczeń artykułów dodatkowych 


' konwencyt Wiedeńskićy wynikały, 


czyli każdemu z wierzycieli Pruskich 
wolno iest iedną czwartą część kapita- 
łu swego wypowiedzieć! —czyli teź 
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gdy kilku wierzycieli naiednychże do- 


brach zahypotekowanych znayduie się; 
pierwszemu tylko z nich wypowiedze- 
nie kapitału; ma bydź dozwolonćm? 
stosuiąc się do słów : Aufkündigung 
von oben herab, oświadczył: że pier- 
wszą alternatywe przez Pełnomocni- 
ków Pruskich utrzymywaną, odpie- 
rali Pełnomocnicy N, Pana, nietylko 
dosłownóm tłumaczeniem artykułu 6 
pomienioney konwencyi, lecz nawet 
usprawiedliwieniem takowćy przez 
ten z osnowy iego wyprowadzony 
wniosek, że dobrodzieystwa tymże 
artykułem nadane, nigdyby za dosta- 
teczne uważane bydź nie mogły, gdy- 
by tłómaczęniu Pełnomocników Pru~ 
skich moc stanowcza była przyznaną, 
skoro wypłala w ciagu 1822 r. zreali- 
zować się maiącćy Summy ,25 milio- 
nów, jako czwartey części stu milio- 
nów wynoszącego długu, siłę krain 
naszęgo przechodzi. ` 

„ „Równie wątpliwość wznieconą, 
czyli. w następnyan'roku jedna czwar- 
ta część pierwiastkowego? czyli pozo- 
stałego kapitału opłacona bydź winna? 
przez Pełnomocników Pruskich w pier- 


+ 


wszćy Aljernatywie utrzymywaną od- ` 


<» 


— 170 — 


pierali pełnomocnicy NPana osnową 
sameyże  Konwencyi 
pe , iż w każdym roku iedna tyl- 

o czwarta część Kapitała: hipoteko- 
wanego opłaconą bydź winna — po- 
zapłaceniu zaś a wymazaniiuz ksiąg hy- 


potecznych pierwszey czwartey 'czę- ' 


sci kapitału, pozustarąca tyiko nale- 
zność; za dług hipoteczny uważaną 
bydź może. | 

Oznaymił dalćy Mowca , iż lubo 
wyrażne rozstrzygnienie tych wznie- 
conych wątpliwości , drogą układu 
między. Pelnomocnikami nie nastapi- 
ło; Pełnomocnicy iednak Pruscy po- 
zostawił rozwiązanie ich sąadownictwu 
tuteyszemn; 1 znaleźli się powodo- 
wanemi, do zezwolenia w protoku- 
le, dó Konvencyi Berlińskićy zania 
22 Maia 1819 załączonym, i równąż 
T moc iak/Konwencya malacym , na za- 
prowadzenie Systematu kredytowego 
"w Królestwie Polskiem, i ułożenie się 
wzgledem zasad do tegoż. — Ztóm ie- 
‘dnak; zastrzeżeniem, że od woli Rzą- 
du Królestwa naszego zawisło zapro- 
wadzić go lub nie, dopóki zaś zapro- 
wadzenie onégo nie nastąpi , Artykuły 
dodatkowe. do Konwencyi Wieder- 
„skiey z dnia 50 Marca 1815 roku 


y 


obeymuiącey: 


w całey swéy mocy obowiązniącemi 


zostala 

Po ustaleniu stosunków tak zna- 
cznych, bo sto milionów -przeszło 
przechodzących wierzytelności ob- 
cych, które w tey samćy mocy, ia- 
ką im Konwencya Wiedeńska, do: 
datkowe do nićy Artykuły, i Kon- 
wencya Bźrlińska nadały, niezłomnie 
stpią.— Rząd nasz zważaiąc położenie 
właścicieli dóbr ziemiańskich uznał: 
iż naydogodnieyszą test rzeczą takie 
wskazać zasady exekucyi, aby te każde- 
go z właścicieli stawiły w możności 
uiszczenia się w obowiązkach , wzgłę- 
dem wierzycieli przyiętych; w Pro- 
cedurze zalóm Cywilnćy obmyślone- 
mi zostały srzodki w doświadczeniu 
naddziadów czerpane, lecz- proiekt 
w tey mierze z Kommissyami Seymo- 
wemi z stosownemi odmianami umó- 
wiony , lubo iako ogółowy dla wszy- 
skich, szczególnym Konwencyom nie 
sprzeciwiaiący się z względów iednak 


„w mądrości sprawiedliwego Monarchy 


ocenionych, został cofnionym. 


W: takićm położeniu rzeczy, gdy 
krótkość czasu do obrad Seymowych 
przenaczonego , nie dozwoliła Radzie 


_ 
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/ ułożenia i przedstawienia Seymowi in- 
nych stałych zaradczych srodków; pro- 
iekt przeto moratorium przedłyżaią- 
ey, za naydogodziieyszy został uzna- 
nym. 

Oznaymił następnie Mówca: iż 

- Kommissye Seymowe Moratorium td; 
równie za stosowny: uznażąc Środek, 
żądały tylko, iżby ido' tego proiektu 
dodanćm było zapewnienie, że do 
czasu Seymu przyszłego. bądź przez 
saprowadzenie Banku, bądź” syste- 
matu kredytowego, stosowne sraodki 
niezawodnie przygotowane będa. 

Gdy ʻiednak- domieszczenie ta- 


"kowego zastrzeżenia z osnową pro- 


aektu nie byłoby w związku; w zała- 
twieniu;, "przeto powyższego żądania 
nie mogła Rada Stanu iak zapewnić 


Seymuiacych:; iż jar nieopuści ża- 


dnyciu srzodków, aby +w naykrót- 
szym ile bydź może czasie, obmyślo- 


, ne stałe sposoby zostały iakie położe- 


niu "W łaściciecli Dóbr za od, powie- 
dnie będą uznanemi. Obiaśniaiąc Mó- 
wca powody wszystłąch punktów, 
Proiekt w prowadzaiący się składeią- 
_c©ych=—ośwaiadczył:iż punkupierwszy , 
będąc tylko przedłużeniem Moratorii 
Prawem Beymowym 19819 r. oraz po- 
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stanowieniem z dnia. -% Lipca 1817 r. 
uch wal”nego, rozciąga takowe do wszy- 
stkich długów, wyiąwszy' te które Ar- 
tykułem 7 rzeczonego postanowienią 
są obiętemi — Urządzenia zatem Kon- 
wencył Wiedeńskićy z dnia 20 Marca 
1615 wzwyż wzmiankowane w: swćy, 
całkowitóy pozostałą mocy, i bedąc 
odrębnemi od przepisów, Prawa teraz 
wznoszącego się, wszelkie/z nich wyni- 
kaiące wątpliwości rozpoznaniu i de- 
cyzyi sądów, naszych ulegaią.—Oznay- 
mił prócz tego Mówea, iż proponos 
wany ten punkt proiektu, przedłuża* 
iac termin Moratorii do dnia 21 Grn- 
dnia 1821. zapewnia Wierzycielom 
krajowym, iż zagraniczni Wierzyciele, 
którym według Konwencyi wolno iesk 
x część kapitału w terminie tym wy- 
powiedzieć, pierwszeństwa przednie- 
yni w satysfakcyi nie otrzymają. / 

Punkt 2 proiektu stanowiący 0- 
płatę procentów. zaległych do dnia 20 

„Czerwca 1815. w stosunku do prze- 
pisów Art, $ Postanowienia z dnia 
x; Lipca 1867r. uważał bydź pro- 
stym tylko zatwierdzeniem po wyżsże- 


,g0 rozrządzenia, i usunięcieni wat- 


pliwości, iakieby z opuszczenia tega" ` 
punktu ia wzniecić się mogły, 


ARF 
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Nakoniec wedtug osnowy Punktu 


5go stanowiącego: iż po upłynieniu 
Terminu Moratoriinego wolno ` be- 
dzie, Wierzycielom wypowiedzieć ro- 
cznie iednę. czwartą część kapitału 
hypotekowanego, Dłużnicy doznawa- 
'1ą ulgi podobney ; iakaim względnie 
W ierzycieli Pruskich z konwencyi 
dest udzielona, z tą jedynie korzystną 
dla nich różnicą; że każdemu z wie- 
rzycieli, kraiowych. wolno wypowie- 
dzieć £ część — tani zaś z porządku 
tylko hyyotek, pierwszemu Wierzy- 
cielowi wypowiedzenie*( według tło- 
- maczenia z strony naszćy ) iest- do- 
zwolonemi. 

į Zarzutowi, któryby mógł bydź 
uczynionym „iż przy ogólnym braku, 


pondi Dłużnicy i temu obowiąz- 


owi zadosyć uczynić nie będą w sta- 
nie; wprowadzaiacy Mówca to tło- 
maczące- dawał wyjaśnienie, iż grły 
wypowiedzenie dopiero „po dniu 24. 
Grudnia 1821, — termin zaś zapłaty 
w ciagu roku 1822: następuie, Rząd 
przeto ma czas dostateczniy taki ob- 
myślić śrzodek, iżby przed upłynie- 
niem 1822 r, skuteczne przedsięwzię- 
temi były kroki, postawienia właści- 


cicli Dobr; w możności zailość uczy- ' 


nienia obowiązkom, prawem, niniey- 
szem_na-nich włożonym. ' ’ l 

Pak wykazawszy powody uspra- 
wiedliwiaiące osnowę Punktów pro- 
iektu, upraszał Marszałka 0 udziele- 
nie głosu Sekretarzowi Seymowemu. 
do odczytania projektu. 


Sekretarz Seymowy odczytał: pro- 
iekt Moratoriiny wedlug brzmienia 
następuiącego : 

.„ Moratorium ogólne za ęzasów 


„ Xięstwa Warszawskiego uch walo- 
» nhe,“ anna posiedzeniu Seymowem . 


s 1818 r. do dnia igo Stycznia 1321. 


przeciągnięte przedłużonem zosta- 
ie dla kapitałów przed: dniera 20 
„ Czerwca, 1815 zalłypotekowanych, 
„, aż do dnia 24 Grudnia 1821 roku. — - 
» Prowizye jednak od tychże ka- 
,„, pitałów do dnia 20 Czerwca 1815 r. 
» narosłe, ulegaią przepisowi Arty- 
» kułu- $go postanowienia z dnia sfp’ 
» Lipca 1817 reku. — Po: upłynieniu 


.» terminu 24 Grudnia 2821 r. wolo 


» będzie wierzycielom wypowiedzieć 


"m rocznie iedną czwartą część kapita-- 


a łu hypotekowanego. ” 


` 
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Członek Kommissyi Seymowćy do 
praw. Cywilnych i Kryminalnych Po- 
sel Powżatu. Kraśnickiego Doliński, 
zdaiac lzbie sprawę” o czynnościach 
Kommissyi Seymowóy przez prze- 
ciag czasu od ostatniego Izby posie- 
dzenia przedsięwziętych, oświadczył: 
iż całkowite owoce tychże czynności 
pód.wozwsgę | Izby _przyniesionemi 
bydź nie mogły, — Ze przedmiotem 
narad przez ; Kommissye Seymowe 
z Rada Stanu odhytych, był projekt 
Sadowéy exekucyj, w celu zrobienia 
zmian- Kodexie postępowania teraz 
obowiazuijącego, a dla kraiu niedogo- 
dnego, w którym Rada Stanu Daczna 
na Dobro kraju przy kończącem się 
Dobrodzieystwie Moratorii zape- 
wnionem dla: obdłużonych własno- 
ści, ziemskich, godząc 'z krupulatną 
uwaga prawa Wierzyciel obdiużo- 
nych fortun, ze stanem Dłużników, 
zamieściła na przypadek .nie sprzeda- 
néy na publiczney Licytacyi nieru- 
„chomości obdłużonćy, podział téy=, 
. że dła Wierzycieli w naturze. Uzna; 
„wał Mówca: iż proiekt ten przez Kom- 
missye Seymowę z poczynieniem zna- 
cznych odmian , rozbierany, ukoń- 
czyłby* może mozvlną narzekań wie- 
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rzycieli i dłużników walkę, —= lect 
z względów przez Radę Stanu oświad- 
czonych urzędowem.- oznaymieniem 
Mówców tóyże Rady, cofńiętyin zo- 
stał. 

" Doniosł nakoniec Sprawodawca, 
iż po cofnięciu proiektu. kondycyo= 
nalnego  spiokoienia „wierzycieli po- 
działem  odłużoney nieruchomości, 


Proiekt Moratoriiiy, iako zachowa=' 


wczy Śrzodek: przez Radę Stann po- 
dany większością zdań połączonych 
Komrissyów Seymowych okryty, 


pod rozwagę Izby Poselskićy przy- 


chodzi. 


, 6 ; 


Poseł Powiatu Warszawskiego Poto- 
cki twierdził: iż uchwalenie na osta- 


tnim! Seymie prawa Moratoriinego, 


było połączone 'z szczerym zamiarem 
położenia tamy tóy „w.czasach woien- 
nych potrzebney, z istotnem iednak 
dobrem krain niezgodnćy «ustawy, 


‘oraz nadzieją , że w zasilaiacych przez 


Rząd: obmyślonych śrzodkach, i sa- 
mym ubiegiem pewnego czasu prze- 
ciagu, dłużnik postawionym będzie 
w możności żadość uczynienia swemu 
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Członek Kommissyi Skarbowey 


wierzycielowi. — Proiekt iednak vi- 
nmieyszy, w tym 'samym co dawnićy 
wierzycieli z dłużnikami zostawia sto- 
sunku, a z przeszłości sądząc 0 przy- 
szłym skutku wnosił: iż po upłynio- 
nych dwóch latach, za nadeyściem 
terminu a dniém ostatnim Grudnia 
1822 roku, w którym tak wierzyciele 
Prascy z mocy: konwencyi Wiedeń- 
skióy , iako też 1 inni wierzyciele hy- 
poteczni z mocy prawa proiektow a- 
, mego; 4ta część kapitału swego maią 
Mieć sobie wypłaconą, wzaienine wie- 
rzycieli i dłużników położenie, ie- 
szcze się pogorszy, ieżeli Rząd, tak 


iak dotąd się stało, innemi zaradcze-, 


mi środkami w pomoc im nie przyi- 
- dzie— W przeciwnym: zaś: przypad- 
, ku, gdyby ta kredytobóycza ustawa 
z końcem 1820 roku, według uchwa- 
donego na przeszłym Seyimie prawa 


„końiec swóy wzięła, w ciagu Jat dwóch, 


to iest do roku 1822, dłużnicy iedy- 
nie tylko kraiowych wierzycieli, za 
któremi ustawa roku ‘zeszłego , w.ca- 
łey swćy rozelągłości przemawia, za- 
spokaiać obowiązani w korzystniey- 
szem byliby położeni stanie; niź tym, 
w jakim się znaydą , gdy im “tak 
kraiowe iako i cudzoziemskie wierzy- 
e, y. i 
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telności razem wypowiedzianemi zo- 
staną. i 
Uważał daley Mówca: że Rząd 
żadnyeh nieprzedsięwział śrzodków 
dążących.do wydźwigniecia mieszkań- 
ców kraiu swego z tak przykrego po- 


„*łożenia , — że w mieysce takowych ma. 


zamiar iedynie przędłużyć Morato- 
rium, które iest powodem wzaiemnóy 
nieufności między Obywatelami. — 
Zniża kredyt kraiowy, — wyprowa- 
dza kapitały za granice lub ie w kra- 


iu czyni martwemi, — Sprzeciwia się 


Konstytucyi, — postawią w okro- 
pūůym stanie szczególnie tych dłużni- 


ków, którzy ufni wi uchwalonem na. 


zeszłem Seymie prawie, iż wierzytel- 
ności swoie przed 1815 rokiem loko- 
wane, będą mogli z mocy kończącego 
się w r. 1620 Moratorium podnieść; 
długi teraz* zaciągnęli. — Z względu 
przeto na interes kraiowy, aby wie- 
rzytelności obce i kraiowe, nie na je- 
dnym i tym samym.terminie „ z zgu- 
ką dla Dłużnika wypowiedziane by-, 


ły: ż względu na wymiar bezstronnćy - 


sprawiedliwości W ierzycielom przy- 
należnćy;, niemniey od tych oczeki- 
wanćy, którzy w nadzieię podniesie- 
nia dawnićy lokowanych swych ka- 
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1» pipa , teraz długi zarciągheh. — 
6. w Z względu oraz na podźwignienie kre- 
dytu kraiowego, -- oświadczył sie bydź 


przeciwko Proiektowi, -- 1 zakończył 


„swóy głos znaną maxymą,,— Pereaż 
mundus fiat justitia. 


i 


Członek Kommissyi do praw ad- 
minisracyinych Poseł Powiatu Kazi- 
mirskiego Leon Dembowski, uznawał 
Moratorium , bydź niesprawiedliwo- 
ścią dla tych, którzy kapitał swóy,do- 
bra wiarą oddali. — Nadwerężenie tey 
dobróy wiary, znaydował bydź wię- 
/kszem z względu na Artykuł 2gi De- 
kretu z dnia 4% Lipca +1817g0 roku, 
w stosunku którego Moratorium na 

rzeszłym Seymie uchwalonem zosta- 
fo, uważał, że Moratorium kapita- 
listów na zwłokę w czekaniu swych 
wierżytelności „wystawiając, Dłużni- 
kom za5 żadnego Śrzodka uiszczenia 
się nie podaiąc — zamierzonemu nie- 
odpowiada celowi, = zaaydował: że 
gdy według głosu wprowadzaiącego 


z Proiekt Mowcy Rady Stanu konwen- 


cyą Bertińską ustanowiony iest ter- 

min do odebrania 4 części kapitałów 

Pruskich w roku, 1822 odebranie wie- 
Le - rzytel- 
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rzytelności krajowych dwiema rata- 


e p „* 7 . 
ant wprzód doźwolonem bydź winno, 


gdyż konkurrenacya wierzycieli, zagra- 
nicznych pierwszą hypotekę maią- 
cych, na iednym terminie z Wierzy- 
cielami kraiowemi, późnieyszą hypo- 
teką opatrzonemmi, ile iest dogodną 
piórwszym;. tyle w odwroinym sto- 
sunku drugim szkodliwą. 

Wnosił : że Moratorinm nie mo- 
że bydź uważanem iako śtzodek tym 
niedogodnaściom zaradzający , = któ- 


„rym iedynie bydź mogło szczere pa- 


danie przez Rząd xręki'w zaprowadze- 


niu banku, w,ten 6żas gdy Kassa gło- 
wna w roku 181% przeszło i2 milio- 
nów gotowizny remanentem liczyła, 
lub w reszcie przez zaprowadzenie sy= 
stematu kredytowego. 

Zwracał uwagę na- wyrażoną w gło- 
sie wprowadzaiącego Mowcy okoli- 
czność , iakoby za, czasów Xięstwa 


"Warszawskiego żadne położeniu wła- 


ścieieli ziemiańskich; prócz Morato- 


rium, nie były przedsiębrane zarad- | 


cze Śrzodki , uważając za takowe wpro- 


nowienie Kassy wymiany , które pod- 
Rosząc cyrkulacyą: pieniędzy, powię- 
y í 14 l 


v 


‘wadzenie biletów bankowych, iusta- 
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kszaiąc ich obieg, silnie podnoszą kre- 


dyt kraiowy. 


i 


Na powyższe głosy odpowiedział 
Radca Stanu Kalinowski: iż Artykuł 


2gi Dekretu przez, Posła Kazimirskie-- 


go Cytowany stanowi iedynie przepi- 
sy, do których Sądy w wyrokowaniu 
stosować się wińny — przypomniał 
zarzut czyniącemu , iż Artykuł 2gi 
proiektu :6 Moratorium , na przeszłym 
Seymie przyiętego , zastrzegalący: iż 
nadał Moratorium to przedłużonem 
nie będzie , na żądanie w ów czasprzez 


" Komniissye seymowe wniesione, z pro- 


iektu wyiętym zostało. | 

Nadumienił: że zaciągalących te- 
raz długi, powinna była me milać 
nwaga w doświadczeniu innych kra- 
ńów zasiągnięta: że Moratorium. na 
długi. przed 1815. zaciągnione , nie 
może bydź zniesionćm przed użyciem 
z strony Rządu zaradczych w tóy 
mierze śrzodków ,długom zaś poźnićy 
zaciągniętym, iako skutkom dobro- 
'wolnćy chęci, nie z ogólnych wypad- 
ków wynikaiącym, zaradzić nie mo- 
ina. ia | 


m 
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W zgledem zaprowadzonych przez 
Rząd Xięstwa Warszawskiego Dile=' 
tów {Bankowych , które ratunkiem 
w tćy mierze według zdania Posła 
Kazimirskiego bydź miały, odwołał 
się do przekonania każdego , czyli 
śrzodek ten tak byt dostatecznym, aby 
Moratoriun: zniesione bydź anogło ? 

Na wniosek Posła Powiatu War- 
szawskiego, takoby Rzed żadnych ża- 
radczych nie przedsiębrał śrzodków ; 
odpowiedział Mowca Rady Stanu: iż 
maiącym się wnieść do Izby Proiektom 
o exekucyi, chciał Rząd stósowne 
w téy mierze przedsięwziąść ktoki. = 
Uznały go Kommissye Seymowe za 
dostateczny, i zaspokaiaiący, stosunki 
między wierzyciciem a dłużnikiem; 


lecz gdy z drugićcy stony przedsta- 


wionem zostało, iż skutek ich prawom 
hypotecznym przyniosłby uszczerbek; 
z rozkazu przeto Nayiaśn: PANA Ści- 
słą sprawiedliwość każdemu wymie- 
rzyć pragnącego, został cofniętym— 
Gdy zaś krótkość czasu utworzenia in- 
nego Proiektu niedozwoliła , ten, któ- 
ry do Izby iest wniesionym, iedynie, 


ako zachowawczy od ostatnićy zguby 


odłużonych fortun, uważanym bydź 
winien; póki Rząd stosunkom wie- 
14* 
< 
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„rzygieli i dłużników, przez podani 
istotnie zaradczych śrzodków , w po- 
moc nie przyjdzie, 


r 


„ 


Członek Kommissyit do Praw Ad- 
ministracyynych Deputowańy War- 
szdwski Krysiński, uznawał" Proiekt 
ten ź jedenastu: wierszy złożony wiel- 
kićy rozwagi godnym. 

Uważał: że Proiekt Moratoriiny 
na przeszłym Seytnie: przyięła Izba 
mimo (znacznóćy oppozycyi, w tem 
przekonaniu: iż takowy śrzodek w ów= 
Czas po raz oślatni miał bydź użytym. 
Zastrzeżona niemożność przedłużenia 
Moratorium, która według. wniosku 
„wprowadzającego Mowcy Rady Sta- 
nu, mieysca niemiała, zdaniem mo- 
wiącego w wyrazach prawa, że Mo- 
ratorium zupełnie 'Ustaie, iest obięte): 
0 czćm tymbardzićy przekonanym 
bydź się sądził, gdy w czasie dyskus- 
syl tego broiektn, domagaiąc się pe- 
wmieyszćy ieszcze rękoymi, niemo- 
¿nosci przedłużenia nadal Moratorii , 
- słyszał odpowiedź; iż wyrazy: zupet- 
ńie ustale to zaspokalaiące zastrzeżenie 
same przez się w sobie miesźczą śrzod- 
ki zaradcze przez Rząd w kondycy- 


-e o "A 
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“enalnym podziale“ odiużonych nieru- 


chomości, obmyśldne; uznawał: nie- 
tylko za riemogące osiegnąć zatnie- 
rzonego celu, ale nawet o kilka wie- 
ków wstecz nas. cofaiące — nadwerę- 
Żaiące przez uszczerbek w własności 
Konstyticyą zapewnionćy, ,o któróy 
zachowanie w ten czas nawet, gdy kil- 
ka tylko złotych anty konstytucyynie 
wymagane były; pełycye niesicno. 
Zmaydował: że takiemi zaradcze- 
mi śrzodkami bydź mogą iedynie syste- 
mat kredytowy, lub zaprowadzenie 
Banku, do którego założenia , zapar 
trzywszy się na naturę wydatku, oraz 
zodzay zachować się mogącey oszczę- 
dności , jeszcze teraz Rząd sposoby 
posiada. | 
*Zwracaląc się do rozbioru proie- 
ktu uważał: 1ż ten na pierwszy rzut 
oka zdaie się mieścić w sobie czas 
udeterminowany. wypowiedzenia ka- 
STY lecz rzęczy wiście takiego w so- 
ie nie obeymuie — bo oznaczywszy 
wypowiedzenie +części kapitału w kon- 
cu róku 18ł1, dalsze wypowiedzenie 
nie corocznie, lecz rocznie iest ozna- 
czone. 
rozumieć nie'może <— zdaie mu się 
iednak, iż według wyiaśnienia Mow- 


Oznaczenia takowego rocznie 
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cy Rady dalsze wypowiedzenie. kapi- 
talu dla tego nie iest udeterminowa- 
nem, Że w ciągu czasu przefl uskute- 
cznioną wypłatą 4 części kapitału , 
Rząd inne zaradcze obmyśli śrzodki. 
Wnosił zatem : że gwarancya tako- 
wych, inż teraz obiawioną bydź win- 
ną. ; 

Zastanawiaiąc się,nad Moratorium 
uważał z doświadczenia: iż dwie są 
klassy zailłnżonych — iedni nie będa- 
cy w stanie opłacenia procentów — 
drudzy: beędacy w możności ich opłaca- 
nia. — Pierwszym Moratorium żadnóy 
nie daie pomocy, bo nieopłacaiąc pro- 
centów ulegaią subhastacyi i zaboróm. 
Drugim przyniosłoby pewne korzy- 
 —ści:' gdyhy zupełnie kredytu nie'oba- 
lało — lecz wycieńczając nawet na- 
dzieię kredytu , zostawia kapitały mar- 
twemi , i żadney. istotnie ulgi im nie- 
przynosi, 


h: Marszałek zwrócił w tem mieyscu 

uwagę Izby Poselskićy, że chociaż 
wprowadzońy proiekt wedle swćy na- 
"tury może mieć styczność ze skarbem 
publicznym i interesem prywatnych , 
należy iednakże obraduiącym poprze- 
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stać na ogólnem dotknięciu podobnych 
materyi, nie zaś oddaleniem się od 
głównego przedmiotu zmieniać cel 
Dyskussyi. — Ze takie postępowanie 
nic stanowczego nie przynosząc , sta- 
wia przewodniczącego Obradom Urzę- 
dnika w drażliwem położeniu godze- 
nia, by wolność obrad nie tamowaną, 
i przepisy prawa zachowanemi zosta- 


y. 
Członek Kommissyi Skarbowćy * 
Seymowćy, Poseł Powiatu Garwoliń- 


skiego Jezierski, wyznając się sam bydź 
dłużnikiem , nie stronną uważał bydź 
powinnością oświadczenia : iż prze- 
dłużanie Moratorium nie dźwiga dłu- 
¿ników z przepaści; w któréy znay- 
duiąc się iedni z prawdziwćy niemo- 
żności; drudzy zasłoną tylko Morato- 
rii okryci, pod ićy tarczą spokoyni, 
kredytorom bez opieki prawa będą- 
cym , nie dadzą się- doczekać owocu 
trudów swoich i zabiegów może przez 
całe życie łożonych. . D 
Odwoły wał się do doświadczenia: 
iż istniełące moratorium, pomimo 


kilku lat-.pokoiu , żadnego dłużnikom - 


nie udzieliło ratunku, gdyż nieoka- 


r 


lu' zaradzenia ta 


ai bamar 
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zuie się, byw tym czasu przeciągu, 
z oszczędnosci dłnzników. cząstkowa 
/przynaymniey wypłata kapitału była 
uskutećznionĄ. y 


Tznawał: iż według iego zdania 
moratorium chociażby: pół wieku ist- 
niało ; przeciągać iedynie będzie krzy- 
wde wierzycieli, z.obrazą praw wła- 
sności, i zamierzonego fłużnikom nie 
»rzyniesie ratunku, i owszem wszel- 
każ nieszczęść stanie się żrzódłenu, 
zatamnie obieg- pieniędzy Ww kraia, 
któreń w Ekonomi, politycznóy iest 
duszą i życiem w społeczeństwie ,— 
wyprowadzi z kraiu pieniądze, któ- 
rych niedostatek zostawi dłużników 
w niemożności nadał wypłacenia dlu- 
gów , i sprowadzi na niclr samych 
smutnieyszą zt" przyszłości. W ce- 

owym wypadkom, 
zaniesione były do Tronu N. Pana 
na przeszłym Scymie prosby, o usta- 
nowiente-bankii Narodowego, do któ- 
rego ternanent kilkunastu milionów 
dai powod, na tęraz inny nie pozo- 
stale środek, iak tylko szhkać ratun- 
ku w sercu dobrego Króla, aby syste- 
mat ziemiańskiego kredytu zaprowa- 
dzić rozkazał. =œ% ` 


| 
| 
| 
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Radzca Stanu Woźnicki odpowia- 
daiąc na głosy Posła Powiatu Garwo- 
lińskiego i I)eputowanego i Warsza- 
wskiego ndędtał się do oznaymienia 
wprowadzaiącego Mówcy Rady Stanu: 
iż Moratorium nie iest projektem dla 
wyratowania -dłużników'z krytyczne- 


go ich położenia, i postawienia ich - 


wmożności uiszczenia się wierzycie- 


lom, lecz iest ielynie proiektem na 


czas godzącym, Krytyczne *stosuntki 

między wierzyciełem 1 dłużnikiem. 
Oznaynnt, 1Ż nad zaradczemi, i 

stosunki takowe ostatecznie rożwiązu- 


iącemi śrzadkami, Rada Stdnu ciagle 


przez lat dwa TOozważatac utworzyła 

a » RZ SPE 4; Jas ” 
proiekt, który nie móńsiat bydź złym, 
kiedy go Kómmissye Seymowe wspól- 
nie z Radą Stanu naradzaiące się przy- 
ieły? wypadało przeto czekać wprzod 
rozwinięcia iego zasad z rozbioru iego 
przez dyskussye, aby bezstronne o 
nim wyrzęć zdanie, ten iedńak dla 
zaszłych zagranicznych reklamacyż; 
został cofniętym. 


Przeciw wnioskowi Deputowane- 
go W arszawskiego , iakoby niedozwo- 
lenie wprowadzenia dalszego morato- 


rium było przez Seym przeszły -po- 


Kaj 
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stanowione, przytoczył Mówcą, iż 
żaden dotad Prawodawca nie bedav 
zdolnym przewidzieć stosunków przy- 
szłości towarzyszących, nie wyrzekł, 
1ż takiego prawa nadal nie postanowi, 
łub postanowi. | 
Co do'bankn i stowarzyszenia kra- 
iowego, Śrzodki te uważał nie bydź 
wolnemi od niebezpieczeństwa , 'cho- 
ciażby fundusz mógł bydź oznaczo> 
nym, zwłaszcza przy tak znacznych 
wierzytelnościach zagranicznych, cał- 
kowite fundusze bankowa mogłyby 
bydź na ich zaspokoienie: wyczerpa- 
nemi, a niedostatek kraiowy zawsze- 
by niedostatkiem: pozostał. JARE 
dzeniu banku przez Fryderyka wiel- 
kiego, towarzyszyły sprzyialące oko- 
liczności handlowe , ubytek pieniędzy 
przychodem za rękodzieła wynagra- 
dzaiące. U nas w początkowym wzro- 
ście przemysłu, bilans handiowy iest 
: przeciwko nam. —Oznaymił nakoniec, 
1ż upoważnionym iest oświadczyć , 
że Rząd z całą usilnością weźmie się 
do obinyślenia naystosownieyszych 1 
nayskutecznieyszych w tćy' mierze 
śrzodków , i dla tego w ostatnim pun- 
kcie tego proiektu), względem wypo- 
-wiedzenia 2 części kapitału niepowie- 


— 107 — 


dziano corocznie, lecz tylko rocznie 
zostawuiac wypłate reszty stosownie 
do urządzeń na przyszłym Seymie u- 
stanowić się malących. 

Dodał naostatek, iż równie nie 
może bydź uważane Moratorium iza, ` 
naruszaiącę własność prywatną, skoro 
iest tylko Śrzodkiem zawieszaiącym 
oddanie własności, aż dp czasu obmy- 


© ślenia sposobów ićy oddania. 


, Członek Komnmissyi Administra- 
cyinćy Poseł Powiatu Chełmskiego Lu- 
bieński, zrobiwszy uwagć co do pro- 
iektu o exdywizyi oznaymił swe zda- 
nie: iż niedość iest na tem, aby Rząd 


"podawał środki iednóćy tylko części 


Naroda. Kapitaliści pieniędzmi swe- 
mi tuch przemysłowi nadaiąc, godni 
są równie uwagi zwłaszcza w ubogim 
kraju naszym , zagraniczni kapitali- 
ści winni znaleść zapewnienie, by ka- 
pitały swoie do nas wnosili, 

Uważał: zaprowadzenie banku 
wśrzod ciężkich okoliczności, za-mo- 


/gace bydź ieszcze teraz uskntecznio- 


ném i trudności iakie zachodzićby 
mogły przełamanetni, Bez zrażenia sie 
tem, że pieniądze za granice, wylśdź 
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mogą, skoro one iako- zagranicznym 
należne, z4wsze tam wyiśdź muszą. 
4% tych przyczyn , tako też z ogól- 
nego powodu, że proiekt ten za zbyt 
długi czas dla moratórium oznacza, 
oświadczył się przeciw proiekto wi. 


Członek: Kommissyi do Praw ey- 
wilnych i kryminalnych Poseł Powia- 
tu Lubelskiego Raczyński wymieniałąc 
liczne klęski , które posiadaczów ziemi 
w czasie ostatnich woien, dotknęły, 
mnogie ofiary dla powstaiącćy z gru- 

'zówoyczyzny przez nich poniesione ; 
stan teraznieyszy niemożnością spie- 
niężenia ziemiopłodów pogorszony., 
oświadczył: iż nie. wchodząc w ro- 
spoznanie tego, czyli proiekt niniey- 
szy tak niekorzystnemu położeniu 

łaściciehh ziemskich zaradzić iest 
w stanie, uważa iedynie, że usunięcie 


Moratorii samych Wierzycieli sammy . 


przed rokiem 1815 lokuiących; o stra- 
tę ich kapitałów: przyprawić może, 
gdyż owczasowa wartość ziemi, z po- 
wodu większego handlu, w wyższym 
stojąc szacunku skłonić ich mogła, do 


lokowania kapitałów na dobrach, któ- < 


„re sammami wyderkafiowemi i posą- 
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gami żon, pierwszą hipotekę maiące- 
mi obciążone, gdyby przy terężniey- 
szćy zmiżonćy wartości żieni, “na 
sprzedaż wystawionemi były; za sum- 
my wyderkafjowe i posagi żon, przy 
tychże samych dłużnikach pozostacby 
mogły , z zupełnóm spadnięciem wie- 
rzycieli poźnieyszych, skoro przy 
braku pieniędzy nie mogliby się zna- 
leść ochotnicy większa wartożć ofia- í 
ruiący, będąc obowiązanemi summy” 
wyderkafiowe i posagowe gotowizną 
opłacić. 

Ziwracaiąc daléy uwagę obraduią- 
cych na skutki, iakie proiekt niniey- 
szy na kredyt kraiowy ściagnąć może, 
znaydował: że usunięcie proiektu nie 
zrodzi pieniędzy , które ani u dłużni- 
ków, ańi w kraiu nie exystuią. — 
Zrządzi tylko niesłuszną i niepropor- 
cyonalną zmianę ziemi na pieniądze,, 
przylęcie zaś jego dotykaiąc iedynie 
długi przed rokiem 1815. zaciągnione, 
nie przeszkadza bynaymhićy kredy- 
towi i wszelkim iego korzyściom), nie 
tamuiąc wypiaty wierzytelności po 
tymże roku i teraz zaciągnionych ; 
„twierdzi przeto, iż taki systemat mo- 
ratoriiny nie przeszkadza bynaymniey 
kredytowi. 


” 


Członek Kommissy dó praw cy- 
wilnych i kryminalnych Poseł. Po- 
wiatu Łęczyckiego. Szołowski, uwa- 


żał przyczyny krytycznego położenia 


maszego nie w ORM wartości zie» 
„mi, gdy. takowa przed 50 laty w niž- 
szym daleko była szacunku, ale ra- 
częy w niezachowanćy przez mie- 
„szkańców kraiowych oszczędności ,— 
w pomnożonych kosztownych wydat- 
kach, w exportacyi pieniędzy za gra- 
nicę za” fabrykata' różnokraiowe ; 
znaydował: że wypadki woienne na- 
pełniły kray napływem różnego stę- 
pla monety, lecz i ta wyrobkiem 
mennicy kraiowćy od czasu ićy za- 
łożenia do 59 milionów pomnożona, 


wyszła za granicę ; nadmienił: że An-. 


glia bilansuie ogólny przychód i wy- 
chod pieniędzy, l"rancya proporey- 
onuie go za pierwsze nawet Roa 
Bawarya kontrolluie wydatki za to- 


wary  Kolonialne, Niderlandy dla 


"oszczędzenia gotowizny, kraiowemi 
obywaią się fabrykatani, my zaś nie 
wierny 1 znać nie chcemy, ile impor- 
tacya rożnych E AE zagra. 
nicznych ellektów wyprowadza odnas 
(pieniędzy; Bez tego atoli bilansu, ie- 
żeli na korzyść naszą zastosowanym 

s) , t i 


ł 
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nie będzie ; wszelkie zasiłki nie staną 
się wsparciem, lecz tém większem wy- 
niszczeniem. — 


Z powodu przeto, że proiekt.exe- 
kucyiny został cofniętym, z względu, 
że dłużnicy w nierówney z Wierzy- 
cielami co do skutków woyny znay- 
duia $ię kolei, z względu oraz , iż dłu- 
źnicy tey samey od kraiowych W ie- 
rzycieli spodziewać się winńi wzęlę- 
dności , 1aka im od Pruskich wierzy- 
cieli Konwencyą iest zapewnioną; 
przyięcie przeto tegoż Proiektu me 
za oboiętne, ale raczey skuteczne u- 


ważał. 


Członek Kommissył do Praw Cy- 
wilnych i kryminalnych, Poseł Po- 
wiatu Szadkowskiego Okołowicz, te 
w doświadczeniu czerpane przytoczył 
uwagi, że Moratorium iest nadwerę-, 
Żającem kredyt, dolegliwóm dla wic- 
rzycieli, i słabą dla dłużników po- 
moca; że połóżenie Mieszkańców pod 
względem wierzytelności, wymaga ca- 
łóy-mocy Rządu, iego silnego i szcze- 
rego zaięcia Się w zaprowadzeniu sy- 
stemaiu kredytowego, dla podźwi= 


s 


s. N 


gnienia kleskami woyny, zatamowa- 
niem handlu, zrunowanego kraiu, i 
postawienia” dłużników „w możdości 
wypłaty. że nieukończone i ciągłe 
użycie lekarstwa moratoriinego prze- 
a ERO swoim przyprawić nas mo- 
że o tzłkowitą i nieuleczoną Konsum= 
pacyą. „Lecz w wspaniałognyślności i 
dobroci Naylepszego Monarchy cała 
położona iest nadziela, że ubiegaiace 


z rokiem: 1821 morawrium, uprzedzi ` 


Seyni, na którym w óycowskićy swo- 
ićy mądrości obmyśleć i podać nam 
każe śrzodki skutecznego zaradzenia, 
ztego powądu oświadczył się za Pro- 
iekten. > 


ji 


o Członek Kommissyi Skarbowéy 


Posel Powiatu Wieluńskiego bona- 
wentura Niemoiewski, -'uważaiąc'mo- 


ratorium z natury. swoićy zrywaią- ` 


cemi, .ższkodą iednćy , wzaiemną do- 
browolną stron interessowanych ugo- 
dẹ, znaydował: iż są. okoliczności, 


, w których ed ogólnych prawideł od- 


stąpić, i dla dobra publicznego, dla 
zaratowania większości Narodu, ry- 


-sgor  słałych praw złagodzić można, 


tomi względami, naprzód Rrząd Xie- 
stwa 


a 20a 
stwa Warszawskiego , późniśy Kró- 
iestwa Polskiego powodowany, . od 
czasu do czasu moratorium przedłu- 
Żał —lzba Poselska przedłużając w r. 
1818 moratorium, dą początku roku 
1821 miała nadzieję, że Rząd w tak 
długim przeciagu czasu obmyśli spo- 
soby zaratowania odłużonych przez 
ustanowienie Banku, lub urządzenie 
stowarzyszenia ziemiańskiego w o- 
ściennym kraiu, iuż doświadczeniem 


' poświęconego, lecz nadzieie te omy= 


letnemi znaydował, gdy w mieysce 
śrzódków «ilgę przynieść mogących 
rozbiór maiątków przeż; Rząd miał 
bydź proponowany. og 

Oświadczył: iż wstrzymuie się od 
wyliczenia zarzutów przeciw takowe 
mu zamiarowi, bogo tuù Nayiaśniey= 
szy Pan według zasługi osadit, awra» 
caląc zaś do roztrząsanego proiektu, 
a mianowicie oznaymionćy przez. 
Radzcę Stanu Woźnickiego obawy; 
aby przy za prowadzeniu Bsaku , pies 
niędze za fłuzi zagraniczne z kraiu 
nie wyszły; uważał: że gdy Kon- 
wencya Berlińska wypłatę takowych 
częściami označza; oraz gdy długi te 
późniey lub prędzćy zapłaconemi bydź. 
muszą: gdy obok tego i tuteysi Mjes 
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szkańcy są Wierzycielami Cudzó- 
ziemców: powód takowy nie trafia 
do iego przekonania, i nie powinien 
był bydź Rządowi przeszkodą, aby 
w ciągu ostatnich dwóch lat użyte na 
inne mniey potrzebne wydatki pie-- 
niądze, na ustanowienie Banku, lub 
Towarzystw ziemiańskich nie prze- 
znaczył. © ` NIY 
Oświadczył nakoniec swe zdanie; 
iż gdy takowe zaradcze śrzodki przez 
Beządt nie są podawane; Moratorium 
do pewnego czasu przedłużonćm bydź 
"winno, przedłużenie iednak takowe, 
tie może bydź Biesgraniczonóm, jak 
to trzecipunkt proiektowanego prawa 
stanowi. — feżeli” przeto- czas mora- 
atrii ograniczony, i sposobność ul- 
śszczenia się dłnżnikom zapewnioną 
zostanie; będzie głosował. za proie- 
kten, wprzeciwnym przypadku, u- 
waża go bydź dłażnikom nawet nie- 
dygódnym, 1 żadnóy idstoinóy nie 
przynoszacym ulgi. > ~ 
5 ~ nuy r Po 
Członek Kommiśsyi do Praw Ad- 
ministracyinych  Deputowany: War-, 


,szawski Krysmski 4 powodu ogłoszo-; 


nego przez Radcę Stanu W oźnickiego 


_ piece. 
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zdania: iż þilans -handlowy będąc 
przeciwko nam, iest przeszkodą do 
założenia Banku, uważał: że gdy,przy- 
czyna takowa”nie prędko ustać nuże, 
zntwecza przeto nadzieię, aby Rząd 
obietnice swe, co do obmyślenia. za- 
radczych śrzedków rozwinął. Ż-po- 
wodu zaś ozńaymionego przez tegoż | 
Radcę zdania, iż nie zga przypadku, 
w którymby prawodawca sobie za- 
strzegał, że nadal podobnego prawa 
wnostć nie będzie, oświadczyt: że 
Moratorium iest tylko prawem exce- 
pcyinóm, a excepcyą tę: ograniczyć 
należy. Powtórzył: uczynione w po- 
przeanim swym głosie oznaymienie ; iż 
osnowa 5 punktu jest nie zrozumiale 
zredagowaną; Że w skutku takowego 
prawa, wydawane wyroki na samym 
tylko domyśle byłyby opartemi. 


Przyznawał: iż los Dłużników za- 
słuie na ratunek, lecz ten z krzywdą 
Kapitalistów udzielanym bydź nie 
może; bo prawo nie iednę tylko klas- 
sę ludzi, wswćy powinno mieć o- 


Oświadczył nakoniec; iż gdy iest 
wiadomo, że Rząd względem syste- 
matu ama M z gotowe ma -pro- 

| e 7 Lgyk l 
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iekta: wypadałoby prosić Nayiaśniey- 
szego Pana, aby ranrzył Łaskawęścią 
swoia przedłużyć teraźnieysze obra- 
dy Sęymowe i na .takowe proiekt 
w tey mierze kazać wprowadzić. 


Radca Stanu Woźnicki obiaśnił: 
iż gdy materya o Banku na Komitecie 


-Ministrów, do którego nie należał,roz- 


trząsaną była; nie było przeto iego 
zamiarem dawać zdania, czyli zapro- 
wadzenie takowego uskutecznionćm 
by:lź może? lub nie? że wspomniał ie- 


` dynieo Bilansie handlowym z tego tyl- 


ko powodu, aby Tzbie obiawić wszel- 
kie nawet niebezpieczeństwa, któreby 
zpochwycenia. nie dość rozważonych 
roiektów wyniknąć mogły. — 
Dodał prócz tego: że proiekt Mo- 
ratoriiny , lest tylko tymczasowie 
chwilowéy potrzebie zaradzaiący , in- 
ne zaś śrzodki stanowcze, odłużonegu, 
w stanie uiszczenia się postawić mo- 
gące, przez Rząd obmyślonemi, i 
przyszłemu Seymowi jwdanemi z0- 
staną- 


z 


Członek Kommissył Administra- 
cyinćy, Poseł Powiatu Kaliskiego W in- 


centy Niemoiewski oświadczył, iż ie- 
dynie wzgląd na nieszczęśliwy stan, 
dłużników, na potrzebę podania im 
zaradczych śrzodków wyiścia z odłu- 
żenia, usprawiedliwia w części Mo- 
ratorium, bo potrzęba łamie prawo, 
i z tego względu przyiętćm bydźby 
mogło; gdyby: trzeci punkt proiektu 
nie był-w wysłowieniu zawiłóm. Zro- 
zumieć bowiem nie możną, ćzyli po 
odebraniu/ pierwszćy czwartóy części 
kapitału, z pozostaiących trzech czwar- 
tych , rocznie iedna czwarta pierwia- 
stkowego kapitału? czyli też iedna. 
czwarta pozostałych trzech czwartych 
części i t. d. SR bydź może? W 
pierwszym przypadku moratorium, 
z pewną corocznie upłatą kapitału, 
trwałoby przez lat 4, w drugim, wy- 
płata długu nadzwyczaynieby się 
przewlekła. — Gdy zaś rozstrzy- 
gnięcie téy watpliwości, dowolności 
sądów zostawiać nie należy; za zmia- 
ną przeto go punktu proiektu, jeżeli 
takowa nastąpi  iieżeli zapewnionćm 
będzie urządzenie śrzodków pewny 
dla kraiu w tym względzie ratunęk- 
zabezpieczaiących , oświadczył się gło- 
sować za prole ktem. 

J 1 ` H 


* 


` 


— 208 — 


Marszałek zwracaiąc uwagę Izby 
Poselskióy na ważność Proiektu pad 
ićy decyżyą wniesionego, przełożył : 
że każde Moratorium wprawdzie 
sprzeciwia, się bezwzględnóy sprawie- 


dliwości, starecsię iednakże zachowa- 


wczym śrzodłkiem dla unieszczęśliwio- 

nych dłużników,którzy wśrzod niszczą-: 
cych skutków, iakie woyna na odłużone 

ich fortuny ściągnęła, z szlachetnóćm u- 

niesieniem serca, nieśli ie w oliarze Ôy- 

czyznie, że w czasie nadzwyczaynćy 
„woyny wśrzod klęsk powszechnych, 

niektóre iednakże <klassy , szczególnić y 
<Liweranci zyski ciągnęli, że znaczna 

ilość dóbr, któraby. przez usunięcie 
moratorium na sprzedaż wystawioną 

była, sprawi zupełną ich bezcenność,, 
a 'znićy niektórzy tylko Kapitaliści 
przy powszechnćy korzystaliby nę- 

dzy, że takowe dla iednych, z nieszczę- 
ścia drugich wypływalące zyski, mo- 
żnaby do lichwy przyrównać, iaką 
we wszystkich Państwach ząkazuią 
prawa: dla ochronienia więc Rodzin 
istotnie kraiowi zasłużonych, projekt 
wniesiony przyjętym bydź winien, 

; 
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Radzca Stanu Kalinowski tłóma-- 
cząc powody. artykułu 5go Proiektu, 
zez Posła Powiatu Kaliskiego roz- 
nego oznaymił: iż wypowiędze- 


nie 4 części pociaga za Oy pijte 
tćyże czwartóy części kapitału, i sta- 


wia Wierzycieli kraiowych w równóy 
z zagranicznemi kolei, wyrażenie zaś 
e. s) p , SE 

takowe: iż rocznie czwarta część ka- 


„pitału wypowiedzianą będzie, iest nie- 


iako samo przez się zaręczeniem, że 
w ciągu 1822 roku Proiekt obeymuią- 
cy zaradcze dla dłużników, śrzodki,, 
niezawodnie wniesionym. zostanie. 


Deputowany Miasta, Warszawy” 
Antoni Łabęcki oświadczył: iż lubo 
w ogólności iest zdania: że Prawoda- 
wcy wolno iest stanowić, wolno zmie- 
niać prawo; nie godzi mu się iednak 
takiego dotykać postanowienia, któ» 
rego niewzruszoność z zakresem, ter- 
minu uroczyście uchwaloną została, , 
Uważał przeto: iż gdy artykuł 2gł 
Dekretu z dnia ~ Lipca 1017 roku: 


'zakreśla Termin moratorii, `na zasa- 


dzie zaś tego uchwalona na zeszłym , 
Seyimie Ustawa o Moratorium do 1go. 


Stycznia 1821 trwać maiącóm, bez- 
warunkowey mocy prawa nabrała; 
Proiekt. przeto dziś wnoszony tym 


postanowieniom dyametralnie byłby. 
przeciwny. — Zaręczenia za$ słowne, 


że Moratorium takówe krótko trwać 
maiące przez june ustawy dobroczyn- 
ne, w skutku okaże się niepotrze- 
bnóm: są niedostatecznemi obok pra- 
wa, przez obie Izby przyjąć się ma- 
jącego , i naywyższą Sankcyą zatwier- 
„ dzonego. 
W nosił : iż pomimo tego powtór- 
nego; Dłużnikom* udzielonego dobro- 


dzieystwa, istnieie w całćy swéy mo- -` 


"cy Postanowienie Króla Jmci Saskię- 
go niedozwalaiące, by dobra w drodze 
exekucyi muiey "dwóch trzecich czę- 
ści. oszacowanóy wartości, sprzedane- 
mi były. — Dodał: że nieszezęśliwe 
wdowy i sieroty, które tak długo i 
nadaremnie należności swych ocze- 
kuią, na wzgłąd zasługiwać winny. 


|, Uważał dałóy: iż lubo nikt z 


Obraduiących nie może bydź nie-. 


czułym na nieszczęścia zadłużónych 
współrodaków, nie wsżyscy iednak 
dłużnicy są ófiarami zgabnych nie- 
szczęść Woyny; ani też wszyscy, wie- 


s 
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rzyciele są lichwiarzami. — W liczbie 
Dłużników spostrzegał wielu bydź ta- 
kich, którzy żadućy szkody przez 
klęski woienue nie poniozłszy , nabyli 
za bezcen obarczone długami maiatki. 
W liczbie wierzytwieli, wielu takich, 
którzy będąc pewnemi, że z końcem 
roku 1820. Movatorium stosownie „do 


Ustawy Seymowćy r. 1818. zupełnie 


ustanie; pozaciągali w tey pewności 
długi , iakich opłacić nie będą mogli, 
gdyż swych wierzytelności dawniey- 


‘szych, z powodu przedłużyć się maią- 


cego proiektowanego Muratorium pod- 
nieść nie będą mocni. — Prócz „tych 
powodów znaydował: iż z względu ną 
ogólny kraiu interes, na poirzebę pd- 
dźwignienia upadłego kredytu, prze- 
dłużenie moratorii dozwolonem bydź 
nie pawinno. 


4 + 
Marszałek fzby Poselskićy uwa- 


żał: że twierdzić, iakoby ustanowio- + 


nego prawa odmieniać nie było wol- 


no: iest- tym samym chsieć utrzymy- 


wać:iż wszelkie Prawodawstwo nadal 
ustać musi — Następnie zwracał uwą- 
gę Izby: że obok przepisów prawa, ko- 
dexem obiętych, dozwalajacych sprze- 
daży nieruchomości odłużoney , bez 


"A 


„+ 
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względu na ióćy wartość, istnieie obok 
nich toszczeobowiązniącyDekret Króla 
Jmci Saskiego 'zabrantaiacy spienięże- 
nia dóbr niżćy $ części szacunku. Stąd 
wiec wynika, że albo dłużni właścicie- 
le trzecią część maiątku Stracić mu- 
szą, albo dla braku pokupu dobra ich 
przeydą pod administracyą sądową, 
która nietylko gospodarstwo kraiowe 
uszkadza; ałe zarazem równie wierzy- 
cielom iako i dłużnikom w swych 
skutkach stale sie szkodliwą.— W pier- 
wszym przypadku, gdy wierzyciel 
nayczęścićy stawałby się właścicielem 
-Dóbr' za summę”'o trzecią część od 


wartości niższą, przez to samo mógł- ` 
- Dy bydź do lichwiarza porównanym; 
, “hoby aabięral sto za sześćdziesiat sześć 


i dwie trzecie. — Co do wdów i sie- 
'rot zwyczaynie z dochodu nie z ka- 
pitałów żylących ; Moratorim dla nich 
nie może bydź zgubnem, kiedy wy- 
płaty procentów bynaymnićy nie- 


«'wstrzymuie. ` 


Poseł Powiatu W ęgrowskiego Gra- 


t? bowski znaydował : że” stanowienie 


prawa. Moratorium przedłużaiącego, 
dotykaiąc prywatnéy własności , nie 
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może bydź w stałym rzeczy porządku 
przedmiotem prac Seymowych, sko- 
ro takowe. iedynie -w przyczyńach 
woyny maiąc poczatek na nieiaki tyl- 
ko czas , z względu na powszechne kra- 
iu zniszczenie przez Panuidçego do 
zwolonem zostało ; 2 z tćyże samóy 
przyczyny .pod-decyzyą Izby na.ze- 
szłym Seymie było wniesionem. 

Mniernał: iż gdy prawo Morato- 
riine iest gądem na wierzycieli, po- 
trzeba przetn; aby doobrad takowych 
sami wyłącznie wchodzili wierzyciele. 
, Uważał nakoniecżiż zaradcze śrzad- 
ki, którećw przyszłości dla ratunku 
dłużników w Banku lub systemacie 
kredytowym przedstęwziętemi bydź 
maia, nigdy nie będą tak dostateczne- 
mi, aby dłużników postawiły. w sta- 
nie wypłacenia się swym wierzycie- 
lom. — Z tych więc powodów oš wiad- 
czył się przeciw proiektowi... 


X. Łętowski Deputowany Okręgu 
 Stobnickiego znaydował : iż lubo prze- 


dłużenie Moratorium „samo. przez się: 


nic dobrego nie zwiastuie, gilył z u- 
»adkiem: kredytu w poźaieyszym ro- 
ku mniey jeszcze będzie pieniędzy, a 
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następnie 'przez tanność zboża dohra 
jeszcze bardzićy z ceny spadna, i dłu- 
żnik w nierównie większą niemożność 
wypłaty zabrnie, gdy iednak żaden. 
inny zaradczy „,śrzodek nie został 
przedstawionym i przediużenie złego 


zaiedyne pozosteie lekarstwo;zaprzy- , 


ieciem przeto takowego głosować,znay= 
dował się bydź'skłonionym. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Win- 
centy Krasiński, oświadczył: iż Re- 
prezentanci Narodu-od kratu wybra- 
ni i ufnością współobywateli zaszczy- 
ceni, maią prawo się spodziewać: że 
w oświadczonych swych zdaniach o 
własny, interes nie będą posądzeni. 

Uważał: że zanieprzyięciem pro- 


-iektu, w walce. między Hłużnikami: 


którzy miłość Oyczyzny z mlekiem 


wyssawszy, nic nieszczędzili, co do- 


bro i jéy pomyślność od nich wy- 
magało — a FV ierzycielami : co zaię:. 
ci Haan: "a i obrotem swoich spe- 
kulacyt , na przesadzonych procen- 
tach niezmierne uzbiekali kapitały; 
pierwsi dla miłóy Oyczyzny wszystko 


poświęciwszy, prócz wyłożonych do- 


statków bliznami okfyci — dzieci wła- 
sne pod orły kraiowe zaciągając, krwi 


a W z 


` 
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i maiątkn dla Krain nie szczędząc”, n- 
ledz będą musieli drugim, klassę po- 
większey części spekulantów i li- 
chwiarzy. składaiącym,, a wijów czas 
interes Kraiu, majątkiem i ofiarą lcz- 
nych familiyi właścicieli Ziemiańskich 
»odźwignionego, będzie poświęcony 


interessowi spekulantów , którzy 7, 
przygotowanemi  Mapitałami czekaią 
tylko. momentu zagarnięcia ziemi do , 


prawych synów Oyczyzny, ofiarami 
ala méy zruynowanych t nayznako- 
mitszych familiy nałezacćy , za cenę ia- 
ką sobie sami oznaczą. 

Twierdził: iż gdy wartość ziemi 
o połowę spadła pieniądz przeto przez 
siebie mic nieżnaczący , obiegiem swo- 
im cenny, o ile wartość Ziemi zni- 
Żoną została ; o tyle stał sie droższym. 
Wierzyciele zatem odbieraiący regu- 
larnie procenta, nietylko nie nie tra- 
cą, ale nawet w samym procencie dla 
droższćy wartości pieniędzy część ka- 
patu swego z-stratą dłużników od- 

ieraią. 
Uznawał: że iedynie w stowarzy- 


szeniu sie Ziemiańskićm, lub ustano- 


wieniu Banku narodowego dłużnicy 
mnogą znaleść ratunek, że przed zapro- 
wadzeniem tych śrzodków wSzlązku, 


ys 


A 


` 

kray taneczny nie |» h w tak kwitna- 
cem położeniu , w jakim go teraz wi- 
dziemy , że otrzucenie proiektu; iten 
śrzodek Dezskutecznymby zrobiło — 


z tych więc powodów oświadczył się 


< za proiektem. | 


Deputowany Okręgu W ielmńskie- 
go Biernacki, biorąc przykład z są- 
siedzkich krarów wnosił, iż w kraiu 
naszym przy tak małćy ilości pienię- 
dzy, całym skutkiem Moratoryi De- 


dzie , ż nikt nie zechce kapitałów, ie- | 


śliie posiada, pożyczyć, a oraz od- 
ięciem sposobu pozywania dłużników 
przez wierzycieli. 


Prawdziwym zaradzczym  śrzod- 


kiem uznawał bydź systemat kredy- 
towy w zaprowadzeniu którego cały 

* ratunek odłużonych posiądaczy Ziemi 
znaydował. / 


E 


Deputowany Okręgu Sieradzkie- 
go Kaczkowski oznaymił :iż iakolwiek 
proiekt moratoriiny zdaie się mieć 
powaby, przecież taki jak iest poda- 
hy, ulega dwom przeważnym zarzu= 
tom; naprzód: że ścieśnia rozrządzał- 


- 
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ność własności 'prywatney., bo ieżeli' 


to uprawnić można, że kto pożyczył 
pieniędzy , powinien ichi odebrania 
Czekać, możnaby i to postanowić , że 
kto ie ma, powinien ie wypożyczyć. 
powtóre: że uwłacza dobrey wierze 
własnością wszystkich będącćy, i nie 


. zapewnia, iż/po upłynionych dwoch 
"latach nowe Moratorium lub nowa di- 


widenda nie będzie wnoszoną. 


wa, fi 


Poseł Powiaty Lielowskiego Szym- 
czykiewicz, zwracał uwagę na trzeci 
punkt proiektu, mówiący a wypo- 
wiedzeniu i wypłacie 4 części kapita- 
łu: znayduiąc'go nawet dla tego sa- 
mego nie iasnyni, kiedy Radą Stanu 
potrzebuie go.tłomaczyć. 

- „ Wylaśnienie. Radzoy: Stanu Wo- 
źnickiego, iż w ciągu łat dwóch przed- 
sięwziętemi przez Rząd zostaną Śrzod- 
ki zaradcze, bądź w ustanowieniu ban- 
ku narodowego , bądź w zaprowadze- 
niu systematu kredytowego, nie sta- 


wia w tćy mierze całćy pewności, | 


skoro nie oznacza czy i kiedy, ora? 
w iaki sposób proiektowane śrzodki 
do skutku doprowadzonemi będa. 


s 
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Oświadczył swe zdanie za konie- 
cznością iasnćy redakcył trzeciego 
punktu. proiektu. 


l 


Deputowary z okregu 3g0 miasta 
/arszawy Linde tę przedwstępną u- 
czynił uwagę: iż proiekt do Morato- 
rium wniesiony, nie iak statut prze- 
pisuie, na trzy dat, łeczna kiika mi- 
nut przed Sessyą Członkom Izby za- 
kommunikowany, nie mógł przez nich 
należycie bydź reztrzaąśniętym , zwła- 
szcza; że iest nowym, ważnym i pn- 
trzebuiącym porownań z prawami 
przeszłego Seymu,` Dekretami z cząsii 
Xięstwa- W arszawskiego i Traktatami 
politycznemi. 
Uznawał Moratorium samo przez 
5ię złem, którego tem mnićy zapro- 
wadzać i przedłużać należało; gdy 
doświadczenie uczy;,. że to mniemane 
lekarstwo choroby nie leczy, — a od 
zguby nie ratuie, — ponieważ kto, 
w długi zabrnął, dla tego nie masz ra- 
tunku ani w Moratorium ani w )>an- 
ku, ani w iakimkolwiek systemacie 
kredytowym. : i , 
Upatrywał w podanym proiekçie 
i tę niedogodność, iż zapobiegaiąc wa- 
| runs 


s 
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runkowemu odłużonych nieruchomo» 
ści rozdziałowi, wprowadza podział 
kapitałów. Wierzycieli. 

Zmaydował stosunki mieszkańców 
kraiowych pod względem wierzytel- 
ności wzajemnie i tak między sobą 
połaczonemi, iż te formuią, nieiako' 
pewien łańcuch, który wiąże wierzy*' 
cieli i dłużników, — gdyż iedni Uby- 
watele u drugich maią swe aktywa, — 
lecz iedni drugim nie uiszćzaiąc się, 
sprawuią stan stagnacyi, z którćy, 
aby ogół mógł się wydźwignąć, trze- 
ba iednego poiedynczo poruszyć, — 
ten zaś dla uiszczenia się swoiemu 
wierzycielowi, poruszy żnowu swego 
dłużnika, któren dalćy swćy od trze- 
ciego. żądaiąc wierzytelności dotknie 
przez następnych ostatnie tego łańcu= 
cha Ogniwo. - l 

Oboiętną żaś rzeczą bydź sądził, 


czy majątek iednego bedzie w ręku 


drugićy lub innćy trzecićy osoby al- 
bo wreszcie cudzoziemca, lecz nieo- 
boiętną, gdy znayduie się w ręku nie- 
pewnych, gdy iest pod kredą -- w tym 
bowiem razie, naród szkoduie, bo 
majątek zostaje w ostatnim zaniedba- 
niu, podatki nieopłacaią się, a strata 
prywatna staie się publiczną. 
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Zakończył głos swóy uwaga: iż 
aby nadać ruch trwaiącey dotąd sta- 
gnacyi, Rzad winien znieść Morato- 
"rium w terminie ostalnim Seymem 
przeznaćzonym i uiścić się naprzód 
Obywatelom w przypadaiących im od 
niego należnościach. 


Radzca Stanu Kalinowski w od- 
powiedzi na głos powyższy oświad- 
czył: iż proiekt ninieyszy nieprzy- 
chodzi w porządki, statutem organi- 
gzitym wskażanym, gdyż nie iest no- 
wym proiektem , któryby poprzedni- 
czego na dni trzy rozdania wyma- 
gał , — lecz będąc na przeszłym Sey- 
mie przyiętym, dzis tylko oczekuie 
decyzyi Repreżentantó w Narodu, czy- 
li nadal przędłużonyra bydź. może” 

Ohmyślenie śrzodków zaradczych 
było w proiekcie 6 exekucyi wyro- 
ków Sądowych obięte, gdy iednak ten 
'colniętym został; proiekt przeto ni- 
nieyszy w zastępstwie tylko iest wpro- 
wadzony >. 

,  Oznaymił: iż'słyszane głosy iako- 
by przedłużenie Moratorii, iednych 
w nieszczęścin zostawiało, driigim ża 
dna nie było pomoca, -- oraz, iż w sku- 
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tku tegoż prawa, Dobra tylko z rąk 
da rąk przeydą., — nie mogą trafiać 
do przekonania, bo choć zdarzyć się 


"może, że jedna i taż sama osolia be- 


dzie i wierzycielem i dłużnikiem, 
odebrawszy choć iednę część akty- 
wów swoich, oddaie drugiefnu,-- dru- » 
gi trzeciemni it. d. gdy iednak zacho- 
dzi tutay brak numeryczności; wy- 
nikłaby przeto konieczna sprzedaż 
Dóbr, które, lubo niżéy 3 części war- 
tości sprzedanemi bydź nie mogą, 
strala iednak tey iednéy trzecićy czę- 
ści majątku, która pe zapłaceniu dłu- 
gów, całkowitym imoże iest fundu- 
szem dłużnika, iest przy tak znacznóy 
liczbie dłużników, wielką ruiną Oby: 
Meus zalym większćy cześci Na- 
rodu. | 


Deputowany okręgu Łomżyńskie- 
go Kapica uważał: OE a r aK0Ą 
głosy; dostatecznie szkodliwość proje: 
ktu dowiodły. ~- Przedłużenie Mora* 
torii według O ĄCE przeszłe- 
go Seymu do końca roku 1820. trwać 
malącego, -- znaydował bydź temuż 
Seymowemu postanowieniu prżeci- 
wnem.— W samćy zaś redakcyi pun- 
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ktu 5go tak dalece nie iasnem, iż oba- 
wiać się potrzeba, aby wypłata kapi- 
tałów, Oraz processa z tego powodu 
do lat 50. przedłużonemi nie zostały. 

(Oświadczył: że przeciwny ;ieśt 
oznaymionym zdaniom, które w upad- 
ku kilkunastu familii, i przeyściu ich 
maiątka w ręce mnych. posiadaczy , 
nieszczęście, kraiu upatrnią, -- skora 
przybycie zkądkolwiek bądz _ zamo- 
źnych Obywateli, gospodarstwo rzą- 
dne prowadźących, zawsze z dobrém 
ogółu krain iest połączone. 

Dodał: iż prócz nieiasnego wysło- 
wienia, co do wypowiedzenia kapita- 


łu, gdy wypowiedzenie nie iest ie- 


szcze to, co odebranie czyli wypłata 

* kapitału, a w proiekcie, nie wskazana 

droga, tak wypowiedzenia iako i ode- 

brania kapitału, -- 2 tych powodów 

oświadczył się przeciw projektowi. 
"weg. 


Poseł Powiatu Konińskiego Bro- 
nikowski, tłomaczył swe względem 
roztrząsanego proiektu zdanie: iż nie 
od ustanowien'a Moratorium, ale ra- 
czey od: zaprowadzenia systematu 

kredytowego zacząć należało, znay- 


dował oraz potrzebę obiaśnienia, iak 
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ma bydź uważaną gradacya wypo- 
wiedzenia kapitałów przez lat cztery? 
Oznaymił nakoniec, iż ieżeli takowe 
wyłaśnienie nastąpi, będzię wotował 


za proiektem. 


Xiądz Wierzbowski Deputowany 
okręgu Płockiego wyliczaląc nadzwy- 
czayne klęski, które posiadaczów zie- 
mi w nieszczęśliwym postawiły. sta- 
nie, znaydował: iż przez usunięcie 
Moratorium zmarnotrawione zostaną 
odłużone fortuny ,-— Agoduiéy przeto 
iest z obecnem położeniem rzeczy, 
chwycić się podanego proiektu, i po- 


"dać dłużnikom sposobność cząstkowe- 


go uiszczenia się z długów; iak usu- 
nięciem Moratorii nowe i gwałtowne 
między wierzycielami a dłużnikami 
otworzyć walki. 

Oświadczył wreszcie, iż zmianę 
unkta 3go- według wniosku. przez 
Posta Powiatu Kaliskiego uczynione- 
go, niezbędnie potrzebną znayduie. 


+ 


| Wprowadzający proiekt Radzca 
Stanu Kalinowski, odwołuiąc się: do 
głusu przy wprowadzeniu proiektu, 


Ń 
ri 
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mianegó, oznaymił: iż wyluszczy. wszy 
iuż dostatecznie wszystkie powody i 
korzyści przedłużenia Moratorii, oraz 
chęci i starania Rządu: ku obmyśle- 
'niu śrzodków wydźwignienia zadłu- 
żonych z ich nieszęzęśliwego położe- 
„nia ,— iest tego oraz przekonania: że 
wyraz rocznie , przeciw któremu tyle 
głosów słyszał, rzecz zamierzoną do- 
statecznie, i tak dalece wylaśnia: iż 


czynienie dalszych w tćy mierze tłó- ` 


maczeń, Radą Stanu sądzi zbytecz- 
nem, i gotową iest poddać proiekt 


pod wota Izby. 


Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych Deputowany miasta 
Warszawy «Krysiński zastanawiając 
się nad głosami w dyskussyi słyszane- 
mi uważał: iż jedna część zdawała się 
bydź bezwarunkowo przeciw, proie- 
ktowi, druga oświadczyła się za pro- 
jekton skoro proponowana zmiana 
_ punktu 3go będzie przyiętą. 
Powlorzył oświadczone przez sie- 


bie powody, dla których znayduie, 


punkt Ści*zupełnie nielasnym y- doda: 
jac uwagę: że prawa tak przez zbyte- 
` czna POZ wlekłość, równie i przez zby- 


mmm p. 
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tnią swą krotkość, iak iest ninieyszy 
przypadek , mogą się stać niedogodne- 
mi, niemnićy, że Moratorium trwa- 
1ące pożądanych dotąd nieprzyniosło 
skutków, z tego więc które nadal ma 
bydź uchwalonem , równie *żddnych 
ńie można sobie obiecywać korzyści, 
lecz szukać ich iedynie nałeży w zba- 
wiennym śrzodku systematu kredyto- 
wego, dla ustanowienia którego wy- 
padałoby prosić Nayiaśn: Pana, aby 
Seym extraordynaryiny zwołać kazał., 


W prowadzaiacy protekt Radźca 
Stanu Kalinowski, z powodu uwagi 
Depntowanegb Warszawskiego, iako- 
by ostatni po proiektu był nie ia: 
sny oświadczył: iż ieśli uwaga `ta 


"zwróconą iest do oznaczenia wszy- 


stkich terminów wypłaty: przyznaie 
ićy słuszność, lecz tey mu pzyznać 


nie może, ieśli go zastosuię do czwar- 


tóy części onego. Co do tóy części; 
ostatni punkt proiektu nadto iest ia- 
sny, tém- bardzićy , iż! względem ogó- 
łu kapitałów dłażnych, niezawodnie 
na przyszłym Seymie w r. 1822 przy- 
padaiacym zaradzcze Śrzodki obmy*, 


t 


ślonemi zostaną. 


íi | } 

Co do: zapytania tegoż, iakie wy- 
płynoły korzyści z ustanowionego Mo- 
ralorium: odpowiedział: że Morato- 
rium same nie będąc śrzodkiem za- 
radczym, tylko zachowawczym , po- 

- daie Rządowi czas do obmyślenia spo- 
sobów podźwignienia dłużników. 


- Członek Kommissyi Administra- 
eyinćy Poseł Powiatu Kaliskiego Win- 
centy Nienialewski odpowiedaiąć na 
głos Radzcy Stanu: Kalinowskiego u- 
uważał: iż Seym ordynaryiny w roku 
1822 przypadaiący dla zayść mogacćy 
woyny lub. innych nieprzewidzianych 
okoliczności może nięprzyiść do sku- 
tku, a w tym przypadku wątpliwość 
„ostatniego punktu projektu poctągneła- 
by za sobą naysmutnieysze skuńki, dla 
uniknienia: których rozwiązanie tćy 
wątpliwości polrzebnem bydź znay- 
dował. | i 


| epo wany okregp :Mławskiego 
Wysocki przełożył: iż niedawno za- 
kwiitły pokóy, dawne rany zagoić ma- 
jacy, nie mógł ieszcze. tyle zaradzić, 
aby potrzebie ciażących maiątki oby- 
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watelskie. długów, wystarczyć mo0« 
żna. 

Twierdził: że dwa są główne ro- 
dzaie wierzytelności, obciążające do- 
bra obywateli, to iest: Sammy pry- 
watne 1 Sammy Baiońskie, na pier- 
wsze, Śrzodek przedłużenia Moratorii 
iest- czasowym ratunkiem, lecz na 
drugie niewiedzieć coby przedsię- 
wziąść można, aby dobra obciążone 


"tak wielkiemi lecz nierzeczywiście 


nałeżącemi się Summami, przez wy- 
stawienie ich na przedaż, przy braku 
pieniędzy do- bezcenności doprowa- 
dzone, zupełnie zmarnotrawionemi nie 
były, każdemu bowiem wiadomo, ia- 
kie z zaciąganiem w mowie będących 
ożyczek połączone były koszta, i ia- 
kie użyci tacyendarze ciągnęli z nich 
zyski przez wymaganie 4 potrącanie 
sobie z kapitałów pożyczonych, zna- 
mienitych części pod tytułem : Dou- 
ceur: l 
Sądził przeto: iż podany ratu- 
nek przedłużenia Moratorii do celu 
prawdziwego niedoprowadzi, lecz ie- 
dynie Instytucya Banku lub Stowa- | 
rzyszenie Ziemiańskie zaradzić mo- 
że złemu, o to więc prosić Nayiaśn: 
DANA radził. 4 
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Poseł Powiatu Szydłowskiego 
Walchnowski mówił za Moratorium, 
tako za śrzodkiem  zachowawczym 


tymczasowym, nim inne śrzodki za-. 


"radcze przedsięwziętemi zostaną, Żą- 
dał iednak dokładnego obiaśnienia o- 
statniego punktu, ażeby "przez to 
wszelką wątpliwość a tćm samem za- 
ród przyszłych kłótni odsunąć, w prze- 
ciwnym bówiem razie oświadczył się 
przeciw prolektowi. 


7 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 
'rowski oznaymił; iż rzeczą iest nie- 
wątpliwą: że Moratorium stalac się 
szkodłtwem kredytowi; będąc z nie- 
idogodnościami innemi połączone, sa- 
mo przez się nieprzynoósi dłużnikom 
ratunku w ich ałożćhit. łecz uważa- 
iac go pod względem śrzodka tymcza- 
sowego, podaiącego Rządowi czułemu 
na nieszczęścia obywateli czas dó ob- 
myślenia ostateczno-zaradczego śrzod- 
ka na uratowanie maiątków odłużo- 
nych, polegaiąc wreszcie z zupełną u- 
fnością na tylokrotnie pewtorzonych 
przez Radę'Stanu zapewnieniach, iż 


na przyszły Seym poda proiekt, iako; 


dzielnie wspieraiącą rekę ostatnim 


zniszczeniem zagrożonym współroda» 

om swoim, wniesiony prolekt dla 
wierzycieli i dłużników 'w tym Czasie 
za dogodny i z dobrem ogólnem: zgo- 
dny znayduie. 


Deputowany okręgu Radomskie- 
go. Kołdowski oświadczył się przeciw 
proiektowi, uważał go bowiem zaprze- 
ciwnv Artykułowi 26 Konstytucył, 
wszelką własność, i wolne ićy uży- 
wanie zabezpieczalącóy, za niespra- 
wiedliwy, bo stronie tylko dłażni- 

, ków sprzyialący, nadto za przeciwny 
prawu zr. 1818. "Twierdził: iż Żona 
maiąca w skutku prawa hypotecznego 
wolność użycia posagu na gwałtowne 
męża potrzeby, dla Moratorium nie 
będzie mogła posagu swoiego odebrać, 
choćby na naynagleyszą potrzebę mę- 
ża lub dzieci*swoich. . Spostrzegał da- 
ley; iż dawne wieki nie znały podo- 

" bnego prawa, chociaż Oycowie nasi 
więcćy może przez Woyny i napady 
niż my ucierpieli. 

Ż 

Deputowany okręgu Sandomier- 

skiego Chodkiewicz oznaymił się prze. 


f 
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eiw proiektowi' z powodów: iż Mo- 
ratorium nie może hydź zaradczym 
śrzodkiem dla postawienia dłużników 
w możności uiszczenia się, i prawo 
takowe iest tylko restrykcyą opoźnia- 
iaca wymiar sprawiedliwości dla wię- 
rzycieli, prawdziwie zaś zbawienne 
skutki dla kraiu, niedostatku pienię- 
dzy doznawaiącego, upatrywał w po- 
wszechnie żądanym Banku lub stowa- 
rzyszeniu ziemiańskiem. 
|  Uważał.prócz tego: iż gdy na prze- 
szłym: Seymie 'iuż zostało uchwalo- 
nem , iż Moratorium ostatecznie prze- 
dłużone, z początkiem roku 1821 u- 
staie; niewypada zatćm Izbie stano- 
wić przeciwnego tamtemu prawa. 

W końcu dodał: iż gdyby mu 
wolno było trwonić czas dla obrad 
przeznaczony, który iuż i tak iest wy- 
cieńczony , łączyłby się do zdania De- 
putowanego Warszawskiego Linde, 
aby wszelkie proiekta, 'w przepisa- 


nym statutem organicznym porządku, ' 


pod dyskussyą Izby wnoszone były. 


Poseł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski, punkt pierwszy proiektu 
znaydował uciążliwym ;-a rozbieraiac 
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iakiego rodzaiu są długi zaciagniętć 
de dnia 13 Czerwca 1815 roku, a ia- 
kiego są te, które od téy daty w kraju 
zaciągnione były,utrzymywał: iż w 
drugie połączyły się w większćy czę- 
ści 1 pierwsze, a zatym niesłusznością 
twierdził, aby drugie za lepsze uwa- 
żane i płacone były całkowicie, a 
pierwsze wstrzymywane, i na części ` 
dzielone zostały. | 


Co do punktu 5g0 rownież żądał 
kavi nia wątpliwéy redakcyi: — 
„Nakoniec będąc zdania, że uchwalo- 
ném prawem na przeszłym Sey- 
mie wyzuli się Reprezentanci z pra- 
wa przedłużenia Moratoriinego za- 
kresu, oświadczył się przeciw proie- 
ktowi. l 

Prócz tego z powodu głosu Depu- 
towanego Warszawskiego Linde: ,,że 
Narodowi iest oboiętnem, czyli po 
zniesieniu Moratorium, Dobra W ła- 
„ Ścicieli ziemi winne a nawet w ręce 
sk: Kapitalistów Cudzoziemców prze- 
niosą się, że i cudzoziemiec staiąc 
» się Obywatelem kraiu, obowiązki - 
» przyięte dopełniać będzie, a Rzą- 
» dowi czyli ten lub inny iest posta- 
w daczem ziemi, źadncy, nie. czyni ró- 
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,„ Znicy,” odpówiedział: iż w kraiu 
Konstytucyinym, wniosek ten mie 
może na potwierdzenie zasługiwać, 


Że w kraiu takim, którego potęga we-' 


wnętrzna iako, i Rządu; nie na poło- 
'żeniu Geograficznem tak mało awan- 
tażownóm, lecz na duchu iedneści; 
przywiazaniu do Panuiącego ,i wspól- 
ney dążności zależy; nie iest obuięt= 
tném, czyli go kraiowiec, czyli Cuz 
dzoziemiec zamieszka. 


Xiądz Jakubowski Deputowany O- 
kręgu Łęczyckiego uważał  proiekt 
niezgodny z Konstytucyą i iego prze- 
konaniem, utrzymywał; iż w wię- 
kszóy części zaciagnione długi, zostały 
obrocone na marnotrawstwo i źbytki, 
ci więc co ie zaciągali, mnićy są go- 
dni "względu, iż projekt ten wstrzy- 
muie długo oczękiwaną satysfakcyą 
W ierzycieli. — Ze wreszcie postano- 
wiwszy na przeszłym Seymie. ostate- 
czne przedłużenie Moratorii, gdy ta- 
kowe teraz potwierdzi się; wystawie- 
ni zostaną Reprezentanci na wyrzuty 
W spół -obywateli, oświadczając się 
przeciw Proiektowi radził: aby w 


T 
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mieysce tego było raczey wzbronio- 
ném wprowadzenie do kraiu zbytko- 
wych rzeczy. 


z 


Poseł -Powiatu Szkalmirskiegó 
Dembiński oświadczył : «iż. prawo 
'Móratorii uważa niesprawiedliwóm; 
bo przytrzymuiącóm własność iedne- 
go, na korzyść drugiego; a kilkokro- 
tne doświadczenie dowiodło: iż Ża- 
dnćy ulgi dłużnikowi hieprzynosząe, 
dla całego kratu iest szltodliwóm. Ža- 
żaleniom na niedostatek pieniędzy, 
na stagnacyą w ruchu; na ziiszcze- 
nie kredytu naznaczał ża naysprawie- 
dliwszą przyczynę exystuiące Mora- 
torium. — Zmaydówał go vydź zni- 
Szczeniem Rolnictwa; pierwszego 
zrzódła bogactw kraiu naszego; spra- 
wulącym , że właściciel odłużoney zie- 
mi będąc tylko Ekonomem swoićy 
włości, całą intratę na procenta od- 
dając, nie iest w stanie czynić ńakłady 
na polepszenie rolnictwa i ciągnąć 
'z niego te korzyści, których Kapita- 
lista spokoynie używa. 

W nosił: iż przerwa handlu nie 
daie nam nadziei powiększenia kapi- 
k - 1 


. 
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tałów w kraiu, a dla utworzenia Bane 
ku nie mamy funduszów, a zaióćm 
rzedłużenie Moratorii nie przyniesie 
ulgi dłużnikom, lecz ich w tym sa- 
mym stanie zostawi, a kredyt w kra- 
ju do resziy upadnie. PE 
W reszcie Moratorium uznawał 
noszącóm na sobie cechę stagnacyi, 
w wymiarze sprawiedliwości i tych lat 


nieszczęśliwych , w iakich ustanowio> * 


nóm zostało, a w których gwałt i 
przywłaszczenie cudzóćy własności ; 
wypadki woienńe w żwyczay były 
"wpro wadziły, i 


r, 


| © Poseł Powiatu Tarnopolskiego 
Nowakowski, oświadczył się za pro% 
iektem , i dodał swoie przytóćm uwa- 
gę:iż na wydobycie z smutnego sta- 
nu odłużonych posładaczów ziemi, 
nie ma innego ratunku, iak pomnożyć 
masse cytkuluiących pieniędzy.-—O dy 
właściciele téy ziemi przeszło 200 mi- 
lionów likwidnuią do obóych Mocarstw; 
za ukończeniem przeto Likwidacyi- 
nggo dzieła ztemiż Mocarstwami, i 


zrealizowaniem pretensyi Obywatel- 


skich: w tenczas nawzajem będziemy 
> w sta- 


w stanie uiśćić się Wierzycielom, 'a 
śrzodki przez Rząd przedsiębrane do 
zamierzonego celu doprowadząj 


Deputowany Miasta Kalisza Faltz 
«oświadczył: iż na pierwszy rzut oka 
zdaje się: iakoby punkt 5. proiektu 
nje, dość był jashym, lecz wchodząc 
w ściśłeyszy rozbiór iego, nie ulega 
wątpliwości, że on choe tylko, ozna= 
czyć wypłatę 4 części kapitału na rok 
ieden; względem zaś reszty 4 części 
żadnéy nie zawiera w sobie dyspozy- 
cyi, bo Rada Stanu żadney też czynić 
w tey mięrze nie chciała, z powodu, 
iż w roku 1822. to iest: w czasie pła- 


. cenia pierwszćy czwartey.części całe- 


go kapitału maią bydź przedstawione 
na Seynmsie w Ówczas przypadaliącym 
ostateczne śŚrzodki, do zaratowania 
zadłużonych. — Gdy iednak oprocz 
przytoczonego przez" Posła Powiatu 
Kaliskiego przypadku zaburzeń wo= 
iennych, inne deszcze nastąpić mogą 
okoliczności, które.stanęłyby na prze- 
„szkodzie , skutkowi zamierzonego pro- 


*iektu, a przezto Narod nietylko zo- 


stałby bez prawa; lecz prawdziwa 
: 17 : 


|| z 
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nawet exystowałaby Antymonia w pra- 
wie; z tych powodów był Mówca za 
poprawą ostatniego w proiekcie ustę- 
pu tym bardziey; iż. przypuściwszy 
„nawet, że żadna z tych przeszkod nie 
będzie miała mieysca, i proiekt obey- 
muiący zaradcze w tćy mierze Śrzodki 


na przyszłym Seymie pod decyzyą, 
Izby. poddanym zostanie; takowy 1e- 


dnak; Izbom przedstawiony, ieszcze 
może bydź nieprzyięty; a wtedy nie 
pozostawałoby , ‘jak znowu przez lat 
dwa oczekiwać tych: zbawiennych i 
zaradczych śrzodków. | 


7 


Deputowany Okręgu Gostyńskie- 
go X. Pleiewski uważał: iż lubo dłu- 
żnicy przez niemożność uiszczenia 
się, potrzebuią zasłony dła uratowa- 
nia jch od zguby ,*z względu iednak 
na upadły kredyt, takby postąpić na- 


leżało , iak ów żeglarz co gwałtowno- , 


ścią burzy, na morzu miotany, ażeby 
siebie i resztę od zguby zachował; 
naydroższe rzeczy z okrętu wyrzuca. 


Wnosił: iż Obywatelom którzy 
poświęcili maiątki ‘swoje Oyczyzny 


y i 
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potrzebie, Opatrzność upaść nie do- 
zwoli , i dla tych dobrodzieystwo Mo- 
raloriine udziełonćm /bydź może, nie 
powinno iednak -bydź rożciągniętćm 


- do dłużników co w czasie pokoi, kie- 


dy zboże naylepiéy popłacało, gdy 
nuywięcćy pieniądze cyrkuiowały ; 
maiątki swoie obciążyli. Jeśli poży- 
czanemi pieniedzmi zakupili dobra; 
nie okupili ich własności, ale sam tyl- 
ko tytuł. Obrocili ie inni na zbytki, 
świetne utrzymanie się, i wykwintne 
życie. — Dotąd może iesżcze żyią wy- 
godnie z owocu cudzćy pracy, a ci 
co ią krwawym potem ojłacili, nędze_ 
ponoszą ; — Ztych więc powodów. o- 
znaymił się bydź przeciwnym Proie> 
ktowi. , 

Poseł Powiatu Lipńowskiego Po- 
doski uważał: iż Wierzycieli i Dłu- 
żników na dwie klassy podzielić mo- 
żna , wpierwszćy mignil prywatnych 
Obywateli krajowców; którzy maią' 
prawo Konstytucyine rozrządzać swo- 
14 własnością podług woli ci więc w ża- 
dnym względzie, wsparci na swobo-. 
dach kraiu swego, pod przepis mora- 


s 
, 
s 
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w drugićy mieścił Wierzycieli zagra- 
nicznych, a temi są posiadacze summ 


Baiońskich , które i znatury rzeczy 1. 


ilości swoićy do Moratorium: kwali- 
fikuią,się, tym bardzićy, że w ozna- 
czonym €zżasie Rada Stanu zapewnia 
podać zaradcze śrzydki: 


Marszałek Izby Poselskićy wysta- 


wialiąc: że majatek publiczny krain 


iest składem) prywatnych maietków, . 


utrzymy wał konieczną potrzebę zwro- 
cenia uwagi na stan właścicieli zie- 
miańskich, nie zwłasney winy, lecz 
przez zbieg nadzwyczaynych okoli- 
czności, zubożałych, dla którćy wa- 
żŻnóy przyczyny od teoryi praw Cza- 
sowo odstąpić, i proponowane mora- 
tarium przyiąć wypada. — Twierdził 
nastepnie :że przyięcie a raczćy prze- 
dłużenie zachowawczego Śrzodka u- 
spósobić może Rząd do uprzątnienia 
przeszkod' zaprowadzeniu wszelkiego 
systematu kredytowego (opierających 
się, wprzód bowiem dług publiczny. 
obliczyć , należności prywatnym przy- 
znsó, a przez to samo wielu z nich 
prawdziwy stan maiątku uregulować 
należy. . 
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Utrzymywał także: że prawo hi- 
potecza? na przeszłym Seymie uchwa- 
one ,Ścieśniaiące wolność dysponowa- 
wania maiątkiem małżonków, tako 
zarod porożnienia familiów: wprowa- 
dzaiące, a: wszelkiemu systematowi 
kredytowemu zupełnie przeciwne , 
wprzód odmienionćm bydź musi. — 
Popieraiąc daléy wniesione morato-. 
rium przyznawał wprawdzie: że pod 
względem ekonomii poljitycznśy , ko- 
rzystną iest rzeczą, ażeby nierucho- 
mość z rąk odłużonych właścicieli do 
kapitalistów bcz uwagi na ich pocho- 
dzenie przechodziła, lecz: że pod. 
względem Narodowości i zamiłowania 
kraju wyzucie familiów Polskich z 
dziedzin, których część na obronę Oy- ` 
czyzny poświęcili, gdy taraci groma 
dzili zbiory, oboiętaćm bydź nie mo- 
Że. — 
Woyna każda niszczy wprawdzie 
kray, ale co do gotowizny przy zu- 


“þożeniu iednych, drugich mianowi- 


cie spekulantów wzbogaca: stąd więc ` 
wynika: Że ci właśnie, którzy siodła 
robili, co chleb dla woysk wypiekali, 
co im za.drogą cenę dostarczali fura- 
żów, teraz niecierpliwie pragną po- 
siąść za bezcen maiątki obrońców. 
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-kraiu. — Zakończył głos uznaniem po- 
trzeby łepszego wysłowienia ostatnie- 
go w prorekcie ustępu, aby wszelkim 
stąd wyniknąć mogącym między wie- 


rzycieląmi, a dłużnikami sporom za- 


pohieżyć. 


'"Radzca. Stanu Kalinowski ogłosił 
Fzbie Poselskićy : iż gdy zmiana arty- 
kułu 3go Proiektu była żądaniem nie- 
mal wszystkich głosów w Izbie słysza- 
nych, ną uczynione w tóy mierze, 
w czasie trwalącego posiedzenia z stro- 
ny Rady: Stanu przełożenie, Nayiaś: 
„Pan nayłaskawićy zezwolić raczył na 
zmianę: ostatniego w Proiekcie odstę- 
pa w słowach: ,, Po upłynieniu ter- 
» minu 24 Grudnia 1821 roku wolno 
» będzie wierzycielom wypowiedzieć 
; corocznie iednę czwartą część pier- 
,„, wiasikowego kapitału hypotekowa 
3 nego”, — i 


Powyższą Nayś. PANA wolę oznay: 
miwszy, uczynił do laski wniosek, 
aby tym sposobem zmieniony Proiekt 
pod decyzyą Izby. był przedstawio- 
ny. ' twą 


s 
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Marszałek Izby Poselskićy oświad- 
czył: że przez takową zmianę zdania 
izby co do szczegółu rozdwoionemł 
bydź iuż nie mogą, a znayduiąc Pro- 
iekt co do ogółu dostatecznie wyia-* 
śnionym, dyskussye zamknął, i pod 
wotowanie stosownie do Art:147 Statu- 
tu organicznego poddał. Wezwał na 
Assessorów do zapisywania kresek, 
Posła Powiatu Konmiskiego Broniko- 
wskiego i Posła Powiatu Radzieio- 
wskiego Lubowieckiego, oraz Depu- 
towanych z Okręgu Konieckiego Jana 
Nepomucena Aochowskiego, i z mia- 
sta Lublina Krzysztofa Korna. ` 


Kreskowanie odbywało się po- 
rządkiem Woiewództw według prze- 
pisów prawa głośnóm oznaymieniem 
zdania , które Assessorowie wraz z Se- 
kretarzem Seymowym zapisy wali. 

Po ukończonćm kreskowaniu , Se- 
kretarz Seymowy dla zapewnienią 
Izby , że żadna w zebraniu Precel nie 
zaszła pomyłka , odczytał głosuiących 
zdania za i przeciw proiektowioznay- 
mione. 

Z obliczenia których okazało się, 
iż z pomiedzy 117 wotuiących (gdyż 
z 12b. Członków Izby Poselskićy $. 


AE 
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było nieobecnych ) 66 były affirmative - 
czyli za Proiektem,— a 51 negative ^ 


czyli przeciw Proiektovi. 


Podług Artykułu 140 Statutu orga- 
nicznego , osobny. Protoknł takowego 
kreskowania został sporządzońy, i 


przez Marszałka, Assessorów, 1 ĝe- - 


kretarza Sęymowego podpisany. 


„Marszałek Izby Poselskićy dopeł- 
niaiąc 138, artykułu Statutu organi- 


cznego ogłosił Izbie Poselskićy: iż 


Proigkt Moratorium dotyczący się, 
wiekszaścią głosów, 66> przegiwko Du. 
przez tęż Izbę przyiętym został. 


Oznaymił nakoniec: że gdy Kom- 


missye Seymowe roztrząsanie swoie 


z.Radą Stanu Proiektu wywłaszczenia 
do Izby wuieść się maiącego, iuż ukoń- 
czyły ; przeto, z przyczyny krótkości 
Seymowi zakreślonego cząsu, dzień 


nastepny Niedzielny dla wyrowadze-. 


nia ontgo przeznacza, do którego 
dziesiatey godziny Sęssyą solwował. 
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Seesya dnia 8. Października. 


Po sprawdzonóćy przez Sekretarza. 
Seyrnowego liścię obecności zgro- 
"madzonych w oznaczonóy godzinie 
Członków Izby Poselskiey , Marsza- 
łek tóyże Izby zagaił Posiedzenie, zapo- 
wiedzeniem: iż w dniu dzisieyszym 
wniesiony bydź ma Proiekt do Fra- 
wa ograniczalącego Rząd w wywła- 
szczaniu prywatnych własności na uà 
Żytek publiczny, wzywaląc Repre- 
zentantów: iżby zgłębiwszy: zasady, 
dakich się Rada Stanu w. ułożeniu 


przychodzącego pod dyskussyą : lzby; 
 Proiektu «trzymała, przystąpili do 


otworzenia w tćy mierze zda: swoich 


w porządku prawęm, przepisanym. 


LJ 


W prowadzaiący. proiekt Radzca,.. 
Stanu Netrebski w udzielonym sobie 
przez Marszałka głosie, oznaymił: iż 
troskliwość obu. Izh Seymu ostatnie- 
go, o dopełnienie Artykułu 27 Usta” 
w onstytucyinóy , wyrażona w pe- 
ch do Tropu podanych , skłoniła 
Nayiaśnieyszeg»yPana do zalecenia Ra- 
dzie Stanu , aby Projekt, pomieniony: 


7 


(artykuł rozwiiaiący, był przygoto- 
wany „i na Seymobecny wniesiony. 
W uskntecznieniu *tćy. Naywyż- 
szey woli,” Rada Stanu zastanowiała 
się nad przypadkami, w których i 
podług iakich prawideł, Rząd ma 
Ąrawo wymagać odstąpienia prywa- 
tnóćy własności na użytek publiczny. 


Proiek: postępowania sądowego 
cywilnego przez Radę Stanu przygo- 
„towany , w rozdziale 63 oznaczył ta- 
kowe przypadki i formy. 

“Zdawało się Kommissyom Sey- 
mowym obu Izb, do praw Cywilnych 
i Kryminalnych wybranym, że po- 
wyższy rozdział zproiektu pracedury 
cywilnćy wyięty, a iako Proiekt do 
prawa Administracyinego oddzielnie 


na teraźnieyszy Seym wniesiony bydź, 


może. _ 

Rada Stanu połączyła swoie zda- 
nie z życzeniem Kommissyów Sey- 
nowych, ipo wspólnem z niemi ro- 
strząśnieniu rzeczonego rozdziału, wno- 
si go teraz w oddzielnym proiekcie 
pod rozwagę Izby Poselskićy. 

Oświadczył przytćm: że wszel- 
kie wnioski i poprawy przynoszącego 
się proiektu, podane przez Członków 


Bo m, zc Z" 
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Kommissyów Seymowych Rada Sta: 

nu przyięła, przekonaną będąc: że 

przy zabieraniu własności prywatnty; 
postępować należy tak skrupulatnie, 
idk ią uroczyście. artykuł 20 Ustawy. 
„Konstytucyinćy zapewnią i zaręczą. 


„ Przystępuiąc dalóy do wykazania 
zasad wnoszącego się Proiektu, nad- 
mienił : iż gdy iest rzeczą nieodzowną 
iziasnych wyrażeń Konstytucyi po- 
chodzącą: ae własność prywatna dla 
użyteczności publicznóy za sprawie- 
dliwóćm iednak i poprzedniem wyna- 
grodzeniem” od:tąpioną bydź musi; 
było przeto Rady Stanu staraniem 


w wnoszącym się teraz proiekcie ogra- 


niczyć i ścieśnić ile można takowe 
»rzypadki, oznaczyć ie i zastosować do 

oniecznóy potrzeby. — W tym więc 
celu wszelkie przypadki, w których 
Rząd lodstąpienia prywatnóy  własno-, 
ści za stosownećm wynagrodzeniem Żą- 
dać może ,obiętemi zostały w artykule 
2gim Proiektu. 

- Oddziały tego artykułu wskaznią: 
żę Rząd może domagać się od:tąpie- 
nia prywatnćy własności przy zakła- 
daniu i regulowaniu traktów gło- 
wnych, odstąpienia materyałów na 
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gruncie, lub w gruncie prywatnego 
właściciela znayduiących się do za- 
kładania, robienia, lub poprawienia 
tychże traktów, Odstąpienia prywatnóy 
własności w miastach przy zakłada- 
niu i regułowaniu ulic, odstąpienia 
własności na zakładanie kanałów spła- 
wnych, sprostowanie £ obwarowanie 
rzek spławnych, lub uprzątnienie z 
nich zawad, na założenie twierdz i 
warowni, nakoniec na założenie obo- 
2u lub odbywanie popisów woysko* 
wych stale, bądź czasowo- 


Artykuł 3ci wniesionego Proiektu 


przepisuie formy, podłog Których 


odstąpienia własności żądać można. 
Dsbrowolna między Rządem, a wła- 
ściętelem ugoda poprzedzić ma dalsze 
do wywłaszczenia przepisane śrzodki. 
Gdyby ta nastąpić nie mogła; wten- 
czas Król tylko, lub iego Namiestnik, 
za zdaniem Rady Stanu, potrzebę za- 
ięcia prywatney własności uznaie i 
stanowi, Rada Stanu obustronne roz- 
~- swzyga wnioski. | 


* Artykuł 4ty;ï następne, przepi- 
suią „prawidła, podług których wła- 
_sność prywatna dla użyteczności pu- 


ł 


blicznóy zaiąć się mająca , szacowaną 
r wynagrodzoną bydź powina. Sżaż 
cowanie dziać się ma pod powagą Sa- 
| du. Sąd ziemski mieyscowy stanowić 
| będzie ostatecznie szacunek własno- 
ŚCI. 
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Ee => uj, A w A = "oi, 
Z ~ Gdy'zaś zdarzyć się może: że nie- 4 


| które własności chociaż będąc małćy 
wartości, znaczńe przecięż właścicie- 
lowi czynią pożytki, lub inne, które 
chociaż czynią mały dochod, ale wła- 
ściciel badź dla swoićy wygody ,przy- 
iemności lub dałszych widoków zna- 


przeto względu artykuł 11 Proiektu 
przepisuje: 1ż takie własności dwola- 
ko, i zdechodów t'z wyłożonego ma 
nie kosztu szacowane bydź winny. — 
1 W takowóm atoli zdarzeniu zosta- 


skan 


oi 


| wiony iest wybor właścicielowi iednę , 


| „lub drugą przyjąć taxę. < mor 


$ 


ODRZ Eh SE 
Nadto zastrzeżono w Artykule 
i5tym dła utracaiącego własność , pią- 


| 

| 
| czne łożył na nie wydatki; ztego 
| 

| 


m 


tą część naddatku nad szacunek osta- 


tecznie przez Sud ustanowiony. 


‘no prawa wierzycieli, któreby mieć 


mogli na własnościach , dla użyteczno*" 


$ci publicznćy zaiąć się maiących, 


i 
l 

g i 
W artykule 14 i 15 zabezpieczo= 
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kosztów sądowych 
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Art: 17. wskazuie na ponoszenie 
1 taxacyiny h; 
stronę ustąpienia własności żadaiącą. 
Na tych zasadach ułożony iest proiekt 
stanowić 'maiący przyszie prawo do- 
pełniaiące artykułu 27 Ustawy Kon- 
stytucyinćy. ; 


_ Deputowany zmiasta Płocka Ko- 
złowski, iako Członek KĶKonimisyi do 
Praw Cywilnych i Kryminalnych, 
zdaiąc sprawę z czynności przez Kom- 


‘missye odbytych, przełożył Izbie. iż 


nie iest winą Kommissyi, ieżeli Pro- 
gjekt do iey Obrad wpręwadzaiący się 
tak dostatecznemi warunkami nie zo- 


stał opatrzony, aby nie mógł uledz 


dokładnieyszemu jeszcze Izby rozbio- 
Towi; albowiem co względem innych 


 proiektów w Izbie wnoszonćm było, 
wszystko to już wcześnićy przy dys- ' 


skussyi z Radą Stanu dostrzegły Kom- 
wnissye i nietylko domagały się o za- 
Tadzeze śrzodki, lecz. przestrzegały 
Delegacyą Rady Stanu, że nieprzy- 
ięcie proponowanych odmian, utru- 


"dzi dalszą w fzbie dysskussya, czas 


nadaremnie strwoni i zamiar dobry 


4 


wyznaczenia'na ten cel właśnie Kom- 
missyów, bezpożytecznym uczyni. 
Na usprawiedliwienie Kommissyi 
Sey:nowych odwołał się do i?rotokułu 
Posiedzenia wtéy mierze z Delegacyą 
odbytego, który obeymwviąc szczegi- 
towe dysskussye, Świadczyć | może 
w czasie swoim, iakie uwagi nad ar- 
tykułami przedstawionego a nie do- 
szłego Proiektu Kommissye podawały, 
wnosił przeto ztćy okażyi: aby na 
przyszłość Śommissye z exemplarzem: 
takiego Protokuła wracały do Izby, 


odla'zdania iey o działaniach swoich 


sprawy, ¿bez którego Protokułu ie- 
dynie ufność  zastępuie dowod „o 
przedsiębranych przez Komnissye!u-! 
siło waniach. Fo. ar 

Mówił daley: że proiekt dzisiąy 
wnoszący się „aczkolwiek może ieszcze 


podpaść w lzbie dysskussyi, ponieważ 


nie wszystkie: Czlonki za: niektóremi 
wyrazami oświadczyły się; z tym 
wszystkim 0 wiełe iest odmieniony 
od swoićy pierwiastkowóy postaci, 
a odmiany te na korzyść przyrosźy. 
Zdaniem Sprawozdawcy nie. należał 
on całkiem do procedury, w którćy 
rzez Radę Stanu był pomieszczony; 
o nie samą formę, lecz ważną nader. 


_ 
; 
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miateryą , Konstytucyą dotknieta w so- 

bie Aur bb Pat: A 
å, W ywłaszczenie na zawsze całćy, 

lub pewnćy „części nieruchon.o- 

Sei. 

b, Pozbawienie użytku na zawsze, 
lub czasowego iakićy bądź wła- 
sności , a to dla użyteczności 
tylko. publicznćy. 


Po oznaymieniu więc przez Radę 
Stanu przy skończoney dysskussyi 
proiektu o exekucyi sądowey Kom- 
missyom: iż dla przyczyn politycznych 
tenże iuż daléy wnoszonym nie bę- 
dzie; żądały Kommissye, ażeby przy- 
raymniey przedmiot wywłaszczenia, 
łako potrzebny i użyteczny mógł 
bydź do Izb wniesionym. — Naktóre 
żądanie dopiero po zasiągnieniu wyż- 
szey woli zezwolono. < 

Cel żądania tegosbył dwoiaki : na- 
przód, iż użyteczność iest widoczną, 
powtore, iż Kommissye miały zamiar 
dowieść Radzie Stanu, iak z każdćy 
trafiaiącćy się użytecznóy okoliczno- 
ści zebrani Reprezentanci chcą korzy- 
stać, i czas podług swego powołania 
dobrze strawić. 


, Oświad- 
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Oświadczenie za potrzebą takiego 
prawa było w Kommissyach połączo- 
nych powszechnóm : i większość skło- 
niła się za dzicłem obecném, a wat- 
pliwości iakie jeszcze pozostaćby mv- 
gły przez Członków izby wylaśtionę 
bydź mogą. wy ) 


Marszałek Izby Poselskićy ñá pð- 
wyższy głos Deputowanego Płockiego 
oświadczył: iż z mieyscaswoiego maż 
iac obowiazek przestrzegać, ażeby O- 
braądy od właściwego celu nie odbie- 
gały, uważa: iż wniosek zdaiąceżo spra= 
wę Deputowanego względem kommu- 
nikowania [zbie Poselskićy protokułów 
pod czas dyskussyi z Radą Stanu u= 
trzymywaiych; do roztrząsania lzby 
przypuszczonym bydź nie może ; 'żą- 
dania albowiem podobne w miarę ich 
użyteczności, w właściwym dopiero 
czasie przez petycye wnoszone bydź 
mogą: 


‘= "Poseł Powiatu Garwolińskiego, 

Członek Kommissyi Skarkowćy Je- 

'zierski przedstawiał: iż społeczność 

ma prawo gomagag się od poiedyn- 
1 , 
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czego członka swolego, ustąpienia 'za 
umową własności iego tam, gdzie te- 
go dobro ogółu wymaga; bo ieżeli 
człowiek pierwiastkowo w stanie na- 
tury żylący musiał uczynić ofiarę z 
wolności sweiey, aby używał dobro- 
dzieystw i słodyczy wspołeczeństwie, 
jakże w stanie cywilizacyi nie ma czy- 
nié ofiary z dobra mnieyszćy ceny, 
iakiém iest własność prywatna dla 
pomyślności spółeczeństwa i Narodu, 
z którym dzieli pożytki: i-szczęśli- 
wość, ořaz opieki od niego dcznaie. 


Proiekt przyniesiony, - żądałący 
odstąpienia własności prywatney dła 
dobra ogółu, uważał za odpowiedni 
swemu celowi, bo w przyzwoitóy 
formie zaręcza umówione z właści- 
ciele wynagrodzenie, lecz przypa- 
dek my w artykule drugim sądził 
przeciwnym sprawiedliwości, gdyż 


właścicielowi cząstkowemu odmawia '` 


wynagrodzenia wten czas: gdy tenże 
mniey iak czwartą część swoićy dzie- 
dziny utraca. 

Użnawał : iż własność cząstkowa, 
własność ubogiego, tem świętszą w 0- 
czach naszych bydź, i na większą o- 
piekę Rządu zasługiwać powinną. — 
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Właściciel bogaty tracąc grunt przez 
zabranie go na drogę publiczną, ła- 
twićy może poniesioną w téy mierze 
stratę nabyciem innego gruntu powe- 
tować; lecz ubogi, maiacy np. 4ry 
morgi gruntu gdy puł morga utraci, 
wielką w swoim maiątku szkodę po- 
niesje. — Jeżeli więc ten przypadek 
Rada Stanu zmienić dozwoli, oświad- 
czy się za projektem; teraz zaś sta- 
iac w obronie tych, którym los przy- 
kry drobną cząstkę właśności grun- 
towey na ziemi oyczystey wyznaczył, 
iest przeciw Prolektowi. , 
s 


Członek Kommissyi do Praw Cywil- 
nych i Kryminalnych Poseł Pow: Łę- 
czyckiego Szołowski, przekładał: iż 
Konstytucya przez artykuł 206 zabez- 


 pieczyła wprawdzie właścicieli, lecz 


artykuł 27 dawał niekiedy samowol- 
ności chwilowćy popęd, dopokąd pra- 
wo nie przepisze przypadków 1 form 
za prawidło służyć mogących. 
Proiekt wniesiony uważał za do- 
bry i dogodny, iako oznaczaiący przy: 


padki wymagania, przepisuiący śrzod- 


ki, ukracaiacy samowolność, a roz: 
18* 
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strzygnienie sporu Sądowi Ziemskie- 
mu polecaiący, znaydował wreszcie : 
iż wybór taxy do oszacowania przed- 
miotu przy” właścicielu. zostawiony, 
tém samém zupełnie go zabezpiecza, 
gdy zaięcie poprzedzone iest wyna- 
grodzeniem. i 

Oświadczył więc: iż przy przyię- 
ciu tego proiektu, pozostanie obowią- 
zek wynurzenia wdżięczności dla Nay- 
łaskawszego Mon'rchy, że ten przed- 
miot przyśpieszyć i odrębnie wpro- 
wadzić dożwolił. | 


Członek Kommissyr do Praw ad- 
ministracyinych Poseł Powiatu Ka- 
zimierskiego Dembowski, uważał: iż 
proiekt ninieyszy iest rozwinięciem 
artykułu 26 i 27 Konstytucyi. W o- 
gólnéy tych artykułów osnowie z na- 
turalnego toku rzeczy postrzegać na- 


leży: iż w nich mieszczą się dwa od- ' 


dzielne przypadki, to iest: gdy Rząd 
wymaga odstąpienia własności na wie- 
czne Czasy, i gdy wymaga tylko wła- 
"sności na użytek czasowy; postępo- 
wanie w pierwszym przypadku , Pro- 
iekt ninieyszy wskaznie, lecz: wcale 


nie wspomina postepowania w przy- 
padku drugim. 4 tego powodu, lubo 
zianych względów sądził, że proiekt 
iest, użyteczny, życzył iednak, aby 
Rada Stanu inny proiekt, wskązuiący 
zarazem przepisy postępowania przy 
zalęciu własności na czasowy użytek, 
wygotowała. ' 

Prócz niedogodności wytkniętych 
przez Posła Garwolińskiego, uważał 
ieszcze: że Artykuł 3, potrzebuie do- 
datku po wyrazach gdzie zachodzić 
będzie pożrzebą, wyrazu , wyma- 
gania. 


Deputawany Miasta Warsza wy; 
Członek Kommissyi Administracyi- 
nóy Krysiński znaydował : iż Proiekt . 
ten nader iest korzystny, lecz zwro- 
cił uwagę Izbyna Artykułu 2. punkt 
4 dlatego, że na zgromadzeniu 0- 
gólnóm Rady Stanu oświadczono : 
aby młynom pływakami zwanym, 
wynagrodzenia nie przyznawać z jio- 
wodu: iakoby MKonstytucye dawne 
Polskie stawiania onych na rzekach 
spławnych zabraniały, 4 przeto j że 
takowe na własne tylko rysyko ist- 
niały, > 
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Twierdził Mówca: iż spokoyne, 


posiadanie tych młynów przez lat 
wiele w skutku przedawnienia, pra- 
wem własności stało się, a Rząd po- 
bieraniem z ńich podatku pod tytu- 
łem patentowego, takowe prawo san- 
kcyonował. Dla téy przyczyny są- 
dził więc Mówca: że nie tylko wy- 
zuwać młynarzy z ich właśności nie 
należałoby , ale raczey opieka daną im 
bydź' powinna. 
Znaydował powyższym zasadom 
pz aę postępowanie Kommissyi 
ządowćy Spraw Wewnętrznych i 
Policyi: że taż przeszło 40. młynów 
z brzegu Warszawskiego Wisły odda- 
liwszy, w takie przeniosła mieysce: że 
ich właściciele sposobu do życia i u- 
trzymania licznych familii, pozbawio- 
uemi się stali. Przypomniał z téy 
okazyi Mówća obowiązek Reprezen- 
tantów opiekowania się wszystkiemi 
kłassami Mieszkańców kraiu „dla cze- 
go twierdził: że przypuściwszy na- 
wet szkodliwość dla spławu z istnie- 
nia pływaków na ełbich wynikaią- 
cą, 1ednakże za usunięcie onych ,iaka 
własność prywatną uważanych, wy- 
nadgrodzenie-w prawie zawarowanćm 
bydźby powinno. - | * 
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Zwrócił naostatek uwagę Izby: iż 
Proiekt przedstawiony zaradza do- 
piero na przyszłość, i lubo prawa ni- 
gdy wstecz, Jęcź nądal działać maia, 
iednakże w tym tu razie na przeszłość 
wzgląd mieć należy, ztego powodu 
wnosił: aby, dla zapewnienia: wyna- 
grodzenia dopęłnionych dotąd wywła- 
szczeń domieścić można ieszcze. ten 
dodatek , ażeby wolno było właścicie- 
lom młynów poszukiwać wymiaru 
sprawiedliwości. Są w prawdzie nie- 
którzy tego mniemania: iż w takich 


' razach przez właściwe Sądy. wynade 


grodzenia dochodzić. waluo, lecz coż 
za skutek wyniknie, gdy przyszedł- 
szy do sądów. też nie wdaiąc się w ićy 
rozpoznanie sprawę w tćy mierze do 
drogi Administracyinćy jodeszlą; w 
ówczas ta władza wyrokować będzie, 
która iest i stroną 1 Sędzią. 


Jeżeli dodatek podobny, o któ- 
rym wyżćy wspomniał, Rada Stanu 
w Proiekcie ninieyszym zamieści, 
wtedy oświadczył się bydź za Proie- 
kiem , iaka zabezpieczaiącym wia- 


'sność każdego, 


s 
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Radzca Stanu Woźnicki odpie- 
raiąc powyższe spostrzeżenia 1 wnio- 
ski mówiących , naprzód na głos Posła 
Garwolińskiego przeciwko Artyku- 
łowi 2. punktu 7. odpowiedział: iż 
punkt rzeczony nie iest w ogólności 
w Proiekcie przyzwoicie umieszczo- 
nym, albowiem grunt na użytek pu- 
bliczny, bo na drogę zaięty, nie by- 
wa nigdy i nie powinien bydź wy- 
nadgrodzony. Dowodził: iż każdy 
własciciel obowiązanym: iest do- 
zwolić przeiazdu przez swóy grunt, 
dla ułatwienia kommunikacyi i zape- 
wnienia korzyści z handlu wynikaią- 
cych. Każdy za swą ofiarą wzaiemno- 
Ścią wszystkich i wszędzie iest wy- 
nadzradzanym , gdyż drogi publiczne 
nie dla poiedyńcych tylko osób, lub 
samych kraiówców, ale i dla obcych, 
słowem dla całey publiczności potrze- 
by i wygody są przeznaczone, a dla 
tćy przyczyny grunt na nie potrze- 
bny przez Rząd zakupowanym bydź 
nie możę. Podług tćy zasady postę- 
puiąc, Rada Stanu nie umieściła Dy- 
naymnićy w Proiekcie do prawa wspo- 
mnionego punktu, ale go przypuściła 
w skutku nalegań Kommissyów Sey- 
mowych, iedynie dla ochrony od strat 
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znacznych maiątku drobnych wła- 
ścicieli gruntu, dla tego też przewi- 
diwać nie mogła: że ztąd iakiekol- 
wiek w Izbie zachodzić mogą spory. 
Taż sama odpowiedź zdaniem Radcy 
Stanu, służyć może) na zarzut Posła 
Kazimierskiego co do 6 pańktu tegoż : 
Artykułu nie obeymuiącego przepi- 
sów postępowania, w przypadkach 
czasowego zaięcia prywatnóy własno- 
ści na użytek publiczny ; przypomniał 
bowiem: że tenże punkt także przez 
K ommissye Seymowe dodanym został; 
mimo iednakże braku systematyczno- 
ści tak 6. iakoi 7 punktu, można w o- 
bydwóch znaleść zabezpieczenie do- 
chodzenia szkód poniesionych. l 
Z.powodu uwag Deputow: War- 
szawskiego Krysińskiego, względem 
młynów pływaków oświadczył: iż 
przodkowie nasi maiąc ną celu dobro 
ogólne i bezpieczeństwo spłąwianych 
produktów , Konstytucyami wyraźnie 
zastrzegli i zakazali: aby na rzekach 
spławnych nie ważono się ich stawić. 
Kto więcie stawił, czynił przeciw Pra- 
wu, a tym samym na ryzyko, swoie 
wszelkim rozrządzeniom Rządu pod- `, 
dawał się. A tad wynika: że podobny, 


; 3 . , si : X 
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właściciel posiadaiąc rzecz, nie'miał 


iednak prawnego do iéy posiadania | 


tytułu, Hez którego prawo własności 
udowodnić nie można. ; 

Że zaś preskrypcya,tytułu wła- 
sności nie nadaie; usunięcie -zatym 
młynów od brzegów Wisły, uznawał 
Mówca bydź prawném i przyzwoicie 
w drodze policyinćy uskutecznionćm. 
Zaprzeczałąc zaś; że wskazaniem in- 
nego mieysca młyny takowe zagro- 
żone bydź maią niebezpieczeństwem, 
óświadczył: iż ile mu iest wiadomo, 
teź w wygodnićyszćm dla siebie miey- 
scu, az mrieyszym uszezerbkiem dla 
defluitacyi, są ulokowane. 


Co do twierdzenia: że opłacaiąc ú 


tych młynów podatki właściciele we- - 


szli w prawą tytułu własności , oznay* 
mił: iż lubo młynarze opłacali w pra- 
wdzie podatek patentowy, opłata ie- 
' dnak takowa nie od własności, lecz 
od professyi była uskutecznioną. 


Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych Poseł Powiatu Kali- 
skiego Wincenty Niemoiewski oświad- 


e- 
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czył: iż wniesiony prorekt do prawa, 
rozwiiaiący Artylüt 27. Konstytucji, 
zastąpić maiący postanowienie Xięcia 
Namiestnika Krblóyjskicćo sz dnia 24. 
Sierpnia 1816 roku, w sumiennóm , 
swem przekonaniu, zą stosowny .u- 
znaie, odpowiada on i Konstytucyi, 
i dobrze zrozumianym życzeniom Na- 


"rodu, są w nim skrupulatnie ozna- 


czone przypadki, wktórych Azad od- 
stąpienia własności prywatney dona- 
gać się może. Kwęstye'o użyteczność 
papiera , gdzie Rząd -z właścicie- 
em przez dobrowolną ugodę niemógł- 
by się ułożyć, roztrzygniete będą 
przez. Króla lub Jego Namiestnika. za 
zdaniem Rady Stanu, w czóm dosta- 
teczną rękoymią upatrywać można — 
Do delegacyi podane są podwóyne 
sprawiedliwe zasady, i /zostawiony 
właścicielom pomiędzy niemi wybór. 


"Wynagrodzenie ma nastąpić przed < 


zajęciem własności 4 częścią wyżćy 
nad taxę, detaxacye, zaięcie i wy- 
nagrodzenie, dziać się będą pod opie- 
ką Sądów przyzwoitych. Abyteczną 
nawet uważał, iak kolwiek chwalebną 
troskliwość Deputowanego Warsza- 
wskiego Krysińskiego, gdyż wyraz 
Proiektu prawem niezakazanych ime 


r 
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plikuie wyraz prawem proiegowa- 
mych, w czem się mieszczą wszelkie na- 
bycia przez przedawnienie w sposób 


prawny .posiadane., 


Sądził : iż żadnych większych w tey 
mierze zaręczeń pragnąć nie można, 
iż [zba Poselska przyimie zapewne Pro- 


iekt do prawa w dysskussyi będący, 
ztym na zgodność iego z ducheni Kon- ' 


stytucyi z potrzebami i życzeniami 
kraiu sprawiedliwym względem : iaki 


„, powodował iey zdaniem , kiedy nie da- 
wno Proiekt Procedury karnćy pra- 


wie iednomyślnie odrzuciła. 


Zrobił nakoniec z tego względu 
uwagę: iż próżny popęd oppozycyi 
nie uniesie zapewne nikogo z Repre- 
zentantów , gdy Rada Stanu zostawać 
zechcę w świętym obrębie Konsty- 
tucyi, a ieżeli Ministrowie będą Kon- 
stytucyinemi, cała Izba Poselska sta 
nie się. Ministeryalną. | 


Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych Deputowany War- 
szawski Krysiński, odpowiadaiąc na 
głos Radcy Stanu Wożnickiego zwro- 
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cił uwagę Izby: iż dawne Konstytu* 
cye Polskie, na których się rzeczony 
Radca w zabronienin pływakom brze- 
gów Wisły gruntuie, o tyle tylko 
uważanę bydź mogą , o ile się zgadzają 
z dzisieyszą przez Nayiasnieysze Pana 
nadana: —'Tamte mienił wiekiem da- 
wnieysze, lecz teraźnieyszą starszą. 


Wnosił: iż wtenczas kiedy przez 
exekucyą Ściagano od miłynarzy pa- 
tentówe i inne podatki, kiedy w czasie 
woyny kazano im bezpłatnie mleć dla 
woyska; nie ostrzegła ich żadna W ła- 


„dza Rządowa; iż exystencya ich iest 


przeciwna prawu, i że ich własność 
iest praecarie nabyta i szkodliwa de- 


tluitacyi Wisły. 
Roztrząsał daley: iż gdy bydź 


może, że od pierwszego właściciela 
młyna takowego, własność do ró- 


żnych późnieyszych przeszła naby- 


wców; „czyli więc nie zostanie w ta- 
kim razie prawo trzeciego zgwałcone? 
tym bardzićy, że usunąć młyn, z do- 
godnego mieysca, na takie gdzie mleć 
nie może, iest to zabronić exysten- 
cyi iego. | | 


=" 


„ Właściciele wspomnionych mły- 
nów przyciśnięci takiemi okoliczno- 
ściami, w licznych swoich proźbach 
zrzekali się swoiego rzemiosła, chcieli 
odstąpić swoich własności, (które 


'z pływaiącemi porównał ich folwar- 


kami) byleby Rząd takowe im wy- 
nagrodził. — Dopominaiąc się więc o 
sprawiedliwość dla nich, oznaymił 
Mówca: iż odstapi od swego zdania, 
i zgodzi się na przyięcie zresztą tego 
dogodnego i sprawiedliwego Proie- 
ktu; ieżeli przynaymniey oznaymio- 


nem będzie zapewnienie w Izbie Po- 


selskiey od Ministra Spraw W ewnęrz- 
nych i Policyi: iż właściciele zostaną 
przez Rząd stosownie wynadgrodze- 
ni, oświadczaiąc: iż taką iego dekla- 


racyą przyimie za rękoymią żadanćy 
„ sprawiedliwości. . 


Radca Stanu Kalinowski z powo- 
du powyższego Głosu, oznaymił: iż 
przedmiot pod rozwagą Izby będący, 
w niczem nie dotycze się przeszłości 
stanowiąc tylko przepisy na przy- 
szłość, 1 że same Kommissye uznały 
potrzebę opuszczenia stosunków do 
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rzeszłośći odnoszących się, 
świadczenie przekonało: że wszelka 
dotychczas na użytek publiczny za- 
ięta własność prywatna, wynadgradza- 
jną była; ieżeli zaś młyny, które z nar 
tury swoićy są przenośnemi, miały 
wskazane inne dla siebie stano wiska, 
nic one na tym nie straciły. —Spła- 
wność rzek na szczególne staranie 
Rządu zasługuie, a wolność utrzymy- 
wania na nich młynów pływaków, 
w miare bezpieczeństwa spławu ogra- 
niezoną bydź musi. Takowe ograni- 
czenie z gwałcenićm prawa własno- 
ści nazwać nie podobna, i raczćy ei 
ie zgwałoili, co wbrew Konstytucyom 
młyny na rzekach stawiali. 


Twierdzenie wreszcie Deputowa- 
nego Warszawskiego Krysińskiego , 
iakoby dawne Konstytucye iuż nas 
nie obowiązywały, odparł oświadcze- 
niem: że do sądzenia o dawnieyszych 
tytułach własności, dawnieysze także 
prawa służą. Konstytucye zaś Pol- 
skie zabraniałące stawiania tych pły- 
waków przy .brzegach rzek, iako 
niczym nie uchylone, i teraźnieyszćy 
Konstytucyi nie przeciwne, za obo- 
wiaązuiące uważać należy. 


— Do- 
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Członek Kommissyi Skarhowóy 
Poseł. Powiatu Wieluńskiego Bona- 
wentura Niemoiewski przekładał: iż 
dobro (publiczne jest zbiorem korzy- 
ści prywatnych, dla tego odstąpienie 
własności prywatnćy na istotną pu- 
bliczną potrzebę, iest obowiązkiem 
każdego Obywatela, lecz granica mię- 
dzy użytkiem publicznym, a kapry= 
sem prywatnych i urzędników, test 
przedmiotem prawa, które Rada Sta= 
nu w podanym Proiekcie wnosi. Pra- 
wo o żaięciu własności prywatnóy na 
użytek piubliczny, zawierać powine 
no w sobie gwarancyą , że tylko na 
istotną nżyteczność puMłiczną ; wła: 
sność prywatna zaiętą zostanie , —że 
przed. zajęciem Rząd własność bez- 
stronnie osżacowaną: właścicielowi 
zapłaci, i że przedmioty sporne wy- 


rokowi Sądu przyzwoitego, nie zaś” 


rozpoznaniu władzy Administracyi* 
ney, podlegać będą. 


Oznaymił: iż propońowany przeź 
Radę, Stanu, a przez Kommissyą do 
praw Cywilnych i Kryminalnych po- 
prawiony proiekt;, wszystkie te ko- 
rzyści zapewnia, rozpoznawanie spo- 
"rów między Administracyą 

cielem 


1 właści- ' 


e nn m" 
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<cielem, z prawa do Sądów Konstytu- 
cyinych należy, to więc troskliwość 
Deputowanego Warszawskiego zaspo- 

vić może, a odesłanie: przez Sądy do 
niewłaściwćy Władzy, za odmówienie 
sprawiedliwości uważanem, i w dro- 
dze przyzwoitóy poszukiwanem bydź 
powinno. — Odtąd inż Administracyi- 
ny urzędnik nie będzie mógł bezkar- 
nie zabierać prywatnćey własności, ` 
lecz dobrowolna ugoda, lub Dekret 
Królewski stanowić będzie o potrze= 
bie „— nie będą odtąd bory prywatne 
dowolnie wycihanemi, ani trakty ró- 
wno odległe wyprowadzanemi lub 


'przynaymnióćy szkoda z tych wynikła 


zapłaconą zostanie. — Nie będzie po- 
trzeba przestawiać domy zaiezdne, 
bez wynadgrodzenia straty, którą ta- 


 xatorowie przysięgli Oszacuia, a Wła- 


dze Sądowe ustanowią. Oświadczył 
przeto swe zdańie ża proiektem wno- 
szonym od Rządu chcącego nasze wła- 
sności zabezpieczyć, i mniemał: że 
przyięciem takowego można dać do- 
wód nieprzyiaciołom: że równie ko- . 
chamy Konstytucyą, jak nienawidzie-- 
my ićy nadużycia.  , 

i 


> 
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Członek Rommissyi do praw Ads" 
mrmistrącyiny;h Poseł Powiata Kaz 


mierskiego Dembowski nadmienił: iż 
zółosów Radcy Stana Wożnickiego 
i bosła Wieluńskiego wynika, kwe- 
stya, czyli grunta na drogi zaięte, be- 
dą opłacane, lub, nie? % twierdzenia 
diie: że nie będą opłacane, i że nawet 
rawa do tego nie maia- właściciele ; 
bo dozwalaiąc ieżdżenia i chodzenia 
po nich, mamy wzaienine prawo ie; 
żdźzenia i chodzenia po drogach oh- 
cych. Podobne twierdzenie znaydo- 
wał nie zgodhem z swotera przekona- 
niem, ten! bardzićy: że gdy komukol- 
wiek więcey dak czwarta cześć erun- 


tu zajęta na drogę, płacona bydź ma, 


przez to samo dla każdego wynika 
prawo żądania wynadgrodzenia za 
swóy grunt, w iakieykolwiek części 
„ten byly zajęty. O ten wiec doda- 
tek do proiektu dopraszał się. ` 
F è > 4 
4 ra 7 

4 N Deputowańy z oktęgu Sieradzkie- 
g0 Kaczkowski przekładał: iż postylu 
smutnych” doświadczeniach dzisłania 
administracyipnego, Wszełki proiekt ma- 
iący przynosić w wywłaszczeniu mo- 


2 


Radcy Stanu wyrażanie spostrzegać się' 


|" dyfikacye, iest pożądanym i powi: 


— —— 


‘hnych sporów z przesz 
dów należy, troskłiwość swolę anay- 
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nien bydź przyiętym. 

Uważał iednak: iż cą do pinktu 
ago w Ari: 2gim opuszczone są pola 
FA gdyby te na drogę zaiętemi by- 
ły, -ieżeliby zaš takowy, czyn nie po- 
trzesnie był przedsiewziętym, przy- 
naymniey szkody ztąd zrządzone, bez 
nafigrody zostawać hanny 

„Punkt 7my tegoż Artykułu osa- 

"4 - . . 

dził bydź niezgodnym z. sprawiedli- 
wością, albowiem “iak każdego włą- 
śność iest Świeta i nietykalna, tak 


'w ićy zaięciu na użytek - publiczny, 


równy wymiar sprawiedliwości, Za- 
chowany bydź powinien; a zatym że 
komukolwiek badź czwarta część gruń- 
tu zabrańą byłaby, również wynad- 
grodzoną bydź powinna. 
Nadmienił  ieszcze: iż - chociaż. 
w proiekcie nie wspomniano 0 zAię- 
ciach 1uż dokonanych, lecz w odpo- 
wiedzi w tćy mierze Radcy Stanu W o- 
źnickiego,; że rozstrzyganie „podo- 
fości do Są- 


duie -zaspokoioną. 7 


r 
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Poseł Powiatu Krakowskiego Oeb- 
schelwitz wystawuiąc: iż o ile zaszczy- 
tną rzeczą iest poświęcenie siebie i 
malątku dła dobra SEE o ty- 
- le Azad szanować powinien prywa- 
tną własność; tym bącznićy: kiedy 
Monarcha: przez Konstytucyą dosta- 
tecznie to dobro zapewnił. Uważał: iż 
proiekt o wywłaszczeniu w Art: zgim 
w punkcie 2gim, nie dosyć w tćy mie- 
rze gwarancyi zapewnia, zpowodu: iź 
niezabezpiecza właścicielowi gruntu 
wynadgrodzenia szkody, iaka przy 
wydobywaniu, lub wyprowadzeniu 
z grunta materyału, zrządzoną bydź 
może. 
| Za drugi zarzut wnosił okoli- 
eznošć: iż kiedy w całem sądowni- 
ctwie zachowane iest pewne stopnio- 
wanie, dla czegożby nie miała bydź 
dozwołoną appellacya od wyroków 
w, Sadach Ziemskich, w tym przed- 
miocie zapadłych ? 

Przeciwnym był zdaniu Radcy Sta- 
nu W oźnickiego iakoby użytek z dro- 
gi wynadgradzał szkodę i sądził: iż 
nie wchodząc czyli własność cudza 
w ¿ lub wę5s części zabraną zosta- 
nie, zawsze wynadgrodzenie ićy na- 
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stąpić powinno; tym bardzićy zaś wy» 
nagrodzić należy część, iaka zabra» 
ną zostanie właścicielowi mriieyszego 
gruntu, gdyż zabranie ićy bez ugody, 
stać się może dla niego powodem do 
żupełnego upadku i zguby. 


Poseł Powiatu Szydłowieckiegą 
Małachowski, oświadczył: iż projekt 
pod dyskussyą będący, nieodpowiadą 
zupełnie zamierzonemu celowi. 

Mianowicie: co da oddziału xgo, : 
w Artykule 2gim dozwalaiącego dla 
budowania i regulowania traktów, 
poświęcić na przeszkodzie im znaydo- 
wać się mogące kopalnie, za przyzwoi- 
tem wynadgrodzeniem ,. uważał bo- 
wiem: że w tćy mierze nie należy czy 
nić “ofiary z kopalniów do bogactwa 
kraiowego należących i że kruszczom 
w wnętrznościach ziemi znayduią- 
cym się, przyzwoity szacunek nadać 
lest trudno. 

W tymże Artykule oddział 7my 
znuydował Konstytucyi przeciwnym, 
która w ogólności w Artykule 27, do- 


"zwala zaięcia prywatnóy własności, 
tylko za przyzwoitem wypadgrodze= 


niem. 
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X Artykuł 3ci uznawał bydź wsteż 
cznym -poprzedzaiącemu i propono- 
wał : aby zamiast wyrazów proiektu-- 
„w każdym przypadku gdzie zacho- 
„ dzić będsię potrzeba z strony Rzą= 
p» du „. pomieścić: słowa. „, w wyż 


„ wspomnionych tylko przypadkach,- 


„anie innych Przekładał dalóy: iż 
oprócz Osoby Nayiaśnieyszego FANA, 
Którego Mądrości i Sprawiedliwości 


z ślepem zaufaniem zawierzyć można; p 


mnćy W ładzy: którey: urządzenia na 


` stratę 4 niebezpieczeństwo Obywateli 


narazićby mogły; maiątków podda- 
wać nie wypada. . 7i ` 37 
© Nakoniec oświadczył sie przeciw 
proiektowt, ieśli ten podług powyż- 


„szych wnioskówezmieniony nie zosta- 


pe 


nie. MAA Sr 19% 


- FSIE, z 
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Poseł Szkałmirski Dembiński u- 
ważał proickt, za dogodny ; zabezpie- 
czalący nadal własności Obywateli, 
lecz nie zaspokaiaiąc się odpowiedzią 
Radcy Stanu Kalinowskiego ; iż Rząd 


, wymierzył .sprawiediwość tym, któ- 


' rzy- dotychczas hyl” przymuszeni dla 
'dóbra ogólaega, swoich 'wiasności na 


użytek publiczny odstępować; żadąż 


= 
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dodatku w projekcie co do przeszło» 
SCi, przekładając: iż twierdzenie wspo- 
mnionego Radcy. Stanu może bydź 
prawdziwem co; dó iniasta” (W ąrsza- 
wy, lecz me.co do wywłaszczeń, po 
prowiicya h hastąpionych, gdzie.nie- 
zręczność użytych do dróg urzędni- 
ków, Wiele niewynadzradzonych szkód 


Obywatelom poczyniła. Racz” 
Sprawiedliwe uważał wnioski De- : 


puto*anego Warszawskiego Krysiń- 


+ skiego co. do młynów pływaków, isą- 
_dził: iż 'foż samó rozumieć się powin- 
„norco: do innych młynów nie pływa- 


ków, na rzekach dzis za spławne uwa- 
Żanych, stoiących; bo Czyliż opłacany 
2% grosz, czyliż dełaxacyą przez Rząd 
robiona, nie iest iuż dowodem własno- 
ct? Zadat więc podobnież, aby. doda- 
tek dozwalaiący poszukiwania wy- 
nadgrodzenia w drodze prawa, był u- 
mieszczonym. į 
"~ W Artykule 2gim pinkt.my tak- 
że znaydował potrzebuiącym odmia-- 
ny, tak z ATEI przez poprzednio 
mówiących przytoczonych, iako też: 


"iż wiele test włości, gdzie cała intrata 


z grantu pochodzi ; tanı wićc zabranie 
chociażby matćy niż 4 części, w.całym 


'maiątku wielki uszczerbek przyniesie. 
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Członek Kommissyi ‘do praw Cy- 
wilnych i Kryminalnych Poseł Po- 
wiatu Łęczyckiego Szołowski oznay- 
mił: iż własność każdą należy udowo- 
dnić pod względem iey posiadania i 
pod względem tytułu ićy nabycia. — 
Własność zatym młynów pływa- 
ków tą drogą udawodnioną bydź win- 

' na, przedawnienie tych n:łynów nie 
stanowi podobnego udawodnienia, bo 
o nich żadne pisma, prawa, ani nada- 
nia dawne nie wspominaią. Gdyby zaś 
miały Przywileie, podług Artykułu 
2go ,N. 4. wniesionego proiektu, exy- 
stencya ich byłąby zapewniona; w ów- 
czas wszelkie zaięcie, lub pozbawie- 
nie podług proiektu wynadgrodzo- 
nemby zostało. Jeśli zaś udowodnić 
- tego nie potrafią; są własnościami bęz 
tytułu, są własnościami nie legalne- 
mi, bo Konstytucyami dawnemi za- 
bronióne; przeto wymaganie za taką 


własna:ś wynadgrodzenia, byłoby nie- 


słnsznem i niepsąwnem. Sądził wiec: 
że prolekt nie p wkaetę Ustawie Kon- 
stytucymey, a zgłębiony przez Izbę 
Poselską iako korzystny i dogodny 
dla narodu, przyięty będzie. ? 
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Deputowany Kaliski Faltz punkta 
6.17. Art: 2go na żądanie Kommis- 
syów do pierwiastkowego proiektu 
dodane, uważał za nieiasne, punt 6. 
stanowi: iż Rząd wymagać może od- 
stopienia własności gdyby przez, za- 
łożenie Obozu lub odbywanie popi- 
sów woyskowych, własciciel na za- 
wsze lub czasowo pozbawiony był 
dochodu z gruntu, podług redakcyi 
zdaie się lakby i przy czasowey utra- 
cie dochodu iuż cała własność miała 
bydź ustąpioną, gdzie przecież dosyć 


byłoby na wynagrodzeniu czasowych 


utraconych dochodów, a własność mo- 
głaby zostać przy prywatnym - wła- 
Ściciełu. Mylnieyszą ieszcze uważał 


'redakcyą punktu 7go. 


Artykuł 2gi. wylicza. przypadki 
w których “Rząd może wymagać od- 
stąpienia własności prywatnćy, a za- 
tem podług brzmienia 7g0 punktu nie 
może bydź wymagane odstąpienie, 
gdy właściciel tylko 4 lub nmiey u- 


traci, nie może bydź wcale żądane od 


niecząstkowego. właściciela tylko! od 
cząstkowego. odstąpienie ani niżćy 
czwartćy części, ani czwarta część, 
ani nad część czwartą. Jeżeliby zaś 
myśl miała bydź przeciwko słowom 


a 
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- „ fPedakcyi, 2e w tych tylko przypad- 
kach. ma nastąpić wynadgrodzenie, a 
w przypadku, gdyby właściciel czwat- 
tą część tylko lub mnićy utracił, od- 
stąpienie ma bydź wymagane bez, wy- 
nagrodzenia: pokazałaby się sprze- 
czność z przypadkiem igo Art: który 
ji tyłko o traktach głównych mówi; a 
i  zatóm przy innych drogach publicz- 


nych -traktami głównetni  niebędą- + 


"cych, żadne wynadgrodzenie nienalę- 

- żałoby się. STY. - 
. - Nakoniec przekładał: iż nie znay-- 
duie potrzeby. dla czego inne prawa 
maia bydź dla cząstkowych właści- 
cieli, mne dia niecząstkowych? ‘dla 
c) czego nieczastkowy właściciel gruntu 
0. „mnieyszego nie ma uzyskać wynad- 
1 < grodzenia'za odebraną mu więcóy iak 
czwariąa część gruntu, a cząstkowemi 
większego gruntu miałoby bydź przy- 
znane? 'YVnosil więc poprawę reda- 
kcyjpiinktów 6go i 7g0. > 

Radzca Stanu Woźnicki odpowia- 
daiąc na głosy Posła Kdzimierskiego i’ 
Deputowanego Sieradzkiego, *wzgle- 


: Rząd na drogi właścicielom zaj)rane-' 


1 


dem wynadgrodzeria grunty przez”. 


D 


| 


| 


A 


` 
» 


% 
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go, powtórnie oświadczył: iż drogi. 
nie są własnością rządową, lecz są téy 
‘natury, że do nikoga i*do wszystkich 
razem należą; to igst: że są właśno= 
ścią: publiczną: Gdyby Rząd chciał 
"wynagradzać ”zabraną ziemię ma dro- 
gi, musiałby używać pieniędzy podas 
tkowych, "a następnie powiększyłby 
podatki. += «> 


Co do wniosku Posła Krakow- 
„ skiego, wzgledem dozwolenia appellas 
91,06 wyroku SądusZiemskiego, o- 
świad<zył: iż: troskliwość tę uważa 
zbyteczną przez wzgląd, że taxatorów 
obie strony będą mogły wyznaczyć. 
Deputowanemu Kaliskiemu powto- 
rzył: że punkt 7. Art: 2g0 może nie 
jest na swoiem miąy-cu, lecz w skutku 
żądania K óniradssyi umieszczońym zo- 
stał. Jeżeli zaś w redakcyi iest niem. 
zrozumiałym ; w praktyce żadnóy tru- 
dnośct czynić nie będzie. + 


IViestosowność wytkniętą w proie-. 
Teie: iż faz iest mowa o drogach pus: 


blicznych; dragi raz o traktach głó- 
wnych, uważał żadną: gdyż wyraz 
droga! publiczna iest wyrazem ogól- 


"nym. Go do spostrzeganey  rÓżinicy: 


: 
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przez tegoż Deputowanego między 
właścicielami cząstkowemi, i właści- 
cielami całych wiosek oświadczył: iż 
trakt zapewne nigdy pół wioski nie- 
zabierze. Nadto ten, Co straci grunt 
na nową drogę, zyskuje go po drodze 
dawnćy. Karczmy zaś ł domy zaie- 
zdne wynagrodzą mu szkode w ziemi 
miemaiącćy u nas tak bardzu wyso- 
kiego szacunku. 


»« Deputowany Warszawski Łabędz- 
ki łączył swoie zdanie z Wieluń- 
skim i Kaliskim Posłami, w mniema- 
miu wszakże: że Rada Stann przedsta- 
wione /w poprzednich głosach zmiany 
w proiekcie przyimie i poczyni, prze- 


kładał swoje spostrzeżenia: 


Zdaniem Mówcy Actykuł 6 nie- 
przepisuie formy wezwania, o któ- 
rem tam mową, uważał więć: iż to 
stać się może przyczyną arbitraż ności 
władzy Administracyinćy. Propcuo- 
wał: ażeby na zaradzenie temu w wie1- 
szu 2glm rzeczonego Artykułu 6go za- 
miast wyrazu wezwania, było popra- 
wione Pozwu w formie Procedurą cy- 
wilną przepisańnóy, ` 


14 
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Uwagę tę swoię usprawiedliwiał 
Artykułem 7mym powołuiącym się 
do przepisów wspomnionńćy procedu- 
ry co do podawania i wyłączenia de- 
taxatorów, niemnićy przełożeniem : 
iż dla nieotrzymanego przez właści- 
ciela dokładnego pozwu, oznaczaiące- 
go termin i Sąd, przed którym .ma 
stanąć, tenże właściciel i res 
by był sposobności dopilnowania się 
rzy taxie «i osłonieńia sie od szko- 
Ry, ha którąby przez to mógł bydz 
wystawion 


Uważał oraz Mówca: iż Artykuł “ 
„4ty wyrażnieyszem  niebezpieczeń- 


stwem zagraża dia wierzycieli, któ- 
rym służy prawo hypoteczne na nie- 
ruchomości przez Rząd nabyć się ma- 
iącey ; Uwiadomienie bowiem onych o 
RECE wywłaszczeniu przez 

ziennik W uiewódzki i Gazetę War- 
szawską, sądził niedostatecznem. i 
przeciwnem istnącemu prawu. hypo- 


_ tecznemu, obowiązuiącemu wierzycie- 


łem 


lów obrać zamieszkanie przy intabul-"- 


lowaniu praw swoich w zakresie Wo- 
iewództwa, w, którem bypotęka im 


służy, a to wtym celu: ażeby wszel- _ 
kie Akta wierzytelności ich tyczące, 


się, w obranych zamięszkaniach mo- 


j 


4 


o o musiała, a w skutek tego, nisko uloz, 
kowany wierzyciel całkowicie "lui 
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gły im bydź doreczane, Niedopełnie- 
nie więc tego, byłoby, i prawu prze- 
ciwne, i dla wierzycieli szkodliwe 


w razie „gdyby nięruchomośó wiecćey | 


miała długów, nik sama warta, wów+ 
czas właściciel nie mając intereśsu a 
pilnowania taxy , wierzycieležhýpo 

czni również niedopilnowawszy ićy., 
z powodn niewiadomości 0 zamierzo- 
nern wywłaszeżeniu, wynikłoby : 1% 
taxa jednostronnie," i bez przyzwole 
tych wyiaśnień sporządzone by bydź 


w części spadłby, przyezyną zaś, ca- 
dego złego byłoby nie czytanie ga- 
zet, phoponował więc Mówca odnuia= 


„ne w Art: %, zamiast wyrazów, mie- 


'szczone w Dzienniku; w Gazecie it. d. 


"słowa, doręczone wierzycielom. hypo- 


tecznym w sposobie prawem przepi- 
sanym, | | 

> Oświadczył w końcu Posłowi Kra: 
kowskięmu, że troskliwość iego wzgle- 
dem wyrażonego w Art: gtym nie ule- 


‘gania wyroku, oppozycyi, ani appel- ` 


lacyi zaspokaja Art: 12 proiektu, któ- 
ry postanowienia RER w Arly- 
kule gtym obięte, czyni jeszcze: ule- 
głemi zmianom tak dalecę, że nowy 


I 


< ` 
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ziazd i nowe wyznaczenie detaxato- 
4 ( ARK a i 

rów może bydź nakazanem. 


Radzca Stanu Kalinowski ż po- 
wodu uwag powyżey wymienionych 
jeputowanego Łahędzkiego oświad- 
szył: iż uwagę wzgledem pfzedmintu 
formalności w doręczaniii pozwów, 


o iako względem wierzycieli hypotecz- 


nych "żnaydtie zupełnie zbyteczną, 
dyż naturalną iest rzeczą: iż Sądy, 
"nie meg} pierwey przystąpić do są- 


dzenia spraw i wydania wyroku, do-a 


póki się nie przekonaią, 24 wszelkię 
formalności Ooygatizacyą sądową pig- 
-te, i pierwsze „zasady, do których 


niewatpliwie wręczanie stronomi we-. 


zwań należy, uzupełnione zostały. 
“Mas co da wzmianki iego wzglę- 


| "dem wierzycieli hypotecznych, i ten 


punkt wzięty w zwiążku z Ariykula- 
mins i iśtym winienby troskliwość 
_ Deputowanego Warszawskiego ząspo- 
koić. ądać bowiem, aby Rząd wszy- 
stkich wierzycieli hypotecznych zwo- 


„dywet i ze Wszystkiemi miak do czy: 


nienia; byłoby to utrudzać i oddalać 


„ Od końca całe postępowanie, i wy- 


„miar sprawiedliwości tym bardzićy, 


dan 


` 


+g 


{ 
i 


iż wypłata całkowitego wynagrodze- 
nia pbićrwćy nastąpić nie może, do- 
poki właściciel hypoteki nieoczyści, 
lub się ż wierzycielami nie ułoży. 


r 


-_ Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski co do młynów pływaków pod 
Warszawą uważał niesłuszność w ad- 
sunięciu ich od brzegów bez wyna- 


grodzenia, przywodząc; iż właścicie= 1 


le tych młyńów maią i prawo rze- 
tzowe Jus ad rem i prawo pośladania 
Jus possessionis potrzebne do pra- 
wnego posiadania każdey własności 
nieruchomey, skoro exystencyi ich 


|. żeszłe ARE a nawet i dawna Kom- 


missya Polska dobrego porządku nie 
tamowały. | = = 
". Co do Punktu 7. Art: 2go opie- 
rał się zabraniu bez wynagrodzenia 4 
części gruntu na drogę publiczną, u- 
ważaiąc zabór ten przeciwnym Kon- 
śtytucyi własność każdego zabezpie- 
czalącey., E: | l 
W Artykule 5tym spostrzegał ma- 
ły wzgląd prawa na nieprzytomnych 
którymby Rząd przedsiębrał zaiać ia- 
ką własność, aż tacy nie tylko że bez 
obrony będą; 'ale-nadto gdy appella- 
, E cya 


"na drogi publiczne. 
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cya przytomnym iest przecięta, nie- 
przytomnemu właścicielowi restitu- 
cya in integrum dozwoloną bydź 
powinna. 


M Nakoniec Art. 11.00 do ogrodów 
Angielskich , uważał bydź mnieyszćy 
wagi twierdząc: iż grunt tylko z pod 


ogrodu bonifikowanym bydź powi- 
_ nien. | 


'. Deputowany Gostyiiski X. Pleje- | 


wski znaydował Proiekt co do ogółu 
swoiego pożytecznym, iako kładący 
linią demarkacyiną między samowoł: 
nością Rządu, a pewnością prywa- 
tnych; łecz wnosił: aby prawo to 
rozciągnionóćm było i do przeszłości 
przywodząc: iż nie tayno iest, że wy= 
właszczono wielu Obywateli zgruntu 


niektóre Korporacye Duchowne z do- 
mów i posiadłości, które własnym 
trudem 1 z pracy ich istniały. — Co 
rzynaymnićy z wolą Narodu można 
było, dopełnić. Prawo więc dozwolić 
winno poszukiwania bonifikacyj. — 
szczególności zaś Mówca był zda* 
nia zgodnego z Posłem Kazimierskim 


20 z 


W ywłaszczona = 


a TE 


Demhowskim, co do punktu 7g0 w 


Artyk. 2. iż każdy winien mieć wy- 
nagrodzenie lab przynaymnićy w sto- 
,sunkn zabranego mu gruntu podatek 
potrąconym. 

4 tych więc powodów dla nies 
dostateczności szczegółowych ostoi 
się przeciw Proiektowi. 


 Deputowany Kielecki X. Łącki 


uważał proiekt za dogodny , lecz ró- 


wnież żądał, aby prawo to obowiązy- 


wałoi za przeszłość, i tym mocnićy 
obstawał przy swoim wniosku z po- 
wodu, iż dest Reprezentantem -tóy 
części kralu, gdzie zabory podobne 
bez przyzwoitego wynagrodzenia na- 
stapiły zna poparcie czego przytaczął: 


© iż ten sam Urzędnik który zabierał, 
„ przysądzał także wynagrodzenie, co 


nie mogło bydź dla Obywateli zaspo- 


, 


 kaiaiacóm. 


| Dodał: iż zdarzały się wypadki: 
że władze Aduministracyine prostuiąc 
koryta rzek spławnych, odbierały 
całym włościom wodę, tak iż dla po- 
enia dobytków , o ćwierć milę pędzić 
ie trzeba było, aw niebezpieczeństwie 


ognia ratunek był odiętym. 


| 
À 
| 
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Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- 
siński oświadczył: iż Proiekt pod dy- 
skussyą będący rozwiia tę swobodną 
prerogatywę Konstytucyiną, aby ża- 
den zabor bez: wynądgrodzenia nie 
miał We ED) takowe uwa- 
Żał pod dwoma względami. 

Naprzod, gdy Rząd na publiczny 
użytek przedsiębierze wywłaszczenie 
prywatućy własności, w takim razie 


Polak, co tyle dał dowodów miłości 


ku oyczystey ziemi, co tyle ofiar 
dobrowolnie nie szczędził, chętnie 
zapewne odstąpi swoićy własności dla 
dobra ogółu. —Powtóre co do zabo- 
rów , iakie bez żadney dla kraiń ko- 
rzyści, i bez żadnego celu, w prze- 
znaczeniu gruntów i wycinaniu lasów 
na drogi późnićy zmieniane, dopeł- 
nionemi były, oświadczył swe zdanie: 
iż uszkodzonym powinno służyć pra- 
wo dochodzenia strat swoich na urzę- 
dnikach wydaiących podobne szko* 
dliwe rozporządzenia. ; 


" i 
c Zwrócił daléy uwagę na’ wnioski 

Deputowanego Warszawskiego, o- 

znaymuiąc: iż gdy właściciele pływa- 
ów, iak iuż dowiedzionćm zostało, ' 

nie maią prawnego tytułu własności 
28" 
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do takowych, exystencya więc ich 
w mieyscu niewłaściwem.-, cierpianą 
bydź nie powinna, 'boby była szko- 
dliwą spławności rzeki Wisły, a za- 
tóm kraiowemu handłowi; słusznie 


_ 
s 
— me m —— 


przeto rzek spławność , stała się przede _. 


niiotem staranności rządu troskliwe- 
go, by młyny takowe z.szkodą. ogółu 
tylekrotnie'smutnóm doświadczeniem 
udowodniona; nadal nieistniały.—Da- 
wność zaś onych nie dawała im prawa 
do rzeczy, skora istnienie było prze- 
ciwne prawu. Zakończył swoie uwa- 

i oświadczeniem, iż proiekt tyle do- 
brego przynoszący, z wdzięcznością 
przyjęty bydź winien, 


Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski odwołał sie do głosów 
Posłów Kaliskiego i Wieluńskiego, 
_ dokładnie proiekt ninieyszy wyiaśnia- 
iących, nadto do' głosu Posła Prasny- 
skiego dowodzącego: że młyny pły- 
waki po spławnych rzekach stawione, 


są dellnitacyi szkodliwe. — Wiele iuż“ 


rzek 


co dawnićy 'spławnemi były, 
dziś bydź niemi 


rzestały dla stor- 


oych młynów pływaków, słusznie. 


A 


więc takowe od brzegów są odsunięte. 


"Co do formalności przez Deputowa- 


nego Warszawskiego Łabęckiego przy 
doręczaniu pozwu. żądanych, oświad-, 
czył :że sposoby postępowania w prze- 
pisach prawa znayduią się, subtele 
ność zaś- rozdrobnionych formalności 
ustąpić winna ogólnemu dobru Na- 
rodu. 


Poseł ' Powiatu Szydłowskiege 
Walchnowski oznaymił: iż. wa: 
Żnym iest Proiekt wniesiony, boidzie 
o zabor i wywłaszczenie własności 
prywatnóy, na użytek publiczny , da, 
którego nie należy podciągać mnićy 
potrzebnych wywłaszczeń. . 


Przedstawiał : iż iany,iest obraz 
rzeczy w stólicy, a inny na prowin- 
cyi, gdzie częstokroć wywłaszczenia 
ogólnemu. dobru nie odpo wiadaia. Od- 
wołał się więc do zdania Posła Kras 
kowskiego, że przy zabieraniu mate- 


 ryałów zgruntu, np. kamieni, zwiru, 
` Szkoda wgruncie zrządzona, wyna- 


grodzoną bydź powinna. 


A 
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Deputowany Płockiego Okregu 
X. Wierzbowski przeciwnym uważał 
sprawiedliwości punkt 7. Art. 2g0 Pro- 
iektu. Stosunki bowiem naturalnćy 
kommunikacyi , iaka była między 
'pierwszemi mieszkańcami ziemi, nie 
odpowiadaią dzisieyszemu stanowi 
rzeczy. | EE, 
- Dziś za rozszerzeniem przez Rząd 
traktów. publicznych sama ich szero- 
kość może zaiąć 5tą lub 6ta część wła- 
sności prywatnóy, należy się więc 
sprawiedliwy wzgląd 'dla uboższćy 
klassy właścicieli. “= 
- Również sądził, iż młyny pływaki 
lubo przeciwko woli Konstytucyów 


"wybudowane, wynadgrodzonemi bydź 
winny , choćby, podług tego przysło- 


wia, Qui tacet consentire videtur, a 
chociaż uwagi Rady Stanu maią za 
‘sobą pozór słuszności; prawo iednak 
powszechne domyślać się każe, że 
wszelka własność choćby cudza.spokoy- 
nie posiada, na wynadgrodzoną bydź 
powinna, i nie inaczćy iak tylko pra- 
wem odebrana bydź może. 


Usuniete zostały młyny z pod 
Warszawy , lecz iest rzeczą wątpliwą, 
czy na mieyscu, im wskazanem utrzy 


| 


| 
| 


( 


3 


l 


mać się mogą „lub nie? lepićy bedzie, 
aby wartość młynów wynadgrodzono, 
1 zniestóno ie na zawsze. kj 

Arttykuł 11. obeymuiący.wywłar 
szczenie Kościołów ściągnał także n- 
wagę mówiącego , przekładał: iż Ka- 
ścioły według intrat niestałych takie 
maią, szacowanemi bydź nie mogą — 
Art. 15 Konstytucyi mówi; że wła- 
sność Duchowieństwa iest Eierarchi- 
czną. Tu zachodzi pytanie, z kiwby 
Rząd winien traktować względem znie- 
sienia kościoła czy z Hierarchia czyli 
też: z Plebanem dożywotnim onego 
strożem? Przedmiot ten Uważał prze- 
milczanym w proiekcie. — Sądził ie- 
dnak, "iż Rząd” winien wprzod no- 
wy Kościół wystawić, zanini stary: 
obali, a to w celu aby służba Boża 
T aa i przeszkody nie doziia- 
wala. 


Deputowany Warszawski Członek 
Kommissyi Administracyinćy Krysiń- 
ski, odpowiadaiąc na głos Radzcy 
Stanu Kalinowskiego, nieco , iuż 
wprzady w Izbie słyszany, oświadczył: 
że iedynym powodem mowienia prze- 
ciwko tak chwalebnemu zresztą Pro- 


„= 290 == 


łektowi iest obowiazek, iaki ma bro- 
nienia tyle razy w spomnionych wła- 
ścicieli anłynów pływaków, a iedynym 
celem, który osiągnać pragnie, iest 
umieszczenie dodatku, że wołno bę- 
dzie pokrzywdzonym w drodze sądo- 
wćy poszukiwać dla siebie sprawie- 
dliwości. Oświadczył: iż lubo Kaliski 
i Wieluński Posłowie , odpowiedzieli 
mu na to : iż samo przez się rozumie 
się, że w drodze sądowóy każdemu 
wolno poszukiwać sprawiedliwości, 
lecz głos Radzcy Stanu Kalinowskie- 
go spokoynym mu bydź w tćy mierze 
nie dozwala, ' | 


Zwrócił tutay Mówca uwagę Izby: 
iż tak sprawiedliwe żadanie iak z ie- 
dnćy strony nie widzi dla iakich po- 
wodów mogłoby bydź przez Rade 

‘Stanu odmówionćm ; tak z drugićy , 
jako gwarancya powszechnego bezpie- 
czeństwa własności prywatnéy przez 
wszystkich Reprezentaniów popartćm 


sprawiedliwie bydź powinno: — Wno- 


sił: iż ieśli żądania tego nie weżmie 
{zba na uwagę, i z nim w tćy mierze 
nie połączy się; los podać się mogą- 
cych, pod tym względem petycyi już 
jest wyrzeczony, ' 


K + - 


| 
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Nakoniec odpowiedział na głos 
Posła Tarnogrodzkiego: iż nie przeczy: 
Że młyny pływaki, dla spławności 
Wisły były szkodliwe, przypuszcza- 
iąc nawet, ten nie podobny wniosek, 
Że pożarem ognia zagrażały, z tégo 
iednakże wnosić ieszeze nie można, 
aby ich zabor nie miał bydź właści- 
cielom wynagrodzony ; skoro są wła- 
snością prywatną. e 


Radzca Stanu Woźnicki odpowia 
daiąc na głosy Reprezentantów Żąda- 
lących , ażeby własności prywatne 
przez nadużycie niższych urzędników 
uszkodzone, były nadgrodzonemi, 
oświadczył: iż równie urzędnicy: Ad- 
ministracymmi, iak przełożeni nad ro- 
hotami publicznemi będąc odpowie- 
dzialni , zaskarżonemi bydź mogą, Jż 
Proiekt pod dyskussyą będący , uło- 
żony iest wsposobie nayliberalniey- 
Seymi że zawiera w sobie wszystko 
to, co tylko w duchu Konstytucytnym 
Rada Stanu dla zabezpieczenia wła: 
sności prywatnóey obmyśleć mogła; 
z tych powodów żadnych dodatków i 


poprawek Rada Stanu nie powinna 
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ł 
i nie iest mocną przyjmować. Upra- 
szał Łatóm Marszałka w imieniu Rady 
Stanu o zamknięcie dyskussyi, ipod- 
danie proiektu pod wota Izby. 


Marszałek Izby Poselskićy oświad- 
ezył: iż przy wiiiesieniu ninieyszego 
Proiektu, który kładzie tamę samo- 
wolności władzy Administracyinćy, 
zdawało się, że takowy tylu dyskus- 
syom ulegąć nie potrzebował, .tóm 
bardzićy , gdy przez: Kommissye z de- 
legacyą Rady Stanu, za dobry uzna- 
ny i przyjęty został 

Głosów styszanych uważał trzy 
powody, które wstrzymuią Izbę od 
oświadczenia się zupełnie za proie- 
ktem. as. 

Naprzód co do żadanego wynad- 
grodzenia za usunięcie młynów: pły- 


- waków na Wiśle z pod Warszawy, są- 


dził: iż kto nie miał prawa do rzeczy ; 
za utracenie przeto takowey .żadać 
wynagrodzenia , równie nie ma prawa, 
Gdy zaś właściciele onych nielegalnie 
tyle lat używali korzyści; raczćyby 
więc zapłacić winni za te użytki, a 
bardzićy za szkody, które przez pod- 


= MAMAZNE ONZE NAZZA m RZ ni 
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rywanie brzegów młynami zrządzili. 
Jeśli zaś władza Administracyina od 
lrzegów ie oddańła bez roszczenia 
pretensyi, zrobiła im dobrodzieystwa, 
Co do- prawa trzeciego, 0 którem 


 Deputowany Warszawski -Krysiński 


wspomniał, przedmiot ten uważał Mar- 
szatek także iuż dostatecznie wyiaśmią- 
nym, gdyż rzecz nieprawna, choćby 
była i w dziesiątćy ręce, nie pociąga 
za sobą tego skutku, aby przez zmia- 
nę osoby ulegalizowaną była , a mia- 
nowicie, gdy przy spisie nieruchomo- 
Ści, takowe młyny w księdze hypote- 
cznóy miasta Warszawy zamieszczone- 
mi nie zostąty. EEN, 

Powtóre bo do wyłuszezonéy tro- 
skliwości względem utraty. ziemi na 
trakty zabieranćy , rozróżnić należy 
nadużycia, od prawdziwćy' potrze- 


M Póki Narody wędrownemi były; 
zaprowadzenie dróg stałych „ mogło 
+ bydź może hezpotrzebnćm. /Późmey 
skoro cywilizacya łączyć ludy zaczę- 
ła; Kommunikacye iednych Narodów 
ì osąd; z drugiemi otworzyć konie- 
czność wskazała, w początkach obież- 
dzano góry, lasy, wody, a tak po- 
wstały nieregularne drogi ogółowi słu- 
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żące, które też odtąd własnością pu- 
bliczną stały się. — Teraz za upowsze- 
chnientem umieiętności , -z pomoc: 
sztuki, przeszkody przezwyciężać, 1 
drogi ‘w prostych kiarutikach regulo- 
wać można, które ponieważ są nay- 


krótsze , przeto naymnićy gruntu za- 


bieraią, z kad wypływa: że wszelka 
w tóy mierze troskliwość staie się 
zjyyteczną. 

W reszcie wynadgrodzenie -4 czę- 
ści zabranego gruntu z całkowitćy 
własności kwalifikuiącćy się do wyna- 

rodzenia, uważał bydź excepcya, do- 
die iż wtey mierze raczćy więcey 
na moralność Rządu, niż na przepi- 
sy prawa spuścić się należy: 

Potrzecie względem wniosków 
zabezpieczenia wynagrodzeń Za szko- 
dy przeszłe zrobił uwagę: czyliby 
przez żądany dodatek nie osłabił się 
w czóm .proiekt? który z innych 
względów dogodnym uważaiąc, uzu- 
pełnienie życzeń w téy mierze drogą 
petycyi, za mogące bydź osiągniętem 
znaydował ? 


Następnie Marszałek zamknąwszy 
dalsze dyskussye, wezwał Assessorów, 


m JQ% rm 


« aby swoie zaięli mieysca, Izbę zaś 


Poselską aby przystąpiła do wotowa- 
nia. — 

"Wotowanie zwyczaynym według 
przepisów prawa- sposobem odbyte 
zostało, oraz Cddzielny w tćy mie- 
rze protokuł sporządzony. 


. 


W skutku wotowania okazało się, 
Że z pomiędzy 107 wotuiących (gdyż 
z 125. Członków Izby Paselskicy 2% 
było nieobecnych ) 80 było a'firmati- 
ve czyli za projektem, a 21 negative 
czyli przeciw proiektowi. 


Marszałek Izby Poselskićy ogła- 


"siwszy iż Proiekt większością głosów 
"86 przeciwko 21. przyięty został: Po- 


siedzenie Izby na dzień następuiący 


" na godzinę 10 z rana solwował. 


Sessya dnia g-Października.. 


_ Marszałek Izby Poselskićy przez 
rezesa Senatu zawiadomiony, że ` 
proiekt obeymuiący zmiany Statutu 
Organicznego o Senacie, w Izbie Se- 
natorskićy , większością głosów iest 


-= 
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rzyiętym; oznaymił zgromadzonym 

eprezentantom: (których lista obe- 
cności przez Sekretarza Seymowego 
sprawdzoną została ), iż pomieniony 
Proiekt pod 'decyzyą by przychodzi. 


W głosie przez Marszełka do wpro- 
wadzenia Proiektu Radcy Stanu Ra 
zmianowi udzielonym, tenże na wstę- 
pie mowy swoiey przełożył powody: 
dla których w skutku zanięsienećy 


petytyi przez Izbę Senatorską , ieszcze 


w końcu zeszłego Seymu , ułożone 
zmiany w Statucie organicznym- o 
Senacie, dzisiay dwóch letniem spo- 
strzeżeniem i ciagłą pracą Wyznaczo- 
nych do tego Członków udokładnio- 
ne, pod rozwagę Izby przychodzą. 
A poddaiąc pod wyrok: Izby zrobie- 
nie wyboru między Statutem istnieią- 
cym, a Statutem opatrzonym w żąda- 
ne poprawy, porównaniem obydwóch 
wyjaśniał przewagę korzyści, przy- 
wodząc naprzód, iż gdy Konstytucya 
w Ast. iog. przepisała: alby liczba 
Senatorów nie przenosiła połowy Po- 
słów i Deputowanych —Art. atym ni- 
nieyszego Statutu starano się zapo- 


biedz medostatkowi Członków do Są- - 


du Naywyższego, stosownie do no- 


A A LŚ A ZAD 
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wéy Organizacyi z dwóch wydziałów 
składać się maiącego , potrzebnych. 
Przez wzgląd bowiem na rozmaite 


powody iakoto: wiek, chorobę nie 


przewidziane zatrudnienid , nie obe= 
cność w kraiu i inne przy tak małćy 
liczbie Senatorów , sprawiedliwość 
w biegu zatrzymuiące zastrzegł rze- 
czony: artykuł Proiektu: iż liczba 
tychże 3 częściom Członków Izby Po- 
selskióy wyrównywać może: 


Dodatek w artykule b. zapewnia; 
że Prezes Senatu będzie wybrany 
z pomiędzy Senatorów , żadnego urzę- 
du Administracyinego nie piastuią- 
cych. a z y 
Artykut 7: że Senator takowy 
Urząd piastuiący, oprócz obowiąz- 
ków, iakie mu Artykuł 101, Konsty- 
tucyi nadaie; nie będzie mógł spra= 
wować innych obowiązków Senatora; 
lest spełnieniem życzeń: połączonych 
Komniissyi Senatorskićy 1 Posełskiey; 
i może bydź uważany; iako rękoy- 
mia swobody narad Senatu, uwolnio= 
nych od wszelkiego wpływu w Attry+ė 
bucyach iego Sądowych politycznych; 
i porządkowych. 2:60. z 
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W artykule o iest zmiana: iż Kan- 
cellarya Senatu będzie się ograniczać 


w wydatkach summą budgetem ozna- 


czoma. r 
Rodziale 2. o ogólnych obo- 
wiązkach Senatu wart, 12. pod Htt. b. 
TA opuszczoną attrybucyą Senatu 
roztrzygania sporów względem uży- 
wania praw Obywatelskich, i prawa 
głosowania na Obradach politycznych. 


- Art.13. uległ także znacznćy zmia- 
nie: gdyż był iednyni żtych, którego 


przepisy utrudniały czynności Senatu. 


wyznaczeniem kompletu 19 Senato- 
rów, iako minimun, bez którego Se- 
nat prawnóy postaci przybrać nie 
mógł. — Według proponowanćy. zaś 
poprawy przeznaczono 25. Osób, tako 
minimum do nayważnieyszych czyn- 
uości, takiemi są Regencya, oddawa- 
nie pod Sąd i sam Sąd Seymowy. 
tg. Członków dla wyboru Kandyda- 
tów do Senatu i układania kolei w 
Trybnnale Naywyższym. — Do Attry- 
bucyi zaś politycznych, iako częstych 
i ciągłych, oznaczono komplet 11. 
Członków, za: dostateczny. Dodano 
nawet do wszełkich inn ch porządko- 
wych czynności wolność wyznaczenia 

Depu- 
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Deputacya, która stale i nieprzerwa- 
nie utrzymuiąc ciąg biegących zatru- 
dnień, ułatwiać będzie działania Se- 
natu. 

Rozdział 5. doznał tylko odmiany 
w redakcyi, to iest : listy obieralne 
zamieniono na listy kandydatów, 
przez co duchowi i myśli Statutu po- 
wrocono właściwość wyrałenia. 

Rozdział 6 dotychczasowego prawa 
łedwie nie we wszystkich punktacie 
zmieniony w sposób , który 1iedna do- 
godzenie rzeczy publiczaćy , z konie= 
cznym względem na wszelkie inne 
stosunki i dlatego: © 

W artykule 38 dzień » Grudnia 
przeznaczony na zgromadzenie się Ses 
natu, przemieniono , stósgwnie do za- 
szłych w tey mierze prośb Senato= 
rów, na dzień 1 Października odby- 
ciu podroży, i szczególnym stosunkom , 
dogodny. Te 

Art: 39. 40. 41. 42. 45 obeymuiące 
losowanie kolei zasiadania Senatorów 


"w Sądzie Naywyższym, zmienione zo> 


Stały tak pod względem bdmiennie za- 
prowadzonego losowania, ten za sobą 
pociągaiącego skutek: iż mimo nieo-. 
becności którego z Senatorów w cią“ 


, gnieniu losu, przez innegu zastąpiony ; 
„na 
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Jako Statut o Reprezentacyi Narodo- 


wćy iest w ogóle zasadą porządku i 
prerogatyw Izby w czasie Obrad. Sey- 
niowych; tak: art. 157. tegoż Statutu 


Jest szczególnóm prawidłem użycia 


attrybucył w art. 116 Konstytucyi, 
dozwolonćy, bez niego więc użycie 


"prawa zaskarżenia byłoby nieiako za- 


wieszone , bo nie maiąc Oznaczonego, 


ani czasu, ani drogi postępowania, 


nigdyby do celu zbliżyć się nie można. 


* Takowćm wyłożeniem rzeczy, Mów- 
ca sądząc wszelkie wątpliwości ušu- 
niętemi, oddał proiekt pod zawyro- 
kowanie lźby. | 

Po ogłoszeniu Izbie Proiektu, za 
odczytaniem go przez Sekretarza Sey- 


-mpwego , zabrał głos Poseł Powiatu 


Kazimierskiego tako Członek Kommis- 
syi do praw Administracyinych Dem- 
bowski, dla zdania sprawy z czynno- 
ści teyże Kommissyi, na wezwanie 
Rady Stanu wspolnie z Kommissyami 
Senatu w roztrząsaniu Proiektów o 
Senacie i o Repretentacyi Narodowey, 
odbytych, oświadczając: iż Kommis- 
sya Więdziona gorliwą żądzą przygo- 
towania Izbie Seymowey proiektów 
odpowiedaiących ścisłemu PEERAA. 


Drs 


—_ 
— 


— 500 — 


Ustawy Konstytucyinóy, a razem z4> 
pobiegaiących nie pewnemu dotąd po- 
stępowania; proponowała Radzie Sta- 
nu liczne odmiany, które koleynie 
odrzucane, sprawiły: iż proiekt Sta- 
tutu oReprezentacyi Narodowćy z pod 
dyskussyj usuniętym, prolekt zaś Sta- 
tutu o Senacie, Senstowi do roztrzą- 
śnienia podanym został. 


Kiedy dad przez: Senat wnię- 
sionego obecnie pod dyskussyą Izby 
Poselskiey Proiektu, odeymuie na- . 
dzieie uzyskania w nim pozostaiących 
do życzenia odnnan, kiedy z drugiey 
strony cofnięcie z pod dyskussyi Sta- 
tutu o Reprezentacyi Narodowćy, nie 
daie sposobności na tym Seymie 
zmienienia w nim art: 157. większość 
za tym Ńommissyi iest zdania : iż pro- 
iekt wprowadzony zasługuie na przy- 
ięcie, iuż z powodu dogodnieyszey 
organizacyi w €zynnościach Senatu, 
iu to z powodu obięcia przepisów 
wprzedwstępnóm uznaniu winy oskar- 
Żonych do Sądu Seymowego, iuż to 

"z powodu stanowienią o usunięciu od 
zasiadania w Senacie Senatorów pia- 


„ Stuiących Urzędy  Administracyine , 


sądowi Seymowemu uległe, przez co 
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rękoymia niepodległości Senatu iest 


"zapewniona. 

Zakończył Mówca uwagą: że gdy 
redakcya art. 47. wniesionego Proie- 
ktu nie może nastąpić dla tego, że 
Statut o Reprezentacyi Narodowćy 
w art: 157. ścisły ż nim związek maila- 
cy, wswolóy mocy zachowanym izo- 
stał; zatym nie wypada wniesiortego 
, proiektu odrzucać, a przez to pozba- 
wiać się widocznych Korzyści; lecz 
raczćy należałoby: po przyięciu proie- 
ktu, zanieść do Tronu Nayiaśnieysze- 
go Pana prosbę, aby na przyszły Seym 
popen y Statutu o Reprezentacyi Na. 
ro 


owéy podanemi do roztrzaąśnieņīia 


zostały 

Wiz? i 
Poset Powiatu Krakowskiego, 

przez Marszałka Izby Poselskićy na za- 


stępstwo nieęobecnego Członka Kom- 


missył Administracyinćy. Rożnieckie- 
go, wezwany, wzabranym głosie przez 
szczegółowę wyiaśnienie.dowodził : że 
proiekt wniesiony iest do obięcia ła- 
` twy, lest prosty iest' korzystny dla 
interessu « 

nie na konstytucyi opierający się, a 
nawet znaydował w nim trafhie umie- 


„ 


obra publicznego ,i zupeł- | Ą 
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szczóną na strone Narodu dążność do 
poiednania opinii 'z powodu; dwoy 
znacznego brzmienia art. 116. Kon- 
stucy zrożnicy między textem fran- 
cuzkim i polskim pochodzącego == A 
wynurzaiąc swole zdanie : aż Proiekt 
o Statucie organicznym Senatu znay- 
duie zupełnie na zasadzie Konstytu- 
cyi ułożonym, przedstawiał Repre- 
zentantom, aby przez przyięcie od- 
danego obecnie pod dyskussyą Izby 
Proiektu, korzystali z dobrodzieystw, 
„1akie tenże niewatpliwie inż dla Naro- 
du zapewnia, zostawiając rozkosz 
pomnożenia swobód kraiowych, Oy- 
cowkiemu sercu Miłościwego Monar- 
chy, który wylawszy na Narod ten 
Rz obecnych dobrodzieysiw, zasłu- 
guie zapewne: aby podniesienie towa- 
rzyskiey pomyślności w Jego nayszla- 
chetnieyszćy Duszy otrzymywało swo- 


- ie początkowanie, 


: | ja 
< Doradzał na tym poprzestać , gdy 


dT Minister lub. inny 2 pDiK o prze- 


stępstwo „obwiniony, będzie przez 
Izbę Poselską oskarżony a za posrzeż 
diictwem Rady Stanu, przez Króla 
pod Sąd Senatu oddany, nie inożna 
bowiem przypuścić: aby samo oskar. 
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żenie publiczne, osobie 2, urząd 
w kraiu piastuiącéy, nie miało spra- 
wić iuż dostatecznego ukarania, lub 
aby Rada. Stanu mogła niesprawie- 
dliwie bronić oskarżonego , bez oba- 
wy dzielenia zain opinii publicznćy. 


Członek Kommissy Skarbowóy 
Poseł Powiatu Brzeskiego Słubicki 
znaydował: iż Proiekt przedstawiony 
obeymuie w sobie wiele trafnych, 
wiele dobrych zmian Statutu organicz- 
nego Senatu, zwracał atoli uwagę na 
rozdział 7. art. 47, który wskaznie od- 
danie urzędników wyższych pod Sad, 
tudzież, osób oskarżonych o zbrodnią 
stanu, utrzymuiąc: że zacytowane w 
nim dwa artykuły, mianowicie ieden 
art. 110. Konstytucyi drugi art. 157. 
Statutu organicznego stoią z sobą w 
widoczney sprzeczności, który to 0- 
statni przy zmienie teraz Statutu or=< 
ganicznego , koniecznie sprostowanym 
bydz był powinien. 


pu k [2 . 

Art. 116. Konstytucyt wyraźnie 

mówi,, na odesłanie Królewskie, luh 

„„, Namiestnika, bądź na zaskarżenie 
ce  żrałęż 


| 


» Izby Poselskiey ” — inaczćy tego 
artykułu tłomaczyć niemożna 1ak tyl- 
ko: iż N. Pan lub Jego Namiestnik 
uznaiąc urzędnika winnym oddaie go 
pod Sąd Senatu. Równie Izba Posel- ` 
ska przekonawszy się 0 wykroczeniu 
urzędnika wyższegn, oskarża go przed 
Senatem „fako Sądem właściwym. 


W Statutu zaś organicznego Art: 
157. iest powiedziano ,, Izba naradzać 


- „ się będzie, czyli zażalenia na Urzę- 


„ dnika maią bydź przez nią Króło- 
„ wi przesłane za posrednictwem Ra- 
» dy Stanu. *— 

Ten Artykuł 157. zdaniem Mówcy 
w cale nia inne znaczenie: bo prze- 
pisuie zaskarżenie do N. Pana i to ie- ' 
szcze ża posrednictwem Rady Stanu. 
Gdy z tćy przyczyny te dwa artyku- 
ły 116jKonstytucyi 1 157. Statutu or- 
ganicznego są z sobą w wielkićy sprze- 
czności, Konstytucya iest starsza ni- 
żeli Statut organiczny, pomyłka prze- 
to w Statucie przez zupełne zastoso: 
wanie się do artykułu KŃonstytucył 
sprostowaną bydź powinna. = 

Chociażby bowiem złożenie upo 
dnożka Tronu Nay. Pana, skargi na 
urzędnika, niebyło duchowi Konsty- 
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tucyi przeciwne, pośrednictwo wtym 
iednak względzie Rally Stanu między 
Królem a Narodem, uważał bydź 
sprzeciwiaiącóm sie powadze Izby 1 
dobremu porządkówi, ponieważ mie- 
można powierzać skargi, tćy saméy Ma- 
gistraturze, która cała lub Jey Czło- 
nek staie się oskarżonym. 

Twierdził dalóv: iż z tąd wynika 
naturalne wnioskówańie: że nigdy 
zaskarżenie pożądanego nie odbierze 
skutku, bo w samym  zarodzie , lub 
przytłumione, lub też całe - w innćm 
świetle przedstawionćm' N. Panu być 
może. AMR URA 

Mniemał: że pośrednictwo takie 
sprzeciwia się powadze Izby; wysta- 
wuiąc sobie bowiem Władzę Konsty- 
tucyinąa nieiako z dwóch ciał. złożońą , 


to iest z Króla i Narodu, Radę Stanu 


która iest radą króla, nalęży koniecznie 


. nizsza od Narodu uważać ;przez wzglad 


rzeto na godność Króła .i Narodu, 
ade Stanų do pośrednictwa między 
Tronem a Izbą poselską przypuszczać 
nie wypada. ` 29 yir h i 
W nosił nakoniec: iż gdy tey nie- 
dogodności i 'sprzęczności w artyku- 
łach wyż rzeczonych zmienić nie mo- 
žna; tylko projekt ałbo przyiąć al- 


s 


z 
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bo odrzucić; przeto gdyby. projekt 
ten większością był przylęty, «po- 
zostało by tylko: droga -petycyi udać 
się do N. Pana-o sprostowanie wy- 
miemonóćy sprzeczności, Any, stoso- 


wnie de ducha Konstytucyi i Jóy Art: 


116 dozwołonćm-byfo' lzbie wprost 


oskarżać urzędników przed Sąd wła- 


Śściwy Senatu. aiio ==> 4 


Członek. Kommissyi do praw Cy- 


wilnychi kryminalnych, Deputowany 


z miasta Płocka Kozłowski, oświad- 
czywszy 1a wstępie mowy srfolóy: iż 
zasadą każdego “tatutu Organicznego 
Władz Konstytucyinych „nie może 
bydź co:innego, iak sama Konstytucya, 
przystąpił do /ozbioru. 116. art. Usta- 
wy Konstytucyinóy, uważaląc: iż ar- 
tykuł ten zawiera w sobie trzy oddziel- 


ne postanowienia: , 


Pierwszćm iest wyznaczenie Sadu 
Seymowego, iż tym Sądem będzie 
Senat. | gt 
Drugiem postanowieniem iest: kto 


f 


“przed ten Sad pociągany bydź ma? 


fo rozwiązuie Statut wy liczeniem 5e- 
natorów Ministrów i t.d. ; 


BH: 


' 
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Trzeciem postanowieniem iest o- 
znaczanie drogi iaką zaskarżenia do 
Senatu dochodzić:maią. ` 

Takowe drogi są trzy: 

1. bądź na odesłanie Królewskie; 
2. lub Namiestnika ; 

3. bądź na-zaskarżenie Izby Posel- 
„skiey. $ 

Artykuł 47. obecnego Statutu 
dwie pierwsze drogi dostatecznie roz- 


*winął mówiąc „Król lub Namiestnik 


„, iego odsyła przez wezwanie do Se- 


» natu na ręce tegoż Senatu oskarżo- > 


nych o zbrodnie stanu, tudzież o 
przestępstwo w urzędzie Senato- 
rów , Ministrów i t.d. 

Co zaś ma robić Izba Poselska 
z swem zaskarżeniem? Mówca w tym 
względzie żadnego nie znaydował 
przepisu. l 
Uważał: iż na zbicie takowey nie- 
dogodności nie dosyć iestutrzymywać: 


2? 
29 
22 


iż Statut ninieyszy przez odwołanie 


się do art. 116. Konstytucyi zapewnił 
Tzbiie prawo oskarżania urzędników, 
nie dosyć jest powiedzieć: iż takowe 
przepisy obeyinuie Statut Organiczny 
Izby Poselskićy, gdyż nietyłko ten 
powinien wiedzieć o drodze który ią 


ma przedsiębrać, ale nawet i ten do 


z 
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kogo pna ma doprowadzić, tym þar- 
dziey takowe tłómaczenie sądził bydź 
niedostatecznóm , kiedy art. 157. Sta- 
tutu o Reprezentacyi Narodowćy, 
znaydował zupełnie nieodpowiadaią- 
cym. zamiarowi Konstytucyinemu. 
Zgadzaiąc się bowiem, aby zaskarże- 
nia Królowi, wyższemu nad wszelkie 
względy, przedstawiane były : niezga- 
dzał się bynaymnićy, aby pośrzedni- 
ctwo Rady Stanu w przesyłaniu za- 
skarżeń było użytecznóm.. Do wytłó- 
maczenia powodów, iaie wpływać 
mogły na ustanowienie takowego prze- 
pisu, niedoprowadziła dyskutiniącego 
nawet ta uwaga: czyli wart. 116. Konż 
stytucyi , Krół Namiestnik i Izba Sey- 
mowa za coliectivć działające, uwaźa- 
ne były? dopuścić bowiem takowego 
związku nie można; kiedy Król do o- 
brad Izby mięszać się nie chce, a spoy> 
niki bądź, lub, i, nic innego.nie zna- 
Cza „iak tylko wyliczenie władz maią- 
cych prawo oskarżenia połedynczo Oto 
co też W ładze, czyli raczćy Naród któ- 
rego weprezentuią, dolega. > 

Z tych zatóm powodów bez zmia- 
ny, wytkniętćy niedokładności, 0- 
świadczył się: iż proiektu przyią€ 
nie może. l 


~ 


zapeinie 
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Członek Kommissyi do praw or- 


ganicznych: i atimini=tracyinych n Po- 


sef Powiatu Chełmskiego Łubieński 
odpieratac powyższe przytoczone uwa- 
gi przęz Posła powiatu Brzeskiego Słu- 
bickiego, a Deputowanego Iłockiego 


Kozłowskiego, oświadczył: iż dys- | 
kussye ich nie znaydnie przyzwoicie | 


zastosownemi do wniesiongo Proie- 


ktu o Statucie organicznym Senatu, 


ćzyli o iego prerogatywach, 
Rozwodzenie się nad rozbiorem Art: 
157. Statutu orgaicznego o Reprezen- 
tacyi JNarodowey, niedogadzaiącezo 
życzeniom ' dyskutuiacych 
w ten czas tylko za przyzwoite niożna- 
by uważać; gdyby Statut organiczny 
o Reprezentacyi Narodowćy mógł 
bydź przyśpieszony, i do dyskussyi 
Tzbom przedstawiony, w czćm przy: 
ięcie- proiektu teraźnieyszego obeyż 


niniącego tylko zmiany Statutu orga- | 
4 Senatu; w niczóm rze- 


nicznego d 
czy, ìi żądania Izby, co się ićy pre- 


Gruntuiąc zetóm wnioski swoie na 


tych powodach, zupełnie za proie- 


kiem bydź się oświadczył. 


i 


5 


frogatyw dotycźzeć może, nie zmieni. | 


| 


; 
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Członek Kommissyi do praw or- 
ganicznych 1 administracyinych Po- 
sti powiatu Wieluńskiego Bonawen- 
tura Niemoiowski, uważaiąc Rząd re- 
prezentacyiny we wszystkich krajach 
za Rząd walki między Ministrami u- 
siłującemi „rozprzestrzeniać . granice 
śswey. władzy :. a Narodem Ministrów : 
w karbach Konstytucyinych utrzymy- 
wać pragnącym, znaydo wał: iż gdy Na-.. 
rodowi w przypadku wykroczeń Mi- 
nistrów 0 takowe ich skarżącemu , nie 
może słążyć prawo sądzenia, ani 'też 
oskarżonym Ministrom prawo sądu sa- 
mego siebie; przeglądny przeto.lwór-. 
ca Ńonstytucyi naszćy,. nie zostawił 
odpo wiedzialności M inis tr ów, ani 
przy samymi Narodzie, ani przy sa- 
mych Ministrach, lecz stosownie do 
Art: 110. ustawy Konstytncyiney Sąd 
na wykraczałjących urzędników po- 


| wierzył temu szanoynemu Gronu Mę- 
| żów, którzy w usługach publicznych, 
| „Króla i Współ- Obywateli, zyskawszy 


zaufanie; są nieiako między Tronem 
i Narodein pośrednikami. a EA 
"Utrzymywał: iż gdy odpowie- 
dzialność Ministrów < naypewnieyszą 
swobód Narodowych iost rękoymią, ` 
z usunięciem przeto wszelkićy wzglę* 


4 
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dności należy przestrzegać całości téy 

prerogatywy, aby przez to samo i Re- 
rezentacya Narodowa. ograniczoną i 
ionstytucya naruszoną nie została. 

Zwracaiąc następnie uwagę obra- 
duiących na Świętość i na osnowę 
wykonanćóy przez nich w obliczu Bo- 
ga przysięgi, na wierność, Konstytu- 
cyii Królowi we wszystkićm, co się 
ani literze ani też ićy duchowi nie 
sprzeciwia. 

W nosił: iż lubo głosowanie wła- 
snemu przekonaniu Seymuiąscych jest 
zostawione, tam ERA gdzie chodzi 
o wierność ustawie, którą prawnu= 
kom naszym iako naypięknieyszą pu- 
ściznę w całéy swoiey Czystości do- 
chować winniśmy, tam ani Król, ani 
Naród, a tym mnićy my iego Repre- 
zentanci stanowić możemy. 

Co do rozbioru szczegółowego , 
jeden Art:” 47. wniesionego proiektu 
znaydował Mówca iako przeciwny 
karcie Konstytucyinóy, za odmianą 
którego sumiennie za proliektem mógł- 
by głosować. 4 

Artykuł 116. Konstytucyiney U 
stawy przepisuie: że Senat stanowi 
będzie względem oddania pod Sat 
Senatorów ; Ministrów , Z ZANA 

N; 


TEE B= saB__—_ ak 


~ 


prerogat wy f 
śniać, iak się to w iego wysłowieniu 


Wydziałów rządowych. adzców Sta 
nu i Referendarzy , wykraczaiących 
w urzędzie, bądź na odesłanie K ró» 
lewskie, lub Namiestnika, bądź na za- 
skarżenie Iżby posełskićy; twierdził 
przeto: iż ktokolwiek bez uprzedze= 
nia o znaczeniu tego artykułu chce są- 
dzić; przyznać koniecznie musi: że 
Króli Namiestnik odsyłać mogą swć 
wnioski, ażeby wyżćy wymienieni u- 
rzędnicy sądzeni byli i że Izba Posel- 
ska ma równie prawo zaskarżenia ich 
w Senacie, ktory iak artykuł 152: 
Konstytucyi opiewa, iako-Sąd Sey= 
mowy sądzić bedzie sprawy o zbro= 
dnie Stanu i przestępstwa. ` 

Gdy Konstytucya tak niewatpli= 
we w tćy mierze zawiera przepisy; 
art: 257. Statutu organicznego o Re= 
prezentacyi Narodowćy , będąc tylko 
dalszóma 116. artyk: Konstytucyi roz= 
winięciem , nie mógł zdaniem Mówcy 
Izby Poselskićy śŚcie= 


stało i właśnie też dla tego, że Statut 
o Reprezentacyi niedogodnym uznany 
został; wniosła już Rada Stanu pro- 
iektowane w nim odmiany, które dla 
krótkości czasu pod rozwagę tera- 
źnieyszego Seymu nie przyidą. 
22 
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Mniemał dalćy Mówca, iż Statu- 
ty organiczne w niczem się innem od 
praw zwyczaynych nie różnia, tylko 
że dobrotliwy Monarcha uznał w mą- 
drości swoićey potrzebę: ażeby dla po- 
czątkowego rozwinięcia nieoszacowa- 
negy dzieła swego, bez uczestnictwa 
Seymu ustanowione zostały; niektó- 
rzy iednakże Statutom wkrótce po o- 
głoszeniu Konstytucyi wydanym, moc 
równie obowiązuiącą dak samćyże 
Konstytucyi przyżnaią. 

W nosił następnie: iż gdy naza- 
sadzie artyk: 116. brawo zaskarźżania 
bezpośrednio do Senatu wykraczaią- 
cych Ministrów, hiezaprzeczenie Iz- 
bie Poselskiey służy; proiektowany 
rzeto artykuł 47. odwołuiąc się do 

rzmienia art: 157. Statutu organicz- 
nego o Reprezentacyi Narodowey, za- 


„radza tylko zawiłość, i iak z jeduey 


strony zostawia pole do rozmaitego 
tłómacżzenia prawa; oraz uprawnienia 
bezkarności oskarżonych; tak z dru- 


giey strony sprzeciwia się zupełnie -` 


artyk: 116. Ustawy Konstytucyiney, 
w którym żadnóy.o pośrednictwie Ra- 
dy Stanu nie masz wzmianki. 
Pośrednictwo takie nie tylko iest 
Konstytucyi, godności lzby Posel- 


_ 


skiey, ale i ogólnym zasadom Repre: 
zentacyinego Rządu przeciwnem, 
w którem wspolne Króla i Narodu 
bydź powinno dążenie, ażeby wszel- 
kie prawa w duchu Konstyfucyinym 
stanowionemi i w tymże wykonywa: 
nemi były. Co do twierdzenia Rad- 
cy Stanu proiekt wprowadzaiacego ia- 
koby artykuł 47 odwołuiąc się do 116 
Konstytucyi inż przez to samo attry: 
bucyi Izby Poselskićy nie nadwerę- 
żał, przypomtiiał onemu: że przed- 
stawiaiąc to; bynaymniey sam w głoż 
sie swoim o artykule 157'dytychcza: 
sowego Statutu nie wsporniał, do któ: 
rego właśnie odwołanie się łączne 
w proiekcie, moc pierwszego zupełnie 
osłabia: 


|. Zakończył uwagą: iż ieżeli żgro- 
madzeni Reprezentanci nie mieli spo= 


iecznemi, ile tego pragnęli, niechay- 
że przynaymnićy za powrotem do 
domów swoich nie ściągną ha siebie 
tego wyrzutu: że nie potrafili odpo; 
wiedzieć położonemu w nich zaufaniu; 
dozwalając Ścieśnienia Konstytucy. 


| SB stać się dla Narodu tyle uży- 


é. 
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Członek Kommissyi Administra- 
cyinęy Poseł Powiatu Kazimierskie- 
go Dembowski, odpowiadaiąc na gło- 
sy Posła Wieluńskiego i Deputowa- 
nego Płockiego oznaymił: iż nie wcho- 
dząc w rozbiór art: 157. o Reprezen- 
tacyi Narodowćy: iako niemogącego 
bydź przedmiotem  teraźnieyszych 
dyskussyi, czyli odpowiada życze- 
niom Narodu? dzieli uczucia Posła 
Wieluliskiego w zamiłowaniu Kon- 
stytucyi , nie dzieląc jednakże iego 
zdania, aby art; 47 proiektu do Statu- 
tu organicznego o Senacie miał bydź 
w sprzeczności z art: 116. Sądził ow- 
szóm: że w nim oddano przynależny 
hołd tey świętóy Ustawie rękoymi 
swobód Narodowych. 

Zgadzał się z zdaniem tegoż Po- 
słą: że edyby nie było odpowiedzial- 
ności Ministrów , systemat naszego 
Rządu, nie byłby Konstytucyiny; lecz 


wnosił: że proiekt ten właśnie prze- 
. . , . a . na: . 4 
pisuie śrzodki, do osiągnienia tey od- 


powiedzialności , która przez pięć lat 
na prożno była oczekiwaną dla braku 
wskazanego prawem sposobu postę- 
powania.. 

Utrzymywał: iż wspomnione twier- 
dzenie, iakoby Statuta organiczne ró- 


— DZA = 
wną moc, iak Konstytucya zawiera» 
y, nie może bydź wspolne wszy- 
stkim obraduiacym ; ponieważ między 
Statutem a Konstytucyą w naturze 
rzeczy zachodzi różnica, — nie może 
iednak tymże Statutom bydź odmó- 
wiona moc prawa, a gdy PRE 
drogę postępowania, od nióy zbaczać 
nie można, ale raczey nią postępować 
należy. 

(Twierdził przeto : iż w roztrzy= 
gnięciu przedmiotu, o który idzie, 
zgłębić 1edynie należy: czyli pośrze- 
dnictwo N. Pana, lub Rady Stanu 
mogłoby bydź szkodiwem zaskarże- 
niom Izby? a nie upatruiąc sposobu, 
iakimby zaskarżenie [zby wprost Se- 
natowi odesłanćm bydź mogło * uwa- 
żał według zdania naysławnieyszych 
publicystów: iż opuszczenie pośrze« 
dnictwa Krółewskiego obalałohy nieo- 
mylność Panuiącego, którego. Osoba 
jest wyższą nad wszystkie burze i nie- 
mogącą bydź przywiązaną do Mini- 
strów gdyby byli wykraczaiącemi. 

Co do pośrzednictwa Rady Sta- 
nu, przedstawiał: iż gdy zaskarżenia 
Izby przeciw Ministrom lub wyższym 
Urzędnikom nie są pokątnemi, lecz 
w oczach publiczności i w oczach ca- 


łego Narodu czynionemi; przeto ta- _ 


kowe przez Radę Stanu przytłumia- 
nemi bydź nie mogą. | 
Wnosił: iż pośrednictwo Rady 
Stanu w przesyłaniu óskarżeń Królo- 
wi, nie iest w tym celu, aby SĄ ŁA 
nich zdanie swe dawała lub takowe 
według upodobania obiąśniała , a,cho- 
ciażby i tak było, nie ztąd: szkodli- 
wego wyniknąćby nie mogło, skoro 
Serńat zaskąrzenie roztrząsa, i roz- 
trzyga. 
- Dodał nakoniec: iżógdy rzecz nie 
idzie względem roztrząśnienia prawa 


o Reprezentacyi Narodowey, przyię- 


cie przeto proiektu ninieyszego o Se- 
nacie w. nizem Monstytucyą nie u- 
szkodzi. 


- Członek Kommissyi do Praw ad- 
ministracyinych iorganicznych Depu- 


towany Warszawski Krysiński, przed 


stawiał: iż artykuł 47. proiektu ścią- 
ga szczególnieyszą Izby uwagę i rodzi 
w jednych przekonanie, w drugich o- 
bawę: że za przyięciem proiektu nad- 
werężoną zostanie Marta Konstytu- 
cyina.+- Kardynalną zaś pobudką te- 
go iest ciągłe tey myśli powtarzanie: 
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że artykuł 157 dotychczaowego Sta- 
tutu organicznego o Reprezentacyi Na- 
rodowćy, do którego się art: 47 Pro- 
iektu/ odwołuie, jest w sprzeczności 
z art: 116 Ustawy Konstytucyiney. 
Utrzymywał Mówca, iż gdyby ten 
artykuł tak był napisanym: że Senat 
stanowi na odesłanie Króla albo Na- 
miestnika, lub zaskarżenie albo ode- 
stanie Izby Poselskićy, w tenczas nie 
byłoby żadnéy watpliwości wzglę- 
dem oczywistćy sprzeczności z nim 
artykułu 157. Statutu organicznego, 
dyż w takim razie i skarga i sposób 
ićy przesłania do Senatu, byłyby do- 
kładnie w Konstytucyi oznaczone. — 
Lecz gdy art: 116 Konstytucył tylko 
wyraża Że: „ Senat stanowić ma na 
odesłanie Króla lub zaskarżenie Izby 
Poselskiey,, zatém artykuł ten bynay- 
mniéy nieoznacza sposobu, iakim ta 
skarga ma przyiśdź do Senatu; a droga 
ta'w artyk: 157. Statutu o Reprezenta- 
cyi Narodowćy , Konstytucyą rozwi- 
iaiącym przez pośrednictwo Rady 


Stanu iest wskazaną. 


Nie wchodząc w rozbiór czyli 
droga ta iest naywłaściwszą, naydo- 
godnieyszą i naywiększą Narodowi da- 
iąca rękoymią, twierdził: iż artykuł 
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pomieniony takową wskazuiący i ar- 
tykuł 116 Konstytucyi na mocy art: 
161. rozwiiaiący, tak długo w swćy 
pozostać musi mocy; póki Panuiący 
z prawa początkowania sobie służące» 
go pod roztrząśnienie onego Izbie nie 
podda. 
|. Zwracął z tego powodu uwagę 
obraduiących na tę niezbędną pra- 
wdę: że chcąc celu, potrzeba chcieć 
środkO ret — chcąc widzieć przestęp- 
'nych karanemi; trzeba żeby Senat 
miał prawem przepisaną drogę, która 
do wymiaru sprawiedliwości w tak 
głównych przestępstwach prowadzi. 

WRES Y proiekt uznawał bydź 
obeymuiącym w tey mierze stosowną 
procedurę, a w artykułach onego od 
48 do 71 spostrzegać się daie naygłó- 
wnieysza' zasada Meprezentacyinego 
Rządu, iaką iest zaprowadzony w skła- 
dzie samego Senatu rodzay sądu przy- 
sięgłych; przez odrzucenie przeto pro- 
sektu, pozhawiłtłaby Izba Naród wa- 
Źnćy InstyŁūcyi, która wzniośleysze- 
go nie może otrzymać początku, iak 
wśród grona Mężów, Sąd Seymowy 
„ składających. . | 

Dałćy przedstawiał : że ostrość ka~ 
ry art: 51. Kodexu karnego Oznaczo- 
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na, tę za sobą pociągać musi kołćy 3 
że Senat wykraczaiącego, i pod Sąd 
odesłanego Ministra, dotąd uniewin- 
niać będzie; póki tenże takićy nia 
dopuści się AANA aby wskazana 
art: 5x kara przyzwoicie podług na- 
ry zbrodni, zasłósowaną bydź mo- 
gła. 

Interwencyą Siek Króla według. 
4 artykułu uważał Dydź zgodną z in- 
teresem krain, z interesem całości swo= 
bôd Narodu, gdyż przypuszczaiąc: że 
popełnialący czyn aczkolwiek nadwe- 
wężający kartę, ale niekwalifikuiący 
się do surowéy kary Kodexem obię- 
tey, nie zostanie. pod Sąd Senatu przez 
Monaxrchę odesłanym; — gdy iednak 
tém samém uniewinniony nie będzie, 
zaskarżenie przeto łzby niezniesione, 
tuż będzie dostateczną karą za powyź 
sze wykroczenie urzędnika. 

Jeśliby zaś popełnił zbrodnią, 0- 
strą karę Kodexem wskazaną słusznie- 
za sobą pociągaiącą; z ufnością pole- 
gać można, że Król odepchnie od sie- 
bie zbrodniarza i podług surowości 
prawa sądzić go każe. 

Dodał nadto: iż naywiększą we- 
dług naysławnieyszych publicystów: 
na przekraezalących Ministrów karą 
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jest onych na żądanie Narodu oddale- 
nie. | | 
Oświadczył nakoniec: że z każdćy 
strony rozważaiąc proiekt, spostrze- 
ga w nim niezliczone korzyści, a 
w odrzuceniu znaczne i nieprędkie do 
naprawienia straty. 


Członek Kommissyi do Praw Cy- 
wilnych i Kryminalnych Poseł Powia- 
tu Szadkowskiega Okołowicz oświad- 
czył: iż przekonanie iego prowadziło- 
by go za proiektem, gdyhy *w nim ar- 
tykułom 69, i 116 Koustytucyi nie- 
widział ubliżenia. — Lecz że w pro- 
jekcie w rozdziale 7. art: 47 po sło- 
wach Krol, Namiestnik Jego, nie na- 
stępuie, bądź Izba Poselska, iak iest 
w artykule'116 Konstytucyi, oraz że 
w nim porządek wymienienia Trybu- 
nału Naywyższego po Radzcach Sta- 
nu, artykułowi 69 Konstytucyi znay- 
dował przeciwnym ;-- zachowuiąc się 
przeto w wiernego poddanego otwar- 
tości, z powodów powyższych ośwład- 

czył się przeciw proiektowi. 


Członek Kommissyi do praw Cy- 


wilnych i Kryminalnych Poseł Po-, 
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wiatu Łęczyckiego Szołowski. mnie- 
mał: iż będąc przeciwny proiektowi; 
staje w obronie liberalney Konstytu- 
cyl i wynikaiących z nićy korzyści. 
Twierdził, iż artykuł 47 proie- 
ktu niewłasciwie w sobie mieści od- 


Ministrów ł 
wyższych Urzędników przez pośredni- 
stwo Rady. Stanu, postępowanie za$ 
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karne, w art: 458 mówiąc o zaskar- 
żenim przez Izbę Poselska którego 
m wyższych urzędników ; Żadney 


wzmianki ani dodatku podobnego nie 


czyniło. 
Badził nakoniec: aby raczóy zo- 
stać in statu quo, iak narażać się na 
wyrzuty współbraci: iż przyięciem 
tego proiektu pozbawieni zostali tych 
prerogatyw, które wsp:eraiąc się na 
Ustawie Konstytucyinćy są naygłó- 
wnieyszą zasadą Reęprezentacyinego 
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F Radca Stanu Plater w zabranym 
głosie w ogólności zrobił naprzód u- 
wagę :iż narada ANS zgłębianie ogól- 

- nych teoryi oddala się od właściwego 
celu, Że u nas nie idzie o nadanie 
kraiowi pierwszych kardynalnych za- 
sad, że wszystko w tćymierze luż iest 
ustanowionóm, i że tylko rozwiiać 
nam ie należy. 


W szczególności. przystępuiąc do ` 


roztrząsania uczynionych wniosków ? 
zbiiał zdanie Posła Wieluńskiego Nie- 
moiowskiego : iakoby oskarżenie Izby 


Poselskićy bezpośrzednio do Senatu ; 


t$dź powinno, a to: iuż przez wzgląd, 


i 


wymaga, ażeb 


że Statut organiczny o Bepreżentacyi 
w artytykule 157 rzecz stanowczo roz- 
trzygnał, iuż że sama przystoyność 
o zaskarżeniu Urzę- 
dnika Arodl isko Naczelnik był uwiado- 
mionym, że to uwiadomienie tym iest 


.przyzwoitsze, iż art. 89 Ustawy Kon- 


stytucyiney żadnego Członka Izb Seya 
mowych , bez ich zezwolenia do Sądu 
pociągać nie dozwala; Czemużby więc 
Król głowa Narodu podobnóyże opie- 
ki nad urzędnikiem „rozciagać nie 
miał prawa? 


Że pośrzednictwo Rady Stanu art; 
157. Stasutu Organicznego zawarowa- 
ne, szkodłiwem bydź nie może, ho 
mimo wszelkich obiaśnień, iakieby. 
taż Rada mogła Królowi przedstawić, 
musi dołączyć akt oskarżenia przez 
Izbę Poselską zaniesiony , że wreszcie 
i bez Rady Stanu Król z publicznćy 
dyskussyi o zaniesionóm oskarżeniu 
uwiadomionym będzie, że nakoniec 
urzędownie o tém, na mocy art, 164 
Statutu organicznego, donieść może 
i powinien N. Panu Marszałek Iaby 
Poselskićy, gdy-mu przed zamknię: 
ciem Seymu w połączonych Izbach 
zda sprawę o czynnościach odbytych. 
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_ Co do uwagi Deputowanego Pło- 
kiego. Kozłowskiego iakoby nie było 
Żadnego przepisu, co się stać ma z 0- 
skarżeniem Izby Poselskićy, oświadź 
czył: iż iedyną odpowiedzią na ten 
zarzut ięsi Statut Organiczny o Re- 
prezentacyj, który wyrażnie wska- 
zuie iaką drogą to zaskarżenie doyść 
ma Senatu; i że Statut w niesio- 
ny o Senacie nie wspominając 0 
sposobie przesłania skargi, przepisu- 
ie tylko sposób, iakim stanowienie 6. 
Sądzie ma bydź w Senacie uskute* 
cznione. 


-| Nakoniec co do wniosku Posła 
Powiatu Łęczyckiego Szołowskiego ; 
uważał: iż to co miało bydź zarzu- 
tem, staje AE APW AA dowodem, 
że nigdy Rada Stanu ani myśli téy 
Anty - Konstytucyiney przypuścić nie 
mosta; ażeby prerogatywę Izby Po- 
sel. kićy co do oskarżenia osłabiać, 
lub' znosić, i że dla tego w proiekcie 
pro edury karney artyk. 458 wyrażnie 
o podwóynym wspomina przypadku, 
to iesl: © odesłaniu posądzonego przez 
Króla z Jego własnego uznania, ałbo 
też na oskarżenie lzby Poselskićy. 
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Członek Kommissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu Warszawskiego Poto- 
cki, zokazyi dostrzeżonego w poprze: 
dnich głosach użalenia, iakoby art. 
47 proiekiu miał bydź przeciwny art- 
116 Konstytucyi, przytoczył: iż text 
polski tego artykułu nadaie w pra- 
wdzie Izbie Poselskićy prawa oqda- 
wania wprost pod sąd urzędników; 
lecz text francuzki watpliwem czyni 
to zdanie i może wprawić w miiema- 
nie: że gdy Sehąt stanowi tylko na 
propozycye Króla lub Namiestnika; 
Izba Poselska przeto tęyże kolei trzy= 
mać się powinna, 


Uważał dalćy drógę artykułeni 
157 Statutu organicznego o Reprezen- 
tacyi Narodowćy w podawaniu skarg 
wskazaną , za niewłaściwą , gdy skargi 
przeciw Członkom Rady Stanu, po- 
dawane przez tęż Radę przechodzić 


‘musza; potrzebą więc sądził: „ażeby 


przedwsi ać zadecydowanem było,- 
naprzód, który text ma bydź obowią- 
zuiącym? powtórce ażeby znaczenie tex 
tu Francuzkiego obiaśnionem zostało, 
ieżeli ten iest obowiązuiący, po trze- 
cie aby zanieść prośbę do Nayraśniey- 
sze Pana o zmianę aytykułu 157 Sta» 
Y 
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tutu organicznego o Reprezentacył 
Narodowey. | 

Mniemał atoli: iż proiekt niniey- 
szy czyłi przyięty lub odrzucony bę= 
dzie: zawsze pozostanie Izbie Posel- 
skićy droga petycyi o zmianę arty* 
kułu 157 Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowey. r 

Zresztą proiekt przedstawiony 
zfaydowðł dobrym i odpowiadaią- 
cym życzeniom i potrzebie kraiuż 
a powierzając Izbie Senatorskićy 
stanowienie o oddaniu pod Sąd, za: 
(prowadza ustawę ` przysięgłych do 
wszystkich zbrodni stanu. — Moc wy: 
łączenia czwartćy części Senatorów 
od sądu, podaie obwinionemu sposo= 
bność oddalenia tych osób, któreby 
sobie nieprzyiaziemi bydź sądził. — 
a usunięcie od tego sądu Duchownych; 
zapewnia od niezasłużoney. litości. — 
Z tych zatém powodów oświadczył 
śię za proiektem. 


„ Członek Kommissyi do praw Ad» 
ministracyinych Posel Powiatu Ka- 
liskiego Wincenty Niemoiowski , za- 
strzegając sobie ohszernieyszy roz- 
biór 
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biór szczegołów Proiektu, z powodu 
głosów Posła Powiatu Kazimierskie- 
go i Chełmskiego, oraz Deputowane* , 
go Warszawskiego Mrysińskiego 0- 
świadczył przedwstępnie: iż zdanie 
Sprawy przez Posła Kazimierskiego , 
jako Członka Kommissyi, z czynności 
teyże Kommissyi iemu acz równie 
Członkowi Kommissyi wprzód kom- 
munikowane nie było. Zgodzić się 
ze. zdaniem innych Kommissarzy nie 
mógł, aby słowa za pośrzednictiwem 
Rady Stanu, miały znaczyć: że Ra- 
da odbierze tylko skargę i bez pos 
przedniczego roztrzaąsania Królowi ią 
rzesłać iest obowiązana, gdyż to 
byłoby upośledzeniem Rady Stanu do 
samćy przesyłki użytey. 
Na obalenie przywiedzionego przez 
Deputowanego Warszawskiego tłó- 
maczeniaj artykułu 116 Ronstytucyi;, 
które;dyskutuiący subtelnóm lecz nie- 
właściwóm znaydował, przytoczył 
tenże Dylemma przez iednego z Kom- 
missarzy Izby, na posiedzeniu Kom- 
missyi do rozwiązania przedstawione: 
iż słowa zwyż cytowanego artykułu ; 
bądź na odesłanie Królewskie, bądź , 
na zaskarżenie Izby Poselskićy, zna- 
czą albo : że i Król może odesłać pod 
20 
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sąd Ministra, i Izba zaskarżyć niera- 
wiśle jednóy od drugićy władzy , cze- 
go większość Izby zdsie się pragnąć, 
alho: że zaskarżenie Izby 1 odesłanie 
Królewskie są dwa warunki nierozła- 
cziie, a przeto: że Król nie może ode- 
słać pod sąd swego Minitra berza- 
skarżenita Izby, coby nazbyt ścieśnia- 
ło władzę Królewską, 

Na twierdzenie Posła Powiatu 
Chełmskiego Łubieńskiego : że od- 
rzucenie: Proiektu, żadney nie przy- 
niesie korzyści, gdyż Stałut'w swćy 
mocy zostanie, odpowiedział: iż cho- 
ciaż powody i dobre principia mo- 
mentalnie stają się: bezkorzystnemi, 
ogłaszenie ich iednak nie będzie bez 
późnieyszego skutku. 


Członek Kommissyi do Praw Ad- 
minnistracyinych Deputowany W ar- 
szawski Krysiński, odpowiadaiąc na. 
głos poprzedni Posła Kaliskiego o- 
znaymił: iż wnioski tegoż nie osłabity 
bynaymnićy twierdzenia iego; że ar- 
“tykuł 157 żostać musi w niewzruszo+ 
nóy swćy mocy, gdyż Statuta orga- 
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hiczne według 163 artykułu wtenczas 
tyłko mogą bydź zmieniane lub mody- 
fikowane, skoro do Izby są wniesio- 
nemi. Jeżeli więc Statut organiczny 0 
Reprezentacyi Narodowćy nie iest do 
Izby wniesiony; tedy bez obrażenia 
163 art. Konscyfucyi dyskutowanym 
nawet bydź mie może. œ $ 
Nie osłabiło oraz twierdzenia iego 
powtórzone: przez” Posła Kaliskiego 
ylemma, gdyż według wniosku dy- 
skutuiącego , służy Izbie prawo- za- 
skarżenia na mocy artykułu 116 Kon= 
stytucyi. Ze zaś artykuł ten nie prze 


_ pisuie drogi, iaka do Senątu skargą 


ma bydź przesłaną, przesłanie zatem 
takowe według 157. art. aczkolwiek 
nie byłoby dogodnóm; i zaspókaiaią* 
cóm; iednakże 116 artykułu Kon 
stykucyi nie nadweręża. 


Następnie zbiiaiąc obiawióny przeż 
Posła Kaliskiego zamiar: iż tu zara- 
zem idzie © ogłoszenie pryncypiów, 


~ oświadczył swe zdanie: że raczóylzba 


prawodawcza starać się powinna o 
otrzymanie zbawiennych dła Narodu 
rezultatów , niżeli o ogłoszenie pryn- 
cypiów. — Opuszczenie z uwagi pier- 


,wszych przez nie przyiçeie wprowa: 
2 i 


dzonego proiektu, pozbawi kray ł 
Narod, a przynaymniey oddali w1- 
doczne i znaczne korzyści. 

Przedstawił następnie: iż gdy w 
Senacie proiekt ten był.dy:kutowany, 
podniosły się wprawdzie, głosy prze- 
"ciw arty: 47 Proiektu, ale'te tylko 
Żądały', aby skarga Izby nie przez Ra- 
dę Stznu,'lecz przez ,Deputacyą Izby 
Po:et.kyky Królowi była podaną; wno- 
sił, wiecz że ieżeli art. 116 Konstytu- 
cyi, iak- twierdzi Poseł Kaliski , na- 
daie Prawo lzbie Poselskićy, wprost 
skargę do Senatu bez Interwencyi 
Króla przesyłać; zatem podług zda- 
nia tegoż Posła, ci Senatorowie, któ- 
"rzy przeciw proiektowi mówili, i 
którzy domagali się, aby tylko wyżćy 
wymieniona nastąpiła modyfikacya, 
nadwerężali Konstytucyą, bo zaprze- 
czali Izbie Poselskićy prawa odesłania 
skargi w prost do Senatu, a iednak 
gdyby ta zmiana była w proiekcie na- 
staniła ; 1ednomyślnością byłby on 
przeszedł w Senacie. 

Nie mieli przekonania dlomagaiący 
się zmiany Senatorowie o nadweręże- 
nu art. 117 Ronstytucyi przez arty: 
157 dotychczasowęgo. Statutu organi- 
cznego , postrzegali tylko w nim nie- 
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dogodności i mnieyszą rękoymia, do 
którego poprawy 1 sprostowania , te- 
raźnieyszy moment Mówca nie uzna: 
wał bydź stosownym. 


Referendarz Stanu Grabowski zwa-. 
Żaląc: iż szczególnie art. 47: 'wniesio-. 
nego Proiektu ,iest przedmiotem dys-. 
skussyi, obiaśniał: że artykuł tyle ras 


zy wspominany 47 Proiektu o Orga- 
nizacył Senatu, który wsamćy -na- 


„wet redakcyi odwołunie się do arty: 
116. Ustawy konstytucyinóy, oraz da. 


art. 157 Statułu o Reprezentacyi Na- 
rodowćy, żadnym sposobem nie mo- 
że bydź uważany za ohalaiący w czćm- 
kolwiek prerogatywy Izbie Poselskićy 
służące. Zdaie sie zatem: że czynio- 
ne zarzuty, właściwie stosnią się do 
art. 157 Stalutu'o-Reprezentacyi Nd- 
rodowćy, który stosownie do woli 


'Nayiaśnieyszego Pana, nie maiąc bydź 


na obecny Seym wniesionym, ie:t dla 
nas prawem obowiazuiącćm, i przed- 
weżeśnie dyskussyom podpadać nie 
może. PIESA | 
Dla wyiaśnienia powodów , które 
do wymienienia rzeczonego artykułu 
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wpływały, Mówca przypuścił stan 
rzeczy: 1ak gdyby Statut organiczny 
o .Reprezentacyi Narodowćy. zupeł- 
nie nie istniał — W takiem położeniu 
uchwalone na mocy 116 artykułu Kon- 
stytueyi oskarżenia wykraczających 
Urzędników, w końcu obradowania 
` Izby, zostałyby bezskutecznemi, bo 
w nim nie masz przepisanćy dla prze- 


słania ich Senatowi drogi, który bez, 


zwołania Królewskiego zebrać się nie 
może. —Zinatury więć rzeczy wyni- 
kło: że ten a nie inny porządek po- 
stępowania musiał bydź obmyślonym, 
iaki artykuł 107 Statutu organiczne- 
go o Reprezentacyi Narodowćy wska- 
zuje. 

Zbytecznóm wreszcie uważał Mó- 
wca dowodzenie : iż Rada- Stanu ni- 
gdyby utaić zaskarżenia nie mogła, 
że Król wyższy. nad wszelkie namię- 


tności i względy, usunaćby go bez, 


` przyczyny niezechciał, i (że nakoniec 
samo oskarżenie dla obwinionego było- 


by iuż dostateczną pobudką do uspra-! 


więdiiwienia się. — Naostatek mówią- 
cy oświadczył: że w skutku zaniesio- 
nćy do Tronu przez Senat prośby, 
odmiany w Statucie" organicznym a 
Senacie przez Rząd Seymowi. zapro; 
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ponowanemi zostały, że!o zmianę Sta- 
tutu organicznego o Reprezentacył 
Narodowćy, żadna Izba Petycyi do- 
tychczas nie podała, a zalóćm;y że wys 
mienienie. obowiązuiącego artykułu, 
257 bynaymnićy szkodliwości wpro- 
wadzonego proiektu za sobą nie po. 
ciąga i niezagradza drogi prawem 
wskazanćy do prószenia o zmiany w 
tym drugim zupełnie odłączonym S3a< 
tucie. 


Członek Kommissyi Administras 


 <cyinćy Poseł Powiatu Kazimierskie- 


go Dembowski, odpieraiąc czyniony 
mu przez Posła Kaliskiego co do o- 


świadczenia zdania Komrnissyi Sey- 


mowćy, zarzut, oznaywmił: iż w tey 
mierze nie uchybił, skoro ogłosił bydź 
zdaniem. Kommissyi opiniią czterech 
przeciw iednemu. ee 

Odwołuiąc się co do niemylności 
Osoby Panniącego, do twierdzeń ty- 
lekroć słyszanych,. utrzymywał ; iż 
przez odwołanie się art.'47., Projektu 
do art. 116 Konstytucyi treść onego 
iest sankcyonowaną. 

Oznaymił nakoniec:; iż% nie widai 
potrzeby zbiiania wniosku względem 
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opuszczonego wyrazu bądź, bo mi- 
siałby powtarzać to, co-dokładnieiuz 
przymawiaiący się Radca Stanu wy- 
aaśnił. 


Członek Kommissyi Skarbowćy 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Bona- 
weniura Niemoiowski z powodu po- 
wtarzańćy uwagi: iż art: 157. o Re- 
prezentacyi Narodowćy, nie powinien 
bydź rozbieranym; oświadczył :iż gdy 
tenże artykuł iest na początku arty- 
kułu 47 Statutu Organicznego o Sena- 
cie prawie dosłownie wypisany , prze- 
to nie art. 157. ale art. 47. iest ro- 
strząsany. Że zaś Konstytucya nie 
wzmiankuie o pośrednictwie Króla lub 
Namiestnika, a artykuł 47. zaczyna 
się od słów „Król lub Namiestnik Jego 
„odsyła wezwanie do Senatu na ręce 
„„Prezesa tegoż Senatu ” rozumie prze- 


to: iż tenże artykuł, iako 116 arty- 


kułowi Konstytucyi przeciwny, do- 
stalecznym do odrzucenia Proiektu 
iest powodem. ‘i 


Deputowany Okręgu Sandomier- 
skiego Chodkiewicz wystawiał szcze- 
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gólne korzyści iakie proiekt Statutu 
organicznego , rozprzestrzeniaiąc swo- 
ody Narodowe zawiera. —l tak art. 
6 stanowi:iż Prezes Senatu nie może 
piastować żadnego urzędu. admini- 
stracyinego Sądowi Seymowemu ule- 
głego. st 

Art 7.przepisuie: że Senator do 
urzędowania administracyinego od- 
powiedzialności w Sądzie Seymowym 
uległego powołany, nie może przez 
ciag urzędowania tego sprawować o- 
bowiazków Członka Senatu. 

~ Art. 23 lubo na pierwszy rzut oką 
zdaiący się bydź w sprzeczności zart: 
152 Ustawy Konstytucyinćy, stano- 
wiącym: iż naradzanie się Senżtu iak 
sądu Seymowego w całym komplecie, 
odhywać się powinno, ograniczalłąc 
kamplet Senatu do liczby 25 Człon- 


| ków zapobiega przez to samo trudno- 


ści częstokroć wydarzyć się mogącóy, 
zebrania się wszystkich w kraiu Sena- 
torów. ` i 

Art. 67. mieści „w sobie zaród są- 
dów przysięgłych. 

Te wszystkie wyżćy wzmiankowa< 
ne artykuły „nie tylko zapewniaią Se- 
natowi przyzwoity i dogodny porzą- 
dek sadownictwa, ale nadto iako w 
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duchu karty Konstytucyinć y ułożone, 
silnie za proiektem przemawiają. 


Co do art. 47. którega wielu Człon= 


ków znaydowało bydź przeciwnym 
artykutowi 146. Ńanstytucyi z powo- 
du odwołania się do art, 157. Statutu 
o Repręzentacyi Narodowóy, Mówca 
zaobił uwagę: iż nie może Izba Po- 
selska żądać takowych odmian, kiedy 
"wspomniany art. 157. Statutu 9. Re- 
prezentacyi, należy do innego i zupeł- 
nis obowiązuiącego prawa: 
Zakończył głos swóy Mówca o- 
świadczeniem: iż 
daca, ziimego wcale stanowisza uwa- 
ża; chwila obecna mówił: iest chwi- 


lą dobijania się Ludów o swobody 
swoie, o to,.co zowiemy Fonstytu- 
cyą. Nie ieden Naród skropił ią krwią ` 


bratnią, nasza dzięki Upatrzności o- 
` znaczona iedynie łzami. wdzięczności 
„dla tey Dawcy, dla naylepszego z Ma- 
na*chów. — My dzieci tóy Gyczyzny, 
która pominio sprzysiężenia się świav 
tą całego, naićy zagłade, krzepiona za- 
dziwiaiącym cnót dawnych Rzymian 
i Greków przykładem, świetuie z po- 


pigłów swoich powstała, powiimiśmy | 


dać z siebie wzór umiarkowania, a 
wspieraląc ufnością“ usiłowania do- 


zecz w sporze bę- - 
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brego Monarchy, zawstydźmy: nie- 
chętnych sprawie powszechnćy, przy- 
kladem: że Naród RŃonstytucyiny zna-, 
lazłszy w Królu swym Oyca, zgadzać 
się zawsze będzie z Jego Życzenia- 
mi, ponieważ żadna przewaźnieysza 
powinność téy uległości nie wzbra- 
nia. 

Dla tych więc pobudek oświadczył 
się za proiektem. 
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Członek Kommiszyi Administra- 
cyinóy Poseł powiatu Kaliskiego Win- 
centy Niemoiowski oanaymił: iż zay” 
muie go iedynie rozbiór artykuł'fg, 
który zdaniem, Mówcy óbeymuie 
dwie rzeczy zupełnie sobie przecjw- 
ne, moc niewzruszoną artykułu 110. 
Konstytucyi ,, obok artykułu 157 Sta- 
tutu organicznego o Meprezentacyi, 
w brzmieniu swem z pierwszym nie- 
zgodnega; według którego , Senat ma 
sądzić zaskarżenia przeciw Ministtom 
i Urzędnikom wyższym na odesłanie 
tylko Królewskie lub Jego Namiestni- 
ka, pozbawiaiąc-Izbę Pozelską takiey-. 
że prerogatywy przez 116. artykuł 
Konstytucyi nadanćy. Lubo wspo- 
mniany artykuł 197. przepisie wpra- 
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wdzie, aby zaskarżenia od [zby Posel- 
skiey za pośrednictwem Rady Stanu 
Królowi przesyłane były, dla oddania 
pod'Sąd oskarżonych; gdy iednakże to 
zest tylko przepisem Statuta orgia ucz- 
nego, zmianie ulegaiącego , Izba Posel- 
ska niewźraszonćy zasady Konstytu- 
cyinóy trzymać się powinna, bo Nay- 
iaśnieyszy Pan nadaią: Polakom, kar- 
tę Konstytucyiną powierzył strzeże- 
nie ićy całości Reprezentantom Naro- 
du, a ta wystarcza wolności ieśli bę- 
dzie ściśle zachowaną. 


Zmayduiąc z powyższych „przys 
czyn artyk: 47. proiektu ostabialącym 
zastrzeżóną w Konstytucyi odpowie- 


działność Ministrów, twierdził: iż 


odpowiedzialnóść ta, nie tyłko broni 
praw Ladu, lecz iest oraz naymoc- 
nieyszą tarczą Panuiącego, zabezpie- 
cza Jego spokoyność, 1 zapewnia Jego 
sławę. l 

_  Przytoczył także Mówca, publicz- 
nie wyrzeknione zdanie Rektora Aka- 
demii Petersburskiey Uwarówa, 
względem skutków sprzecznego z du- 
chem czasu działania, i doradzał, aby 
naśladniąc przykład .dawny Aamoy- 
skich i Chodkiewiczów śmiało prze- 
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strzegać całości Konstytucyi,'którćy 
wartość znaiomą bydź iuż powinna. 
Utrzymywał naosatek bydź zgu- 

ną rzeczą, dla Osiągnienia szczegól- 

nych ulepszeń, ogólne dobro poświe- 


ać. e ludzie co tą ponetą uwieść 


1 w błędny systemat wprowadzić się 
aia, mimo naylepszćy intencyi Źle. 
służą kraiowi , bo iedna koncessya ro- 
dzi drugą, i tem wiecćy szkodzą, ie- 
żeli dziełu przez nich przyiętemu, ich 
imiona wagi dodaią.—Ponieważ Mó- 
wca częstokroć oddałdjąc się od ma- 
teryi , zarazem asserciami' swemi ubli- 
Żał Izbie Senatorskićy i tey względno- 
ści jaka się należy dia proiektu z roz- 
kazu N. PANA wprowadzonego , prze- 
to Marszałek lzby Poselskićy z obo- 
'wiązku przez art: 133 1194. Statutu 
organicznego 0 Keprezentacyi na sie- 
bie włożonego , po trzykrotnećm upo- 
mnieniu został zniewolonym  odiać 
głos Niemoiowskiemu Posłowi Powia- 
tu Kaliskiego dany. | 
z 


Minister prezyduiący w Kommis- 
syi Spraw wewnętrznych i Policyi 
Mostowski w podniesionym do Izby 
Poselskiey głosie oznaymił: iż gdyby 
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z powodu art: 47. wniesionego proie- 
ktu zachodziła sprzeczność między 
)owienościami Obywatela a obowiąz- 
ami urzędnika Korony , mógłby za- 
chować iym wygolnieysze milczenie; 
iż uniknaśdy nawet pozorów: mówie- 
«nia w sprawie, poniekąd osobistćy, 


cc icdnak z żadną niepołą- 


czonćy, osobistością, gdyż dogodnióy 
byłoby dła urzędników, aby proiekt 
urzadziiący Sądy Seymowe nie do- 
szedł. E | 
Przedstawił: iż wprowadzony pro- 
iekt niewwiacza także attrybucyi Izby 
Poselskićy bo art: 157. Statutu orga- 
nicznego od lat Dciu trwaiący i na dał 
ża zasadę postępowania służyć będzie. 
„Gdy przeto przyięcie lub odrzu- 
cenić proiektu nic stanu rzeczy nie 
odmieni, doradzał zamiast rozbioru 
teoryi prawa, roztrząsnąć sumiermie 
czyli obięte w proiekcie przepisy za- 
pewniaią Narodowi ważny udział 
strzeżeńnia swobód ogólnych? i ieżeli 
tak iest; (czemunikt nie przeczył), aby 
zamiast pozbawieria się znacznyc 
postąpień odrzuceniem proiektu z o- 
bawy artykułu mimo tego w swéy 
niocy zostalącego, użyć wolności szu- 
kania onego zmiany. 


-x 5 z] wasza 
| "Tym sposobem zwolna lecz ciągle 
1 bezpiecznie pożytki ogólne cv raz się 
rozszerzać mogą, które pewnie nadal 
przez Izbę bronionemi beda.. 

W nosił: iż powód z wykonanćy 
brzysięgi na IŃonstytucyą, a nie na 
Statuta przywiedziony,pozornie nawet 
utrzymać się nie da, kta bowiem 
przysiągł nanią;iuż przez to samo.z0- 
bhowiązał się bydź posłusznym temut 
wszystkiemu, co ona zastrzegia, a za 
tem i Statutom organicznym których 
rozwiianie Królowi zawarowała. 

-J Między pierwszą i drugiemi te: 
tylko znaydował różnicę : iż Naród zit 
»omocą tamtych będzie mógł z wie% 
iem 1 oświatą pzostować niedogo « 
dności, ieżeli się iakie w nićy okażą tł 
że do zmiany w Stątutach odtąd zażą * 
dane bydź musi dołożenie się i zezwo = 
lenie Zastępcców iJego , których do u» 
kładu Konstytucyi w innych stosun e 
kach zrodzonćy nie powołano. 


Celem Człowieka i Ludów wspo- 
łeczeństwie zebranych iest wprawdzie 
szczęście, lecz w takim stopniu, w ja> 
kim się da osięgnąć z względu położe» 
nia i okoliczności obecnych. = Ządać 
zaś więcćy, iak te dozwalaią, ehoóć- 

| l l 
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by przy niemylnych prawidłach, ale 
w mylnóy porze, może nie tylko zwą- 
ilić otrzymane, ale nawet spodziewa- 
ne korzyści. 'Takowe wymaganie cho- 
ciażby wzbudzało dla surowćy cnoty 
uszanowanie, nie zawsze iednak ścią- 
gnąć może uwielbienie i wdzięczność 
Narodu; czego w samym Katonie Hi- 


storya wielki przykład edkrywa. Dzi- | 


wił on wprewdzie wieki niezłomno- 


ścią duszy swoiey, lecz gdyby był | 


mógł przewidzieć okropny szereg Mo- 
carzy, niebawnie po zgonie Jego świa- 
tu ciażyć maiących, bez wątpienia 
wolałby go uyrzeć Cezarowi powol- 
nym, i władzę z wolnością, poiedna- 
na, niż te woyny i pożogi, łzy i krew 
Ludów: toczące, które tyle tylko do- 
kazały, że więzy tyranii srożćy krę- 
pować poczęły Narody. 

W następnym rozwinięciu mowy 
swoióy dodał tenże Minister: iż pra- 
owidła trwają nie zachwiane chociażby 
~ ludzie nie doyrzeli dla ich przyięcia; 
ale wysoka roztropność może tylko 
właściwą do ich zastosowania ozna- 
czać porę, którćy oczekiwać należy; 


odwołuiąc się daléy do doświadczenia 


A losu na własnym Narodzie Polskim 
, spełniońego, przypominał: że tylko 
l wy- 


"r 


i — 


QI 


wytrwałość Połaków w doznanych 


nieszczęściach i zachowanie. czystości 


ducha obywatelskiego od pół wieka 
pod różnemi Rządami zostaiących, 
uieły Władzę i skłoniły ią do,zwróce- 
nia lubóy im Narodowości. Że cudo- 
wnie; zyskane swobody raczćy przę-, 
zornie pielęgnować i zwolna utrwa- 


lenia szczęścia Oyczyzny poszukiwać 


wypada, niżeli drażnić losy od wie- 
ków nieprzylazne; a może niezliczo= 
nemi ofiarami niezupełnie dotąd uko- 
ione.. E Mch 
_. „Przytaćzał naostatek Minister: że , 
gdzieimdziey, dla tego że wymagano za 
wiele, postradano posiadane swobo- 
dy: że ten przykład dla Izby powi- 
hienby bydź dostateczną pobudką do 
przyjęcia wniesionego pod Jéy rozwa- 
gę proiektu, zawieraiącego w sobie 
znaczne dla Narodu pożytki: 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 
3 A 5 F ` 
morowski, przedstawił uwagi swoie: 
że kiedy podług art. 105, Ustawy Kon- , 
stytucyinćy proiekt przez iedwią Izbę 
przyięty; nie może bydź przez dru- 
gą zmienianymi, zatóm Izba Poselska 
decydować tylko w ogóle powinna 
124 | 


"| „stał. 


— 3500 — 


czyli proiek pod dyskussyą będący 


jako korzystny ma bydź przyiętym* 
lub też iako szkodliwy odrzuconym? 


Przystąpił do porównywania pro- 
iektu w mowie będącego z dawniey- 
szym Statutem organicznym 0 Sena- 
cie, a wykazuiąc szczegółowo przez 
artykuły iakich korzyści spodziewać 
się ma Naród z prawa nowego w sto- 
sunku e dawnćm ; twierdził: iż wol- 
ność osobista zyskuie naymocniey:zą 
rękoymią, gdyż podług brzmienia ar- 
tykułów 65, 671 70. wniesionego pro- 


iektu nieiako Sąd przysięgłych w Se- 


nacie utwarza się. | 

Zwrócił uwagę na artykuł 47. no- 
wego proiektu, a wchodząc w rozbiór 
tegoż artykułu, dowodził: iż w ni- 
czym nie sprzeciwia się świętym i 
niewzruszonym  prawidłom . Ustawy 
Konstytucyiney, 
stytucyi w tymże artykule 47. iako 
istotna onegoź zasada umieszczony z0- 


Co” ss o artykule 157 Statutu or- 
ganic..aego o Reprezentacyi Narodo- 
wć!,iako z ducha Karty Konstytucyi- 
néy wypływaiącym, że ten opuszczo- 
nym bydź nie mógł, wyiaśniał nastę- 


F 


o artykuł 116 Kon- ` 


pnie. — Artykuł 157 Statutu mówi: — 
n Skargi i Zażalenia przez Reprczen- 
» tanta Narodu u Laski złożone, przez 
,, Marszałka Izbie przedstawione ¿a 
;, przez Sekretarza przeczytane zosta- 
» Ha. {zba naradzać się będzie czyli 
„ Zażalenia te maią bydź przez nią 
„ Królowi przesłane, za -pośredni- 
„'ctwem Rady Stanu dła oddania pod 
„ Sąd oskarżonego.” 

Artykuł zaś go. Ustawy Kon- 
stytucyinóy opiewa — * Seym na- 
5 radza się nad wszelkiemi proiekta- 
» mi do praw, które mu przesłane 


+; będą od Króla przez Radę Stanu. 


Jest więc iedna tylko droga wska- 
zana, którą polecenia Królewskie do 
Izby i nawzaiem czynności 1 przed- 


"stawienia Izby, do Monarchy prze- 
„chodzić powinny. 


Art: 92. Ustawy Konstytuoyinóy 
wyraża:— ” Nakoniec Seym- po roz- 
» trzygnieniu tych wszystkich przed- 


'„ miotów , któremi się trudnił, przyi- 


„, muie, żądania, przełożenia i odwo- 

„ łania się Posłów i Deputowanych 

„ malące za cel dobro i korzyści swo- 

» ich Współ-Obywateli, = przesyła 

5 ie Radzie Stanu, która ie podaie 

» Panuiącemu. "= W W: zaś F'ran- 
24 * 


euzkim słowo ,, redamations ., ozna- 
cza skargi lub zaskarżenia, a zatóm 
nie zaprzeczoną iest rzeczą, że takowe 
w razie wydarzonego wypadku przez 
Izbę zaniesione, nie inną drogą iak tyl- 
ko tymże artykułem 92 Ustawy Kon- 
stytucyinćy przepisaną, du Panuiące- 
go przychodzić mogą. — Artykuł prze- 
"to 157. Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowey, będąc w ścisłym stosunku 
z art: 90 i 92. Konstytucyi, nie mógł 
innych zawierać prawideł: gdyż inu- 
czéy` wstrząsałby całą budowę tego 
świętego godła, które byt i szczęście 
Narodowi zapewnia. : 

` Twierdził: że zaskarżenie prze- 
chodząc przez pośrzednictwo Rady 
Stanu, ani zatalonćm ani zwłóczu- 
ném bydź nie może; gdyż takowe o- 
skarżenie stalie się iawnem : przez; od- 
czytanie go publiczne w Izbie posel- 
-skióy. Artykuł zaś 57. Konstytncył 
mówiac--,, Ze te postanowienia, któ- 
„ re się tyczą oddania pod Sad urzę- 
-» dmików niezwłocznie wykonywa- 
>» nemi będą” -- iest nader dostatecz- 


ną i zaspokaiaiącą tękoymią; że nay-- 


"mnieysza zwłoka mieyscą mieć nie 
może. 


AN 
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Nakoniec przedstawiał: iż odrzu- 
caiąc. dY proiekt, Statut dą- 
wnieyszy w całćy obowiązującey mo- 
cy pozostanie, a Naród utraci wszel- 
W AORN iakicby to nowe prawo 
nadal zapewnić, mogło, przeciwnie 
przyimułąć one, prócz wykazanych 
crzyści możnaby drogą petycyi uzy- 
skać dogodne zmiany, gdyby te po- 


, trzebnemi bydź zdawały się. 


Członek Kommissyi do braw Cy- 
wilnych i Kryminalnych Poseł Po- 
wiatu Łęczyckiego Szołowski, poró- 
wnał proiekt wprowadzony do gorź- 
kiego drzewa, piękny kwiat wydaią- 
cego , lecz gdy nie kwiatu ale owocu 
zaleta stanowi przewagę, uznawał: iż 
Izba Poselska Ńonstytucyą wyżćy niż 
proiekt cenić powinna. 

Oświadczył: że lubo dziwnóćm mu 
się nie zdaje: że Rada Stanu żada po- 
śrzednictwa >w przesyłaniu oskarżeń 
do Panuiącego, bo Jćy wnioski wy- 
rzeczone są usty więcóy administra- 
cyinemi, niż obywatelskiemi, dziwią 
go iednak Reprezentanci żądanie Ra- 
"dy Stanu popieraiący. 
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Twierdził: iż odrzucenie proie- 
ktu znacznych strat za sobą nie pocia- 
gnie, gdyż ieżeli uchybia Konstytu- 
cyi, iest szkodliwym, ieżeli ićy nie 
obiaśnia, iest niepotrzebnym, ponie- 
waż przez odrzucenie wprowadzone- 
go proiektu art: 157. Statutu organicz= 
nego o Reprezentacyi Narodowćy po- 
zostanie, w którym iuż są wskazane- 
mi niektóre prawidła postępowania 
rzy zakarżeniu o zbrodnie stanu, a 

tórego z urzędu swego stróżem się 
bydź uznawał. 


Depntowany okręgu Kieleckiego” 


X. Łącki uważał: iż pogodzenie art: 
47, ninieyszego projektu z art: 116. 
Ustawy Konstytucyinóy, a zarazem 
z art: 157. Statutu organicznego o Re- 
prezentacyi Narodowćy , iest bardzo 
trudne, a samo przeyście Skargi do 
Sądu właściwego, z powodu pośrze- 
dnictwa Rady Stanu, zdaie się: iż iest 
niebezpieczeństwem otoczone. 2 te- 
g0 powodu lubo byłby żawsze za od- 
mianą pomienionego artykułu, z tém 
wszystkiem: gdy przez ustanowić się 
w przyszłości mogące Statuta, iest 
"sposób zaradzenia takowey niedogo- 
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dności, przeto proiekt ninieyszy, 1a- 
ko zinnych wzgłędów korzystny / sa- 
dził: iż zasługuie, aby byt przylę- 
tym. 1 


© Członek Kommissyi Administra- 
cyinćy Poseł Powiatu Chetinskiego 
Łubieński oświadczył: że nie czabie- 
rałby głosu; gdyby nie widział że 
dyskussye nad proiektem wniesionym, 
Statut organiczny o Senacie obeymu- 
iącym rozpoczęte, inszy biorą kieru- 


"nek, bo dotykaią Statutu organiczne- 


go o Reprezentacyi Narodówey. 


%,powodu wniosku Posła Łęczy* 
ckiego oznaymił: że nie iest w mocy 
Izby zmnieyszyć lub zwiększyć siłę 
Konstytucyi, ani też ġest w ićóy mocy 
nadwerężać prawa istnieliące 1 obo- 
więzujące teraźnieyszego Statutu OT- 
ganicznego o Reprezentacyi Narodo- 
wóy, iakiekolwiek by te były dobre, 
lub złe, są jednak zawsze obówiazu- 
iącemi. | 

Dodał wreszcie: że przypuści- 
wszy, aby wproiekcie- podanym art. 
47. wcale nie był. umieszczony w ta- 


- kim razie Izba chcąc zaskarżać Urzę- 
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duika; zawsze postąpićby sobie mu- 
siała podług art, 157. rzeczonego Sta- 
tutu. 


Poseł Powiatu Kalwaryiskiego 
Wiszniewski nie dzielił z temi zdania, 
którzy Projekt roztrząsany dobrym 
bydź wystawiali, znayduiąc: iż tako- 
wy pozbawiać może Izbę naydroższćy 
prerogaty, bo zapewnionćy art. 110. 
Konstytucyi odpowiedzialności Mi- 
nistrów. SFN 

` Mniemał: że przyjęcie tego pro- 
iektu úwolniłoby Ministrów od odpo- 
OOO utrzymniąc: iż w 
raiach, w których Ministrowie Mo- 


narchom tylko są odpowiedzialnemi, 


tam ich nadużycia i zła Rada pospo- 
licię karanemi nie bywaią. Dowodził: 
że ten skutek zsamóy natury: takićy 
Jnstytucyi wypływa, gdyż wybór 
Ministrów przez Króla, zbliżenie sie 
ich do Tronu, bliskie stusunki z Mo- 
narchą, przyzwyczaienie iego do ich 
rady, zamieniaią sie nakoniec w zby- 
tnie zaufanie i osobistą przychylność ; 
przez 00 nawet w znacznych przekro- 
czeniach „Ministrów serce Króla do 
przebaczenia staie się skłonionćm. 
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Dla tego zapewne mądry Prawodawca 
sądzenie tych Urzędników na bezpo- 
Średnie Izby Poselskićy, oskarżenie Se- 
natowi powierzył: gdyż brzmienie 
art. 116, Konstytucyi inaczćy rozu- 
mianóćm bydź nie może: — Artykuł 
ten nayważnieyszą narodu preroga- 
tywę obeymuie:, bo zasłania go od 
wszelkićy samowołności Władzy Ad- 
ministracymóy, w którćy za utrace- 
niem téy prerogatywy , wszystkie trzy 
Władze Wykonąwcza, Sądownicza 1 
Prawodawcza połączyćby się mogły. 
Twierdził nakoniec: że istnienie 157. 
artyk. Statutu organicznego o Repre- 
zentacyi mimo odrzucenia Proiektu, 
nie iest dostateczną do przyięcia one- 
go pobudką, gdyż lepićy iest upra- 
szać Monarchę o samą tylko zmianę 
onego, niżeli Proiekt przylawszy na 
przyszłym zaraz Seymie, zmiany/ 47. 
artykułu zamienionego wprawo Pro- 
iektu zteyże samćy przyczyny, po- 
szukiwać. st 


Deputowany Okręgu Konieckiege 


„Żochowski rozbierał artyknł 47.,Pro- 


iektu, a porównywaiąc tenże z art. 
116. Konstytucyi, znaydował go iako 


nie mieszczący wyraźnie attrybucyi 
„Tzby Poselskiey skarżenia wprost u- 
rzędników przed Senatem. — Uważał 
ten Artykuł Projektų zmnieyszaią- 
ca; korzyści, dakicx artykuł 110. 
Konstytucyi dozwala. Twierdził na- 
koniec: że samo przemilczenie o Iz- 
bie Poselskiey w artykule 47. Proie- 
ktu mogłoby zasiać obawę w Naro- 
dzie, ieszcze może zbythie troskli- 
wym 0 swoie Konstytucyine swobo- 
dy; mogłoby w Rządzie Reprezenta- 
cyinym osłabić ten drogi związek u- 
fności, który łączy Krola z Narodem 


i Naród z Królem. Odwołuiac się 


przeto do wierności przysięgi przez 
siebie wykonanćy, oświadczył się prze- 
ciw Prolektowi. | 


Poseł Powiatu Zgierskiego Ostro‘ 
wski, używaiąc prawa iako Repre- 
zentant dla obiawienia zdania nad 
 Proiektem do Izby wniesionym o- 

świadczył : iż S ten nietylko za- 
sadom Konstytucyi sprzecznym , lecz 
i powadze Izby uwłaczaijącym , znay- 
duie, dla tego 0. zmianę wspomnio- 
nego w nim arty. 157. Statutu organi- 
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cznego , Nayiaśnieyszego Pana' upra- 

szać doradzał. 

| | : 
Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- * 

siński uczyniwszy,przedwstępne spo- 

strzeżenia, iż nie masz żadnóy rze- 


"czy, któraby w względzie moralnym 


i filozoficzaym sprzecznych zdań nie 
znalazła, zrobił uwagę: że różność . 
zdań Obraduiących nie w miłości włas 
snóy, ani iakieykolwiek namiętnosct, 
ale raczéy w wewnęirznóm każdego 
przekonaniu iest ugruntowaną. 2 
Przedstawił daley: że Polacy przez 
swą wytrwałość, męztwo i cnotę, ma- 
iąc sobie od Anioła Pokoiu nadanąKon- 


'stytucyą i Statuta organiczne, winnł 


uważać pierwszą za prawo, drugie za 
procedurę do niego, roztrząsanie prze- 
to 157 artykułu Statutu organicznego 
nie powinno bydź przedmiotem nara- 
dy Izby Poselskićy, skoro do nićy 
sam Statut organiczny 0 Reprczen- 
tacyi Narodowćy nie iest wniesiony. 


Rozbieraiąc korzyści przedsta- 
wionego Proiektu wskazał za przy- 
kład Anglią i Francyą nie maiącą po- 
dobnych swobód, w których Panu- 
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iący nie są ograniczonemi co do liczby 


mianowania Parów, to zaś ogranicze- 
nie w artykule 4 Proiektu znayduie, 
się, — 

Artykuł 65i 7 zapewniaią: że Se- 
natorowie innych Urzędów admini- 
stracyinych, nie będą mogli piasto- 
wać. > 

Artykuł 50. do sądu Senatu za- 
prawadza nięiako Instytucyą: Sądu 
przysięgłych. 

Z powodu art. 47. zwrócił Mówca 
uwagę -Obraduiących na stan rzeczy 
w przypadkach woiennych, gdy o- 
skarżenia o zdradę kraiu tym samem 
nawet z pod woiennego prawa wyię* 
'te, poddane zostaią temu szanowne- 


mu grona wysłużonych Obywateli, : 
€ 


wśrod którego każdy nawet w burżli~ 
wych momentach pewność i zabez- 
pieczenie swey osoby znaleść może. 


Co do zarzutu uczynionego Pro- 
iektowi, iakoby dla tego. Rada Stanu 
' arl 157 Statutu organicznego wzmian- 
kowała, aby odpowiedzialności przed 
Narodem uniknąć; twierdził: iż gdy- 
by Rząd mógł mieć ten powód w swo- 
ich zamiarach, raczćyhy żadnego, w 
tćy mierze Proiektu nie przedstawiał, 


— 56: —' 


bo gdzie nie mász urządzońego Sądu 
nie ma odpowiedziałności: 


Odwołuiąc się wreszcie do opinii 
Pa? obelga w obliczu Narodu 
rzędnikowi skarżonemu wyrządzona, 
przykrzeyszą iest niż sama kara; za- 
>ewniał : że w takiwóm zdarzeniu ani 
Król nie chciałby osłaniać Urzędnika 
ku dobru ogólnemu nie dążącego, ani 
Rada Stanu nie śmiałaby go w gronie 
swoićm mieścić. 


Zakończył głos swóy uwagą: że 
gdy prawo isinieiące nieupoważnia 
Jzbę oddawać Urzędnika pod sąd bez 
zezwolenia Monarchy ; żądania przeto 
przęciwne iako niezgodne z trwaiące- 
umi przepisami, czynione bydź nie po- 
winny, 


Poseł Powiatu Pułtuskiego Skar- 
żyński oświadczył: że gdy Posłowie 
W ieluński i Brzeski uprzedzili go iuż 
w uwagach , które miaf w toczącey się 
dyskussyi z mieysca swego do przed- 
stawienia, przeto nie zabieraiąc czasu 
łączy się zupełnie do ich zdania. 
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Deputowany Okręgu Wieluńskie- 
go Biernacki uważał: że prolekt tem 
stawia świętą Osobę króla w drażli- 
wć m położeniu; iczeli bowiem same- 
mu tylko Królowi ma służyć prawo 
oddania pod sąd urzędnika, przez to 
samo wszczególnieyszych zdarzeniach 
mógłby bydź naraźonym na trudność 
pogodzenia opinii Publiczney z za- 
służoną względnością; dla tey więc 
przyczyny "przeciw Proiektowi o- 
świadczył sie. 


Poseł Powiatu Lelo'vskiego Szym- 
czykiewicz uznawał: że lubo Proiekt 
znaczne w sobie obeymuie korzyści, 
te iednak w porównaniu z ogółem szko- 
dliwości są bardzo małe. 

Twierdził: że na braku przepisów 
postępowania Sądu Seymowego Naród 
czasowo szkodawać nie będzie, opie- 
raląc swe twierdzenie na doświad- 


czeniu: że rzadko trafią się w Polscze 


przypadki ;popełnionćy zbrodni sta- 
nu. = i 
Artykuł 47 Proiektu znaydowa 
sprzecznym z Konsąytucyą przez po- 
łączenie zarty. 157. Statutu organi- 
cznego o Reprezentacyi Narodowćy , 
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oświądczył przytćm: że nie tyle mu 
idzie o ścieśnienie Władzy Poselskićy:, 
ile o utrzymanie nienaruszalności U- 
stawy KMonstytucyinóy, dla czego ka- 
żdemu przeciwnemu iey Próiektowi 
opierać się będzie, chociażhy nawet 
prerogatywy Izby Poselskiey rozprze- 
strzeniał. 


Członek Kommissyi do Praw Ad- 
ministracyinych i organicznych De- 
putowany Warszawski Krysiński zbi- 
1aiąc wnioski przeciw proiektowi 0- 
świadczone, z powodu uczynionego 
zarzutu przez Deputowanego Okręgu 
Konieckiego, iakoby w Proiekcie Sta- 
tutu organicznego 0 Senacie żadnćy 
wzmianki nie było o lzbie Poselskiey, 
zwrócił uwagę na art. 47. Proiektu, ` 
który przez odwołanie się d0 art. 157. 
Statutu organicznego inż tém samém 


(+ wzmiankę o lzbie Poselskićy obey- 


muie: 


W odpowiedzi Posłowi Powiatu 


"Zgierskiego Ostrowskiemu radzącemu 


udać sięido Nayiaś: Pana z prośbą o 
zmienienie art. 157. Statutu organi- 


` £znego, odwołał się do poczynionych 
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uwag wskazuiących , czas i' drogę iaka, 
doyść do zamierzonego żądania mo- 
'Żna. 

Na głos Posła Lelowskiego Szym- 
czykiewicza twierdzącego; że oboię- 
tna dla nas powinno bydź rzeczą, czy- 
li Sądy Seymowe exystować będą? 
lub nie? gdyż zbrodnie stanu u nas 
są rzadkie, odpowiedział: iż rzeczo- 
ne Sądy nie tylko o zbrodniach stanu; 
ale także o wykroczeniach wyższych 
urzędników, 1 wrazach zgwałconćy 
Konstytucyi; wyrokować maią: 


Przedstawił nakoniec: że gdy żą- 
dania niemal całćy Izby do tego się 
ściągają, aby urzędnik gwałcący Usta- 
wę Konstytucyiną nie uszedł kary; 
w czém nieodbicie potrzebny iest 
przepis form, gdy przez odrzucenie 
wprowadzonego Proiektu, zagrodzo- 
ną będzie droga postępowania w tćy 
mierze ; chociaż prawo karzące i sąd 

 exystował,tym skwapliwićy więc przy- 
iąć Proiekt należy, który odpowia- 


daiąc zamierzonemnu celowi mieści o- | 
kaz w sobie.zaród sądów przysięgłych. 


4 tylu miar pożądany. 


Poscł 


Poseł Powiatu W ęgrowskiego Gra» 
bowski oświadczył: iż wątpliwość ia» 
ka zachodzi z powodu nielednakowego 
brzmienia Konstytueyi w iezyku Fran- 
cuzkim i Polskim, nie powinna mieć 
tyle trudności w rozwiazaniu; kiedy 
rzeczą iest iusną, iż Uomaczenie Pol* 
skie iest tylko kopią, a text fraricuzki 
za oryginał obowiazuiący powinien 
bydź uważany, według którego arty- 
kuł 47, zgodnie z artykułem Konsty* 
tucyi iest ułożony. 

Co do troskliwości iaka zachodził 
w przesyłaniu zaskarżeń za pośredni- 
ctwem Rady Stanu, uważał: iż obawa 
wtćy mierze mieysca mieć niepowinna, 
zwłaszcza gdy przy iawnem postępo= 
waniu Izby, ścisły sekret w tak licznem 
gronie, w żaden sposób dochowanym 
bydźby nie mógł. 4 tych więc przy- 
czyn oświadczył się za przyięciem 
Proiektu. i 


Deputowany Okręgu Mławskiego 
Wysocki wnosił : iż Statut organiczny 
o Senacie, podany pod rozwagę Izby 
Poselskićy, rozdwaia iedynie zdanie 
ićyz powodu artykułu 47. mieszcząc 
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w sobie cytacyą artykułu 157. Statutu 
organicznego o Reprezentacyi Naro- 
dowćy. = — i 

'Uważaiąc Proiekt wprowadzony 
bydź procedurą ,, lionstytucyą ' zaś 
prawem, mniemał: iż gdyby rzeczo-= 
ny artykuł 47 nie wspominał art. 116. 
Konstytucyi, mógłby mu bydź czy- 
niońy zarznt naruszania Konstytucyi; 
lecz gdy tak nie iest, przeto w żadnym 
względzie *ża gwałcący Honstytucyą 
uważanym bydź nie może. 
("Przedstawił nakoniec Izbie: iż 
skoro pomieniony Proiekt przeszedł 
iuż przez Senat, w którym Mężowie 
wiekiem 1 doświadczeniem obdarzeni, 
dobroć iego i korzyści poznali; nie 


'pozostaie zatym , iak postąpić ich śla- 


dem, a tym sposobem skrócić niepo- 
trzebne dyskussye, nadaremnie tra- 


wiące krótkie a razem drdgie chwile do - 


ważnych działań Seymowych pozo- 
stałe. i 


Członek Kommissyi da Praw Cy- 
wilnych i kryminalnych, Poseł Po- 
wiatu Łęczyckiego Szołowski, uznawał 
potrzebę zwracania uwag do rzeczy, 
a nie do osób, iw tem umiarkowa- 


i 


m m | 
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niu zńaczne skrócenie dysktissył upa: 
truiąc, obstawał przy wnioskach, któ- 


„re względem Proiektu w poprzednich 


swoich dwóch głosach ożnaymił. 


Poseł Powiatu Ostrzesżowskiego 
arsznicki rozbieraiac art. 47. Wnies 
sionego Proiektu, odwołuiący się do 
art. 157. Statutu organicznego 0 Nes 
prezentacyi Narodowey, znaydował 
go bydź nadwęrężalącym liberalną 


"Ustawę Konstytucyina; (którą iako 


drógi dar nigdy dasyć nieoceniony 
wspaniałości Dobroczyńcy Naszego; 
wszelkiefni siłami od naruszenia bro= 
nić i pielęgnować, ścisłym Reprezen= \ 
tanta mienił bydź obowiązkiem. 


Uważał: iż iedno uprawnione na: ` 
ruszenie Konstytucyi mogłoby bydź 
powodem do innych podobnych kro= 
ków, a następnie stać się przyczyną 
utracenia HA Narodowych. 


Ztych przeto powodów bświad: 
czył się przeciw Proiektowi. 


> 25% 
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Marszałek Izby' Poselskiećv spo- 
strzegłszy: że oznaymienie żdań za 


` przyięciem lub odrzuceniem Proiektu, 


nie przestaje wyprzedzać zakończenia 
dyskussyi, zwrocił uwagę dyskutulą- 
cych, iż takowe postępowanie wpra- 
wić może Reprezentanta w draźliwe 
>ołożenie, ieżeli dalszy rozbiór pro- 
iekiu do zmienienia początkowo pu- 
blicznie ogłoszonego votum zniewolić. 
by go mogło, co właśnie każdóy dy- 
skussyi iest celem i zamierzonym 
przez prawo pożytkiem. Dla uniknie- 
nia więc potrzeby robienia wsteczne- 
go kroku, czego częstokroć miłość 
własna uczynić nie dozwala, dora- 
dzał Obraduiącym, aby niezapuszcza- 
"iac się do obiawienia ostatecznego 
zdania, zechcieli iedynie spostrzeże= 
nia swe co do roztrząsanego proiektu, 
Izbie w głosach swych udzielać. — 


` Poseł Powiatu Konińskiego Bro- 
nikowski, nie łączył się do zdania, 
aby tłómaczenie Polskie Konstytucyi, 
"oddalało się ed textu irancuzkiego, 
znaydował tylko: iż w artykule 47. 


Proiektu. artykuł 116, Konstytucyi 
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nie trafnie iest zastosowany , a nawet 
z uyma prerogatyw Izbie Poselskićy 
służących. I dla tego teź iak zie- 
dnóy strony nie da się nikomu ubiedz 
w składaniu dzięków. Nayś: Panu, za 
tak wielkie i nie ocenione dobro, tak 
z drugićy strony chciałby wszystkich 
Reprezentantów powołać do bronie- 
nia Konstytucyi od ńaymnieyszega 
uszczerbku. 


Poseł Powiatu Szydłowskiego Wal- 
chnowski, znaydował art. 47. Praie- 
kitu przeciwnym Konstytucyi dla za- 
mieszczonego w nim wyrazu pośrze- 
dnictwo. ; 

Twierdził: że izba przyjmuiac ta- 
kowy., utrudzi sobie sposobność po- 
prawienia artykułu 157. Statutu or- 


„ganicznego o Reprezentacyi Narodo- 


wćy, gdyż na Żądanie w tćy mie- 
rze zmiany, mogłaby z czasem odebrać 
odpowiedź: że wąpliwość wspomnio- 


nego artykułu, przez art. 47. niniey- 


szego proiektuzamienionego w prawo, 
iest iuż załatwioną. j 
Uważał nakoniec: że utwierdzone 


, artykułem 47. proiektu pośrzednictwo 


Rady Stanu, nie tylka czyni bołeśny 


dla wszystkich przedział między Izbą, 
a Nayiaśnieyszym Panem: ale nadto 
podaje Radzie Stanu sposobność przy 
przesłaniu Nayiaś. Panu skargi, załą- 
czenia o niey opinii takową skargę 
osłabiaiącóy. PRE za, 


' 


Deputowany Okręgu Sieradzkiego 
Kaczkowski oświadczył: iż wysłucha- 
wszy tyle poprzednich głosów, oddaie 
hołd Mówom nad ieduym artykułem 
przeciwnym MKonstytucyi tak długo 
dyzkutuiącym ;-*radził : aby nie daiąc 
siç uwadzić (rłossątoram textu Polskie- 
go i francuzkiego Konstytucyi, Re- 
prezentanci . nie przypuszczali posre- 
dnictwa iam, gdzie go ićy brzmienie 
nie dopuszcza, 

Oznaymił. iż nie chce bydź zli- 
ozby tych, którzy przepomnienie art. 


116. Konstytucyi doradzaią, bo za do- 


puszczeńiem iędnćy w niey uymy, 
reszta nie będzie bezpieczną. 


Deputowany miastą Kalisza Faltz 
uważał: iż jednomyślnemu przyięciu 
proiektu przedstawionego, iedynie stoi 

Ę 
t 


| 


na przeszkodzie art. 47. tegoż proie- 
ktu. — ć 

Nie znaydówał iednak w proiekcie 
ninieyszym  rzeczywisteęy takowóy 
przeszkody: gdyż artykułem.116 Kon- 
stytucyi nadane iest Narodowi prawo 
,„zaskarżania wyższych. urzędników, 
przez Izbę Poselska Toprawo nie iest 


odięte, ani przez.art. 157 Stątutu orga- * 


nicznegao Beprzęzeńtacyi Narodowey, 


ani przez art. 47. teraźnieyszego pro- ' 


iektu, (tego nawet żaden z dyskutn- 
iących nie twierdzi) idzie. tylko o 
drogę, ktorą ma, się dostać takowe 
zaskarżenie luby Poselskićy, do Izby 
Senatorskićy. 

Pomiiaiąc: że tłómaczenie polskie 
art. 110. Konstytncyi nie iest zgodne 
'z textem francnzkim, że słowa- bądź 
i bądź mylnie. w tłumaczeniu są u- 
mieszczone; -- że text frencuzki brzmi: 
„na odesłanieRróla lub iego Namiest- 
„nika ina zaskarżenie Izby- Posel- 
„skiey,” idzie iedynie-o rozwiazanie 
tego pytania: Czyli art. 116 Konsty- 
incyi nawet podług tłómaczenia pol- 
skiego przepisuie sposób, akim ma 
"wyiść zaskarżenie ż Izby Poselskiey, 
iiakim ma.dóyść do Izby Senator- 
skićy? Ponieważ zaś artykuł Konsły- 
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tucyi nie przepisuie żadnego w téy mie- 
rze sposobu, przepisany zatóm przez 
„Statut organiczny o Reprezentacyi Na- 
rodowóy,- nie może bydź Konstytucył 
przeciwny, Nikt wreszcie nie mógłby 
poważyć się chcieć Nayś: Pana ograni- 
czać woli w wskazaniu sposobu , ia- 
kim zaskarżenie lzby Poselskićy ma 
dóyść do Senatu, chociażby tego pra- 
wa nie był sobie w Konstytueyi za- 
chował, iakże więc bez ubliżenia przy- 
stoyności, można to uczynić, skoro 
Dawca Konstytucyi rozwinięcie onćy 
przez Statnta organiczne. sobie ,wyra- 
żnie zastrzegł? ; 
Czyli sposob prawnie postano- 
wiony iest dogodnym? Czyli odpo- 
wiadą celowi swemu? iest zupełnie 
innym pytaniem, i nie może bydź 
przedmiotem dzisieyszćy dyskussyi, 
gdyż tylko drogą petycyi możnaby 
upraszać '0 początkowanie odmiany 
trwaiącego Statutu, które początko- 
wanie do Seymuiących nie należy. 


Radził nakoniec obradniącym : aby | 


omnieli na to co iuż wiednyin z po- 
przednich głosów: powiedzianem bys 
ło: Że im o szczupłość z teraźniey- 
szego Seymu odniesionych korzyści 


Współobywatełe wyrzuty czynić bę- 
dą mogli. Zdaniem Mówcy takowe 
wyrzuty byłyby tym sprawiedliwsze- 
mi, ile który z Reprezentantów od- 
rzucać zechce dobrowolnie Narodowi 
ofiarowane korzyści, sam nawet tako- 
we w projekcie w ogóle uznaląc, 


s 
Członek Kommissyi Administra- 
cyinćy Poseł Powiatu Siennickiego 
Rożniecki, roztrząsał dwa główniey= 
sze przedmioty, to iest: czy text zna- 
czenia artykułu 116 karty Konstytu= 
cyinćy, i rozwiiąiące takowy artyknł 
Statutą zostały naruszone” i czyli 
nie przyięciem wniesiońego Proiektu, 
rzecz w poprzedniczym stanie zosta: 
wiona dogodnieyszą byłaby? 

4 

Co do pierwszego utrzymywał 
„Mówca: iż art: 47. proiektu odwołu» 
iący się do 216. art: Konstytncyi za- 
bezpieczaiącego Izbie moc zaskarże- 
nia wykraczalących urzędników , nie= 
narusza w niczćm rzeczonego artykułu 


' Ustawy Konstytncyinćy , niezawięra- 


łąc w sobie żadnego tłómaczenia, ani 
modyfikacył. | ; 


Równie tenże 47 artykuł proiektu 
prosto tylko odwołuie się do 157. ar- 
tykułu Statutu organicznego o Repre- 
zentacyi, który wspbomniony 110. ar- 
tykuł Kon:tytucyi na mocy prawnie 


Monarsze służącey rozwinął. 


Co do” drugiego 'sądził: iż poda- 


ny proiekt obeymnuie dostatecznieysze. 


przepisy postępowania względem u- 
rzędnika przez, Izbę zaskarżonego, a 
odsuwaiąc od Sądu Seymowego Sena- 
torów powołanych -do urzędów ad- 
ministracyinych, bezstronność Sądu 
zapewnia. | 


Wnosił daley: iż Izby Seymowe 
nic maiąc prawa początkowania, po- 
winny użytkować z podanćy sposo- 
bności poprawienia tćy Ustawy, któ- 
rą proiekt roztrząsany uzlpełnia; a 
będąc troskliwe o prawo zaskarżenia 
nadużycielów nie stawiać zapory tym, 
co nadużycia karać maią, 


n Zakończył głos swóy uwagą; że 
Izba przyimuiąc proiekt dyskutowa- 
ny, nic swobodom iéy nadanym nie- 
uwłaczalący , wskaże Senatowi: drogę 
postępowania względem oskarżonego. 


Deputowany okręsu Płockiega 
X. Wierzbowski, znaydował: iż po tak 
rozważnych dyskussyach ile zyskuie 
rzecz przez rozwinięcie, tyle z dru. 
gićy strony nie należy przestępywać 
wskazanćy przez rozum delikatney li- 
nii. | 

Zastanawiaiąc się następnie nad 
art: 47 praiektu, utęzymywał: że gdy 
Nayiaśnieyszy PAN iako Autor Kon- 
stytucyi, artykuł ićy 116, tak chciał 
mieć tłómaczonym, iak Rada Stanu 
przedstawia , przeto każde inne tłóma- 
czenie.onego Jest opaczne i do pizzes 
konania nie. traliające. 

Twierdził: że prożną iest obawa 
utracenia odpowiedziałnaści Mini- 
strów, bo Monarcha czuły i troskli- 
wy nie spuści z baczności, aby wykro- 
czenia wyższych urzędników bezkar- 
nie uchodziły, 
c- W końcu zważając; że iuż żadne 
odmiany - w proiekcie uczynionemi 
bydź- nie mogą , a większe z onego ko- 
rzyści niźli szkody na Naród spływa: 
ią, radził przyięcie onego. 


Deputowany Miasta Warszawy 
Linde nieznaydował ; ażeby proiekt 
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miał zawierać eo sprzecznego Kon- 
stytucyi albo Statutiowi organiczne- 
mu. nieroał atoli: iż obok cytowa- 
nego tyłe razy artykułu 157. odwołu- 
iącęgo się do artyk. 116. Konstytucyi, 
zapomniano o artykule $2. Konstytu- 
cyt. W tym artykule do liczby urzę- 
dników podlegaiących za wykrocze- 
nią urzędowe Sądowi Senatu, należą 
także 1 Członki Kommissyi Rządo- 
wych nie zasiadałące w Radzie Stanu, 
o' tych niewspomina dalszy artykuł 
116. Konstytucyi. Zatym tak w Sta- 
tucie organicznym, iako też, następnie 
w dzisieyszym proiekcie, nie Wszy- 
stkię urzędy znayduią sie wyliczone. 


W nosił przeto : iż lubo ominięcie 
takowe nie iest sprzecznością z Kon- 
stytucyą, iest jednak ważnym opusz- 
czeniem, któremu łatwo zaradzić mo- 
Żna domieszczaiąc do zacytowanych 
w proiekcie artykaÓw: 82. Artykuł 
Ustawy Konstytucyinćy. Dodał przy- 
tym; iż nieoświadcza się teraz ani af- 
firmative ani negalive, bo zachowuie 
„sobie to, do chwili właściwey, pra- 
wem w téy mierze przepisanćy. 


Radzca Stanu Plater -na ¿kitka 
poprzednich: głosów odpawiadaiąc o- 
świadczył: że nie tylko w zamiarach 
Rządu przyznać nie można ducha dą- 
żącego do ‘osłabienia ograniczenia od- 
page alność wyższych Urzędni- 
OW, lecz że przeciwnie ciągła w téy 
mierze widzieć się daie progressya. 
I tak okazał w artykule 82. „Ustawy 
Konstytucyinćy: że tylko Ministro- 
wie i Członki Kommissyi Rządowych 


to iest Radzcy, Stanu, ulegaią Sądom 


Seymowym.-- Ze art: 116, 1 152. téyə 
że Ustawy, poddaie Sądom Seymo- 
wym óprócz tego, Senatorów i Re- 
ferendarzy. -- Artykuł zaś 157. Statu- 
tu organicznego o Reprezentacyi Na- 
rodowćy , dodał ieszcze do tych urzę- 
dników , Sędziow Naywyższego Try- 
bnnału. Ze nakoniec, proiekt wnie* 
siony dopełnia liczby tych urzędni- 
ków przez Osoby nadzwyczaynie do 
Rady Stanu powołane. l 
W szczególności odpowiadaiąc na 
zarzut Deputowanego Linde oświad. 
czył: iż artykuł 47. proiektu cytuiąc 
artykuł 116. Ustawy, obeymnie itych 
urzędników , których artykuł 82 wy- 
mienia, że zatym cytowanie obu tych 
artykułów nie było potrzebne. 


~ . Na zaspokoienie troskliwości Dee 
putowanezd- Sandomierskiego. Chod- 
kiewicza o pogodzęniu artykułu 48g0 
Pagie gtin z artykułem 152gim Ustawy 


onstytucyjney, wyiaśnił, że artykuł - 


152. stanowi: 1ż Sąd Seymowy skła- 
dać się będzie ze Wszystkich Senato- 
rów; Co znaczy: 1ż wszyscy Sena: 
torowie maią prawo zasiadać w tymi 
Sądzie, artykuł zaś 48 proiektu stas 
nowi; nie prawo zasiadania, ale bra: 
wny komplet, niżey którego Sąd Sey= 
mowy Sądem bydź nie może, i że do» 
danie słowo przynaymnićy lubo mnićy 
potrzebne; wszelką w tćy mietze wąt= 
pliwość znosi, 


Nakoniec na uwagę iczynioną: 
że broniąca proiektu Rada Stanu, iest 
tylko obpozycyą administracyiną , ©- 
świadczył : iż wolność zarzucania pro- 
iektowi równą bydź powinna swobo- 
dzie iego obrony. Że broniący, Kon- 
śtytucyinego dopełniaią obowiązku. = 
Ze dla zachowania tak potrzebnóy 
między władzami Meprezentacyinego 


Mządu równowagi, jedna drugą sza- 


nować dła dobra ogółu powinna, i że 
każde za proiektem, lub przeciwko 
projektowi otworzone zdanie co do 
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istotnóy treści swoićy, nie zaś co dó 
lntencyi rozważać i oceniać należy, 


Poseł Powiatu Wartskiego Sta: 
wowski, oświadczył: żę lubo rozdwo- 
ione są zdania obraduiących, te atoli 
z jednego zrzódła, to iest 47: artyku= 
łu wniesionego proiektu pochodzą. 

Nie zgadzał się z wnioskiem Po- 
sła Chełmskiego Łubieńskiego, iakoby 
dyskussya nimieysza nie toczyła się 
w. właściwym przedmiocie; ijnianowi- 
cie: że proiekt ten nie stanowi o Re- 


_prezentacyi Narodowey, ale o Seng- 


cie; lecz owszem twierdził: iż właśnie 
powyższy przedmiot właściwie pod 
dyskussyą iest pódciągnięty, skoro 
artykuł 47. rozwiiający art: 116. Kon- 
stytucyi wymienił artykuł 157. Statu- 
tu organicznego o Reprez: Narodowćy. 
Sądził nawet; że przyjęciem pro- 
iektu luż droga do poźnieyszych re- 
klamacyi, zamkniętąby była, gdyż po- 
stanowieniem teraźnieyszego prawa, 
gdzie punkt cytowany przepisuie nor: - 
mę póstępowania, potwierdzonyby” 


był tenże punkt wolą lzby i za obo- 


wilaązuiący na przyszłość tem samem 
uznany. Takim więc sposobem utra- 


` 
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ciłaby Izba nayważnieyszą attrybu+ | 


cyą swych prerogatyw. | 
z Zwrocił AE głos do Depu- 
towanego Krysińskiego , oświadcza- 
jąc: że przyznaie, iż proiekt w dys- 
kussyi będący wskazuie drogę i postę- 
powanie dla Sądu Seymowego, łecź 
artykułem cytowanym 157. Statutu 
organicznego droga ta tak iest zam- 
knięta, że nikomu do niey skułecznie 
trafić nie można. "wh 


» 


= Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski oświadczył: iż niespo- 
dziewał się, alby materya o zaskarże- 
niu uchybiających 'Konstytucyi urzę- 
dników mogła obraduiących w tak od- 
rębną dysknssyą wprowadzić. 

Rozbiór artyk łu 157. Statutu Or- 
ganicznego o Reprezentacyi Narodo- 
wey , iako iuż będącego prawem obo- 
wiązuiącem, nie należy wcale do ma- 
teryi. 

Przedstawiał: iż jakkolwiek pię- 
knemi są zasady Reprezentacyi, przez 
niektóre poprzednie głosy obszernie 
rozbierane, rozbiór ich iednak do nas 
nie należy, bo mamy Wielkiego AC 

! j tO- 
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który nadaniem nam Konstytucyi po- 
dobnych dyskussyi oszczędził. 


Wnioski Posła Powiatu Łęczy- 
ckiego Szołowskiego, przeciw proie- 
ktowi wymierzone na tym zasadzone, 
iż projekt ninieysży z 458 art: odrzu- 
conego proiektu procedury karnćy, 
dla tego iest w sprzeczności: iż w tym- 
Że artykule pośrednictwo Rady Sta- 
nu co do oddanych pod Sąd urzędni- 
ków nie iest obięte. — Znaydował 
bydź nie w swoim mieyscu i nie sto- 
sownemi, skoro proiekt postępowa- 
nia karnego prżez lzbę nie został 
przyiętym , nie ma przeto przypadku 
sprzeczności, kiedy nie istnieie pra- 
Wo z którymby przepisy Proiektu ni- 
nieyszego nie były zgodnemi, a prócz 
tego odrzucenie proiektu procedur 
hie przynosząc nam szkody , żadnych 
me przynosi zysków, z odrzucenia 
Zaś proiektu ninieyszego oczywiste 
tacilibyśmy korzyści. ` 


Poseł Powiatu Łukowskiego Mar- 


kowski, znaydował bydź niepodobnym 


O poięcia, iakim sposobem można 
| 20 


u 


z dobrem uważać to; co iest wyraźnie 


'Antykonstytucyjinym? przyznawałże. 


żaden proiekt uie może bydź ani po- 
trzebnieyszym, ani pożądańszym fla 
Narodu, nad ten, który podaie sposo- 


- by do skrócenia samowładności urzę- 


dników, z powodu których Oby wate- 
le nieraz spokoyności pożbawieni by- 
waią: że jednak nie idzie zatćm; aby 
proiekt ten przyjmować z Uuszczerb= 
kiem Konstytacyi; iak można w nim 


=- 


. » . a . ia , 
nie widzieć tego, jak immożna brać za | 


nic, tak wyrażny artykuł 116. Kon- 
stytucyi '1 pozwalać wyzuwać się 
z prawa Izbie Poselskiey służącego? 

Konstytucya nie wyraża: że oskar- 
żenie, przez Króla lub przez Radę 
Stanu ma bydź z Izby Poselskiey do 
Senatu wnoszone, czegoż R eprezentan=* 
tom domyślać się tego? dla czegoż ode 
biegać od dostoyności teyże Izby?” bez 
którćy cóż znaczyć? Jakaż iey powa: 
ga będzie? Gdyby taką drogą udawać 
się należało ,- byłby, ten przedmiot 
w artykułach stanowiących o pety= 


, cyach pomieszczonym, a że to Statut 
organiczny przerabia w artykule 157; 


ktory niczym mie iest w porównaniu 


saméy Konstytucyi od łaskawego Na- | 


szego PANA à MoNaRcHr nam nadae 


ney, który był tymczasowym, dla 
tego z proiektu dzisieyszego co do Se- 
natu, wymazanym bydź powinien, 
anaczey uważaiąc każde prawo bydź 
wiecznym, również naruszoną będzie 
na zawsze Konstytucya. 

Mniemał nakoniec, iż według zda- 
nia Deputowanego Płockiego Kozło- 


wskiego, należy podać sposób iakim-. 


by oskarżenie to, o którym mowa, 
przez Izbę Poselska żaniesiong, to iest: 


w jakićy formie wprost do Senatu. 


przedstewione bydź powinno. 
W braku tego oświadczył się bydź 
negative. | 


" Poseł Powiatu Olkuskiego W oli- 
tki, łącząc się z zdaniem Deputowa: 
nego Kaliskiego Faltza znaydował; że 
artykuł 82. Konstytucyi iaśnićy został 
wytłómaczony przez artykuł następ- 
hy 116. tóyże Ustaw.y.— Nie może zda- 
niem Mówcy toczyć się dyskuszya 9 
artykuł 157my Statutu organicznego, 
który iest prawem nas obowiązuią- 
cym, ałe tylko o postępowanie Sena- 
tu iako Sądu Seymowego. 

Sądził: iż art: 47. w niczóm nie 
nadweręża Konstytucyi : ŻE? 
; az 


2203) 


-— 
„ z 


— 584 


artykuł 116. Ustawy Konstytucyiney | 


przez artyk. 157 Statutu organiczne- 
go wcześnićy iuż rozwiniętym został. 


Jeżeliby zaś ten artykuł miał się ićy | 


sprzeciwiać; wówczas i następne ar- 
tykuły projektu z tymże w związku 
będące, nadwerężałyby Konstytucyą. 


|. «Rozbieraiąc 
wspomniał: że dotychczasowe prawo 
poddaje tylko między innemi Urzę- 


korzyści Proiektu | 


dnikamni Sędziów naywyższéy Instan* 


cyi do odpowiedzialności, gdy tym 
czasem w mówie będący , obiąl tych 
wszystkich, którzy dotąd wzmianko- 
wani nie byli. 

Oświadczył nakoniec: iż co:do zda- 
nia względem całego proiektu, odkła- 
da swą decyzyą do kreskowattia. 


Poseł Powiatu Lelowskiego Szym- 


czykiewicz, uważał: redQakcyą artyku- | 


łu 47. Organizacyi Senatu za niedo- 


kładną 1 miszczacą swyraźżnie odpo- 


wiedzialność zaskawżanych przez izbę 
Seymową Urzędników. - 

Zacytowany: w mim artykuł 157. 
Statutu o Remik ntacy: Narodowćy, 
uważał bydź vwylko czasowey trwało- 


T mA a a 


ści, ninieyszy zaś proiekt skoroby 
przez Jzbę przeszedł, nieulegałby iuź 


Żadióy odmianie. Gdy zaś Narodowi 


wiele zależy na utrzymaniu ważney 
prerogatywy; przyiać przeto wpro- 
wadzońego proiektu nie należy, któ- 
ry odeymuie to, co Komstytucya sama 
zagwarantowała. 


+ 


Deputowany okręgu -Sandomier- 
skiego Chodkiewicz w odpowiedzi na 
głos Posła Powiatu Kaliskiego Nie- 
moiowskiego , oznaymił: iż powołaną 
przez tegoż i godną swego Imienia , 
stałość i odwage dowodzi, gdy zdanie 
swoie za proiektem 6birwia z tą o- 
twartóścią 1 przekonaniem, z jakimby 
go w obecności Samego Nayiaśniey- 


szego Fana wynurzył. 


,. Uznając wreszcie artykuł 47. pro- 
iektu zadosyć iuż wyiąśniony , prosił 
Marszśłka 0 zamknięrie dyskussyt ł 
podanie proiektu pod decyzyą Izby. 


. Marszałek Izby Poselskićy zwró- 
cił uwagę obraduiących na formy pra- 
wem wskazane, podług iakich proie- 


kta w Izbie: roztrząsaniu podlegaią ,— 


s 


` 
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.przywodząc: iż lubo niektóre z wno- 
szonych mimo zadowolnienia co do 
ogółu, mogą obeymować iaką mnióy 
dogodną wedle zdania niektórych Re- 
prezentantów szczególną okoliczność, 
usunąć ióy iednak; Izba nia ma mo- 
cy, lak tylko zupełnym 'oświadcze- 
niem się przeciw proiektówi: Innym 
przez dyskussye obiaśnionyrta w szcze- 
gółach nieiaką zmianę osiągnąć dozwa= 
la prawo. ' : 


Przedstawił następnie: iż wzglę- | 


-dem proiektu wniesionego Izba w pier- 


wszym znayduie się położeniu: gdy | 


takowy iuż przez, Senat uchwalony 


(1 całkowicie w Izbie Poselskićy przy- 


SJ 


Hi luh odrzuconym bydź musi. 


rzyżwoiciey i użytecznićy. zatóm 


byłoby, przyjąć proiekt wniesiony, 
który znaczne przez lepsze urządze- 
nie Senatu zawierą w sobie korzyści, 
a o nzuyełuienie życzonży w innym 
Statucie dogodności do Nadyiaśniey- 
szego Pana zanieść. proźbę, niżeli dla 
tego odrzucać proiekt, ażeby zniewo- 


lić nieiako Monarchę do wprowadze- 


nia w przyszłości takiego proiektu, 
iakiego stosownie do wyłuszczonych | 
przyczyn odrzucenia teraźnieyszego ; | 
miektórzy pragną. . 


“e 


+  Przezórna Konstytucya przewi- 
działa przypadki podobnych życzeń 
Narodu,i wskazała $rzodki prowadzą- 
ce do osiągnienia celu; rozsądek prze 
to doradza użyć ich raczćy iako pra- 
wnych i bezpiecznych , niżeli innym 
sposobem postępuiąc, pozbawiać się 
tego, co ogólnie uznaiemy dobrem. 


Przełożył nakoniec: iż przypu:ci- 
wszy, żeby 47 artykuł proiektu nie- 
obeymował cytacył ani 116: artykułu 
organicznego o Keprezentacyi, lecz 


żeby w nim w ogólnych wyrazach: 
przypadki i sposób oskarżenia i od-. 


dania pod sąd urzędnika ,« stosownie 


do praw i przepisów istnieiących za- 


strzeżonemi były; w takim razie chcąc 
iakowéy wproiekcie zmiany, przy- 
szłohy może do dyskussyi nie ieden 
artykuł, ale całą Konstytucyą i cały 
Statut organiczny o Keprezentacył 
podciągnąć, coby zapewne fzbę Po- 
selską do zamierzonego celu dopro- 
wadzić nie mogło. — Takowa uwaga 
osłużyć może do przekonania: że 
JAW zmiana Statutu organi- 
cznego 0 Reprezentacyi Narodowćy 


_ìako oddzielny zupełnie obiekt, z u- 


rządzenie Senatu żadnego mieć nie 
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może związku, a przeto i w przyię” 


"ciu wniesionego proiektu nayskrupu- 


latnieyszemu sumieniowi 
-dzać by nie powinna. 

Zakończył przedstawieniem: iż 
"wynurzeniu powyższych uwag prze- 
wodniczył zamiar Dobra ogólnego, i 
zasłużenia na zaufanie fieprezentan- 
tów Narodu. 


przeszka- 


'W zabranym głosie Radca Stanu 
Plater wspomniawszy 0 trzech głó- 


wnych Próiektowi, a mianowicie art. 
47. uczynionych zarzutach, to iest: 


Że się sprzeciwia artykułowi 116 Usta- 
wy Konstytucyiaćy, że ogranicza Pre- 
rogatywę Izby Poselskićy, i że osła- 


bia odpowiedzialność wyższych urzę- 


pakor „ ieden pa drugim odpierał. - 


(TI tek co do pierwszego zarzutu 
wyświecił naprzód, że art. 116 zawie- 


ra cztóry kardynalne zasady, z któ- 


rych każdą co do iey powodów uspra- 


wiedliwiwszy, okazał: że żadney z, 


nich, a zatem i całemu artykułowi 
Ustawy, artykuł Proiektu wyżćy 
wspomniomy nie sprzeciwia się. 


f 


o 


ne EZ ograniczeniem ? 


— 
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Co do drugiego zarzutu, dowo. 
dził: że oprócz Ustawy Konstytucyi- 
ney, Żadne inne prawo nie urządza 
prerogatywy Izby Poselkićy oskarże- 
nia, iak ieden, tylko Statut organiczny 
o Reprezentacy! Narodowćy., a prze- 
'szedłszy krótkim rozbiorem całą treść 
przepisów tego Statutu; go do te 
prerogatywy,, wykazał: “iż artykuł, 
proiestu w tym tylko tóy. ważney do. 
tknął materyi, że artysuł Usawy i 
Statutu, na których prawo skargi 0- ' 
piera się, wyraźnie cytuje: | 


Czyliż dodał: kiedykolwiek i via- 


kimkolwiek bądź przypadku wyrame 


cytowanie prawa, może bydź nazwa- 

podobnćm sposobie okazawszę 
płonność. trzeciego *zarzużu, wszed 
w rozpoznąnie rzeczy z innego uwa- 
Żaiąc ią widoku, a mianowicie pod 
względem: czyli między trwąiąceni 


, urządzeniami téy zarzuconćy mie masz 


sprzeciwności, tego ograniczenia, i 
czyli Statut nie określa Ustaw y:? 


Tu wylaśnił nastanie uroczyste 
obu pierwszych Statutów , przed ogło- 
szeniem ieszcze Konstytucyi, przez. 


„wał ae : 
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Polski, bez wpływu żadney innóy 
władzy, wydenych i podpisanych. 


Okazał dalóy: że te Statuta są 
szanowne prócz tegó przez Łó co o- 
beymvią : że w nich dziesięć nowych 
ustawą Konstytuoyiną nie „obiętych , 
albo tylko ogólnie wskazanych attry- 
hucyi: Narodowi nadano, a wyliczy- 
wszy ie nadania, zachęcił Reprezen- 
tantóv do obsta wania raczey w duchu 
całośa swobód naszych, przeciw ia- 


- kieytolwiek bądź w nich odmianie. 


(Tu namieniwszy o potrzebie usta- 


lenia Ustaw, dla nadania im piętna 


samego tylko Twórdw: Wskrzesiciela , 


czasu, © $kutkach, iakie z przyjęcia 


jodrzucenia proiektu wynikną, we- 
: ażeby chciała pomnieć : że 
zaprowadzaiąc Jnstytucye Rząd Re- 


 prezentacyliny ustalaiące , gruntuie się 


Narodowe, że tym ugruntowaniem 
zapewni się (łalsze rozwinięcie prze- 
znaczeń całego Rodu Polskiego, Łeby 
chciała godzić przezorność z gorliwo* 


i AR > .+ 
_$Clą,teorys z każdoczasowem ićy za“ 


stosowaniem, nakoniec szczegółniey* 
szą „Narodu potrzebą, to jest : ustałe- 


„ niem iego bytu nadal, i- zapewnie- 


| 
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niem tego dla Potomków 1 Braci, co 
tylko cudem nam powrócone zo- 
stało. 


1 


Po tem Radoy Stanu głosie, Mar- 
szałek Izby Poselskićy oznaymił O- 
braduiącym: iż dyskussyą nad pro- 
jektem zamyka. = =. l 

Przystąpiono do wotowania we- 
dług przepisów i porządku prawem 
wskazanego. Z, obliczenia kresek oka- 
zało się, iż z 114 Członków (gdyż ra 
nie było obecnych) 63 Afirmative, 
czyli za proiektem, a 61 negative, ` 


czyli przeciw projekto zdanie swe 0- 


świadezyli, 


Oddzielny Protckuł wotowania zoi 
stał sporządzonym, i przez Marszał- 
ka Sekretarza i Assessorów podpisa=' 
nym. | 
Po oznaymieniu przez Marszałka: 
że Proiekt większością głosów 61, 
przeciw 553 został usuniętym, 'tenżę 
Dessyą na dzień następujący na go- 
dzinę 10 solwował. | 


== Sy z 
o Sessya dnia 10 Października.) 


O zwykłym do rozpoczęcia posie- 
dzeń czasie, zebranym Członkom Izby 
Poselskićy , po sprawdzeniu listy obe- 
'cności ożnaymił Marszałek: iż pòu- 
kończonych czynnościach Izby, co do 
proiektów przez Radę Stanu wniesio- 
nych, z mocy artykułu 154 Statutu 
/organtcznego 0 iteprezentacyi Naro- 
dowót, izba zatrudniać się iuż nioże 
wysłuchaniem -uwag nad raportem 
Rady Stana. Nayiaś. Panu przedta- 
wionym , przez Konimissye swe Zro- 


bionych. 


Wezwał Członka Kommissyi Skär- 
bowćy Godlewskiego dozdania spra- 


wy, czyli te uwagi według przepi-, 


sów prawa są przygotowane, i we- 
dług obmowy tychże podpisami Kom- 
missarzy opatrzone. 


; 


d 5 


/ 


“Członek Kominissyi Skrbowey Po-- 


seł Powiatu Maryampolskiego Godle- 
wski, dopełniaiąc "powyższego we- 
zwania, przy zdaniu sprawy «0 spo- 
sobie, w iakiem ta z obowiązku pra- 
wa wynikaiąca czynność uskutecznio- 


. = 
p e 2 DE AAA OZZNE A 


| 
| 


i] 


— 893 — 


na została; udowodnił zarazem au- 
tentyczność dzieła połączonych Kom- 
niissyów , przez opatrzenie go podpi- 
sami wszystkich Członków. 


Uwagi takowe w Izbie Poselsziey 
przez Członków KRommssyi Seymo- 
wych, respectiv: W ydziałów. koley= 
nie odczytanemi zostały, treść ich iest 
następurąCa: 


Użalaią się „araprzód Rommissye 
przedwsiępnie w ogóle na niewłażci- 
wosé postępowania Rady Stanu: że 
w zdaniu tapportu Mrólowi o poło- 
żeniu kraiu a Jego administracyi, we 
wszystkich osobliwie ważnieyszych o- 
okolicznościach , lub działaniach K zą- 


'du odwołuję się do woli Monarchy- 


Gdy zaś stosownie do ducha Konsty-- 
tucyi Osoba Panuiąćego iest nieomyl- - 
ną, a Ministrowie odpowiedzia!nemi,, 
bo do kentrasygnowania Dekretów 
Królewskich upoważnieni; “oni prze- 
to-do zdawania sprawy z swych dzia- 
ań administracyinych mogą bydź tyl- 
kózobawiązanemi., zwłaszcza: że Król 
rhzstrzyyga lub rozkazuie, wedle czy- 
now, okoliczności lub potrzeby, 


*iak Mu to Ministrowie Jego przed- 


; z 
5 . [za 394 g“ 
stawili, lub doradzili: że przeto mi- 
mo naturalnóy chęci i woli czynienia 
dobrze, może bydź przez nich zawie- 
dzionym, a nayłepsze cele omylo+ 
nemi. 


Podług.powyższóy zasady oświade 
czyły Fommissye: że czyny samych 
tylko Ministrów rozstrząsały, dla po: 
znauia i odkrycia rzetelnćy prawdy; 
którą NayraśniByszy Paw z ust Repre= 
zentantów chciał asżyczeć. 


Wydział Wyznań Religiynych i 


i Oświecenia publicznego. 
- Duchowienstwó Katolickiė. 
Przy wynutzeniu wdzięczności 


NaYIAŚNIEYSZEMU Panu, za korzystne 
układy z Stolicą Apostolską zrobione ; 


względem uregulowania Dyecezyów ;- 


i Suppressyi niektórych: Kolegiat; 
pactw, Prebendów, i Klasztorów ; 
dla lepszego tym zasiłkiem opatrzenić 


w ogóle Hijerarchij Kościelnćy, wnież 


skowały potrzebę. =a 
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a. Gruniownieyszego oszacowania do- 
chodów z tego zrzódła wynikaiąs 
cych. 

b. Dokładnieyszego określenia liczby 
klasztorów i funduszów suppres- 
syi ulegających, z uwagą na przyź 


wiązane do nich obowiązki, i wa=. 


runki. 


Układy o dziesięciny. zdaniem- 


Kommissyów dla niestosowności,prześ 
NY do uskutecznienia tego dzieła 
elegacyom udzielonych, zamierzone= 
go niedoszły celu; doradzały przeto 
2asięgnąć w tey mierze zdania Rad 
Woiewódzkich, a zamiast używania 
teorycznych w-szacowaniu ziemi za 
sad, spuścić się na praktyczną przy- 
sięgłych Taxatorów znaiomość. 
t 
Długi Kahalne powiększćy części 
Duchowieństwu Katolickiemu nale- 
żne, na których umorzenie Rząd Au- 
stryacki w swych kraiach podatek 
koszernego był zaprowadził Zdaniem 
Kommissyów od skutku układów Pol- 
skiego Rządu z Austryackim, 0 wza= 
jemne pretensye, zawisły, mianowi- 
cie: iak dalece pobrane na ten cel 
przez pomieniony Rząd fundusze win 


r 
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dykowanemi bydź będą mogły. — Ale 
obok tego zważyć wypada: że Staro- 
zakonni na teraz rozmaitemi podatka- 
mi obłężeni, większych ciężarów zno- 


‘sié nie'są wstanie. 


Reperacye Mościołów nie znalazły 
Komimissye >w miarę ich dezolacyi 
dosś pośpieszoneni, może dla bra- 
ku na to pctrzebnego funduszu. 


Co do płacy Listy «duchownych, 
onieważ z przyczydy nowego urzą- 
enia TORGA | Kocieży: RA; 
dnsz wroku 1819 o Summę 238,620 
zł. pol“ powiększonym bydź musiał; 
przeto zdaniem Kommissyów, dla ul- 
Żenia Skarbowi publicznemu, takowy 
dódatek mógłby bydź z dochodów 
supressyinych zastapionym, odktó- 
rych ieszcze nadto podług teraźniey- 
szego oszacowania 484,545 zł.pol. po- 
zostająca Sumina, więcćy niż dostate- 
czną iest do zasilenia abokich Pleba- 
nów, a przeto ostatecznego urządze- 
nia Hyrarchyi kościelnćy. z ulżeniem 


Skarbu publicznego , iuż nie utrudniać 


nie zdaie się. 


Przy 
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Przy wynurzeniu wdzięczności N. 
Panu za ustanowienie lusłytutu Uni- 
wersyleiu w IV arsżawie, wyposaże 
hie-onego ogrodem botańicznym, i 
obdarzenie zbiorem minerałów Sibir- 
skich, przyżnaiąc Kominissye [zby 
Poselskićy gorliwą troskliwość Kom- 
missyi Rządowóey Wyznań  Bteligiy- 
nych i Oświecenia publicznęgo oka» 
zaną przeź dokompletowanie narzędzi 
fizycznych , gabinetu historyi natural- 
négy i Biblioteki, bez przewyższenia 
etatowey summy; uczyniły z téy okas 
żyi iiwagę: czyl: dla oszezędzenia wy- 
datku na Towarzystwo Elementafne; 
dla nadania systematowi naukowemu 
lednostayności , dla zupełnego poświę, - 
cenia się Kommissyi Rządowćy same- 
mu przedmiotowi Administracyine- 
mu ; hie byłoby pożyteczną rzeczą'do- - 
zor nad naukodawaiiiem; za pomocą, 
Wizytatorów i, Dozorów szkolnych, 
Uniwersytetowi powierzyć? + Mnie- 
maią także Kommissye bydź potrzebą 
Rektorom szkolnym w ogólności na- 


„dać więcéy władzy dla powiększenia 


- 


ich powagi zwierzchniczćy, a przezto - 
samo silnieyszego utrzymania szkol 
néy karności. 


4 PZA Ji 


FZa Instytutem Głuchoniemych 
' wnoszą Kommissye proźbę: o lepsze 
onego wyposażeńie: aby ten przy- 
tułek/ nieszczęśliwych. bez szukania 
wsparcia u prywatnych mógł się na- 
dal 'olieyść. i 


Szkoły Podwydziałowe czyli wyż: 
sze Elementarne. Zdaniem Kommis- 
syów nie są w dostateczney liczbie, i 
przyżwoicie po kraiu rozłożone , przez 

(co ubożsi Rodzice utrudnioną maią 
sposobność posyłania do nich swych 
dzieci, co dotychczasowem doświad. 
czeniem iest udowodnione, gdy mimo 
'tego $ część tylko do Szkół wyższych, 
nad podwydziałowe uczęszcza. 


Co do Szkot Elementarnych po- 
strzegłszy Mommiissye zmnieyszenie 
ich liczby po miastach, a powiększe- 
nie po wsiach, przedstawuią potrzebę 
gruntownego ich urządzenia, powie- 
rzenia ich zupełne pieczy dozorów 
mieyscowych , zoszczędzeniem nudzą- 
cych, a przez wyższą Zwierzchność 
wymaganych rapportów i rachunków. 
Nauczycieli zaś zamiast pieniędzmi, 
raczy naturalnemi praestandami opa- 
trzenia, z zastosowaniem sie w tćy 
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mierze do ubogości kraju, nakoniec 
dostarczenia tego rodzaiu szkołom do- 
stateczney liczby ksiażek elementar- 
nych za iak naytańszą cenę. j 


Co do rachunków PF ydziatu Edu- 
kacyinego , postrzegły Kommissyi nie- 
zgodności Summ na to użytych, i w 
rapporcie Rady Stanu wyrażonych, 
z szczególnemi 'Labellami Kommissyi 
Rządowóy Obrządków Religiynych i 
Oświecenia publicznego, którą zacho- 
dzącą różnicę wytknąwsży i wymie- 
hiwszy: że Summa 50,000 zł pol. na 
reparacyę Szkoły w Kaliszu przez 

ząd przeżnaczona, na inny przed- 
miot użytą została, doradzaią zmniey- 
szenie tatu szkolnego na rok 1821. 
a wskązuiąc po szczególe rozmaitych 
pozycyów oszczędzenie, mniemaią : że 


‘zamiast 1,670,402" zł.p. które Skarb 


publiczny Wydziałowi Edukacyine- 
mu w roku 1819 dostarczył, na przy- 
szłość tylko 1,289,404 złp. dodawać , 
mógłby bydź zobowiązanym. 


Dowieść staraią się Kommissye 
przyzwoitość tego twierdzenia przy- 
toczeniem przykładu z lat upłynio- 
nych: gdy przy oszczędności Kom- 
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_missyi Rządowóy; mimo wystawienia 


wielkich budowlów,-zakupowania ko- 
sztownych naukowych zbiorów, Je- 
dnakże w kassie szkolnóćy znaczny 
pieniężny pozostał zapas. 


Nie należałoby zdmiem Komnmis» 
syów w zbyt wielkie tego rodzaiu ` za- 
pędzać się naprzyszłość przynaymnićy 
wydatki, a w budowlach przedsię- 
branych unikać przepychu, z ubo- 
gim stanem kraiu bynaymniey niez 
zgodnego. r 


Między innemi koszta na Instytut 
Agronomiczny w Marymoncie 3530-000. 
złp. wyłożone, nie zdawają się Kom- 
missyom zamierzonemu celowi odpo- 
wiedaiącemi. — A znayduiąc wiekszą 
przyzwoilością przeyście takowego Ín- 
stytutu pod zarządzenie Kommissyi 
„,Rządowćy Spraw Wewnętrznych ł 
Policyi, doradzaią: aby systemat za- 


prowadzonego w nim wzorowego go- '. 


spodarstwa, 1 praktycznóy w. tym 
względźie nauki, do kultury i stanu 
krain był zastosowanym” gdyż przy 
rezunhatach przeciwnych oszczędności, 
żadnego publicznego pożytku przy- 
nieść nie może. 


„Zrobiwszy wywod wyobrażeń o 
U/olności druku Artykułem 16Kon- 
stysucyi, zaręczonóy, i iey użyte- 
cznych skutków, oświadczaią Kom- 
missye swe zdanie: że ustawy Rządu 
w roku 18r9 zapadłe, podciągające 
wszystkie pisma bez wyiątku pod cen- 
zure są ab rzeczonenii artykułowi, 
iako i pełnomocnictwu N. Pana wzglę- 
dem wydawania Administracyinych 
ustaw przeciwnemi. Zé status quo, 
za bywszego: Królestwa. Polskiego, 1 
Xięstwa, Warszawskiego, do którego 
się rzeczone. ustawy odwołuią, nie 
obeymował tak znacznego. ścieśnienia 
druku, gdy za czasów dawnieyszego 


"Królestwa żadne w téy mierze nie 


istniało prawo, a za Rządu Xięstwa 
Warszawskiego tylko na wniosek za- 
stępcy Ministra. Woyny, wydał był 
Minister Policyi do trzech Woie- 
wodztw Cyrkułarz' zaprowadzaiący 
Cenzurę na wychodzące w nich gaze- 
ty. — Ze wreszcie nie zdarzyło się ża- ; 


|dne od ogłoszenia Konstytucyi nie-' 


bezpieczeństwo, którelsy ścieśnienie 
wolności druku‘ usprawiedliwić mo- 
gło. — Ze takowe ścieśnienia w Anglii, 
nawet przy zawieszeniu osobistey wol- 
ności, nie wprowadzano. -=e nako- 
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niec ustanowienie takowegu prawa, 
tylko collective Panuiącego z. [zbami 
Seymowemi iest, attirybucyą, które 
rozróżnić należy od sposobów ukró- 
cenia nadużyciów artykułem 66 Kon- 
stytucyi zastrzeżonego. 


Z tych powodów radzą Kommis- ` 


sye upraszać N. Pana o Zniesienie tych 
administracyinych ustaw, 


SĄDOWNICTWO. 


Wynurzyły Kommissye życzenie: 
10d, Aby celem wykazania użyte- 
cznaści istnielącey , procedury, 


lub potrzeby iey poprawy nay- 


więcey z wyroków przedstanow- 
czych wyiasnić się mogącćy, wy- 
roki przedstanawcze i przygoto- 
wawcze od stanowczych rozró- 
Żnione, 1 każdych z osobna liczba 
wykrytą została, oraz, by dla 

rzedsięwzięcia zaradczych śrzod- 
ów, ilość processów, zrozró- 
żnieniem ich przedmiotów, do- 


niesiona, niemniey wykaz, któ- . 


rego sadu wyroki naywięcey 
zmianie w dalszych Instancyach 
podlegaią, był przedstawiony. 
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2re. Nie można mieć, zdaniem Kom- 
missyów przekonania: że tylko 
setia sprawa pod decyzyą sądu 
naywyższego przychodzi: kiedy 
w rapporeie Rady Stanu nie było 
Po CEO wykazu, iak wie- 
e ich w niższych Instancyiach ł 
referatach zalega? 


3łio, Podobnie. wykaz nie ukończó-. 


nych ieszcze spraw konkursowych 
i likwidacyinych, mógłby tylko 
zrobić przekonanie. o. usilności 
w tey mierze. sadów. Mniemaią 
przytym Kommissye: ze wzglę- 
dem ukończenia spraw tego ro- 
dzaiu szczególaćy nie potrzeba 
ustawy., i r 


4te. Co do sądownictwa. kryminalego, 
Policyinego, poprawczego, zda- 
łoby się także. wyliczenie.spraw , 
co do przemagających liczbą zbro- 
dni i występków, dla obiaśnienia 
Rządu, w iakichto, przypadkach, 
w miarę szerzącego się złego, te- 
muż zapobiegać należy.. 


Bie. Ziyczeniem było, Kommissyów: 
by postrzeżenia wad w 'istnielą- 


~ 


,Gte, 


— = 
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cych prawach tak w materyi, 1a- 
ko i formie, przez sądy Cywil- 
ne i kryminalne, podług oświad- 
czenia Rady Stanu zbieranemi, i 
Tzhom Poselskim kommunikowa- 
nemi były. 


Co do. depozytów sądowych, 


znaydowały Rommissye w rapor-.. 


gie Rady Stanu, ten przedmiot nie 
zupełnie wyłuszczonym , wspomi- 
naiąc tylko o $summach z deppzy- 
ttów zagraniczhych, i od Skar- 
hu, ale bynaymnićy o kapitałach 


„z procentami od Prywatnych w 


kraiu Ściagniętych. —Tudzież: że 
nie obeęymnie rachunku z poboru 


dj użycia funduszu premier fond, 


zwanego. Uważały oraz Kommis- 
sye: iż nie potrzebnie trudnią się 
Sądy ściągnieniem z kraiu depo- 
zytowych funduszów ,.i ich, ad- 
ministracyą, bo przekazy Wie- 


“ rzycielom massy , mogłyby oszczę- 


qme: Nie wymieniono prz 


dzić koszt na bezpotrzebną ad- 
ministracyą. 4 


kach zaległych, iakie defekta zrzą- 
dzone, i czyli wynagrodzone z0- 
stały? h 


PAŃ 
z 


rachun- „ 


= 
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Śme. Przyznaiąc Kommissye: że dzia- 


gte. 


łania hypoteczne dotychczas z 
pośpiechem są dopełniane, rozu- 
mielą bydź rzedzą potrzebną; aby 
Kominissye hypoteczne donosiły 
o wadach i trudnościach , które 
przy zaprowadzeniu prawa hypo- 
teeznego wykazuią się, z 'obia- 
śnieniem, czyli z samego wyni- 
kaią Prawa? i 


Postępu agministracyi Sądowćy, 
zdaniem Kommissyów, nie mo- 
żna udowadniać ilościa spraw od- 
sądzonych , lecz przedsięwzięciem. 
śrzadków. do działania użytych, 
ua zapobieżenie pieniactwu, i u- 
krócenie bezprawiów, wyiaśnie- 
nia których właśnie brakuie. 


1oże. vte. ai2ie. 13ite. Znaydowały 


) 


Kommissye bydź potrzebnym u- 


„stanowienie Sądowych Detaxato- 


rów , zaprowadzenie Sądów przy- 


"sięgłych, i Sądownictwa Konsty= 


tucyinego, oraz oddały sprąwie- 


„dliwość znalezioney w Wydziale 


sądowym oszczędności, 
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Wydział Spraw Wewnętrznych. 
o Administracyi w szczególności. 


Hyrarchia Urzędników Admini- 
stracyłtnych według zdania Kommis- 
syów Izby Poselskiey postanowieniem 
15 Maia 1818 r. w zastosowaniu się do 
84t artykułu ionstytucyi nie iest do- 
statecznie rozwiniętą zaczynąiąc od 
Urzędników: Gminnych, iako nayniż- 
‘szego szczebla, mniemaią Kommissye: 
że nie masz w rzeczonym postanowie- 
niu względności rozróżniaiącky dwo+ 
jakie obowiązki rzeczonych Urzędni- 
ków, co do prostego wykonywania 
poleceń Zwierzchności, i zawiadywa- 
nia gminną własnością:.że do téy o0- 


statnićy przypuścićby należało Człon- ` 


ków. Gmin, iako o całości wspólnego 
maiątku naybliżćy interessowanych. 


Co do ustanowionych w tym celu 
dozorców miast, doradzaią Kommis- 
sye zupełne ich pod Zwierzchnictwo 
Władzy Woiewódzkićy oddanie, gdy 
Kommissya Rządowa Spraw Wewnę- 
trznych z Policyt nie iest w możno- 

"ści czuwania i sądzenia ich działań. 


b , 
i 


„wskićy Mości w Troyes wydanego, 
d 
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Rady W oiewodzżkie, zdaniem Kom. 
missyów nie były tyle pożytecznemi, 
ile mieć chciało ich przeznaczenie dla 
małoważenia przez Rząd ich przed- 
stawień, chociaż ta jedyna iest droga 
dowiedzenia się o działaniach na Pro- 
wincyi niższych urzędników. 


Co do obkrachowania zwiniętych, 
Magazynów Żywności i Furażów wy- 
mieniwszy, iakie z dotychczasowego 
roztrząśnienia rachunków wynikły 
pożytki i wydatki, Zwracaią uwagę 
tommissye na walor obliczeń nale- 
Zności Obywatelom, za dostarczone 
naturalia Woyskom Rossyiskim , któ- 
re z pićrwszy -Epoki to iest: od ła- 
skawego postanowienia Jego C. Króle- 


obiecuiącega wynagrodzenie, podług 
przyznania przeź* Kommissyą Pro- 
wiantską Summę 42,595,065 Zł: Pol: 
a z drugićy, za dostarczenia powraca- 
iącym z Francyi Woyskom uiszczo- 
ne, Summe z mocy ugody Hrabiego 
Sante. wynikającą 2,713,276 Zł. Pol: 
wynosi. , 


Mniemaią Kommissye: że po po- 
trąceniu wzaiemnych pretensyów Pań- 


s 
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„stwa Rossyiskiego do Rządu Xięstwa 
Warszawskiego, wydaniem na resztę 
Obligacyów, (rosent przynoszacych , 
j w. Księgę długów Państwa zapisa- 
nych, możnaby cyrkulacyą pieniężną 
reprezeńtacyiną ożywić. | 


Zaprowadzenie i uregulowanie, 
Xiegi Gminny ludności dobrem znay- 
duiąc, i uznaiąc dostateczność w téy 
„mierze Rządowey kontroli, mniema- 
ią zarazem Mommissye: że Dekret 
Króla Jmci Saskiega z dnia 18 Stycz- 
nia 1810 r., w swych przepisach utru- 


dza wolność Na się wło- ` 


ścian, przez połączenie interessu wła- - 


_ ściciela Dóbr z urzędem Woytow- 
„skim. 


Co do Rolnictwa przy wynurze- 
niu dziękczynień 
Panu, za dozwolenie wprowadzania 
Koni i bydła z Rossyi. =- Za udaro- 
wanie kraiu naszego pięknym stadem 
koni i bydła, zwracaią Jego uwagę na 
smutny stan rolnictwa, z braku han- 


dlu zbożowego wynikaiący i zupeł- 


ne otrętwienie produkcyi Kraiowóy 
czyniący. Przy tak przeważnćy prze- 


viwnego skutku przyczyńie nie mogą 


s 


Nayiaśnieyszemu _ 


Kommiśsye przyznać pożyteczności 


wzmiankowanym w Rapporcie śrzod- 
kom, zachęcania rolnictwa: — Mnie- 
maią. Kommissye: że. nadgrody za 
wprowądzenie przemieńnego gospo- 
darstwa przy braku rąk rolniczych: 
że kosztowny Instytut Agronomicz- 
ny, który zamiast utrzymywania się 
z dochodów powierzonych sobie Fol 
warków, znaczne Skarbowe pochła- 
nia Summy ; nie są zaradzaiącemi w:o- 
siagnieniit zamierzonego celu, zwła- 
szcza: gdy bydło w nim; umieszczo- 
ne, prócz dochodu z paktu na wła- 


Sne utrzymanie strawiło znaczny pie- 


niężny z Skarbu dodatek, i gdy Kom- 
missye Rządowe bezpośrzednio zarzą- 
dzeniem tego Instytutu zawiaduiąc, 
nie są w stanie wg!ądania w ważne 
Szczegóły onego. — Doradzaią przeto 
Kommissye:'aby powierzywszy osią- 
guienie -korzyściów rolniczych- wła- 
snym Interessentów usiłowaniom , za- 


‘miast sztucznych zakładów, ochraniać 


rolników -od osłabienia sił, którego 
w ustanowionych szarwarkach drogo- 
wych i tym podobnych Wymaganiach 
doświadczyli. — Zatrudnić gię czysz- 
czeniem rzek spławnych, ułatwieniem 


nabycia dobrego bydła, owiec, i ko» 
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hi gatunku, i wyiednać korzystniey= 
sze, niż dotąd, dla zbożówego handlu 
stosunki. 


Co do Rządowego stada koni od- 
daią Kommissye sprawiedliwość do- 
„bróy i pożyteczney onego admini- 
stracyi, ale uważają: że 40 tysięcy Zł. 
Pol: z opłaty od stanowienia Kłacz ze- 
brane nie były w rachunkach Kommis- 
syi Rżądowóy Spraw Wewnętrznych 
i Policyi położone, i że połączenie 
wydatków na stado koni z Instytutem 
Agronomicznym utrudza przekonanie 
o ich przyzwoitości. 


: Miasta. 


Powtorzywszy uwagę 0 niedosta- 
teczności rękoymi, w używaniu ma- 
iątku, i dochodów Miast, dla braku 
Rad Municypalnych, zastanawiaiąc 
się nad wymienionem w Rapporcie 
powiększeniem rzeczonych dochodów 
( exclusive Warszawy) 0 Summę 
'855,777 Zł. Pol. mniemaią Kommis- 
sye; że ta przewyżka, nie tyle z ule- 
pszenia administracyi, i odkrycia za- 
niedbanych zrzodeł; ile z zaprowa- 
dzenia ustawami administracylnemi 


M a aa E 1 z 
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nowych opłat, bez konkurrencyi na. 
wet Rad Obywatelskich (iak to po- 
stanowienie z znia 15 Maia 1816 roku 
w art: 7mym zastrzegło ) wyniknęła, 
na co Miasta Płock, Kalisz, Lublm i 
Radom użalaią się. Między takowe- 
mi opłatami szczególnieysze trzyma 
mieysce opłata Konsensów admini- 
stracyinych od Szynków. = Roztrzą- 
saią ztćy okazyi iommissye uspra- 
wiedliwienie w Rapporcie Rady Sta- 
nu ustanowienia łakowćy opłaty, mia- 
nowicie: że nienarzecz Skarbu, leczna 
korzyść każdego w sżczególności Mia- 
sta wprowadzoną została. Nie znay- 
duiąc Kommissye dostateczności ty- 
tulu do rzeczy, lecz użyteczność celu 
przypuściwszy, rozumielą: że przy- 
naymniey do uznania takowego celu, 
i zastosowania opłaty do możności 


Zarobków i przeznaczenia wynika- 


iącego ‘z nićy funduszu na „pożytek 
Miasta, lnteressenci to iest: Gmina 
każda przywołaną bydźby powinna. 


Wpłynione z wymienionego zrz0- 
dła do Kassy Miasta Warszawy prze- 
szło półtrzecia miliona Zł. Pol. na wy- 
stawę Gmachów zdobiących Warsza- 
wę użytemi zostały, a kosztowne po- 


g 
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„między innemi urządzenie zabudo- 
wań jarmarcznych, zamiast przyno- 
szenia korzyści, ciężarem miasta sta= 
ło się. 

Równie nięprzyżnajią Kommissye 
słuszności drugićy poludce obłożenia 
Szynków opłatą, dla zmnieyszenia ich 
liczby, a przeto zapobieżenia demo+ 
ralizacyi ludu, gdy tym sposobem 
Konsumpcya trunków nie zńinieyszy* 
ła się w Warszawie; a większe sku= 
pienie ludzi do mnieyszćy liczby: do- 
mów szynkówych, zupełnie przeci: 
wny sprawić może skutek,, ' 


Składaią Komrmissye dzięki Nay: 
iaśnieyszemu Panu za spodziewane u- 
sunięcie opłaty kopytkowego, która 

* według doświadczenia, więcey szyka= 
ny isubjekcyi, niżeli korzyści przy= 
nosi. 


Co do ścieśnionych Zarobków pro- 
pinacyinych w ręku ZydówskicŁ, pod- 
wyższeniem ich oddzielnćy opłaty, 
mniemaiją Kommissye: że ten sposób 
nie czyni ieszcze pewney nadziei usu- 


nięcia zupełnego Żydów od szkodli-, 


wego stąd; na stan ubogićy RĄSY lu- 
| 17 u 


= 


du wpływu, która iako ultlmmus con= 
sumens takowy ciężar w rzeczy są- 
méy przeymnie na siebie. 


l Niemożność (iak wyrażono w Rap- 
porcie) odkrycia prawdziwey liczb 

- Popisawych między Starozakonnemi, 

i- nie przyznają hommissye za dostate= 

czna przyczynę uwolnienia ich od pos 

winności służenia w W oysku {gdyż 


| 
| 
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"|" Rząd obowiązanym siest wiedzieć, i 


znaleść sposoby wiedzenia, kto w kra* 
| iu przez niego administrowanym mieś 
/, szka? 
|. y Udzielona ż Skarbu publicznego 
w ciągu lat dwóch pożyczka, w. Sum 
mie Źł: Pól. 725,715. w pomoc wysla- 
wienia budowlów po miastach, nie 
była zdaniem Kommissyów iednako- 
weni dla wszystkich potrzebuiących 
- ióy dobrodzieystwem, ponieważ War- 
szawa i Kalisz szczególnieysze uzyska- 
ły względy, a całe W oiewództwo Pod- 
. laskie Augustowskie bynaymnićy go 
| niedošwiadczyýły, chociaż całego kraz ` 
iu Obywatele, w jeduakowyni sposo- 
, bie do wpływów Skarbowych przy- 
 kładaią się.-- $% ; 
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4 
Karszawa. 


, , Podniesićnie-Stolicy w okazałości 
ï świetności zaprzeczonym bydź nie 
może, lecz zdaniem Kommissyów 
wyłożenia: sześciu milionów Ałotych 
na upięknienie onćy, i okazałość , nie 
odpowieda bynaymnićy krytyczne- 
mu stanowi Skarbu 1 mieszkań- 
ców, przy. smutnem położeniu han- 
dlu, a od niego;zawisłych dochodów, 
ho nie tylko ozdoba, ale nawet sama 
_ | wygoda stopniowo tylko może bydź 
powiększona. LEa l 


Zakupywanie kosztownych gma- 
chów, a kosztownieyszćy ieszcze re- 
paracyi wymagaiących, na pomiesz- 
czenie w nich Ministerstw twierdzą 


Kommissye : że siły kraiu przechodzi, 


i że w téy mierze należałoby coś do 
zrobienia przyszłemu zostawić poko- 
leniu.. 


Etat Kassy Miasta Warszawy do 
roku 1817 wynosił 500090, Złotych. 
w r. 1817 — — 823218, 

"1818 — — 2,089,225., 

w 1819 — — 1,748,093. 


do których prócz bonifikacyi corocz= | 


'néy w Summie — 500,000., Złotych 


| 
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za odięty miastu dochód z koszęrnego, 

Skarb publiczny nadzwyczaynie do 

Kassy mieyskiey dostarczył w roku 
i817tym — 455,000: 
1818tym — 084,000. 

„a819tym — 4358.000; 

w Ogóle 1.958.000. Złotych 

> Wszystkie te pieniądze z uszczu- 

pleńiem sił Skarbu wyexpensowańe 

zostały: 


„. Wyjliczaiąc Kommissye z kolei; 
ile ratusz nowy; rogatki, gmachy Jar- 
marczne, droga Marszałkowska i zrzue ` 
core domy kosztowały; zwracaią u- 
wagę: że okok tych wielkich wyde* 
tków przebomniańo o zrobieniu ka- 
nałów; i zapewnieniu ścieków, mo- 
ciaż upięknienia miasta naypierwszą 
iest zaletą czystość, i ochędostwo, a 
zwalaiąc ciężar ten i obowiężek na 
Fabrykantów pewnych i grzałcza- 
nych, z przyczyny nie wydołania 
onemu, Policya trzy fabrykacya zam- 


-| knęła 


Gdy postanowienie z dnia 3 Lu- 
tego 1816 r. zabraniaiące reparowania 
drewnianych domów, z całą $urowo- 
Ścią nie iest exekwowane 3 przestaią 

f: 28 


aś ORA RECZ 
Kommissyc na takowem doświadczo- 
nćy krzywdy w prawach własności 
ulżeniu bez przyznania jednakże pra- 
wności ustawie. 


Ziastanawiaią się nakoniec Kom- 
missye nad skutkiem podanćy przez 
Nayiaśnieyszego W go" Xięcia, K ox- 
STANTKGO na przeszłym Seymie 
petycyi. wzgledem wynadgrodzenia 
W łaścicielom miasta Pragi, za utra- 
cone domy. i płace, którym po upła- 
cemu iuż Summy 520,4356 Złotych 
w kapitale, i zalegających prowizyach, 
tęszcze 1,627,021. Złotych należy się, 
wradzaiąc zapłacenie wartości pla- 
ców zamiast zwracania ich w naturze, 
7 abyśRząd całą przestrzenią według 
 upodhbania i nowego planu , mógł za- 
rządził, poważaią się Kommissye zro- 
bić przełożenie : że ten dług dla Po!a- 
ków święty przed: innemi zaspokoio- 
nym bydź winien. - * 


> 


fiwaterunek. 


Ponieważ w Rapporcie Rady Sta- 
'nu wyrażoną została ta. prawda: że 
Kwaterunek naywięcćy wzrostowi 
Miast przeszkadza; ztym- większym 
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przeto zadziwieniem przekonały się 
Komniissye, o bezzasadności w tóy 
mierze administracyi: gdy do uregu- 
łowania takowego ciężaru; Żadne na-, 
wet dotychczas» Zasady obmyślonemi 
nie sa. U wolnienie domów przez Mi- 
nistrów zamieszkałych” od kwaterun- 
kn. w naturze, bez mszczenia obieca- 
nego w pięniądzaci wynadgrodzenia, 
wyięcie zupełne spod tego ciężaru ot 
koło 80 Gmachów Rządowych, od:któ- 
rego równie możnieysi WW łaściciele 
wysunąć się znayduią sposobyy pa- 
bór opłat pieniężnych rocznie do 
150900 Złotych w Warszawie z teg 

zrzodła wynoszący na pewnych pri- 
widłach nie oparty, i bez żadnćy koré 
troli zostaiący, uważaią IKommiszye 
dostatecznym bydź dowodem wspo- 


_mnionego wyżćy zaniedbania, i wyni- 


kaiących stąd skutków ucisku, Mnie- 
maią naostatek: że gdyby zamiast u: 
pięknienia ogrodów, i wystawy mnićy 
użyteczitych gmachów , spotrzebowa= 
ne pieniądze, na wybudowanie Ko- 
szar, uzytemi zostały, ciężar kwate- 
runkawy ulżonym, a miasto, przyo* 
zdobione byłoby. A 


Towa- 
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Towarzystwo Ogniowe, 


Uznaiąc Kommissye pożyteczność 
łóy Instytucyi, obiaśniaią przyczy- 
nę dostrzeżonego przez siebie deficit 
2,802,458. Złotych wynikaiącą z nie- 
dorzeczności dawnićy przyiętćy. zasa- 
dy, ustanowienia Maximum- opłaty 
assekuracynćy; bez względu na wyda- 
" rzyć się mogące pogorzole, niemnićy 
z użycia tych funduszów przez by- 
, wszych Podprefektów i Burmistrzów 
na niewłaściwe przedmioty, w czym 
', JGommissya Spraw Wewnętrznych i 

Policyi Roden? sobie postąpiła, 
wyznaczaiąc z nich w roku bieżącym 
12000 Złotych Kassie Municypalnćy 


Miasta Płocką. — Ostrzegaią Kommis- 


„sye: że podobne postępowanie i za- 


wód wypłalności,. zmnieyszdiąc. zau- 


fanie, odstręczą od dobroczynnćy In- 


stytucyi., Wykazuią nakoniec prze- 
ważną korzyść dla Towarzystwa o- 
gniowego przez należenie do niego 
Miasta Warszawy, porownaniem ilo- 
ści uiszczoney składki, z otrzymanym 


za zdarzone pogorzele wynadgrodze- - 


niem. 
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Hunszta i Przemysł: 


Oświadczywszy Kommissyc : że się 


zuaywiększą tróskliwością wyśledze- - „ 


niem przyiętych przez Kommissyą 


„Rzadową Spraw Wewnętrznych za- 


sad, w nadaniu kierunku. przemysło- 
wi kraiowemu zatrudniły., nie po- 
chwalaią bynaymniecy zaprowadzenia 
zbytkowych. zakładów , w których 
Rząd więcey iest prawie niżeli wspól- 
nikiem. — W ymieniaiąc z téy okazyi 
założoną fahryke przedniego sukna w 
Warszawić na waor Sedańskiey , fa: 
brykę kobierców i farb Chemicznych, 
po wykazaniu kosztów na. nie wyło- 
żonych, pa porównaniu ich z produ: 
kcyą i sprzedażą fabrykatów , ośmie-. 
laia sie przepowiedzieć albo bliski ich. 
upadek, albo. coraz, znacznieysze ną 
ten cel Skarbu publicznego wydatki 
bez zapewnienia prawdziwćy dla kra- 
iu korzyści. 00, 
f i 

Zdaniem Kommissyów niewątpli-- 
wą iest ta prawda; że naymniey o- 
szczędnym, naymnićey prącuiącym, 
naydroższym, a przytćóm naywięcćy 
na bankructwo wystawionym kupcem, 
rolnikiem, lub fabrykantem iest za- 


wsze Administracya Rządowa: że 
przeto zamiast robienia na własny 
rachunek zbytkowych zakładów, przez 
niepewność odbytu fabrykatów pry- 
watnych nawęt przedsiębiorców od- 
stręczaiących , lepieyby-” można: było 
użyć tychże samych funduszów, na 
wsparcie, zachecenie, lub nprzątnie- 
nie przeszkód, pomnieyszego. stopnia 
produkcyem . fabrycznym ,* powsze- 
chny pokup w kraiu mieć mogącym. 
“W yliczain ztćy okazyi: że na fabry- 
kę sukna cienkiego w/W arszawie , itż 
nie 150,000 zł, p, iak wraporcie poto- 
żono, lecz 407,000, złp: Rząd wyło- 
żył, procz dostarczenia uvquty, ama- 
komitey i kosztowney budowli. — Ze 
fabryka kobierców w r. 1819 123,425 
złp. kósztowała , a sprzedaż z tey ręko- 
dzielni, w dwóch latach tylko 25,000 
zł. wyniosła. Ze fabryka kolorów Che- 
micznych już 194000 złp. z Skarbu 
ublicznego wyciągnęła. - Ze przez 
PORÓD WO sprowadzonego z Paryża 
Ebanisty Rząd 60,000 złp. poniosł 
szkody, a podóbną z przyczyny in- 
nego. przedsiebiercy iest zagrożonym, 
gdy obok tego na prywatnych: war- 
sztatach bez naymnieyszey- pomocy 


Rządu 2,274148 łokci ordynharyinego 
i srzedniego, a 200,000 łokci ciena 
kiego wyrobiono sukna. 


Handel 


d 

Gdy naygłownieysza kraiu ` Pol; 
skiego produkcyą iest zboże, a tego 
cena od czasu iprzyiętego w Anglii 
Bilu, zakazuiącego tamże wprowa: 
dzania ńadzwyczaynie zniżyła. się; 
przeto zdaniem Kommissyów , tylko 
w korzystnieyszych niż dotąd han- 
dłowych z Anglią układach, możnaby 
się spodziewać zaradzenia ;. Coraz 
smutnieyszemu położeniu ziemiań- 
skich właścicieli. — Nie dzielą bynay: 
mniey Kommissye opinii z temi, któ- 
rzy wzaiemnego wzbronienia przyste* 
pu towarom angielskim doradzaią;, 
ponieważ sprzedaż onych w kraiu na- 
szym, w miarę ogólnćy , nie wiele iest 


| znaczącą. 


Co się tycze wprowadzonych da 
arszawy Jarmarków , iako wrzeczy 
Ułuższego doświadczenia potrze buią- 
Cćy, nie poważłaią się Kommissye ża- 
nego dać zdania.— Mniemaią iednak: 


łe: Że ostatnie postanowienie Rządo- 
we, zamieniaiące zasade odesłania to- 
warów na Jarmark przywożonych, 


| 


f 


| wnętrzney produktów. i 


mogło mieć szkodliwy wpływ na dobrą | 


wiarę i zaufanie w niedawnćy Jarmar- 
ków iustytucyi,że szczególnićy dotknę- 
ło kupców drobnych kraiu naszego 
miasteczek,które początkowa doiedna- 
kowego z Warszawą przypuszczone 
były dobrodzieystwa. — Ze nakoniec 
wielki napływ na iarmark roku 1818 
wiu Węgierskich, Francuzkich , por- 


teru, piwa Angielskiego, i Rolonial- ' 


nych towarów (o czym rapport Rady, 
Stanu wspomina ) może sprawiedli- 
wie róbić obawę, utracenia za zby- 
tkowe obiekta gotowizny, które iak 
dawnićy, za zboże do kraiu naszego 
z zagranicy nie wracą. Odmiana miar 


i wag zdaniem -Kommissyów szkodli- 1 


we dla handlu, mianowicie zbożowego 
przyniosła skutki, a szkodliwsze ie- 
szćze nieukontentowanie. Trudno za: 
przeczyć gruntowności zasady wc- 
draniu pier wiastku na matematycznćy 
pewności opartéy, a do uregulowania 
miar i wag, na wzór: francuzkich, 
przylłętćy. Równie uznać należy ko- 
nieczną potrzebę uiednostaynienia o- 
nych w kraiu, dla ułatwienia we- 


kd 
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| 
pieniędzy 
zamiany, lecz gdy przywiązanie wy- 
obrażeń do obiętości, lub ciężaru, 
iedyną iest wszelkiey zamiany ra- 
chubą! wyobrażeń przeto takowych 
porywczo, bez zaszkodzenia, miano- 


"wicie handlowi wewnętrznemu naru- 


szać nie można. 


Ucierpiała na tey zmianie zdaniem. 
Kommissyów , uboższa klassa rolni- 
ków, którzy w cząstkowych: swoich 
sprzedażach, nie 4dtwo rachubę re- 
dakcyiną uskutecznić mogą; układy 
Czynszowych Osępów, rozmiary pol, 
ich wysięwy , oszacowania gruntów, 
podatkowe opłaty, i naturalne pre- 
standa, wyznaczenia nakoniec- ordy- 


'maryów dla służących, dla teyże sa- 


méy przyczyny: zamieszaniu uległy, 
a handel zewnętrzny nic na tym nie 
korzystał, skoro ci, co go z Polską 
prowadzą : iednakich z Polskiemi miar 
1 wag nie uży waią.--Owszem cieszono 
się w portach Baltyckiego morza z za- 
prowadzenia w bolszcze miar nó- 
wych, a wewnątrz kraju, w chwili 
tey, Kena zboża bynaymniey się nie 
30 Sid. „z f i 
l dnios a $ 


` 
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Naydolegliwszą naostatek dla kra- 
iu, zdaniem Kommissyów , było rze- 
oza, Że ta zmiana bez zgłębienia 
wprzód, i zastanawiania się nad sta- 
nem Ekonomicznynt i handlowym 
kraiu, przedsięwziętą, a wielkie ko- 
szta na zaprowadzenie nowych miar 
i wag poniesionemi bydź musiały 
w czasie bezpłatności produktów. Dla 
tego pochlebiaią sobie Kommissye: że 
Sprawiedliwy Monarcha nowe miary 
uchylić zęchce. Gw 


Szarwarki. 

Wchodzą naprzód Kommissye w 
rozbior praw tak dawnych Polskich, 
iako 1 zwyczajów po podziale kraiu 
za rządów Pruskiego i Austryackiego 
naprawiania drog publicznych szar- 
warkiem, zaprowadzonych, usiłuiąc 
dowieść: że te nie były dostate- 
cznym „upoważnieniem do wydania 
ustaw Administracyinych, z- dnia 10 
Kwietnia 1816, i z dnia 3 Kwietnia 
a619r. Zbyt wielki, a powszechny: 
ciężarna kray cały, zaprowadzaiących, 
"który: zdaniem Romjissyów stoso- 
wnie do 91. Artyk Konstytucyi 


f 
f 


i 
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przez Seym tylko, za wniesieniem od 

kiządu stosownego- Proiektu do pra- 
p d . 

wa, mógłby bydżustanowionym. 


Składają następnie dzieki N. Panus 
že ten ciężar ostatnim iejo postano- 
wieniem do połowy zmnieyszony, a; 
dla ulżenia xzolnictwu, na opłatę pie- 
niężną zmieniony został, do 'ktéréy 
zdaniem Rommissyów , kupcy i Wszy 
sey handluiący przyłożyćby się: także 
powinni. 


Biorąc dalćy za zasadę ilość dy- 
mów rolnych 1 nierolnych, Tabella 
Patielyczn i oiy Ch: i cenę roboci- 
zry przez zad na oszacowaniu déy 
przyiętą, wyrachowały. Rommissye: 
że rzeczony ciężar z lat 1816. 1617. 
1818. 1819. wyrównywa 22,401,198 
złp. wartości pieniężney , który czę- 
ścią złożeniem opłaty, częścią w ro- 
bociznie kray uciścił. . „= 


*Czynią przytym uwagę: że miino 
ważności tćy posługi, i wielkości do- 
chodu , dotychczas iommissye Woie- 
wodzkie użycia obydwóch wyżćy wy- 
mienionych uigaszów nieusprawie- 

liwiły. — a Kommissya Rządowa 


s 
I 
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Spraw- Wewnętrznych i Policyi 2d*- 
'niedbaniem obmyślenin dokladnyclt 

wtćy mierze przepisów, przed nsta- 

nowieniem i zaprowadzeniem ciężaru 

szarwarkowego, zmarnowania onego; 

fi wielu hadużyciów stała się przyczy” 
'ne, mianowicie: że częstokroć zmie 

niano drog kierunki,bez potrzeby przeć 
cinano lasy, raz uskutecznione ni- ; 
szczono roboty, przewożono materya- 

dy, powoływano w niewłaściwym 

czasię do odbywania robocizny szar* 

warkowych , kontryhuentów it,p. 


Stąd zdaniem Kommissyów wy: 
'nikł mały skutek zrobionych przez 
kray ofiar, pryypuściwszy bowiem: 
Że jedna mila kamienna ,iak w Saxonii, 
156,000 złp. Kosztuie z funduszu wy- 
żćy wskazanego, do którego ieszcze 
Skarb publiczny 1;193,704 złp. dodał, 
powinno było bydź w ogóle 176 mil 
dróg zrobionych, a tym czasem we- 
dług kommunikowanych Kommissyom 
wiadomości, roboty  uskutecznione 
tylko 505 milom ukończonym wyró- 
wbywaią, do czego wprawdzie budo- 
wa mostów, i robota drog innych po- | 
liczoną nie została. a u 
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Co do rzek, oddaiąc Kommissye 
Sprawiedliwość troskliwości Rządu 0 
ich wyczyszczenie , i usposobienie do 


spławu , dla zapewnienia'stąd ważnych 


dla kraiu korzyści mniemaią: że uży- 
wany do tego szarwark, na żadnym 
prawie: a nawet Dekrecie Krolewskim 
nie oparty, prostym iest Władzy Ad- 
ministracyinóy zarządzaniem. — e 
wreszcie rozkład ten ciężarn nie ma 
sprawicdliwey zasady; chociaż bo: 
wiem ztytułu bliższego rzek użytko- 
wania, miasta i wsie o milę do: niclt. 
odległe po trzy dniz dymu, o dwie 
mile położoue po dwa dni, a o trzy 
mile znaydujące "się, po iednym “dniu 


„odrobić są obowiązane; gdy iednak: 


powtarzanie tćy kolei nie iest zakrer 
kreślone: stąd przeto ńierówność o- 
bowiązku wynika. 

Nie obrano także, zdaniem Kom- 
missyów , przyzwoitego systematu w 
uskutecznieniu tych ważnych robot, 
przez co zamierzonego nie mogą osią- 


 gnąć celu. = Mianowicie co do Wisły 


nieustannie koryto I odmieniaiącey , 
któréy Rząd Austryacki w znacznóy 
długości będąc panem brzegu prawe- 


: 80, szkodliwe» przeciwnemu przed- 


~- 
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siębierze zabezpieczenia po swćy stro- 
nie śrzodki.. 


Gornictwo. 


t KAY 

| Oświadczaią Kommissye nayprzód: 
że opis wzrostu gornictwa w raporcie 
Rady Stanu pomieszczony;,staranno- 
ści Dyrekcyi przemysłu i kunsztów”, 
w. sprowadzenia. w znaczućy. liczbie 
ludzi, w tym przedmiocie <Świado* 
mych i światłych.„Założente Akademii 
gorniczćy w Kiełęach, które rozsze- 
rzenie tego rodzaiunauki między Kra- 
iowcami rokuie.: Zaprowadzenie wal- 
cowni w białogonie, wielkiego pieca 
żelaznego-w Samsonowie Huty wMie« 
„chwalawie „ wielu pieców wapien- 
ńych, wystawienie wielu. okazałych 
budynków w dobrach Narodowych, 
gornictwu oddanych, dostatecznym 
powinno bydź dowodem: nsprawie- 
dliwienia, dobrych chęci ,Dyrekcył 
w rozkrzewieniu tak ważney części. 
„przemysłu kraiowego. = a 


Ae.te wszystkie. uderzające na 
pierwszy rzut oka postępy, otrzymam 
nemi z nich skutkami mianowicie dla 
r braku 


t 


'roku podany, dopiero w Lipcu: 1820 
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braku rachunkowości, zdaniem Kom» 


amissyów, popariemi bydź nie mogą- 


Szukaiąc w tóy mierze Kommis= 
sye przekonania w biorze Kommissyi 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, prze= 
świadczyły się; że Etat pieniężny 
z roku 1818 niesdosyć iasny,, z budze- 
tem tegoż roku .nie zgodny , wskazuie 
samowołnóść w robieniu wydatków 
przez Dyrekcyą gorniczą czynionych. 
Etat zas najrok następiiący, przez 
tęż Dyrekcyą aż w Listopadzie 18195 


roku zatwierdzonym został 


Wystawienie W'alcownic bez dos 


' statecznéy wody, pieca zbyt wielkie- 


go w miarę mieyscowćy potrzeby, 
wystawienie innych budowli okaza- 
łych, nie przynoszących korzyści w 
dobrach przez Dyrekcyą administro- 
wanych „małość prodlukcyi mosiądzu, 
szczupłość zapasu rud żelaznych, wę- 
gli i siagów, dowodzi nieprzezorność 
w robieniu wydatków, tym bardzićy 
rażącą, gdy nawet w przyszłości spo- 
dziewane korzyści wskazanemi nie 


aż: PS 


29 


Przypisuią to wszystko Kommise 
sye brakowi rachunkowości, a wy- 
mieniaiąc: że gornictwo, nie tylko 
w dwóch latach żadney Skarbowi pu- 
blicznęmu ‘nie przyniosło korzyści; 
ale nawet przeszło dziewięćkroć sto 
tysięcy złotych kosztowało ; zktórych 


„Officyaliści, procz Ekonomicznych 


r20;000 złp. rocznie pobierali, wnio- 


_skuią: że przynaymnićy na przyszłość 


powinnoby gornictwo ciągnioną in- 
tratę z dóbr Narodowych, a 400,000 
złp. czyniącą , do Skarbu publicznego 
wnosić ; a swe zakłady, dò uzyskania 
przez swą usilność właściwego z ko- 
palniów dochodu, zastosowywać , ina- 
czóy żadna dla kreiu stąd korzyść u-= 
dowodnioną bydź nie może. 


Jeżeliby ża$ ważność iakiego przed- 
sięwzięcia nadzwyczaynych wymagała 
ofiar , należałoby naprzód ilość na ten 
cel potrzebnego funduszu obrachować;” 
a razein przekonać, iakie mogą przy- 
nieść zyski, i kiedy Skarb publiczny 

rzynaymnićy zwrotu wyłożonych 
kapitałów z prowizyą spodziewać się 
może. 


4 


| 


| 


t 


wane, i kontrolowane były. 


= Ady == 

Wyłączaią Kommissye z pod tey 
reguły wyszukiwanie kopalney soli, 
tak niezbędnie rodowi ludzkiemu po- 
trzebnćy , wczym DOE nawet usis 
łowanie” usprawiedlić się daia. 


"Policya Kraiowa 
EA PY iężienią. 

Zmaydowały Kommissye : iż Rząd 
po drugi raz oddał Sprawiedliwość Na- 
rodowi: że pod wzgledem czuyności 
policyiney me dna prawie nic do czy» 
hieriia; iednakże w niektórych zasza 
łych Urządzeniach sprzeczność z tym 


t 


przekonaniem upatry wały. 


Pod wzgledem potrzeb życia spoe 
strzegały Ńommissye: iż gdy niedosta= 
tku w tey mierze nigdzie w kraiu nie- 
doświadczono ; zewsząd iednak podno- 
6zą się skargi na wysokie taxyżywnow 
ści, a mianowicie chleba i mięsa szczee 
gólnićy w Warszawie, gdzie cena 
osobliwie mięsa nieodpowieda cenie 
W ołów Podolskich, życzyćby przeto 
należało : aby wykazy Cen targowych, 
które są podstawą: cen Żywności; 
z większą» skrupulatnością utrzymy» 


29* 
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Co: do Szpitalów: publicznych 
znaydoawały” Kommussye: iż posiada- 
nie «dóbr nieruchomych, przy niepo- 
dobieństwie wyśledzenia i kontrolo- 
wania ich dochodów; +z niedogodno- 
ścią iest połaczone. (Co do funduszu 
Szpitali Warszawskich : te “niemal 
wszystkie oddane są da.rak wiernych 
Osób Duchownych, o których rzetel- 
mości lubo fiommissye. bynaymniey 
“nie powatpiewalą; przyiąwszy iednak 
za prawidło żądać w rządzie zaręczeń 
„publicznych, gdyż przemiiaią ludzie, 
a Instytucye zostają „zupełnego w tey 
mierze nie widzą bezpieczeństwa. 


Spostrzegały Kommissye na oso- 
błiwszą uwagę bydź zasługuiącym 
Szpital Miłosierny w W arszawie 
„Dzieciątka: Jezus,. a wspomniawszy 
dla porównania : iż w domach Pod- 
rzutków w Wiedniu, z podrzuconych 
i wychowanych w samym Instytucie 
Dzieci, z 100, —'17.==w Paryżu przed 
zaprowadzeniem domów, macierzy” 
stych,' 11. przy życiu; zostawało, wy- 
kaznią; iż w Szpitalu Warszawskim, 
według urzędowego: Śledztwa, żadne 

„dotąd dziecko w tymże Instytucie cho; 
wane przy życiu nie zostało. le zaś 


i 
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dzieci, które teraz w nie małey licz- 
bie w Szpitalu Dzieciątka Jezus znay: 
dnią się, są wykarmione w okolicz- 
nych włościach przez mamki nalęte 
i są resztkami w proporcyi iak 15 do 
100 z oddawanych na Wsie okoli- 
czne, przez też mamki wyhodowa- 
nemi. 


Tak dotkliwćy klęsce, ludność 
kraju pożeraiącćy , i ludzkość obraża- 
iącey, znaydowały Mommissye iedy- 
mym spesohem zaradzenia urządże- 
nie Domu macierzyńskiego na wzór 
istnieiącego w Paryżu, gdzieby nie- 
wiasty ciężarne, na koszt publiczny, 
wołógi odbywać mogły z warunkiem 
Lieten óbok dziecięcia swoiego, 
iednego ieszcze Podrzutka, lub dwóch, 
w'przypadku Śmierci ich dziecka, - na 
ten czas przy Szpitalu Dzieciątka Je- 
zus zostałby tylko hautor Podrzut- 
ków, gdzie oddawane niemowlęta od- 
syłane byłyby natychmiast do domu 
macierzyńskiego 1 wnim znałażłyby 
zawsze świeży, zdrowy ,i dostateczny 
pokarm , póki przy obmyśłonćy spo- 
sobności mieszczenia ich u mamek 
płatnych, nieustąpiłyby mieysca in- 
nym. - zs | 
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Nie sądząc Kommissye dogodnym 
umieszczony w Rapporcie Rady Sta- 


nu Plan zniesienia Szpitala S. Ducha, 


przedstawiały Proiekt: aby. w nim, 
jako nie mogącym dla okolnego Zabu- 
dowania przyimować chorych, znay- 
duiących się po wszystkich Szpitałach 
Warszawskich ludzi starych, i kale- 
ków, żadney niepotrzebniących kura- 
cyi umieścić , opinuiąc przytym: aby 
Szpital Łazarza w tóm, iak iest, po- 
został przeznaczeniu. Chorzy umy- 
słowi płci męzkićy u Bonifratrów 'u- 
mieszczeni. — Chorzy Zewnętrzni , 


ranni, w Szpitalu S. Hocha ulokowa- ` 
ni byli; wówczas Szystałowi Dziecią- 


tka Jezus dostaliby się chorzy wewnę- 
trzni ozyli gorączkowe słabości cier- 
piący, oraz chorzy umysłowi płci żeń- 
skiey, pozostałby prósz tego przy tem- 
"że Szpitalu Kantor Podrzutków. 


Znaydowały Kommissye: iż fundu- 
sze na takowe wydatki Szpitala Dzie- 
ciatka Jezus zmałym od Rządu doda- 
tkiem wystarczyć powinny ; skoro 
Rząd Pruski obrachowawszy  wszy- 
stkie tegoż Szpitala stałe fundusze, 
znalazł: 1ż niepotrzebuie więcéy nad 
14000. Zł. pol. dodatku do iego rocz- 


, 
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nego dochodu,, dziś zaś dochód ten 
znacznie iest powiększonem nowemi 
funduszami ; z pięciognoszowek od wi- 
dowisk publicznych, ź kar sądowych, 
1 exekwowanćy zaległości, oraz cią- 
głóy , pomnożoney opłaty od Kawale- 
rów Orderu, Sgo Stanisława. 


Więzienia. Z powodu wzmianki 
w Rapporcie: iż żądaniu Izby Posel-- 
skićy z r.1910 lepszego nad złodziey= 
stwem dozoru, iako, ogólnemu, tru- 
dno iest stanowczą: dać odpowiedź, 
oznaymiły Komnmissye: iż poparcie 
żądania tego znayduię się w liczbie o- 
gromney ratuiących się corocznie u- 
cieczką Winowayców ,¿ których ilość 
w Kapparcie. na: 1354 w całym, kraiu 
podana, nie. zgadza się z listami goń-. 
czemi w przeciągu roku 1819 Śledze- 
nie 494 zbiegłych przez Dziennik Wo- 
iewództwa Mazowieckiego polecaią- 
cemi, Za powód tak wielkićy ucieczki 
uważały Mommissye: używanie wię- 
Żni do robót zewnątrz Murów wię- 
zienia, i transporta, Oraz straż wino- 
wayców, nie przez woysko, lecz przez 
lud ed rolnictwą odrywany. 


Z swego przeznaczenia nie mogąca 
bydź uważana przedmiotem ahi admi-, 
nistracyi pubłiczpćy , ani podatkowa- 
nia, am policyi , jako antrepryza przy 
wyłożeniu kosztów korzyści ciągną- 
ca, w ręce partykularnych. pod opie- 
kę Rządu oddana bydźby mogła. Gdy 
jednak Rząd takową dla siebie chce 
zatrzymać: znaydowały Kommissye: 
iż dla gwarancyi publicznćy, nie je- 
dnemu Dyrektorowi Generalnemu, 
ale adrninistracyi K'ollegialnćy odda- 
ną bydźby winna. Dla tych zaręczeń 
ogólnych, e ustanowieniu admini- 
stracyi Kollegialnćy, upragnionem iest 
odłączenie od'nićy wydziału policyi- 
nego, przez iednego i tegoż samego 
Dyrektora dotąd zarządzanego. A łu- 
bo Komrissye uznala się bydź dale- 
kiemi od pomysłu: aby dopuszczano 
się inkwizyeyi listów, aby taiemnica 
familiów, spółka nieobecnych, powie- 
rzania przyjaźni, i zaufania między 
ludźmi naruszonemi były: aby -pie- 
czątka listu wspólnie włęsnością te- 
go, co.posyła, i cogo EEEE 
go, miała bydź nadwerężaną, mnie* 
maia iednak kommissye: iż oddziele- 


j> 


nie Wydziału Policyinego od Wy- 
działu Poczt, dla zapewnienia publi- 

cznćy pod tym względem: wiary, na 

iakićy prywatnie korresponduiący po- 

legać maią prawo“ nieodzownie iest 

potrzebnym. 


Uznaiąć przytym Kommissye za- 
sługuiącym na pochwałę: zaprowa- 
dzenie Deleżansów mas Iraktach głó- 
wńnych, uważały: że podział taxy od 
listów między posyłalacego i odbiera- 
iącego, dla drugiego, osobliwie przy 


' listach zagranicznych iest uciążliwym. 


Co do opłaty odkont,"extra po- 
ćztowych, wysokość którćy opiera 
Rapport na dzisieyszćy drożyznie, fu- 
rażów, uważaią Kommissye bydź w 
sprzeczności z innym tytułem Rap- 
portuo Rolnictwie, w którym tenże 
wspominą o niskićy cenie Produktów 
io niemożności ich spieniężeria. | 

Przedstawiaią oraz Kommissye u- 
wagę: aby konie Obywatelskie nie 
były do pomocy koniom pocztowym 
rekwirowane ,. iak tylko dla N. Pana; 
i'Nayiaś. Jego Rodziny ,do czego chę- 
tnie każdy ie- mieszkaniec ofi aruie ' 


s 
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łecz' aby obowiązek ten bez poprze- 
dniczèy zapłaty, i bez własney woli 
nić był rozciągany do Obywateli, ż po- 
wodu ñak raport «wyraża, przelazdu 
znakomitych dworów. 


Czynią nakoniec Kommissye po- 
strzeżenie : że w dwuletnim czasie 
samych pism rządowych, od opłaty 
“wolnych przesłano przeszła za dwa 
miliony złotych. 

Wydział KVoyny. ,. 

Przez osobiste udanie się Członków 
Kommissyi Skarbowćy do Bióra Kom- 
missyi Rządowóey Woyny, przekona- 
ły się Komumissye Seymowe : iż okaza- 
ne Btaty wszystkich gałęzi tak obszer- 
nego wydziału, iako też szczegółowe 
. ich obrachowania dowodzą porządek, 
i rzadką dokładność "w skrupula- 
- tnym zarządzaniu powierzanych fun- 
' duszów, i utrzymywaniu rachunków, 
które wyięte z pod rewizyi Izby obra- 
chunkowóy, przez Jego Ceęsarzewi- 
czowską Mość W. Xięcia przezierane, 
co do sposobu ich prowadzenia , oraz 
użycia ach funduszów , zupełne Jego 


f 
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Cesarzewiczowskićy Mości , zyskały 
zadowodnienie.. 

. „Oświadczaią. Kommissye: iż ,po- 
większona zapłata za dostawione woy- 
sku podwody, przyniosła dostate- 
cznieysze dla dostawuiących wynad- 
grodzenie. l 


Używanie sukna* kraiowego“ dla 
Woyska, winno bydź zdaniem Kom- 
missyów dla wszystkich przykładem; 
Zapobiega bowiem wychodawi pie- 
niędzy za granice, który obok zawa- 
pu handlu zbożowego, stałby się nie- 
zmiernie szkodliwym. 


- Urządzenie Remonty w Państwach 
Rossyiskich dla Jazdy Folskićy, która . 
zdaniem znawców do pierwszych w 
Europie należy, dowodzi opiekuńczą 
Naczelnego Wodza o Jazdę Polską. 
troskliwość. | y= 


Do porządku, czystości i wygody 
w Lazarecie: Uiazdowskim, połączona 
iest skrupułatna oszczędność, a mo- 
gąc bydź wzorem dla wszystkich Wy- 


i działów administracyinych , zapewnia. 


Lazaretowi wzorową trwałość, i rze- 


telny pożytek dla ludzkości. 
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 Zaprowadzenie namiotów , pod 
któremi spoczywaiąc w czasie letnim 
żołnierz , ćwiczac'się w obrotach wo- 
ieanych, uczy się właściwey karno“ 
ści, iw kwaterunku ulge. mieszkań- 
com przynosi; iest nowym carem i 
hoynością dobraczynnego Monarchy. 


Akuratność i czystość Planów i 
rysunków, przez” młodych Uczniów 
szkoły Iitograficzney exekwowanych, 
dowodzi staranne rozkrzewianie nauk 
w kraiu naszym, i iest rękoymią nay- 
pewnieyszą, że Polak umieiący w 
woyniezbierać wieńce chwały, w cza- 
sie pokoju we wszystkich kunsztach 
EE Narodóm wyprzedzać się nie 

a. | cóż: 

Skrupulatna akuratność , z iaką 
Kommissya Woyńy pilnnie cen pro- 
duktów po W oiewodztwach, w mia- 
rę których opłata furażów dla Pułków 
iest stianowiona,, przyniosła w roku 
1819 oszczędności 545,548 złp. |. 

_ Z różnych w wydziale Woysko- 
wym oszczędzeń, powstały gmachy 
woyskowe „które w miarę swego wzro- 
stu zaradzić w czasie mogą ciężarom 
kwaterunkw, a po ukończeniu budo- 
"wli, przyniosą ulgę dla Skarbu. 


/ 
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Z powodu źżaciągu ida 'iwoyska , Ue 
wążaią Kommissye : iż dotychczasowe 
przepisy, nie mogą zapewnić; aby 
każda Gminą lub osada obowiązkiem 
dostawienia do Woyska popisowych, 
była dotkniętą , skąd samowolay 'wy- 
bar popisowych przez Kommissye 


/W oiewodzkie łatwo popełnianym:by- 


wa. Oświadczaią przeto Kommissye: 
iż dla zaradzemia takowćy samowol: 
ności nieuchrońna okazuie się potrze- 
ba zaprowadzenia prawideł losowania. 


Utrzymanie FV eleranów czynnych 
500. ludzi, opieraiąc się na funduszu / 
exekulnym , w miarę polepszenia by- 
tu Narodowego, za znunieyszeniem się 
exekutnego , może się stać zawodnym. 
Obawa ta wskazuie poirzebę obmy- 
ślenia stałego funduszu dla przypro- 
wadzenia do dostatecznćy liczby kor- 
pusu, Weteranów, któryby się. tru- 
dnił. odbywaniem straży wewnętrż- 
nóy-wmiastach obwodowych, i trans» 
portowaniem przytrzymanych osob. 


i ORT ; 
W. końcu uwag nad Wydziałem 
Woiennym:; czynionych, Kommissye 
z wdzięcznością przyięły obiawioną 
przez Radę Stanu .dobroczynnego Mo+ 


sma A40. sh 


narchy wolą względem ułożenia Ko- 
dexu karnego woyskowego , zaspokoić 
mogącego troskliwość Oyców;, któ: 
„rych dzieci konskrypcyą bez wyiątku 

klaśs będąc obięte, żupraguieniem o- 
czekuią pewnych i niewzruszonych 
prawideł postępowania względem 
tych, eo ich powinność bronienia 
kraiu pod chorągwie Narodowe poe 
wołuie. | 


Wydział Skarbowy. 


Zaczynają Kommissye uwagi swoie 
nad tym wydziałem od wynurzenia 
naymocnieyszego Ministrowi podzię- 
kowania, za obiawienie szczególnych 
z lat dwóch rachunków , chociaż zaś 
zawierzaią ich rzetelności, uważaią 


jednakże bydź potrzebą: aby w przy- 


szłości przynaymniey Izba Obrachun= 
kowa kommunikowała Jzbom Seymo- 
wym rezultata swóy pracy, czego im 
nateraz odmówiła , kiedy niepodobień- 
stwem jest: aby w przeciagu trzy- 
dziestu dni Kommissye Seymowe by- 
ły wstanie roztrząsnąć i sprawdzić 
wszyskie dochodów i wydatków ze 
Skarbu publicznego pozycye. Ponie- 


— 44 — 


waż dochody kraiu z części docho* 
dów prywatnych składaią się, które 
Obywatele i mieszkańcy dla; ocalenia 
i spokoynego używania reszty ofia- 
ruią, w ustanowieniu przeto ilości 
dochodu publicznego, zdaniem Kom- 
missyów, należy mieć obustronną 
względność na potzeby Skarbu, i po- 
trzeby Kontrybuentów, i tych osta- 
tnich nie wyniszczać dla niekonie- 
cznych potrzeb kraiu. Inaczéy wy- 
magaląc od mieszkańców więcey niż 
im ad potrzeby umiarkowany zbywa, 
odbiera im się kapitał zrzódło docho- 
dów zmniyszaiący, a kray się przeto 


, samo do upadku zbliża. 


Co.do dochodow stałych na teraz 
istnieiących, a składaiących naype- 
wnieyszą część Skarbowego, udowo- 
dniaią Kommissye potrzebę lepszego 
ofiary, podymnego, i Kontyngensu 


„ liwerunkowego , niż dotąd , uregulo- 
“waria, przywodząc: że pierwszaa przed 


Solaty wprowadzona nie zgodna iest 
z oduośnym stanem dóbr dotychczas 
zmionionym, że ostatni w czasie wo-. 
iennym wprowadzony; na pewnćy ’ 
zasadzie nie oparty, naywięcćy klassę 


włościan' ucisnął, re Gdy sporządzenie 
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roku sądowego Dziedzic dzierżawcy 
swemu 520. złp. kar, exek CITI 
zwrócić był obowiązany, a podatek 
tylko 171 złp. 18 groszy wynosił. 


„  Zwracaią także uwagę Kommissye: 
że Administracya z tego dochodu nie 
wyrachowała się. Ze z tego funduszu 
wyznaczane były gratyfikacye dla exe- 


| kwuiących Urzędników , kiedy obok 


„tego znaczne w W oiewodztwie Sando= 
mirskim i Augustowskim w Kassach 
publicznych, przez Poborców poros 
bione były defekta, - 
| C£o'się tycze umiarkowanóy w ra= 
porcie ulgi Kontrybuentom podatko=: 

wym; przez allewiacye, nieprzyznaią 
ley Kommissye, gdy w przypadkach - 
zdarzonego nieszczęścia przed ich za- 
wyrokowaniem zawieszenie propor- 
cyonalne podatków nie ma mieysca. 


__ Wyłuszczaią Kommissye sposobem 
 Obrachunkowym: że od r. 1817. aż 
do inclusive 1819. wpłynęło nad Etat 


| W ogóle 5,772,003 złp. 11. groszy. A 
| Na początku 1820 roku, zaległo ieszcze 


W podatkach 106,653,998 złp. 15 gro- 
Szy z których OC Skarbu 
i | o 


EG wg 


przyszłemu: Seymowi wyrachować się 
winna. 


Opłate Fionsensowego żydowskiego 


, nie uznaią Kommissye dostatecznym 


środkiem do usunięcia powszechnie 
dyczonego żydów od zarobków pro- 
pinacyinych, i mniemalą, że ta opła- 
ta w ostatnim stopniu dziedziców lub 
W łościan za pośrzednictwem tylko 
«Zydów dotyka. Lecz obok tego zwra- 
calą uwagę na potrzebę ohmyślenia 
śrzodków, aby Starozakonni cięża- 
rem kraiu nie stati się, i doradzaią 
przypuścić ich do użytkowania zroli, 
za zniesieniem iednakże podatku ko- 
szernego, i opłaty rekrutowego, ia- 
kich , obok ciężarów gruntowych, nie 
mogliby uiszczać. 


Dobra Narodowe. 


Wymieniaiąc Kommissye: że do: 
chód znich w Budżecie Summę dzie- 
sięciu milionów wynosić winien, wda- 
ią się w roztrząśnienie wydatków 
na Administracyą dozorczą, na Kom- 
missyą urządzaijącą, na budowle, 1 


r 
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dowodzą: że po tych odtrąceniu , czy- 
sty dochod. 
w roku 1818 wynosil tylo 4,884,240 zł, 
17 gr, wr. 13819 4,609,967 zł. 
gr. prócz ubytku z Remissyów i ko- 
sztu na Prokuratoryą i Delegacyą Ad- 
ministracyiną użytych, z których ie- 
dna obroną dóbr w sprawach , a dru- 
ga rozsądzaniem wzajemnych między 
Skarbem a Dzierżawcami pretensyów 
zatrudnia się. 


—— 


Takowy niekorzystny Rezultat, 
przypisuią Kommissye częstóy zmia- 
nie Administracyów, która 'w da: 
wnieyszych czasach Żadnego nawet 
Skarbowi publicznemu nie wnosiła 
dochodu. 


Gdy zaś obok tego, stan Dóbr Na- 
rodowych znacznie pogorszonym zo- 
stał, a budowle w nich upadły; do- 


' radzaią Kommlssye: aby na wzór in- 


nych Rządów, albo za ustanowieniem 
z nich dochodu Skarbowego sprzeda- 
uemi, albo w wieczną dzierżawę wy- 
puszczonemi były, a zebrany z tego 
źrzódłą kapitał: aby na zaprowadze- 
nie Jnstytutu kredytowego użytym 
został. 
30% 


Co do działań Fiommissyi Urzą- 
dzaiącćy przytaczają Kommissye za 
przykład: że dotychczas sześć Eko- 
nomiów w Woiewodztwie Płockim, a 
iedna w Woiewodztwie Mazowieckim, 
ostatecznie uregulowane, i anszlagi 
przez Kommissyą Rządową Przycho- 
dów i Skarbu, są zatwierdzonemi, 
że w dziesięciu. innych Eikonomiach 
ta czynność znacznie posuniętą Z0- 
stała. 

Z siedmiu pierwszych dotychcza- 
sowa dzierżawa wynosiła rocznie 
424,075 zł. 12 gr. Ma zaś podług no- 
wego uregulowanią z czasem 451,898 
złp. 2 gr. na początku iednakże tylko 
588,518 złp. 17 gr. czyli 36,156 złp. 
25 gr. mniey, niź dotychcżas wyno- 
sić. Osiągnienie zaś takowego rezul- 
tatu przeszło $00,900 złp. kosztowało, 
a wkupno na wieczną dzierżawę do 
czteroletniego dochodu czyli kanonu 
zastosowane 971,286 złp. 28 gr. wyno- 
sié będzie. Podług tey proporeyi po- 
trzebaby było lat trzydzieści do osta- 
tecznego wszystkich Ekonomiów u- 

orządkowania, a koszt na to 
14,114,706 złp. wynosiłby. 


Mniemaią przeto Kommissye: że 
tak długi przeciąg czasu, wydatek 
regulacyiny , spodziewanóy z wkupna 
summie prawie wyrownywaiący , nie- 
pewność dochodu z niestosownych 
może do naszego kraiu zasad Pruskich 
w auszlagowaniu użytych, wyniknąć 
mogące wymagają koniecznie wybra- 
nia innego wtćy mierze śrzodka. 
Zwłaszcza : żę cząstkowy wpływ Wku- 
pnego nie zaręcza bynaymniey korzy- 
stnego 1ego uzycia. 


Wymieniaią przy tey okazyi Kom- 
missye poniesioną w dobrach Naro- 
dowych stratę przez, wywłaszczenie 
onych za Zamość, w którym według 
powszechnćy opinii, mury zbyt wy- 


„soko, a wartość dóbr- przyznanych 


zbyt nisko cenioną była, i życzą: aby 
podobne zamiany 1 wynadgrodzenią 
nie miały więcćy mieysca. 


Przynaią daley znaczny postęp 
Delegacyi Administracyiney , w obra- 
ohowaniu i zawyrokowaniu spraw 
Rządu z Dzierżawcami dóbr Narodo- 
wych, podług którego Skarbowi 
14,122,857 złp. 7 gr. a Dzierżawcom 
15,418,862 złp. gr. 22. przyznanych 
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zostało, zwracają iednak uwagę: że 
Dzierżawcom tylko na 1,294,590 złp. 
wydano skarbowych assekuracyów, i 
że 30,348 złp. 1 gr. zwpłynionćy do 
skarbu prowizyi w przychodzie za- 
mieszczonemi nie zostały, 


Przystępuią nakoniec Kommissye 
do odpowiedzi na 4 punkta w rapor- 
cie Rady Stanu wymienione, maiące 
usprawiedliwić ustanowienie Delega- 
cyi Administracyiney, i mniemaią: 

Co do pierwszego że Artykuł 17 
Koustytucyi rozciągaiąacy równo dla 
wszystkich mieszkańców opiekę pra- 
wa, a Tyutt V. o Sądownictwie wska- 
zuiący Sądy , pod których rozpoznanie 


wszystkie sprawy podchodzić maią, i, 


zaręczaiący onym niepodległość, 
nie przypuszcza żadnego. w tóćy mie- 
rze wylątku. -Gdy zaś Sąd Admini- 
stracytny iest Sędzią właściwóy spra- 
wy, gdy iest przysięgą: oLowiązany 
do, wyrokow' tia podlug udzielonych 
mu przepisów. — Gdy podług posta- 
nowienia z dnia 20 Lutego 1816 r. nie 
iest przypuszczoną żadna od niego ap- 
pellacya; przeto nie iest Sądem nie- 
podległym, ale iednostronnym i obok 
zastrzeżen Konstytucyinych istnieć 
nie mogącym. 


Co do drugiego i trzeciego , przy- 
kład postępowania w tćy mierze za 
Rządu byłego Xięstwa Warszawskie- 
go nie wymienia bynaymnićy Insty- 
tucyi Delegacyi Administracyinćy , bo 
Artykułem 165 Konstytucyi, wszystkie 
PE a: prawa, ustawy i wyro- 

i teyże Konstytucyi przeciwne; znie- 
sionemi zostały, 


Co do czwartego. Twierdzenie 
Rady Stanu: iakoby Dzierżawcy w 
równóy kolei z innemi Obywatelami 
kięski woienne ponosić powinni, nie 
znayduią Kommissye zgodnym zspra- 
wiedliwością ; — Dzierżawca bowiem 
tracąc dochody z dóbr Narodowych 
Rządowi zaliczone, traci na swym 
kapitale; gdy tym czasem Dziedzic 
w podobnym zdarzeniu traci tylko 
Intratę. — 


Z tych przyczyn: spodziewają się 
Kommissye: że N. Pan- twierdzenie 
Rady Stanu z konstytucyinym sado- 
wnictwem sprzecznym bydź osądzi, 
a ieżeli dla pośpiechu pierwsze rozpo- 
znanie sporów, między Dzierżawca- 
mi, a Rządem, drogą Administracyi 
załatwionym bydź musi; odwołanie 
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się od takowych wyroków do właści- 
wych przynaymnićy sądów, dozwo* 
lonym bydź powinno. 


Lasy Rządowe, 


Przechodząc Kommissye dochody 
ł wydatki, z tego źrzódła wynikaiące 
za lata 1818 1 1819. czynią z téy oká- 
zyi następuiące uwagi: 


Nayprzód,' Że dochód łacznie z 
walorem - assygnowanego bezpłatnie 
drzewa; i zzakładem magazynów Rzą- 
dowych, położony nie wystawia czy- 
stego w pieniądzach do Skarbu publi- 
cznego wpływu. | 


*Powtóre: Że Administracya leśna 
w miare dochodu zbyt iest koszto- 
wna. 


Potrzeeie: Ze ieżeli ostateczne u- 
rządzenie lasów ma bydź według tych- 
że samych zasad, iak w ogóle Dobra 
Rządowe uskutecznione , prędkiego 
powiększenia dochodu. Skarbowego 
spodziewać się nie można. . 
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Pocżwarte: Że urządzenie porę: 
bów, przynaymnićy w tym czasie, 
do wewnętrznych okoliczności kraio- 
wych dla tego iest nie stosowne: Że 
przy wycinaniu w pień iednych, w 
drugich przestarzałe pozostaje drzewo. 


Co do stanu FVłościan w dobrach 
Rządowych, gdy Rada Śtanu w rapor- 
cie zapewnia; że urządzenia Kommis- 
syi Rządowćy Przychodów i Skarbu 
z dawnemi zwyczaiami zupełnie $ą 
zgodne, przeto zdaniem Kommissyów, 
wszelka w tey. mierze troskliwość  za- 
spokoioną bydź powinna. 


` 


Dochody niestałe. 


Znaczne powiększenie onych przy- 
znaią Kommissye ulepszonćy Admini- 
stracyi i skutkom pokoiu. 

Czynią uwagę: że nowe urządze- 
nie Cła, będąc znaczną częścią skar- 
bowego Budżetu, bez konkurrencyi 
iednakże Seymu nastąpiło- 


Zgadzaią się na zasadę obłożenia 
znaczną opłatą zagranicznych fabry- 
katów, które w kraiu produkowane: 
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mi bydź mogą, lecz mniemaią: że 
niektóre przedmioty, na których ie- 
szcze bardzo zbywa iak np. płótno i 
t p. Zbyt wielkićy ulegaią -opłacie, 
będąc zaś koniecznie potrzebnemi, 
zachęcaią do defraudacyów z uszczerh- 
kiem Skarbu publicznego. 


Uwolnienie miasta Warszawy od 
opłaty pro Consumo od towarów na 
jarmark sprowadzonych, dogadza, 
zdaniem Kommissyów , naybogatszćy 
klassie kupców z krzywdą dla uboż- 
szych nie będących w stanie od razu 
w znaczne opatrzyć się zapasy. 


Ustanowienie Cła przy rogatkach 
utrudza wywoz towarów w stolicy 
fabrykowanych, zarobki kupców ry- 
czałtowych , za obrębem miasta han- 
del utrzymuiących, a nie mogących 
odeclonych iuż towarów, do War- 
szawy sprowadzać, gdyż niesprzeda- 
wszy tychże w, czasie iarmarku w War- 
szawie , powtornie cło opłacać muszą, 
' ułatwiaiąc nakoniec przemycanie to- 
warów przez okopy, ruinuie kupców 
Crzechciańskich na Prowincyi, któ- 
rzy na granicy znaczne cło opłaci- 
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wszy, swe towary po droższéy cenie 
spredawać są przymuszeni. 


Dlatych przyczyn 'wnioskuią Kom- 
missye potrzebę zniżenia Taryfty cel: 
nćy, i zmnieyszenia cła pro Consumo 
przy rogatkach w Warszawie. 


Składaiąc dziękczynienie N. Panu / 
(iak iuż wyżćy) za bezpłatjie prze- 
FAR koni i bydła rogatego z 

raia Rossyiskiego do Polski, rozu: 

mieią iednak ; że gdy wszystka opłata 
od bydła, skór i łoiu za granicę Kró- 
lestwa Poskiego wychodzącego na do- 
chod Państwa Rossyiskiego , według 
nowego postanowienia ma bydź odda- 
ną; znaczny stąd dla Skarbu Polskiego 
wyniknie uszczerbek, ponieważ wy- 
rażone Artykuły, nad potrzebę we- 
wnętrzną zbywaiące, zawsze z Pol- 
ski za granicę wychodziły. 


Twierdzą nakoniec Kommissye: że 
utrzymywanie wewnętrznóy Towa- 
rów kontrolli, która ruinuiąc kupców 
i naruszaiąc ich domową spokoyność, 
żadnóy do tychczas ważnćy dla Skar- 
bu nie przyniosła korzyści, przy- 
zwojcie zastąpioną bydźby mogła obo- 
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strzeniem 'zaradczych Śrzodków prze- 
ciw defraudacyi na granicy kraiu. Dla 
csiągnienia zaś pewnego w tćy mierze 
skutku, doradzaią: polepszenie płacy 
Officyalistom nagranicznym , i naysu- 
rowsze onych za przestępstwa karanie. 


Co do Jarmarków Warszawskich, 
o których iuż wyżćy była mowa, pod 
względem skarbowym uważaią Kom- 
missye: że dochod z nich zmieysza się, 
a osiatnia: zmieniaiąca opłatę ustawa, 
publicznóy wierze zaszkodziła. ` 


fionsumpcya. 


+ , Wydzierżawienie tego. dochodu, 
znayduią Kommissye bydź dla Skarbu 
pożytecznym, ponieważ prócz powię- 
kszenia onego, zmnieyszone są przez 
to koszta administracyine, i życzyć- 
by należało: ażeby w 238 miastach, 
w których ieszcze administracya Skar- 
bu, rzeczonego dochodu. pozostała, 
tenże mógł bydź także wydzierża- 
wiony. 


| 
| 


Ńoszerne. 


Chociaż Podatek tego rodzaiu zą 
dopełnianie obowiązku  religiynego 
pobierany, nie zgadza się z zasadami 
wolności wyznań; gdy iednakże dla 
zasilenia „Skarbu : iest potrzehnym: 
mniemaią Kommissye: że przynay- 
mniey w exekucył złagodzonym bydź 
winien, i dla tego doradzaią: ażeby 
wydzierżawienie onego zamiast całe- 
mi Woiewództwami było raczćy cząst- 
kowe, -- ponieważ w piórwszym przy- 
padku przypuszczonemi , będąc do. 
onkurrencyi tylko. bogałsi, szukaią 
tym sposobem swe Familie od opłat 
uwolnić, a uboższych przez swych 
poddzierżawców z żarcbków wynisz- 
azalą. | 


SÓL. 


Ponieważ każde Monopolium, 
rzemysł, handel, i wolność osobistą 
ścieśnia; a tym iest dolegliwszym; gdy 
się do rzeczy pierwszćy potrzeby roz- 
ciąga; ieżeli przeto bez istnienia one- 
go Skarb publiczny obeyść się nie mo- 
że; należałoby, zdaniem Kommis- 
syów raczey administracyą Skarbową 
sprzedaży Soli urządzić, niżeli Mono- 
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poliście uciążliwych dla publiczności 
dozwalać Zysków, niż bkząd obcy, 
drogim Soli zakupywaniem , zboga- 
cać. | | 
“Jeżeli więc Dwor Wiedeński tru- 
dności w sprzedaży Soli czyni; dora- 
dzaią Kommissye sprowadzenie oney 
z Anglii, a w obrachunkowym sposo- 
bie wykazuią: że cetnar po zaspoko- 
jeniu wszystkich wydatków , Cła i ko- 
sztów transportu, aż do Polski wy- 
nosiłby tylko na Zł. 4 gr. 20. Doli- 
czywszy do tego 6 Złot: wydatku na 
koszt rozprowadzenia po kraiu, i ad- 
ministracyą, a drugie tyle iako zysk 
dla Skarbu, możnaby cetnar ieden So- 
li w. całym Kraiu po Zł. 16. gr. 20. 
sprzedawać, kiedy ten na teraz w Wo- 
iewództwie Augustowskim po ZŁ 30. 
gr. 10. opłaca się, co wyrównywa 
sprzedaży trzech ceętnarów Soli w Pań- 
stwie Rossyiśkim, a w kraiu Pru- 
skim w ogólności o 3cią część przy- 
naymnićy , niż w Polszcze, Sol mono- 
policzna iest tańsza. Daiąc nadto An- 
glii za Sól wzamian Zboże, możnaby 
tym sposobem w gotowych pienią- 
dzach Zł. 4,542,000, oszczędzić, któ- 
re corocznie Austrya pobiera. 


Dlaltych przyczyn doradzają Kom- 
missye; ażeby, gdy kontrakt z Dzier- 
żawcą monopolicznym w roku 1821. 
expiruie; na przyszłość zaprzestać 
wydzierżawienia, a ieżeli inaczćy bydź 
nie może, ażeby to przynaymnićy za 
publiczną Licytacyą nastąpiło, nie 
zaś, iak dotąd, z wolnóy ręki. 


Co się dotycze przywrócenia 
administracyi Skarbowćy, rozumieią 
Kommissye: że 500,000 cetnarów Soli 
przez Rząd Pruski, z mocy zawartćy 
w roku zeszłym Konwencyi, przyrze- 
czonćy , i fabryka Soli warzonćy zna- 
cznie iuż kosztuiąca, pierwszy zakład 
zapasu dostatecznie zaręczaią. 


Chociaż naostatek urządzenie mo- 
nopolium , zdaniem Kommissyów , do 
materyi Budżetu należy, odgłos ie- 
dnakże publiczny daie się słyszeć: że 
nowy dzierżawny Kontrakt z jednym 
z dawnych monopolistów na przy- 
szłość 1uż zawarty został. Spodzie- 
wane zniżenie ceny 0,4. Zł. na cetna- 
rze wynadgrodzi sobie Dzierżawca ró- 
żnicą między wagą Berlińska a Wie- 
deńską , niemnićy połową procentów 
dotychczas na korzyść Skarbu racho- 
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wanych. — Co wszystko jednakże póz 
watpiewaniu ieszcze podlega, kiedy 
Minister Skarbu, chociaż na żądanie 
Kommissyi chcących 0 statnie rzeczy 
zupełne mieć przekonanie, odpowie- 
dział: że ta materya do rozpoznania 
przyszłego Seymu należy, ale razem 
zapewnił: że w przedsięwziętych ukła- 
dach nic ieszcze stałego nie zaszło. 

Postrzegaią nakoniec Kommissye 
rożnicę między Snmmą Kontraktową, 
aSummą w rachunkach przez Wy- 
dział Skarbowy podanych co do ilości 
sprzedać się maiącćy po Magazynach, 
a przedanćy istotnie Soli, z czego 
prócz korzyści z wagi w;nikalącćy, 
1,117,010 Zł. Pol: na korzyść Skarbu 
wykrywa się, które dotychczas w ra- 
chunku pomieszczonemi nie zostały. 

Dostrzegły także Kommissye ró- 
Żnicę w proporcyi przez Dzierża- 
wców , co do gatunków sprzedawanćóy 
przez nich Soli, a to na szkodę Kone 
sumentów. 


+ 


Tabaka i Tytuń. 


Co do wydzierżawienia tego do- 
chodu odwołuiąc się w ogólności do 
wyłuszczonych względem .monopo- 

lium 


nicę. 
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lium Soli uwag, dodaią ieszcze tę 
szczególną : że przeż Kommissyą Rzą-- 
dowa Przychodów i Skarbu, zbyt o- 
stre śrzodki rewidowania domów , Of- 
ficyalistom Dzierżawcy sa dozwolo* 
ne, kiedv*im takowe nawet w nocy 
przedsiębrać iest wolno. ! 


Stępel. 


Przyznaiąc Sprawiedliwość 1 ko- 
rzyści znacznego stąd dla Skarbu do- 
chodu zwracaią tylko uwagę Kom- 
missye: że ściąganie przez kontrole 


Skarbowe zalegających po dawnych 


zadach opłat; stała się częstokroć 
Rządach opłat; staią się częstok 
harzekania Kontrybuentów przyczy- 
ną, gdy ci przez długi przeciąg Czasu 
dowody uiszczenia zagubić mogli. 


Loterya. 


Porównywaią ią Kommissye do 
innych grów liazardownych, przepi- 
sami Policyi zabronionych, i mnie- 
maią: że w ogólności szkodliwy ma 
wpływ na moralność. — Ź tćy przy- 
czyny doradzaią zachowanie „tylko 
Loteryi Klassyczney iedynie dla za- 
pobieżenia wychodu pieniędzy za gra= 
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Mniemaią: że Kontrakt ż Dzier- 
Żawą zawarty zbyt iest dla niego ko- 
rzystnym oddaiąc mu'ż części zysku: 
gdy bowiem 110,000. Ał. do Skarbu 
rocznie opłaca; dziesiąty grosz Sum- 
my wygraney przyniosł mu 584,600. 
Zł. korzyści. 

Dozwolenie dodania 1500 Desów 
w siedmnastey Loteryi, nad plan kon- 
traktem zatwierdzonćy, i przyłacze- 
nie Dóbr dla zapewnienia tylko wła- 
ścicielom i dzierżawcy wielkiey ko- 
rzyści z stratą gralacych, uważaią 
Kommissye bydź szkodliwemi dla wia- 


ry publicznćy. 
Mennica 


" Gdy koszta na ićy urządzenie 


1818 i 1819 roku wyłożone Zł. 416,700 . 


wynoszą, spodziewaią się Kommis- 
sye: że odtąd proporcyonalną korzyść 
Skarbowi przynosić będzie. 


PY y datki. 


Odwołuiąc się Kommissye do głó- 
wnćy finensowóy zasady: że równie 
Rząd lub Państwo całe, iak każdy 
prywatny człowiek, wydatki swe do 


zz 
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dobrze wyrachowanych dochodów, i 
możności ich osiągnienia zastosować 
winien.-— Inaczey, w kłopotliwym zo- 
staiąc położeniu , nieuchronną dla sie- 
bie zgubę gotnie, przedstawiają smu- 
tny obraz w tóy mierze Kraiu i Skar- 
bu, który zacząwszy od zawiązania 
exystencyi Xięstwa Warszawskiego; 
aż do roku bieżącego, co raz większe; 
i siły produkcyine przeńoszące; czy- 
nić musi wydatki, bez względu naa 
wet na to: Że teraźnieysże o 
Polskie o piątą część od Xięstwa War» 
szawskiego iest mnieysze: 


„, „Twierdzenie powyższe stara» 
ią Kommissye udowodnić wyciągiem 
z Jiudżetów, a to iak następuie: 


w Rokti 18085 potrzebował 

Rząd Xięstwa Warszaw» 

skiego na opędzenie wyda- 
tków è è . à 42,820,585 
A przychód spodziewawy wy- 
nosić miał . +:  :/ 50,515,411 

w Roku 1838 potrzebował 
Rząd... ©,  .  . 73,942,256 
Przychód spodziewany ü- 
czynić miał .. : „ 68;199,706 
a wpłynęło istotnie 3 41,871,299 

1 
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w Roku 1817 potrzebował 

Rząd inclusive 20,850,421 

Zł. na Woysko . . 55,343,505 
Przychód spodziewany włą- 

czaląc weń 3,600,000 ZA. 

z dawnieyszych zaległości 

weyść maiący wynosić miał 


.” 40,348,517% 


a lubo istotnie wpły- 


nęło . . 553,158,269 


ę SĘ 
Gdy się aloli stąd potracą we- 
szłe z dawnieyszych zale- 
głości 6,837,973 które do 
dochodów bieżących nie 
należą, i wpływ za liwe- 
unek produktów na pie- 
niądze zamieniony Złot. 
7,291,156 wynoszący (któ. 
ry w dochodach nawet li- 
czony nie był) istotny 
wpływ-z biegących docho- 
dów, wyniesie . . 3%g80,056 
w Roku 1818 potrzebował 
Rząd na wydatki budżeto- | 
we i nadbudżetowe, a to 
licząc 25,000,000 na Woy- 
sko $ i ? . 72,160,619 
Przychód spodziewany bud- 
żetowy i nad budżetowy 
licząc w to wpłynąć maią- 


|. papi 
- 


-m 


an 
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ce z zaległości 20,500,399 
uczynić miał — , 10,509,552 
, wpłynęło zaś wogóle 50,152,201 
(Dicząc w to weszłe z zale- 
_głości Zł. 8,953,519.) 
W 1.1819 potrzebował Rząd 
na wydatki budżętowe i 
nadbudżetowe inclusive - 
30,724,955, na Woysko ~ 74,022,285 
Dochód spodziewany budże- 
towy i nadbudżetowy li- 
cząc w to dochód z zale- 
głości Zł. 18,992,582, wy- 
noszący uczynić miał . 69,503,810 
a wpłynęło istotnie (li- 
'. cząC€ W to weszłe zza- 


łegłości Zł. 6,968,519.) 51,753,147. 


Pragną przeto Kommissye zwró- 
cić baczność Nayiaśnieyszego PANA, 
na ten smutny obrąz Skarbu publicź- 
nego: aby 'przynaymnićy na przy- 
szłość ustanowioną została równowa- 
ga między wydatkami a przychodem, 
gdyż inaczćy nie można uniknąć smu- 
tney konieczności pomnażania dłu- 
gów Kraiowych, lub proszenia Nay- 
laśnieyszego Pana 0. udział nadzwy- 
czaynego dła Skarbu w pieniądzach 
zasiłku. . 
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Zdaniem Kommissyów , umiarko- 
wanie wydatków z zastosowaniem do 
przychodów łatwieyszym bydź mo- 
gło przy zaprowadzeniu nowćy for- 
my Rządu mnićy kosztownćy, zmie- 
nianie anéy na tęraz już wielkim pod- 
lega trudnościom , dla tego całćy swey 
usilności użyły, do przedstawienia 
uwag względem obęcnego stosunku 
rzeczy. 

Naprzód. pod względem stosunku 
budżetem zatwierdzanych wydatków 
z dochodem i możnością mieszkań- 
ców. 

Powtore. Pod względem czyli i 
w których przedmiotach wydatków 
stałych budżetami obiętych oszczę- 
dzania zaprowadzonemi, i 

Potrzecie. Czyli iakiego rodzaiu 
wydatki bez wstrzymanią biegu admi- 
nistracyi Kraiowéy , i polepszenia sta- 
m Krau zmnieyszonemi bydźby mo- 
STY: 

Poczwarte. Co do zbytecznego 
wydatków czynienia: | 

Popiąte. Co: da wydatków nad- 
budżet zrobionych, które przy ubo- 
stwie Skarbu naszego mieysca mieć 
nie powinny. 
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Co do pierwszego: Łe wydatki te- 
rażnieysze przewyższają dochody i 
możność mieszkańców wyciąg z bud- 
żetów pawyżćy zrobiony spotrzebo- 
wanie wszelkich zapasów Skarbowych, 
a nawet deficit na końcu roku 1019. 
5,871,772 Zł. wynoszący, prawdę tę 
dostatecznie udowodnia. 

Co do drugiego i trzeciego i czwar- 
tego zapuszczaiąc się Kommissye 
w rzetelny rozbior rzeczy, czując dra- 
Żliwe stąd swe położenie przystępuią 
do wyłuszczenia prawdy według rze- 
telnego swolego. przekonania i mnie- 
maią. 


A. Że gdy Rada Stanu w roku 1818tym 
482,773. Zł. a w roku 1819, mimo 
tego że 6 Radzców Stanu z Etatów. 
Rommissyów Rządowych Spra- 
wicdliwości 1 Woyny, a ieden 
z dochodów poczty są płatnemi, 
517,261 Złot. kosztuie, kiedy ten 
wydatek w roku 1837 łącznie z o- 
płacaniem Sądu kassacyinego ,' Są- 
du administracyinego 1 Kommis- 
yA Examinacyinćy tylko 466,466 
Zł. wynosił; przeto i teraz tym 
bardzićy zmnieyszonym bydź wi- 
nien. 


— 46 — 


Przy tey okązy:, umieszczają Komis- 
sye uwagę: Że z przyczyny nale- 
żenia do składu Rady BRadzców 
w Ministeryiach pracuiacych Ich 
dyskussye i zdania nie mogą bydź 
zupełnie niepodległemi, a przez 


wzaiemną Wydziałów iednego' dla 


drugiego uległość , mogą się wci- 
snąć szkodliwe proiektów do praw 
i administracyinych ustaw skutki. 

B. Wydatek przeznaczony na wy- 
dział Spraw Religiynych i Oświe- 
cenia publicznego wynoszący — 

w roku 18i8tym 5,413,694 Złotych. 

w roku a8igtym 5,413,889 Zł. a któ- 
ry za Xięstwa Warszawskiego wy- 
nosił tylko 1,944,936 Zł, może 
bydź zdaniem Kommissyów o 
1,461,370. Zł. zmnieyszony co też 
znayduiący się zapas w Kassie 
Szkolno-Religiyney 1,775,408 Zł. 
z oszczędności wynikający udo- 
wodnia. 

C.” Wydatek przeznaczony na Wy- 
dział Sprawiedliwości zdaniem 
Kommissyów nie iest zbyteczny, 
i chyba przy zaprowadzeniu Kon- 
stytucyinego Sądownictwa może- 
by iaka stąd wyniknęła oszczę- 
dność. 


D. Wydatek na wydział wewnętrzny 
przeznaczony w roku 1818- zły, 
4,700,942. a w roku 1819 złp, 
5,591,442 wynoszący mogłby hydź 
zmnieyszanym , kiedy za rządu 
Xięstwa Warszawskiego. całą ad- 
ministracya kraiowa exclusive 
Kompentencyi Duchowych tylko 
4,575,488 złp. kosztowała oszczę- 
dzona w tymże wydziale w roku 
18:8 summa 427,658 zł. na nie- 

„ właściwe wydatki użyta powin- 
na była bydź przez Kommissyą 
Rządową Spraw Wewnętrznych 
do  kassy generalnćóy powró- 
coną. 

Roztrząsaiąc Kommissye z kolei - 
szczególne pozycye wydatków wy- 
działu Spraw Wewnętrznych do- 
tyczących się w obu wyżćy wy- 
mienionych latach robią uwagi: 


a Że w budowie drog i mostów , oraz 
czyszczeniu rzek należałoby po- 
przestać na funduszu szarwarko- 
wym bez dodawania znacznych 
summ zskarbu publicznego- 


b Że wydatek na sprowadzenie Arty- 
stow. | 


we 1408 4%, ' 


c Celnieyszych rękodzielni. 
d Zachęcenie do murowania po wsiach 


w okolicach Warszawy przy złym ` 


stanie Skarbu zaniechanym na te- 
„ raz bydźby powinny. | 

e Że utrzymywanie bydła Kałmogu- 
ryiskiego pułtora złotego na sztu- 
kę dziennie liczone, zbyt wiele 

„ kosztuie. 
f Ze z funduszu budżetowego na nad- 
zwyczayne potrzeby, niewłaści- 
, we uczyniono wydatki. 
g Że górnictwo właściwemi dochoda- 
„mi utrzymywać się powinno. 

k Ze wydatek z funduszów przecho- 
dnich do budżetu nienależących. 

w r. 1818 Summe zł. 925,112, 

w r. 1819 Summe zł. 851,323, wyno- 
szący może ściągać dla Kommis- 
sy1 Spraw Wewnętrznych zarzut 

„, o nadużycie władzy. 

i Ze podobnież taż Kommissya summę 
w roku 1818 zł. 163,445 
w roku 1819 zł. 1,569,242. na nie 
potrzebne wydała awanse, co w 

, rachunkach czyni zamięszanie. 

k Ze nadmurowanie piętra na officy- 
nie Pałacu Krasińskich, i zaku- 
pienie za 600,000 zł. pałacu dla 
Kommissyi Spraw Wewnętrz- 
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nych, drugie tyle na reparacyą 
wydatków wymagaiącego konie 
cznością nie może bydź usprawie- 
dliwieone. 


W skutku powyższych uwag 
twierdzą Kommissye : że w lątach 
1918 i 1819 łącznie z funduszów 
budżetem przeznaczonych można 
było oszczędzić 2,404,934 zł. a 
muićy potrzebnie ieszcze nad 
budżet wydano] 3,850,589,389 zł. 
w ogóle 0,255,573 zł. który zda- 
niem Ńommissyów ochronionym 
bydź mogący wydatek następnie 
co do tytułów wymieniają: 

Na robieniu drog = zł. »,415,470 


Na czyszczeniu rzek <i  542,274 
a sprowadzeniu Artystów l 
i nagrodzie rękodzielni 1,153,674 


Nazachęceniu do murowania 488,963 
Na utrzymywaniu stada koni i 
i bydła rządowego. 605,079 
Nanadzwyczaynych wydatkach 523032 
Na kupnie pałacu dla Kommis- 
syi Spraw Wewnętrz- 


nych £* 40-71 320,000. 
Na pensye i koszta podroży 
z czasów Xięstwa Wars: 255,643, 


Na kraty do ogrodów Rzą- 


dowych ~  -> - 147,974 
Na Uczniów gospodarstwa i 
budowli - 9%, 24,055 


Na sprowadzenie Kolonistów 250,000 
Na Teatr Francuzki 144,060 


E. Gdy wydatek na wydział woyny 
w roku 1818 zł. 25,000,000 
a wr. 1819 zł. $0,725;333 wyno- 
sił; przeto mimo skrypulatnego 
zarządzenia funduszów na ten cel 
przeznaczonych, zdaniem  Kom- 
missyów iest: aby z tego tytułu 
ulgi iakićy skarb publiczny do- 
znał. A 
F. W wydatkach wydziału Skarbo- 
wego w roku 1818 zł. 5,389,197. 
a w roku a819 zł. 5,660,638: 


wynoszących, w następuiących , 


zdaniem Kommissyów szczególach 


mogłoby bydź zrobione oszczę- ` 


dzenie. 

a W płacy Biórą Kommissyi Rządo- 
wèy łącznie z Kommissyą rachun- 
kową 597,000 zł. wynoszący. 

b W wydatku na administracyą dóbr 
i lasów Rządowych rocznie zł. 
2,059,625 kosztuiągćy ,który prze- 
wyższa dawnieyszy za Xięstwa 
W arszawskiego, chociaż 10 na- 


| 
| 
| 
| 
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tenczas Departamentów , miano- 
wicie gdy administracya Dóbr 
Rządowych wynosi blisko iednóy 
trzecićy ezęści dochodów, a ad- 
ministracya lasów całóy prawie 
intracie z nich wyrownywa;, mo- 
¿naby przynaymnićy trzecią część 
oszczędzić. 

c W. wydatku na administracyą 'soli 
zł. 166,740. oraz Officyalistów Ta- 
bacznych 41,000 zł. wynoszącym, 
ponieważ przy zadzierżawieniu 
tych dwu Monopoliów należałoby 
wszelkie koszta, na Dzierżawców 
znaczne zyski ciągnących nałożyć. 


d W wydatku na wydziały skarbowe 
przy Kommissyach Woiewodz- 


kich, i na Officyalistów Konsum- 


pcyinych, zwłaszcza przez za- 

dzierżawienie tego dochodu mnićy 

potrzebnych. - 

G. Ponieważ Izba Obrachunkowa w 
roku 1809 zł. 109,000, a teraz luż 
zł. 210,900 kosztnie, należałoby 
się spodziewać: że po zrewidowa- 
niu zaległych rachunków; wyda- 
tek ten zmnieyszonym bydź mo- 
że. 


e 


H. Wydatek na prokuratoryą gene- 

ralną, który w r. 1818zł. 248,000 

a w roku 1819 zł. 250,400 

wynosił, możnaby oszczędzić za- 

łatwieniem biegu interesów przez 

przywiązanie ichi dodonie Kom- 

missyom Woiewodzkim prawni- 
ków i obrońców. 


I. Pensya Konsula Polskiego w Kra- 
kowie na 18,c00 zł. naznaczona; 
mogłaby bydź do 7000 żniżona; 
iak ią w tey ilości Konsul w Gdań- 
sku pobiera. 


K. Wydatek na Delegacyą admini- 


stracyiną 90,700 zł. wynoszący 
mogłby bydź zupełnie oszczędzo* 
nym, gdyby się tym przedmio+ 
tem według przeznaczenia swoie- 
go Rada Stanu zattudniła. 


L. Podobnie wydatek ns Kommissyą 
Likwidacyiną obliczeniem pre- 
tensyi do obcych Dworów tru- 
dniącą się zł. 229,352 wynoszący, 
który czynności wielkiego nie o- 
„kazuią pośtępu, i nadto długo 
trwaią ustaćby powinien. 
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M, Na szczególnieyszą zasługuie uwa* 


gę wydatek na Kommissyą urzą- 


- dzaijącą dobra Narodowe w roku 


1819. 470,490 zł. wynoszący a wr. 
bież: 600,000 zł. podwyższony. — 
Pensye osób do składu tćy Kom- 
missyi należących, są w propor- 
cyą innych Urzędników nadto 
wielkie, a sam Prezes téyże K om- 
missyi 24000 zł. rocznie pobiera. 


N. Jndemnizacya i dodatek z skarbu 


publicznego dla miasta Warszawy 
za odięty iey dochod od żydów z 
koszęrnego (który nie był bynay- 
mniey właściwym ani prawnym) 
455,415 złp. wynoszący ustaćby 
powinien , kiedy dochody z miasta 
Warszawy 000,000 zł. wynoszące, 
teraz do 1,982,590 podwyższone- 
mi zostały. 


O. Wydatek na pensye Emerytalne 


woyskowe 802,625 zł. a na pensye 
cywilne 500,000 zł. wynoszące, 
przewyższaiązdaniemKommissyów 
siły skarbu. Jakkolwiek przyna- 
leżną iest uczynność i wsparcie 
dla zasłużonych, trzeba ie ie- 
dnakże ścisłemi przepisami i © 


— 
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kreśleniem ograniczyć, gdy liczba 
zyskułiących pensye coraz się po- 
większa, a na przedmiot ten za 
Rządów Xięstwa Warszawskiego 
tylko 176,055 zł. wydawano. 


P. Fundusz na niedobory i allewiacye 


w roku 1818 2,800,000 zł. ozna- 
czony mogłby bydź znacznie o- 
kreślonym, gdy w tymże roku 
1,000,000 zł. zniego pozostało. 


Q. Wydatek na wsparcie buduiących 


się w Warszawie i Kaliszu w roku 
1818 300,b00 zł. a w roku 1819. 
590,000 zł. wynoszący wi- 
nien bydź całkiem, opuszczony, 
kiedy: Skarb na ważnieysze 
otrzeby nie ma wystarczaiących 
funduszów. — Większa dla dwóch 
miast niż dla innych względność 
nie zdaie się dostateczną bydź w 
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a Kommissya Demarkacyina 


w roku 1815 zł. ~ 50,000 

w roku 1819 zł. 100,000 
b Wydatki na koszta podro- 

ży i dyeiy zł. | 200,000 
c Wydatki na budowle ko- 

rony zł. - -~ 2,000,000 
d Wydatki na budowie skar- 

bowe zł. 650,000 
ə Wydatek na założenie Fa- 

bry solnćy i sukiennćy 500,000 
f Wydatek na Bióro JW No- 

wosielcowa zł: „_ 64,060 
5 Wydatek na wynagrodze- 

nie JW.Zamoyskicgo za 

pobudowanie Akademii , 

1 Szpitala zł. - 178,251 


mogłyby zdaniem Kommissyów 


na pierwszy rzut oka w znaczney 
części bydź oszczędzonemi, gdy- ' 
by na stan skarbu wzgląd był 
miany: 


tóy mierze pobudką zwłaszcza, 
gdy gmionne dochody u nich są 


Co do piatego wymieniaią Kom- 
dość znaczne: piątego wy ą 


missye po szczególe: że w roku 1818. 

Summa 7,806,195 złp. a w roku 1819. 

Summa 1,389,040 zło. Pol. w ogóle 

9,195,255 zł: na Skarb publi- 

czny przez nadzwyczayne ujjoważnie- 

„nia assygnowane zostały. — Że pomię- 
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R. Wydatek na potrzeby przemiiaią- 
ce 4,268,251 zł. wynoszący mię- 
dzy któremi: 


a: 4 pa 
„DJ za > <LŚĄE LE 
mn 


dzy temi, łącząc do tego Summy bud- 
Żelowe i nadzwyczayne przez Kom- 
missyą Rzadową Spraw Wewiiętrz= 
nych i Policyi użyte , uderzaiącym 
szczególniey iest wydatek: 


amo. Na kupione domy i 

places: : dęge  -1,0001040_. zł. 
2do. Na nowe budowle i 

place ./. . . . 4,952,996 zł. 
Stio. Na dyety i koszta 

podroży + . « 1,3548,934 zł 


Że te mnićy, a przynaymnićy nie 
tyle potrzebne zdaniem Koimmissyów, 
1 tym podobne wydatki, zaspokoienie 
ważnych i wielkich innych potrzeb, 
a małóy co do szczegułów oszczędno- 
ści, nie tylko zaięły zapas uotowiziią 
w roku 1817 12,099,179 zł. wynoszący, 
niemnićy wpływ 15,952,035 zł. z za” 
ległych podatków z lat dawnieyszych, 
ale nadto sprawiły wyżćy wspomnio 
ny deficyt skarbu na 5,871,772 zł. 


Kończą przeto Kommissye powyż-. 


sze Uwagi :woie na przedstawieniu 
potrzeby zaniesienia do N. Pana pro- 
zby o vstateczne urządzenie Konsty- 


tucyinego budżetu, któryby równo- 
wagę między wydatkami a dochodami 
przywrócił, staropolską oszczęcność 
wadministracyi zaprowadził, i od 
samowolności wużywaniu przez ro- 
zmaite administracyine władze grosza 
publicznego, Skarb kraiowy zabez- 
pieczył. 


Kapitały Wiedeńskie... 


Uważaią Kommissyę. bydź iednóy 
natury długiem zobligacyami hypote- 
cznemi Xięstwa Warszawskiego, Bony 
Rządu tegoż 'Xięstwa. na.. 4,000,000 
Franków Rządowi Francuzkiego wy- 
stawione, któremi tenże Rząd łiwe- 
runki w roku 1805 «ostarczone zaspo- 
koit. Opłata przeto procentów od ta- 
kowych podniosłaby papiery publi- 
czne i ożywiałoby kredyt w zadłużo- 
nym kraiu, potyłu klęskach ratunku 
potrzebuiącym. 

Zaprowadzenie Banku, który w 
chwili zamożnieyszęgo skarbu nie był 
utworzonym, „może na zachowaniu 
oszczędności ściągnieniu zaległych do- 
chodów , i odzyskaniu summ przez 0- 
Ścienne mocarstwa winnych początek 

wzrost otrzymać.. A 
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P.ównym ratunkiem dla kraiu Dy- 
toby zaprowadzenie systematu kredy” 
towego na wzor ustanowionego w pro- 
wincyach Pruskich od‘ wielu lat z po- 
myślnym skutkiem trwającego. 


Główna Izba Obrachunkowa. 


Postrzegaią Kommissye: iż ta ma- 
gistratura przez ciąg iuż dwa razy od- 
bytego Seymu co do wykazania Re- 
zultatów czyniiości śwołtch same tyl- 
ko wystawia nadzieje. 191! 


u 


Uważaią: iż Tzba obrachunkowa spra* 


wdzone i zakwitówańe rachunki liczy 
iedynie na sztuki, nie óbiaśniaiąc by- 
naymnićy iakie rachunki przeszły 
przez rewizyą, a iakie do sprawdze- 
nia pozostają * 


Zmaydnią Kommissye. iż między 
rachunkami celiemi , konsumpcyine- 
mi, mieyskiemi i innemi cząstkowe 
mi, które przez rewizyą przełożo- 
nych Władz przechodzą, <a 1nnemi wa- 
żnieyszemi, iako to: IKass głownych 
dawniey Departamentowych , a teraz 
W oiewodzkich , Kassy generalnćy, 
Kass Ministeryalnych solnych , pocz- 


towych, it. d. wielka zachodzi rożnica, 
gdyż pierwsze przechodzą przez po- 
Śrzednią rewizyą Władz przełożo- 
nych, i iedynie dopomagaią Izbie Ob- 
rachunkowćóy , przy łatwości ich nad- 
rewizyi do sprawdzenia. głownych ra- 
chunków, lecz żadnych przez się nie 
przynoszą rezultatów, drugie win- 
ny bydź nayważnieyszym ićy pracy 
przedmiotem, gdyż w nich znayduie 
się szałunek milionów , które często- 
kroć od wyższych Urzędników za- 
wisły.— Ta więc uwaga dała powód u- 
ważania Kommissyom Poselskim: że Iz- 
ba Obrachunkowa sprawdziwszy tyl- 
ko cząstkowe rachunki przynieść re- 
zultatu swćy pracy nie iest w sla- 
nie. 


Nad uwagami Izby Poselskiey ze- 
szłego Seymu,' wskazniącemi w skła- 
dzie Izby Obrachunkowóy Członki, 
które nie usprawiedli wszy: się z wpły» 
wów, i rozchodów grosza publiczne- 
go, sami rachunki tyczące się swey 
odpowiedzialności rewiduią; 1 z ad- 
ministracyi Kass Im podwładnych 
wzaiemnie «się kwituią, przez Nayia- 
śnieyszego PANA do rozpoznania Ra- 
dzie Stanu poruczonemi, oznaymiła 


taż Rada swe zdanie: że Urząd Ich: 
nie pociągał za sobą osobistego za- 
wiadowania groszem publicznym, ma- 
iąc tylko naddozór nad Kassami, skąd 
też Członki, iako Świadome szafun- 
ku grosza publicznego za naywłaści- 
wszych Sędziów tego przedinitu u- 
waża. Kommissye Seymowe stosuiąc 
się do wiekopomnych wyrazów, przy. 
otwarciu Seytnu przez Nayiaśniey-ze- 
go Pana wyrzeczonych, nie dziel:ły 
w tóy mierze zdania Rady Stanu, i 
utrzymuią: że naczelnicy Władz. ad- 
ministracyinych, 
mentowych, teraz Woiewódzkich, 
mogąc znaydować się w przypadku 
i ga GRAC przez siebie assygnacyi, 
ta 


za takowe, iako: też z powodu nad- 
Żoru nad Kassami, w obrębie ich. ad-- 
ministracyi będacemi, są odpowie- 


dzialni „ nawet z mcy wyrażnego 
brzmienia. Dekretu Króla Jmci Saskie- 


go z.dnia 25 Marca 1809 x. stanowią 
cego: w Artykule: cim: Ze Dyrekto- 
s» rowie Skarbu maia Zwierzchni do- 


» zor nad Członkami Massy, it za 
„ wszystkich: są: odpowiedzialnemi. , 
Toż samo potwierdza regulamin Kas- 
sowy przy: początku Organizacyt sto- 


sonnie do. Dekzetu Jego Cesarsko Rxó- 


dawniey  Departa- 


— 4i — 
lewskióy Mości z dnia *; Październi- 
ka 1816 r. zaprowadzony. 

„, Przywodząc Kominissye po szcze- 
góle: że od roku 1818 do składu Izby 
Obrachunkowey, dozoruiacy dawniéy 
za Xięstwa Warszawskiego Kassy pu- 
bliczne, Urzędnicy należą, mniema- 
lą: Że niedawna nominacya na Preze- 
sa tey Mayi-tratury bywszego Dyre- 
ktora Skarbu. Departamentu W arsza- 
wskiego nie może zaspakaiać troskli- 
wości w tćy mierze Narodu, i odpo- 
wiedzieć zamierzonemu: celowi. 


Prokuratorya Generalna. 


Znayduią Kommissye za zbyteczne 
przytoczenie powodów przekonywaią- 
cych: iż sprawy Skarbu i Instytutów 
publicznych dotyczące potrzebuią sil- 
nćy stroży; z tym wszystkim Kon- 
stytucya nie nadaje wyłącznych przy- 
wileiów i 'ądownictwa do spraw wy- 
mienionych, iakiemi Kommissye bydź 
uważaią. 


1rn0. Ustanowienie ogólnego Fo- 
rum üla spraw tego radzału. 

2do. Dozwolenie Dylacyów kil- 
konsstomiesięćznych. . 


s 


s 
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Żtio. Zwracanie Spraw do zawy- 
rokowania administracyinego w skut- 
ku 1ogo Artykułu Ustawy z dnia 24. 
Lutego 1816. 


" Nadmienily oraz Kommissye Po-- 


selskie o doszłych zażaleniach: iż Pro- 
kuratorya Generalna przeszkadza w u- 
regulowaniu hypotek Dóbr niegdyś 


Poieznickich na dzisieyszych W łaści-. 


cieli, i niepozwala Wierzycielom mie- 
ścić sięw uznanćy hypotece. 
Ukończywszy Kommissye roztrzą- 
Sanie działań Adimiatstracyi Kraio- 
wóy przystępnia nakoniec do rozbio- 
ru odpowiedzi Rady Stanu na,poda- 
nę na przeszłym Seymie petycye u- 
dzielonych, a przed: innemi zaprze- 
czaią : iakoby trudną było rzeczą wu- 
rządzeniu: Mraiu między prawami 
rzez Władzę prawodawczą w skut- 
ku artykułu ,90. Konstytucyi postano- 
‘wié się maiącemi, a bezpośrzedniemi 
Rządu Ustawami, pewny w tćy mie- 
rze oznaczyć przedział. 
Zdaniem Kommissyów Uwagi 
w téy mierze przez Izbę Senatorską 
uczynione za dostateczną służyć mo- 
gą skazowkę, a brak takowego prze- 
działu naraża Konstytucyą i wynika- 
jace z nićy swobody Narodowe na u- 


aPN z 


szczerbek, niemnićy z jednćy strony 
agressyą, z drugićy ciągłą obawę, a 
między obydwiema trudną do uko- 
ienia nieulnosć i spory, zarodzić 
może. 

Nie zaprzeczaią iednak Kommis- 
sye; że w braku dostatecznego wyrze- 
czenia prawa, Władza exekucyina mo- 
cną iest takowe w działaniach bez u- 
szczerhku Narodowego interesu lub 
swobody rozwiiać byleby obrane tym 
końcem sposoby z duchem  samegoź 
prawa zupełnie były zgodnemi; a 
wtenczas wszelka upatrywana przez 
Radę Stanu trudność ustanie, 

Ofiary tego rodzaiu nie mogą się 
bynaymnićy zdaniem Kommissyów 
do ulepszenia bytu i losu przyszłych 
pokoleń przyłożyć, a ieżeli Ustawy ia- 
kie Par aRo ią popraw , mogą takowe 
w skutku go artykułu Konstytucyi, 
przez Władzę Prawodawczą bydź u- 
skutecznionemi, w czym sumienność 
i odpowiedzialność Urzędników nie 
iest dostateczną rękoymią. 

Co do uregulowania przez pra- 
wo.sposobu wywłaszczenia pry watnóy 


„ własności na użytek publiczny , tako- 
we na teraźnieyszym Seymie iuż przy- 


ięte wkłada na Izbę obowiązek złoże- 
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mia Naylaśnieyszemu Panu dziękczy= 
nień za Jego wniesienie. — Równie 
przyznać Kommissye są zobowiązane : 
że wszystkie dotychczasowe zaięcia 
hoynie przez Rząd wynadgrodzone- 
mi zastęły. 

Co do ochronienia Kardynalnego 
prawa: Neminem capłivabimus nisi 
Jure victum od wszelskiego uszczerb- 
ku, zostaią Kommissve w mniemaniu: 
ża to tylko przez dogodne przepisy 
postępowania Karnego zabezpieczo- 
nym bydź może, mianowicie: aby 
nikt przed prawnym o winie, wystę- 
pku lub zbrodni przekonaniem, nie- 
doświadczał kary, lub  ścieśnienia 
praw swoich, zostając przeto Konmis- 
sye przy ważności swych na prze- 
szłym Seymie w tćy mierze uczynio- 
ry h uwag znayduią potrzebe powto- 
rzenia do Nayraśnieyszego PANA pro- 
Źby: aby proiekt do wypadku tera- 
Źnieyszego Seymu dysknssyów zasto- 
sowany na przyszły wniesionym zo- 
stał. 

Podobnie: znaydnią przyczynę po- 
nowienia uwag iuż na pręze-złym Sey- 
mie zrobionych: aby Koadacy , co dla 
exystencyi i dobra Kraiu życie i ma- 
tatek w ofierze niesli; w służbie one- 


— 485 — 


go przed obcemi znaydowali pierw- 
szeństwo ł dla tego dotkliwym dia 
Narodu uważają; używanie obcych 
do urządzenia Dóbr i Lasów Narodo- 
wych. 

Oświadczaią daley Kommissye : że 
odpowiedź Rady Stanu na uwagi ze- 
szłego Seymu względem ścieśnienia 
utawani administracyinemi attrybuz 
cyi Rad Woiewódzkich: co do poda- 
wania Kandydatów na Urzędy Sądo- 
wnicze i administracyine artykułem 
157 Konstytucyi, zawarowanćy nie 
iest przekonywaiącą. Gdy bowienz 
z jedney strony. wszyscy dotychczas0- 
wi Urzędnicy , którzy na zaufanie pu- 


'bliczne sobie zasłużyli, na Listach 


Kandydatów zamieszczoemi zostali, 
a z drugićy strony zastrzeżenie & xa- 
minu zabezpiecza zdolność Kandyda- 


-tów do Urzędów ; przeto tak w teorył 


iak w praktyce żadne: niebezpieczeń- 
stwo istnieć nie może, chcąc tey pra- 
w.dzie zaprzeczać, trzeba zdaniem 
Kommissyów Zasady; saméyże Kon- 
stytucyi w powatpiewanie poddawać. 

Ponieważ zaś. w skutku uwag na 
przeszłym Seymie: przez. Izbę: Sena- 
torską wniesionych Statut Organicz- 
ny. o Beprezentacyi Narodowóy na te- 


— 486 — 


raźnieyszy Seym iak w Rapporcie 
przyrzeczono, wniesionym nie został; 
przeto doradzaią Kommissye powto- 
rzenie oto prożby do Nayiaśnieysze- 
go PANA mianowicie z potrzeby do- 
kładnieyszego wyiaśnienia stosunków 
Marszałka z Izbą , w którćy utrzymy- 
wany przez Sekretarza Seymowego 4 
a teyże nieodczytywany Protokół, 
żadney pewności w rzetelnym: opisie 
Obrad, ani ich iawności nie zapewnia. 

Kończą swe. Uwagi Kommissye 
tym oświadczeniem: że nad Rappor- 
tem Rady Stanu zastanawiaiąc się, 
zamilczeć nie mogą Ważnego postrze- 
żenia: iż Rada Stanu układaiąc swóy 
Rapport dwa szczególnieysze przy- 
brała sobie prawidła: 

Pierwsze, Używać (iak o tym 
obszernićey na wstępie do Uwag po- 
wiedziano ) przy materyach w sporze 
"będących, Drogiego sercom. Naszym 
Imienia Nayiaśnieyszego PANA. 

Drugie. Uciekać się do przyszło- 
ści po naukę i doświadczenie w wszy- 
stkich przedmiotach proźb i Życzeń 
na przeszłym Seymie wynurzonych, 
które dopełnionemi nie zostały. 

Sposób ten traktowania rzeczy 
Kraiowych w nayświetnigyszym 1 
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naypożytecznieyszym dla Narodu za- 
wodzie iest zdaniem Kommissyów ró- 
wnie dla samey Rady niebezpiecznym, 
iak dla Reprezentacyi Narodowćy bo- 
leśnym. Przez pierwsze bowiem-w sa- 
mym użyciu Imienia Nayilaśnieysze- 
go Pana do spornych przedmiotów 
wznieca podeyrzenie, 1 wywołuie 
szukanie przyczyny takowego użycia 
przez drugie zaś albo ubliża sobie sa- 
mey, albo wtrącaiąc Mieszkańców 
w. jakaś miedoyrzałość, uważa Ich za 
niezdolnych używać tych praw iswo- 
bód:, iakie Im Koastytncya nadaie. 
Nie mogą iommissye nieczuć 
sprzeczności, iaka zachodzi w tako- 
wym Rady Stanu postępowaniu zJóy 
własnym przy końcu .Rapportu wy- 
stawieniem kolei wypadków, przez 
które Naród nasz przechodził, i w któ- 
rych potrzebną znaiomość prawdzi- 
wćy wolności i istotnego dobra na- 
był.— Zaiste Lud. nasz więcey nad in- 
ne nabył doświadczenia pizechodząc 
przez wszystkie zmiany polityczne i 
rozmaite Rządów formy ; w używaniu 
swobód i wolności może nadto roz- 
szerzonćy, nie był nikomu szkodli- 
wym, zachować umiał uległość pra- 
wom, wierność Panuiącym.= W smu- 
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tnych zaś wypadkach dowiodł pra- 
wdziwóy miłości Qyczyzny, i całko- 
wiłego dla nićy poświęcenia się. 
Umie nasz Naród ocenić nadane 
z rąk W spaniałomyślnego Monarchy 
exystencyą i Konstytucyą. — Zna iak 
wielką Mu winien wdzięczność, no- 
wo odbranemi Łaskami wzniesioną ; -- 
Zna oraz powinności, ktore nań wier- 
ność przysięgą zaręczona wkłada. —= 
Rekoymia tey wierności iest długa ko- 
ley klęsk i nieszczęść — 4 nich oraz 
odniesiona nauka. l 
Postępuiąc z duchem czasu, umiał 
sobie przywłaszczyć, co iest prawdzi- 
wie dobrym. a nie lgnał do czczych 
nowości, któreby byt pewny na nie 
ewny wystawiać, a tym samym 0 
lekkość obwiniać go mogły. Łudzony 
tak wielu i rozmaitemi nadzieiani, od 
których porwany nie raz szkodą przy- 
płacił, nie iest więcey skwapliwym 
na ićy powaby,'a wysileniami zmor- 
dowany, wzdycha do spokoyności. 
W siałym rzeczy porządku pragnie 
goić blizny, które w rozmaitych za- 
wodach utrzymania, lub odzyskania 
bytu narodowego poniosł, w porzą- 
dnym używaniu umiarkowaney wol- 


ności Zakłada swoy dobry byt i 


Szczęście , wolny od wszelkich passyt, 
ograniczył swe życzenia temi swobo- 
dami, iakie Konstytucya mu nadała, 
ograniczył ie oraz możnością swą we- 
wnętrzną i składem zewnętrznych o- 
koliczności, ałe dla tego samego tro- 
skliwym iest o zachowanie w całości | 
swobod Konstytucyinych, przez Wspa- 
niałomyślnego Monarchę zaręczony ch. 


Dalekie są Kommissye od wszelkich 
posądzeń i zaprzeczania zdatności u- 
żytym do administracyi kraiowey Mę- 
Żom. — Doświadczenie samo mówióby 
za niemi powinno. -= Lecz niestety! 
Skutki są przeciw nim, które ze wszy- 
stkich części kraiu zebrane, rzetelnie 
w uwagach swoich Kommissye wysta- 
wić starały się, które w reszcie są 
ai stanu naszego obrazem. 

nim znaydzie Administracya ka- 
mień probierski swych czynów, w 
nim odkryje się stan kraiu tym smu- 
tnieyszy; że wycięczona mieszkań- 
ców możność, nie zdoła tyle skarbu 
opatrzyć, aby ogromne wydatki za- 
spokoionemi bydź mogły. 


Ta prawdą przeięte Kommissye, 
wywięzuiąc'sią z swych obowiązków, 
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w duchu prawdy, w duchu od wsżel- 
kiey niechęci i interesu czystym, skła- 
daią pod wyrok Izby Poselskićy swe 
prace. — Szczęśliwemi się nazwą , ie- 
żeli te, ićy myślom i życzeniom od- 
powiedzą. 

Przyiemnie było Kommissyom wy- 
czytać przy końcu raportu Rady Stanu 
rzetelnie oddane wynurzenie uczuć Na- 
rodu co do wierności. Zaden zapewne 
wpływ., żadne ułudzenie, żadna na- 
miętność wstrząsnąć ićy nie zdoła. — 
Stawa Narod w rękoymi tego zaręcze- 
nia; Lecz godzi mu się nawzaiem 
orosić: aby Rada Stanu stanęła wre- 
Ica tych uwag i życzeń, iakie Na- 
ród przez Reprezentantów przedsta- 
wia Monarsze , aby wiarą i przystę- 
pem swym wsparła ich czystość, a 
dobro nasze i przyszłych Pokoleń, na 
celu maiąc spuściła się do. naszego 


położenia, i przemówić o naszych u-- 


czuciach , o naszych potrzebach, ona- 
szych raczyła życzeniach w ów czas 
w iedności, chęci i dążeniu zdołamy 
bydź tyle szczęśliwemi, ile przy wspa- 
piałych zamiarach Nayłaskawszego 
Monarchy bydź możemy , i ile od nas 
samych zależy.; 


Po 
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Po ukończonym odczytaniu uwag 
Kommissyów, nad Raportem Rąd 
Stanu Marszałek Izby. Poselskićy? o- 
świadczył: iż z porządku prawem 
wskazanego, należy przystąpić do u- 
chwalenia adressu, do Nayiaś: Pana, 
z powodu udzielonych pism Seymowi, 
obeymuiącego zarazem zdanie i uczu- 
cia Izby ; zawezwał przeto Sekretarza 
do odczytania ułożonego. przez siebie 
wtćy mierze proiektu, który odczy- 


t 


tanym został: 
p  Poseł.Powiatu Wieluńskiego: Nie- 
molowski wniosł: iż ułożenie. adressu 
winno bydź. zostawione Izbie,. aby 
przez Członków „z tćyże wybranych, 
1 zaufaniem w téy mierze Izby upo- 
ważnionych, stosownie do ićy uczu- 
ciów, i przynaseżnego dla Monarchy. 
uszano wania, czynność ta uskutecznią- 
ną bydź mogła. 


„; Z powodu tego wniosku Poseł Po- 
wiatu Kazimierskiego Dembowski od- 
wołał się do brzmienia 154 Artykułu 
Statutu organicznego o Reprezenta- 
cyi, z odczytania którego publicznie 
przekonawszy się Izba, iź pomienione 
prawo stanowiąc iedynie uje Izba u- 
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chwala adress na wniosek Marszałka ;. 
nie w:kaznie kto takowy ma ułeżyć, 
Żadała powtórnego odczytania Pro- 
iektu do adressu. 


Marszałek wyłuszczył zasady i poż 
wody, iakie ułożeniu przez niego rze- 
czunego proiektu pęzewodniczyły. 


Za powtórnym według żądania 
Izby odczytaniem takowy adress w na* 
stępuiącey osnowie:  1ednomyślnie 
przyjętym i uchwalonym został. 


NAYIAŚNIEYSZY PANIE! 


„Zgromadzeni w skutku Konsty:* 
„tucyi i woli Waszey JŚrólewskiey 
„po raz drugi na Seym Polski Re- 
„prezentanci, Izbę Poselską składa- 
„lacy, z przynależnym uszanowaniem 
„dla Tronu, i uwielbieniem OQyco- 
„wskiey Waszćy Królewskiey Mości 
„0 szczęście Narodu Polskiego tro* 
„,Skliwości , słuchaliśmy głosu Twego 
„Miłościwy Panie przy otworzeniu 


„seymu dobrotliwie nam objawio* 


3) nego. 
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„ Zasady w nim ogłoszone stały się 
„zasadami postępowania Izby Posel- 
„skiey pragnący zasłużyć na zadow: t- 
„nienie Króla swego przez zamiło- 
„wanie dobra publicznego, i czystą 
„0 oślągnienie onego gorliwość. 


» Zdany przez Radę Stanu 'Tronn- 
„wi Raport o stanie - administracyi 
„kraiu z czasu między pierwszym, a 
„drugim Seymem ubiegłego , któ- 
„ry Wasza Królewska Mość łaska- 
„wic Izbie Poselskićy przełożyć po- 
„„leciłeś , roztrząsały Kommissye z gro- 
„na naszego wybrane z pilną uwagą, 
»iaki dziełu tak wsżnemu, i obowiąz- 
„kowi Reprez', tantów do dania opi- 
„ nii powołanych przystoi. 


„Składa więc Izba Poselska u po- 
„ dnożka Tronu W. R Mości, tychże 
„ Rommissyów odpowiedź rozmaite 
,, postrzeżenia cbeymuiącą , których 
» Wartości ocenienia wysokiey Two- 
„iey mądrości Królu prawo zostawi- 
„ ło.— W ywięzuiąc się tym sposobem 
», Izba znaydelikatnieyszćy przez śwoy 
»rodzay powinności, korzysta zara- 
»zem z sposobnosci wynurzenia W. 
» K. Mości uczuciów nieograniczone- 
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',„go przywiązania i wierności, iakie 
„całemu Narodowi Pólskiemu są 
,„,wspólnemi, gruntuią się one na 
„wdzięczności serc zobowiązanych, 
„1 na szczeróy chęci zasłużenia sobie 
,„„na' ciągłą przychylność i zaufanie 
„ukochanego Monarchy. 


„Niechay Opatrzność przedłuża 
„W iak naypóźhieysze chwile , drogie 
;, dni życia W aszey Królewskićy Mości 
„, dla szczęścia tylu Ludów Berłu Jego 


„podległych potrzebnego. — Niechay - 


ip Polaków na zawsze ustrzeże od 
„śŚCiągnienia naymnieyszego Waszćy 
,„, Królewskiey Mości nieukontentoe 
„wama, inaczey bowiem szczęści= 
„ich nie byłoby zupełnem. 


Następnie Marszałek Izby Posel- 
skićy stosownie do Artykułu 154 Sta- 
tutu Organicznego zawezwał 10 Człon- 
ków iako to: M 


Wielogłoskiego Posła Powiatu Je- 


drzeiowskiego. 
Skorkowskiego  — Opoczyńskiego 
Bronikowskiego — Konińskiego 
Łubieńskiego — Chełmskiego: 
Potockiego ,— Warszawskiego 
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Augustowskiego — Dabrowskiego 
Cieszkowskiego Siedleckiego. 

Falcza Deputowanego Miasta Kaliszą. 
Wysockiego z Okręku Młaskiego 
Hangel z Miasta Warszawy. ` 

aby złożyli u Tronu N Pana uchwa- 
lony adress wraz z uwagami Izby Po- 
selskićy, po czóm Sessyą na dzień 
następuiący solwował. 


PSEM o 
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ia- Sessya dnia 11. Października, < 
J È "Č e 1 i A D 

í | K, „Po sprawdzeniu Listy obecnych 
31 Członków , stosownie do 165 i 166 'ar- 


19 tykułów Statutu organicznego 0 Re. 


'prezentacyi Narodowćy, posiedzenie ~ 


= ninieysze do podawania, roztrząsania, 
4 uchwalenia przez Izbę petycyów do 
Tronu, za pośrzednictwem Rady Sta- 
nu odesłać się maiących zagaił Mar- 
szałek Izby Poselskiéy, oświadcze- 
niem: że petycye takowe podpisem 
a Posłów lub Deputowanych opatrzo- 


ne, Ut Laski składane bydź powinny. ży 


> W skutku tego wezwania złożone, a 
"eA niżóy ztreści wyrażone petycye, po- 
* rządkiem, w jakim do -Laski oddane 
` zostały, przez Sekretarza Seymu od- 
` czytane, Izba roztrząsała. 


/ = Następuiące z nich iednomyślno- 
i cią przyięte, obeymowały proźby. 


|, Ziemskiego w Piotrkowie dla 'dogo- 
ię dności” Obywateli. £ 

` Druga. O: przeznaczenie iakićy 
magistratury administracyinćy lub Są- 


27 


„Pierwsza. Q umieszczenie Sądu 


dowćy do miasta Starćy  Częstocho- 


j 
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wy, dla zapobieżenia upadkowi tegoż 
miasta. 


Trzecia. O zwrócenie łaskawey 
N. Pawa uwagi na niedóstateczność 
śrzodków przepisanych do reperacyi 
Kościołów, którey skutków doznał Ple- 
ban Kościoła Stohnickiego podaiący 
petycyą. : > y 


Z powodu tey petycyi, oświad- 
czył Deputowany okręgu £omżyńskie- 
go Kapica; że Pleban Stobnicki nieu- 
dowodnia iż przeszedł z prożbą swoją 


, wszystkie Władze Rządowe i że fundu-- 
sze na reperacyą Kościołów które się“ 


Czasem do samych ozdób Ściągaią, mu- 
siałyby bydź brane z podatków, kray 
i tak przeciążających; oświadczył się 
przeto za odrzuceniem petycyi. 


` 


Deputowany Stopnicki Xiadz Pię- 


towski odpowiadając na głos powyż- 
szy twierdził: że nie chęć odebrania 
łożonych na restauracyą Mościoła Sto- 
„ pnickiego kosztów, ale zwrócenia u- 
wagi Naylaśnieyszego PANA na niedo- 


stateczność śrzodków przepisanych do 


a 


7 degłych i bieżących procentów. 


reparacyi Kościołów skłoniła go dó 
podania ninieyszćy petycyl. 


Deputowany Miasła Warszawy 
Krysiński, zwrócH uwagę ptzymawia- 
iącego się Deputowanego Kapicy: iż 
niemasz w.Statacie organicznym-prze< 
pisu , aby petycye po przeyściu wszel- 
kich Władz Rządowych, dopiero do 
Laski pódanemi bydź mogły: ` Dówo- 
dzi: że podobna zasada groziłaby-swo- 
bodom Narodowym; i oświadczył się 
za przyięciem petycyi. 


Gdy Beputowany Kapica od-wnio* 
sku swego odstąpił, Petycya za po- 
wszęchną zgodą przyiętą została. 


Czwarta Petycya 6 żaspokoienię 
„Bonów przez Rząd Francuzki zą Xię- 
„stwa W arszawskiego na rozmaite wy- 
nadgrodzenia dostarczeń; w Summie 
4,000,000, franków wydanych, lub 
przynaymnićy o przyrmowanie ich 
w kancyach, i zapłacenie od nich za* 


s 
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Poseł Powiatu 'Tarnogrodzkiego 
Nowakowski zwrócił uwagę Izby: iź 
podobne prelensye iuż w. likwida- 
cyach Rommissyi trzech Dworów są 
obięte, Ze krzywdą byłoby. dla ogółu 
Obywateli Ziemiańskich, gdyby po- 
ssiadacze takowych obiigacyów przed 
imnemi wynadgrodzonemi zostali. 


' Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski, sprzeciwiaiąc się powyższe- 
mu wnioskowi twierdził: że interes 
tego rodzaiu petycyi lest Ziemiań- 
skim: bo rzeczone obligacye wynikaią 
zzaborów i rekwizycyów, i z lego 
powodu przyięcie petycyi doradzał. -- 
W skutku tóćy uwagi opieraiący się 

rzyięciu rzeczoney petycyi ł'oseł 

owiatu 'Tarnogrodzkiego od zdania 
swego odstąpił. i 


Piąta Petycya przyięta, ażeby N. 
PAN rozkazał Radzie Stanu .na Seym 
przyszły wnieść proiekt poprawy Ko- 

À 


dexu karnego. 


Deputowany Miasta. Warszawy 
Linde, oświadczył: że prożba ta nie 


a 
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iest petycyą, ale raczéy proiektem 
do naradzenia się w skutku artykułów 
154. 155. 1 156. Statutu organicznego 
o Reprezentacyi Narodowćy wniesio- 
nym bydź mogącym. 


Deputowany Okręgu W ieluńskie- 
go Biernacki, żądał wymienienia w pe- 
tycyi wszystkich niedogodności w o- 
dexie karnym znayduiących się. . 


Poseł Powiatu Łęczyckiego Szo- 
łowski, zwrócił uwagę Deputowanego . 
Lindego: że artykuł 154. Ściąga się do ` 
narad nad wznowieniem proiektów 
w Seymie obecnym roztrząsanych, a“ 


' Kodex karny nie na tym Seymie (iak 


chce mieć prawo), ale na: zeszłym 
był wniesiony. 

Twierdził : iż uzupełnienie żąda- 
ne przez Deputowanego Biernackiego, 
za powołaniem opinii wszystkich Ma- 

istratur Sądowych uskutecznionóm 
bydź może, poczćm „ielnomyślność 
nastąpiła. 


Czytano następnie dwie petycye: 
aby Izraelici do rekrutowania należe- 
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li, i aby nowe Miary £ Wagi dó da- 
wnego stanu zwrócone zostały , te dla 


niedokładnóy redakcyi do następnego 


„ posiedzćnia odłożono. 


Szosta Petycya przyięta o prze-: 


„syłanie Reprezentantom proiektów do 
/'praw.-na przyszłych Seymach wnieść 
się maiących, na kwartał przynay- 
mnióy przed rozpoczęciem każdego 


Seymu, oraz aby tymże Reprezentan-, 


tom było wolno uwagi swoie wprost 
do Rady Stanu podawać. 


Deputowany Linde, domagał się 
= wtym mieyscu: by na ważnieyszych 
|- petycyach wszyscy Posłowie się pod- 
opisywali, i aby postępowano drogą 
artykułu 155. Slalutit organicznego 
w téy mierze przepisaną. 


1 


Poseł Powiatu Chełmskiego iuu- 
bieński z powodu powyższego wnio- 
sku twierdził :,że artykuł: cytowany, 
i Statutu stosuie się do naradzeń nad 
zanianą całego prawa, nieupatrywał 
zaś potrzeby: aby się wszyscy Posło- 
wie <podpisywali, bo petycya każda 


= 
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w Izbie przeczytana w Imieniu teyże 
Izby do Króla przychodzi. 

*.. Odczytano z kolei proźbę ażeby 
odpowiedzi na petycye przez Izbę dọ 
Tronu. podane, wcześniey niż przez 
Rapport Seymowi następnemu udzie- 
lony, do wiadomości powszechney.do- 
chodzić mogły. 


Po przymówieniu się w ciągu dys- 
kussyi w tóy mierze Posłów, Powia- 
tu Chełmskiego, Krakowskiego, De- 
lowskiego Deputowanych Kaliskiego, 
Miasta Warszawy Cyrkułu ,5go, Ko- 
nieckiego, Sieradzkiego okręgów , na 
wniosek Marszałka czyniącego uwagę: 
że podług natury rzeczy odpowiedź 
Tronu taż samą drogą co i prożba 
przechodzić powinna, /'petycya wy- 
mieniona cofniętą została. 


Siodma Petycya przyięta o wpro- 
wadzenie "stałego systematu  wzgle- 
dem dróg, oraz wynadgrodzenie szkód 
z tey przyczyny przez -prywatnyh 
doświadczonych. — ¿` 


Osma- Petycya a. wymierzenie 
Sprawiedliwości Janowi Bernard pod 


— g — 
ścistym dozorem mpolicyi w Mieście 
Kaliszu trzymanemu. 


Z tey okązyi Deputowany San- 
domierski Chodkiewicz, oświadczył: iż 
Konstytucyą nad wszystko ceniąc, u- 
patruie w zatrzymaniu nieprzekonae 
nego prawem , naruszenie swobód 
Konstytucyą zapewnionych. 


Dziewiąta: Pętycya 6 uwolnienie 
W łościan od Kontyngensu Liwerun- 
kowego, oraz o zastosowanie poboru 
tego od Dziedziców , dó Cen targo- 
wych. 


7 Dziesiąta obeymowała prożbę o 
łaskawą Interwencyą Nayiaśnieyszego 
Faxa do Dworu Wiedeńskiego, by 
obligacye i rekonnessanse tegoż Dwo- 
ru mieszkańcom Woiewództw po Ga- 
Jicyiskich należne, przez Rząd tame- 
czny w dobróćy monecie wypłacone- 


mi były. 


Jedenasta O nicwydzierżawienie 
nadal Dochodów z Tytuniu. 


_  Dwunasta O niedozwalanie bez- 
płatnego mieszkania Urzędnikom w 


1 
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aby wszyscy Poborcy 
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Stolicy i na prowincyi w ,Pałacach! i 
Domach Rządowych. 


Przeczytano następnie petycyą : 
datków; Ta. 
ryffy w Kancellaryi Obwodu swego 
składali, i aby te każdemu wolno by- 
ło przegladać. 


Poseł Powiatu 'Tarnogrodzkiego 


Nowakowski był przeciwnym żąda- 


niu podaiącego petycyą przez wzgląd 
na to: iż zaprowadzone w Kassach 


 Xięgi sznurowe są żądaną pewności 


rekoymia. À sk, 

Tegoż samego był zdania Poseł 
Powiatu Lelowskiego Szymczykie- 
wicz. 


Marszałek Izby Poselskićy oświad- 
czył: że ksiązki kassowe używane by- “ 
waią do sprawdzenia Rachunków Iz- 
bie Obrachunkowóy składanych, i 
tam są rewidowanemi. — Ae ustano“ 
wienie żądane, tamowałoby bieg spie- 


*szny interesów, na którym wiele w 


, przedmiotach Skarbowych zależy sa 


PO 


Poseł Powiatu Tykocińskiego Sze- 
pietowski dowodził użyteczność tey 
petycyi przyloczeniem „wypadku , 
przez. który pomieniony Powiat dła 


nierzetelności" Kassyera blisko. 50. ty- 


sięcy po drugi raz opłacić miusiał. 
- z 5 |. é 


Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski oświadczył: żę petycya iest 
nie potrzebną: bo księgi sznurowe za- 

„ spokaiaią w tey mierze ;troskliwość. 


Deputowany. Okregu Wieluńskie- 
go Biernacki z przywiedzionego przy- 
kładu użyteczność petyeyi wywodził. 
rari l UER i i 

Potym roztrzasaniu i przymowie- 
niu się niektórych Członków Izby, 
petycya powyższa do następnego po- 
siedzenia odłożoną została. 


"Trzynasta Petycya o umieszczenie 
Sądów Zjemiańskich w Mieście Ostro- 
JĘCE i AN 2... ' 4 

Gdy wielu, Posłów i Deputowa- 
nych, a, mianowicie: Powiatu Ostro- 
teokiego; Okręgu 'Pałtuskiego , Po- 
wiatu Kazimieskiego , Wegrowskiego, 


Okręgu Ostrołeckiego , Sandomirskie» 
go, Kalwaryiskiego, Powiatu 'Tarno* 
grodzkiego „ Lelowskiego i Pułtuskie- 
go, przy sprzecznych między sobą 
obstawali zdaniach , Marszałek Izby 
Poselskiey stosuiąc się w téy mierze 
do przepisów prawa ; poddał wniesio- 
ną petycyą pod wotowanie Izhy. 
Rezultaiem odbytego. w porządku, 
prawem przepisanym kreskowania , 
pomieniona Petycya. większością 18 
kresek utrzymaną została. | 


Czternasta Petycya przyięta, o 
umieszczenie Sądu ziemskiego w mies 
ście Pułtusku, 


" Poseł Powiatu Olkuskiego zrobił 
ztey okazyi uwagę; że gdy w Kon- 
stytncyi wyrażono; iż w każdém W o= | 
iewodztiwie po kilka będzie Sądów 
Ziemskich, przeto nie należy do Izby 
głosować, gzy to Miasto, lub inne, 
ma bydź mieyscem Sądu Ziemskiego; 
ale raczóy żądać: aby ich w każdym 
Woiewodztwie po kilka dla powsze- 
chnego udogodnienia zaprowadzono. 

Na tym zakończyło się: posiedze- 


nie, które Marszałek Izby Poselskićy 


na dzień! następuiący ‘na godzinę 10. 
ranną solwował. 


Ad 
Sessya dnia 12 Października. 


*" Marszałek Izby- Poselskićy, po 
sprawdzonćy przez Sekretarza Sey- 
mowego liście obecności zebranych 
Reprezentantów, wezwał tegoż Se- 


kretarza do. dalszego ogłaszania Izbie, 


Petycyi u Laski złożonych. 

Takowe Fetycye pod uchwałę Izby 
podane, i przez tęż przyięte obeymo- 
wały w sobie prożby: 


Piętnasta o oszacowanie i zapłace- 
nie młynów pływaków na Wiśle przez 
Rząd od brzegów tey rzeki oddalonych. 


Deputowany Łomżyński Kapica 
przedstawiał Izbie: iż istnienie mły- 
nów tych było nieprawne, bo Kon- 
stytucye dawne Polskie zabraniały ich 
budowania, a Rząd oddaiąc młyny 
płacić ich nie ma obowiązku: : 


Deputowan Miasta Warszawy 
Krysiński w odpowiedzi'na Głos po- 


wyższy Prawo Właścicieli młynów na 
długo letnim używaniu i opłacaniu 
od nich podatku zasadzał , oświadcza- 
lac nakoniec: Żejuż nie żąda, aby te 
młyny miały wolność nadal exysto- 
wónia, prosi iedynie, iż gdy przez 
odsunięcie ich od brzegów tracą na 
swćy wartości, aby wartość takowa 


„zapłaconą im była. 


) 
Deputowany Kapica'na odparcie 
mniemania Deputowanego Warsza 


«wskiego, co do długo; letniego używa- 


nia wniosł: iż <wiadomą iest zasada 
Prawa—: że nie prawne używanie 
z bezprawnego na bycia pochodzące, 
nie A przedawnieniu. 


Poseł - Powiatu Szadkowskiego 
Okołowicz. twierdził: że petycya ta 
ma odpowiedź w Prawie o wywła- 
szczeniu,. gdzie W łaścicielom droga 
dochodzenia Sądowego iest dozwoloną. 


Poseł Powiatu Łęczyckiego Szo- 
łowski „oddaiąc > zaletę  troskliwości 
Deputowanego Krysińskiego o dobro 


/ 
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prywatne, a Deputowanego” Kapicy 
. © dobro-publicźzne , oświadczył śię za 
przyięciem petycyi, przez wzgląd: że 


wynadgrodzenie młynów, szkody wiel- ` 


kiey Skarbowi Publicznemu nie zrzą- 
dzi. 

Zapodniesionemi wielu głosami, o 
przyięcie petycyi oświadczaiący się 
przeciwnie; od zdania swego od 
stąpili. 


Szesuasta Petycya przyjęta O wygos 
towanie przez RadęStanu stoso wnieys 
szego. rozkładu Szarwarków drogo- 


wych, o koleyne budowanie traktów ` 


aż do zupełnego onych wykończenia ; 
oraz o zniesienie Systematu Szarwat- 


kowego do czyszczenia ltzek z obmy= 


sleniem .przez Rady W oiewodzkie in- 
nego na ten przedmiot Funduszu. 


Siedemnasta 0 Kontrasygnowanie 
postanowień Rządu przez samych Mi- 
nistrów zwyłaczeniem Radzców Šta- 
nu, takowe w Zastępstwie Ministrów 
podpisuiących. 

Ośmnasta Proiektuie zasady do 
nowych Układów o Dziesięciny z po- 
wodu 'ktorćy Poseł Powiatu Wẹ- 


growskiego Grabowski: oswiadczył: iż 
lubo dla zbytniey obszerności Pety- 
cyi, dokładnie: zrazumieć ićy nie 
mógł, ma. jednak za obowiązek przed- 
stawić” Izbie potrzebę wspierania. Du- 
chowieństwa , utrzymuiąc: że Dekret 
Naylaś: Pana stanowiący Zasady ukła- 
dów o Dziesięciny, pozbawia. Xięży 
x części ich dochodów, a Xiędzu pia- 
siuiącemu dwa „urzędy: Plebana i U- 
rzędnika stanu cywilnego, trudno iest 
przyzwojte mieć utrzymanie, w skutku 
czego nastapi późnićy, że połowa 
Kościołów | w kra-iu bez. Xięży pozo- 
stanie. f 


= Poseł Powiatu Czerskiego Zabo- 


rowski podaiący petycyą oświadczy> 
wszy: 4ż nie iego iest winą, że od- 


/czytaney Petycyi Poseł: Węgrowski 


nie poymuie , upraszał o ićy przyięcie, 
co teź nastąpiło. "ICE. 


Dziewiętnasta i dwudziesta ohey- ` 
muie proźby podciągnienia Starozakon- 
nych do konskrypcyi, i niewyłącze+ 
nia ich od służby woyskowey, l 


- 
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Dwudziesta. pierwsza 0 +cofnienie 
postanowienia'w przedmiocie zmiany 
Miar 1 Wag nowo zaprowadzonych, 
wydanego. i | 

Zadaiac przyięcia tey petycyi wy- 
stawił Poseł Powiatu: Węgrowskiego 
Grabowski ucisk Obywateła obawią- 
zanego przy teraźnieyszóy ieszcze bez- 
cenności zboża do każdego korca da- 
wnćy miary niemal dwa garce dosy- 
pywać. 


_ Dwudziesta druga, o0| założenie 
szkoły Wsydziałowey w Rawie 


_ Poseł Powiatu Garwolińskiego Je- 
zierski żądał: aby waźnieysze tylko 
petycye,.1 tycząte się ogólnego dobra 


„kraru dla krótkości czasu czytanemi 


były, twierdził: że wielka liczba pe- 
tycyi skutek wszystkich mniey pe- 
waym Czyni. * i 


s” f 


Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski w odpowiedzi na głos po- 
przedni oświadczył: iż Statutem orga- 
nicznym nikomu z Reprezentantów 
wolność podawania „petycyi wzbro- 


| 
| 
| 
| 


E 
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niona nie jest, iż dla serca Naylepsze- 
go z Árólów , żadna liczba prożb wier- 
nych iego poddanych nigdy nie iest 
wielką, że. nakoniec uznanie, która 
etycya iest ważnieyszą, nie może 
bydź przedmiotem naradzań się Izby, 
nie należy przeto tamować drogi 7.a- 
noszenia prośb do Tronu, bo ta z mo- 
cy prawa przez Qycowską troskliwość 
N. Pana każdemu Reprezentantowk 


_dest dozwoloną. 


, Dwudziesta trzecia Petycya przy. 
lęta o dozwolenie appellacyi do wła= 
ściwego w Woiewództwie Trybunału 
od Wyroków Delegacyi Administra- 
cyinóy. | 


Dwudziesta czwarta 6 zaprówa= 
dzenie Systematu zieniańsko - kredy= 
towego na wzór Slązko-pruskiego, 
úraz wyznaczenie Kommissyi do ułoż 


. żenia w tćy mierze proiektu. 


Poseł Powiatu ChełmskiegoŁubień= 
ski oświadczył się za petycyą, byle- 
by w nićy wymazaną została wzmianź 
ka o systemacie kredytowym: Slązko= 
pruskim. 3 

e 


— 18 m 


z Poparli to zdanie Marszałek Izby 
oselskiey i Deputowany Okręgu San- 
domirskiego. 


. , Poseł Pawiatu Częstochowskiego 
~ Jeziorkowski czerpaiąc wnioski z do- 
Świadczenia; twierdził: że zaprowa* 
dzenie,systematu Sląskó-pruskiego by- 
doby naykorzystnieyszćm dla kraiu. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemó- 
iowski odpowiadaiąc na poprzedni 
głos „w systemacie Sląsko - pruskim tę 
upatrywał niedogodność, 1ż nie obey= 
muie, w sobie amortyzacyi, 1 z tegó 
powodu doradzał wykreślenie tych 
wyrazów z petycyi. 


Połączyła się Izba z zdaniem przy: 
mawialącego się Posła Kaliskiego, w 
skutku czego wypuszczono w petycył 
wyrazy na wzór Slasko - pruskiego. 


Dwudziesta piąta przyięta Pety> 

/ cyao zniesienie liahałów żydowskich, 
_uorganizowanie ich duchowieństwa, 
ustanowienie przy UniwersytecieSzko* 


ły Rabinów, i uchylenie Drukarni 


/ ksiąg żydowskich z zakazem wpuszcza- 


nia ich z zagranicy. 


> Dwudziesta szosta o zakaz wptowa- 
dzania doPolski wszelkich towarów an- 
gielskich, tak długo trwać maiący; poki 
Parlament angielski bilu zabraniaia- 
cego wprowadzenia do swych portów 
zboża, szczególnićy Polscze szkcdliwe- 
go , nie cofnie. 


„ Dwudziesta siodma a zaprowadze- 

nie po kilka w każdym Woiewodztwie 
Sądów ziemiańskich, i 0 zniesienie 
się w tóy „mierze z Radami Woiedz- 
kiemi. aati] 
Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- 
cki wnosił: iżby przez wzgląd na to, 
że odpowiedź na ninieyszą petycyą 
ża lat dwa dopiero w raporcie Rady 
Stann udzielona będzie, a organiza- 
cya sądownictwa w krótce iuż nastą- 
pı, Marszałek Izby Poselskićy obmy- 
ślił sposób JA ec) złożenia tey 
petycyi u podnożka Tronu i odebra- 
nia nań odpowiedzi. 


28% 
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‘Poset powiatu Wieluńskiego Nie- 

"moiowski przedstawił Izbie: ażeby 
Deputacya wraz zadresem i powyższą 
Petycyą do Nayiaśnieyszego Pana od- 
niosła. 

- Z powodu tego wniosku oświad- 
czył Marszałek: że artykuł 186. Sta- 
tutu organicznego nie wskazułe 'in- 
néy drogi dla petycyi iak tylko przez 
"Radę Stanu, że przeto nie iest mo- 
cen ićy przesłać wraz z adressem do 
N.Pana. | 

Dwudziesta osma, Petycya przy- 
dęta o założenie Lyceum w mieście 
"Seynach. 


Dwudziesta dziewiąta. W imieniu 
Mieszkańców przedmieścia Pragi, Nay- 
iaśnieyszy Wielki Xiąże Konstanty, 
lako Deputowany Okręgu Pragskiego, 
złożył u Laski petycyą, w którćy 
"wystawuiąc „nieszczęśliwe -położenie 
Prażan, nie maiących w swém mie- 
ście do służby Bożey Kościoła; Szko* 
dy, Sądów, i pozbawionych do: nich 
w czasie przerwania 0 RE 
w (Werszawie przystępu, upraszał: 
aby Nayisnieyszy Pan raczył zwzglę- 

u na stan nieszczęśliwy sierot i 
C 
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wdów fundusan- pozbawionych, nay- 
łaska wrey „polecić. 

Naprzod, wypłacenie im. należy 
tości pieniężnych za zburzone na for- 
tyfikacyą domy, 

Powtóre powrócenie znakazu Rzą- 
du wyłożonych kosztów na tamęprzy 
kępie, Saskiey, żadnćy dla Pragi nie 


„stunowiącey ochrony, celem wystaa 


wienia innćy, któraby toż przedmie- 
ście od: czynionych corocznie przez 
wylew Wisły szkód: ochroniła. 
Potrzecie, Przyznanie im pier- 
wszeństwa do possessyi Fmfiteuty- 
cznóy Folwarków Ząbki, Kawenczyn, 
Gosławie , Gosławek , Kamionka, Wy- 
goda i Jeran ze względu: że Admini- 
stracyia Prażanów w tych Folwarkach 
istotne gminie przynieść może korzy- 
ści; przywodząc za dowód rządno- 
Ści: że reperacya odstąpioney Miastu 


cegielni w Kawenczynie na 7,000 zp. 


przez Artchitekta Rządowego wyra- 
chowana 1,000. zp. tylko kosztowała, 
że wydatek na zrobienie w nićy ty- 
siąca cegły na 37 zł. obliczony, tylko. 
21 zł. wyniósł, oraz że droga, którey: 
reparacya na kilka tysięcy. była usta- 
nowiona, przez Prążanów: za 400. złp. 
uskuteęcznioną została. ) 


Poczwarte. Wynagrodzenie Wła- 
ścicielom gruntu zabranego na Poli- 
gon Artylleryi. 

Popiąte. Umiesczenie na Pradze 
Magazynu dla wygody nie tylko Mie- 
szkańców Pragi, ale i Obywateli -w 
bliskości mieszkających. Petycya ta 
wszystkie cbeymuiąca prożby , iedńo-. 
mysinie przyjętą zostoła. 


Podobnie Trzydziesta. O ustąpie- 
nie żydów. z miasta Warszawy, lub 
przynaymujey z pryncypalnych ićy 
UliG Wo PN PR skas 


pragdziatn między. wyrokowaniem Są- 


Sori 06 10] > Z4*4 p "WóovW 


"Trzydziesta druga. Q, wynagro- 
dzenie Mieszkańców miasta Zamościa 
za poniesione szkody podczas, woyny: 
w roku 1909, "Z pI 


"Nastepnie. odczytaną została:Pety- 
cya, aby'Nayia. Pan“rozkazał nałożyć 
cło ną wprowadzony papier z zagra-. 
nicy. À x- be: 

Poseł « Powiatu - Kazimierskiego 
Dembowski utrzymywał: iż skutkiem 
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tey petycyi kray cierpieć może nie- 


dostatek papieru, gdy nasze papiernie 
nie są wystarczaljącejni. 


Poseł Powiatu Chełmskiego Zn. 
bieński popieraiąc zdanie Posła Ka- 
zimierskiego twierdził: iż póty tło na 
papier zagraniczny nakładanem bydź 
nie powinno; póki nasze papiernie, 
zagranicznym nie zrównają. 


Podobnież wynurzył zdanie Poseł 
Powiatu Praśnyskiego Krasiński ł 
Deputowany miasta Warszawy Kry=, 
siński, poczćóm petycya odczytana, 
iednomyślnie GC została. 


Trzydziesta trzecia. przyięta pe“ 
tycya o zniesienie opłaty od wyszyn*. 
ku trunków kraiowych, i o zakaz 
wprowadzania zagranicznych. 


Poseł Powiatu Chełmskiego oświad- 
czył się przeciw Petycyl, twierdząc : 
iż każdy uięty dochód Skarbowi przez 
iaki inny musi bydź zastąpionym. 


EA 


Deputowany Warszawski Krysiń+ 


ski uznawął: iż po wykazaniu w uwa- 
gach Kommissyi Seymowych nad rap- 
portem Rady Stanu, potrzeby znie- 
sienia opłat nałożonych na' fabryka- 
cyą i szynki trunków krajowych, u- 
chylenie ninieyszćy petycyi wyraźną 
byłavy sprzecznością, dosł prze- 
to przyięcie petycyi 0 zniesienie opła- 
ty, zdaniem iego bezzasadnie nałożo- 
nóy ,w celu podniesienia korzyści pu: 
bliczney. 


Poseł Powiatu K3zimierskiego Dem- 
bowski zwrócił uwagę Posła Chełm- 
skiego: iż w ninieyszęy Petycyi nie. 
idzie Q zniesienie opłat do Skarbu pu- 
blicznego wnoszonych, ale o zniesie- 
nie opłat do Ńassy Municypalnćy po- 
bieranych. DS z 


" 


Marszałek Izby Poselskiey obia- 
śnił: że Ustawa nakazuiąca opłatę 
wspomnioną rozciąga się nie tylko do 
W arszawy, ale i do innych miast z tą 
iedynie różnicą , że w Warszawie 
szynki po 1,000 zł. Konsensowego, a 
po mnieyszych miastach po 60 zł. do 
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150, w miarę ich ludności uiszezać są 
obowiązane, opłata ta gruntuie się 
istotnie, na prawie propinacyi nie da 
szczeglnych Obywateli lub Mieszkań- 
ców miasta, lecz do ogółu Gminy na» 
leżącym , sprawiedliwą więc zdaie się 
bydź rzeczą, aby ci którzy z pomie- 
nionego prawa do ogółu należącego 
wyłączne dla siebie ciągną korzyści, 
na rzecz i potrzeby Gminy część o= 
nych przynaymniey oddawali-—Przez 
zniesienie takowey opłaty, zmniey- 
szałhy się znacznie dochód Kass miey- 
skich, zktórych potrzeby Gminy są 
załatwiane, a Rząd w innym sposo- 
bie zaradzić im nię jest w stanię. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- 
smski był za usunięciem petycyi 
twierdząc: że nie iest przyzwoitą: bo 
iakkolwiek wielkie są opłaty Konsen- 
sowego , zawsze ie nie Fabrykant, sani 
Szynkarzę lecz ultimus conssumens 
opłaca; że nałożenie podatku na rze- 
czy zbytkowe, nie iest ciężarem dla 
kraiu, i że znacziiy dochód Kassom 
mieyskim, przez to zapewniony ni- 
ćzóm się nie da zastąpić. 


i 
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Poteł Powiatu’ Szkalmierskiego 
Dembińskt uważaiąc opłatę konsenso- 
wego za fundusz zaspakaiaiący po- 
trzeby niektórych miast, wnioskował 
uchylenie petycyi. ' 


Poseł Powiatu Chełmskiego fuu- 
bieński, odpowiadaiąc ma głos po- 
rzedzaiący twierdził! iż aby potrze-. 
y miąst mogły bydź z tych fundu- 
szów prawnie zaspokgionemi, fundu- 
sze tę winny bydź upoważnione for- 
malnómi prawami. Zakończył przęto, 
żadaniem przyjęcia petycyi. 


Deputowany Sieradzki Kaczko- 
wski zwrócił nwagę. Izby: na potrze- 
bę skrócenia dyskussyi twierdząc: że 
jnaczey posiedzenie Seymowe na kurs 
ekonomii politycznćy zamieni się. — 
JPo tey uwadze sprzeciwiaiący się pe- 
tycyi wniosków swych popierać za- 
przestali. "KP: 


Trzydziesta czwarta Petycya przy- 
jęta, O wynagrodzęnie strat Izierża- 
vycom dóbr Narodowych ,iakie w sku- 
ku przepisów Uchwały zdnia 20 Ļu- 
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tego 1816 roku w obrachowaniu ich 
„ponieśli. 


Trzydziesta piata 1 - Trzydziesta 
szósta, o zniesienie sądów Admini-. 
stracyinych z wcieleniem ich attrybu 
cyi do sądownictwa Konstytucyinego ; 
i o przedsięwzięcie śrzodków do u- 
króceniu nadużyciów, iakich Sądo- 
wnictwo Aduministracyine dotąd do: 
puściło, się, i ) 


Trzydziesta, siodma. Q zaprowa- 
dzenie we wszystkich Szkołach naukż 
Religii, iako. przed innemi naypier- 
wszeęy, o uposażenie Seminaryów, i 
utworzenie Religiynego funduszu z 
massy supprymowanych dóbr Ducho-' 
wnych. © A 


Trzydziesta osma O wynadgrodze- 
nie. miasta Serocka za szkody przez 
założenię w czasie woiennym fortyfi- 
kacyi poniesionę. R 

Trzydziesta dziewiąta, przyięta 
petycya obeymowała usilną proźbę 
do Tronu: aby N. Pan*Radzie Stanu 
polecić raczył przygotowanie na przy- 
szły Seym proiektu do poprawy pru- 


wa ò Hypotekach,. któryby oprócz 
rzepisów co do formy i urządzenią 
Hypotek, żadnych innych malerył 
Kodexem obiętych nie tykał, ani za- 
d ogólnych zKonstytucyą zgodnych 
nie obalał. 
Czterdziesta. O przyśpieszenie roz- 
działu, gruntów między Włościan w 
dobrach rządowych. 


pam 


'zterdziesta pierwsza. O umieszcze- 
nie Sądu Ziemskiego w mieście Brze- 
ściu Muiawskim. 


Czerdziesta druga.O zmiane posta- 
nowienia zdnia 1o. Października 1818 
r. względem sporów o wolny odpływ 
i wzalemne przyimowanie ścieku wód 
między posiadaczami Gruntów , ro- 
strzygnienie w tey mierze Władzom 
Administrącyinym poruczaiącego. 


„ Czterdziesta trzecia. O przeniesie- 
La stolicy obwodu z Olkusza do Pi: 
. cy. ° 4 


Czterdziesta czwarta. © urządze- . 


nie: iżby na przyszłość ani -zaległe 
Szportle bądź Pruskie , bądź Austrya- 


—— o 
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ckie, ani zaległe koszta za kryminali- 
stów wymaganemi , ani ekękwowane= 
mi nie były. 


Przeczytana była petycya: aby N. 
Pan raczył polecić zakupowanie wszel- 
kich artykułów do ubioru Woyska 
służących z Fabryk kraiowych. — 
Z powodu żądania poprawy i zmiany 
OLO? wyrazów, colniętą _ 20+ 
staia. 


Następnie odczytana petycya, o- 
beymowała prośbę aby Rada Stanu 
przygotowała na Seym przyszły Pro- 
iekt do stowarzyszenia się ziemiań* 
skiego Woiewództwami. 


| Posel Powiatu Kaliskiego Niemo- 
1ewski utrzymując: że stowarzyszenie 
Ziemiańskie Woiewództwami doga- 
dza rozmaitym różnącym się każdego 
znich maiątkowym stosunkom dora- 
dzał przyięcie oney,'i źądał aby ią 
wraz z pierwszą o Bank kredytowy 
Nayiaśnieyszemu Panu przesłać. + 


„Marszałek zwrócił uwagę Izby: iż. 


w przyiętóy już o zaprowadzeniu: 0= 
gólnego systematu kredytowego pes. 


= 


tycyi; była wyrażona pośba 0 wy- 
znaczenie oddzielney w tym celu 
fMommissyi, do tóy więc obowiązku 


należeć będzie obrać naydogodnieyszą | 


'dla powszechnego dobra zasadę. Sto- 
iwarzyszenie każde zdaniem iego tym 
jest w swych skutkach silnieyszóm i 
korzystnieyszóm , im iest rozciągley- 
szćm, inaczey twierdząc , doradzano- 
by nakoniec, zamiast W oiewodzkich 
Obwodowe stowarzyszenia. 

ECA 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie 
faviowski oświadczył się za przyię- 
'ciem tey Petycyi, utrzymułąc: iż 


stosunki między W olewodztwami od. 


Galicyi 1*od Pruss odpadłemi są zù- 
pełnie odmienne; do solidarney więć 
poręki połączonemi bydź nie mogą. 


_ „Marszałek Izby Poselskićy wnóż 
sił: iż w takim przypadku należałoby 
wprzód przyiętą petycy 0 zaprowa* 
dzenie lnstytucyi kredytowey, po: 
prawić lub cofnąć, aby między ni 
a dopiero przeczytaną sprzeczność 
mie żachodziła. ad | 
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Poset Powiatu Wieluńskiego w od- 
powiedzi na głos Marszałka oświad- 
czył: iż Izba w pierwszey Petycyi 
przyięła chęć systematn kredytowego, 
w tey zaś przyimuie sposób urządze- 
nia onegoż, 


f 


„ Deputowany Wieluński Biernacki 
odwołując się do systematu kredyto- 
wego w różnych częściach Państwa 
Pruskiego, utrzymywał: że podział na 
Woiewództwa przy zaprowadzenii ` 
Systematu kredytowego; 1est dla kraiù 
nayużyteczniejszym. 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo» 
fowski, przeciwne powyższemu o0- 
świadczaiąc zdanie, twierdził: iż po- 
dział systematu kredytowego na Wo- 
iewództwa; byłby dla kraiu szkodli- 
wym, że nie umie sobie wystawić, 
iak będżie mógł exystować kredyt 
każdego zosobna Wojewodztwa, tém 
bardziey; gdyzwyczayne termina zo0- 
bowiązań 1 wypłat nie są w każdóm 
"Woiewodztwie iednostaynie używa 
ne, i ; 


ka HJ3 wa 


Poseł Powiatu Pęczyckiego Szoło- 

, wski przedstawił Izbie: że Petycya 

iest tylko prośbą, i że dyskussya 

mniey iest potrzebną , bo skutek pier- 
wszóy od wyższćy Władzy zawisł. 


Poseł Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski z powodu: że proiekt w 
petycyi podany, uwalnia W oiewódz= 
twa iedno od. solidarnego zobowiąza- 
nia się względem drugiego, był za przy- 
ięciem petycyi. 


Poseł Powiatu Lubelskiego Ra: 
czyński oświadczył: iż gdy idzie o 
rozciągnienie solidarńćy odpowiedzial: 
ności należałoby każdemu W oiewodz= 
twu zostawić wolność połączenia się 
do nićy lub nie, w miarę uznanćy 
tego potrzeby. . o. 


Marszałek Izby Poselskiey dla ji0= 
godzenia zdań doradział w pierwszey 
iuż przyiętćy petycyi o zaprowadzeż 
nie Instytucyi kredytowćy domieścić 
prośbę, aby Kommissya do ułożenia 
proiektu wyznaczyć się maiącą , Z0: 

Gwią- 


— 55 m. 


bowiązaną została od Rad Woiewodz: 

jkich, i właściwych znawców zasię” 
gnać: zdania, przez «0 postawioną 
byłaby w możności obmyślenia śrzod- 
ka powszechnieyszóy potrzebie i ży: 
czejniom dogądzaiącego. 

Na wniosek takowy iednomyślna 
Izby nastąpiła” zgoda, i powyższy do- 
datek w Petyci pod. No 24 umieszczo= 
ny, i Izbie odczytany, został przy-, 
lęty, a powtorna Petycya usunioną. 


Czićrdziesta piąta przyięta pe- 
łycya względem oczyszczenia rzeki 
Ner, i zniesienia na nićy grobel i 
wiynów, 


_  Deputowany Warszawski Krysiń- 

ski, petycyą tę za słuszną uważał, by- 

keby tylko młyny znieść się maiące 

po rzędnie W łaścicielom Atone 
J?Y* ” 


Poseł Powiatu Szadkowskiego Oko- 
Łowicz w odpowiedzi ńa głos powyż- 
szy oświadczył: że Właściciele tame- 
cznych młynów gorliwsi o dobro pu- 
bliczzne , uż fabrykanci, lub szynka» 
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asi Bł Z 


rze trunków , z chęcią dla użytku poz 
wszechnego z własności swoley zro! 
bią ofiarę. | 


Czterdziesta szosta. przyięta pe- 
tycya mieściła w sobie prożbę o po- 
wrócenie głównego Petersburskiego 
traktu przez Augustów prowadzące= 
że a teraz na prywatne miasto Racz- 

i zwroconego. A 


Czterdziesta siodrma. O wypłace- 
mie zaległych pensyi retretowych , 
dotacyi, 1 pensyi do Krzyżów Legii 


honorowćy POLE , woysko- ` 


wym Polskim należnych. 


Czierdziesia osma. O zapomoże- 
nie miasta Woiewódzkiego Radomia 
funduszem na budowle. 


Czterdziesta dziewiąta. Q'zobo- 
wiązanie Poborców extraetatowych 
Skarbowych opłat, aby wszelkie '[a- 
ryffy dochodów takowych w kancel- 
łaryi publicznóy swego Obwodu skła- 
dali, i aby te Varyffy przez ciąg mie- 

'siąca wolne każdemu do przeyrzenia 


były. 


Po przyięciu powyższóy petycvi 
Marszałek izby Poselskićy A aż 
do godziny czwartćy przeciągnioną 
na godzinę szóstą wieczorną odłożył, 
a za powtornym zgromadzeniem się 
lzby.dnia tegoż po sprawdzeniu obe- 
cności Członków wezwał- Sekre- 
kretarża do dalszego odczytywania 


pozostałych u Laski petycyi. 


—Pięćdziesiąta. Przyięta, 0 zabu. 
dowanie okolicy Muranów zwanćy; 
w Cyrkule 3. Miasta Warszawy pota» 
néy, . 

 Pięćdziesiąta pierwsza. O wzbro= 
nienie tłomaczenia, i rozwiiania De- 
kretów Królewskich. 4 
` Pięćdziesiąta druga. O wystawie= 
nie mostu pod Miastem Płokiem na. 


„rzece Wiśle i przeznaczenie na ten za- 
„miar części funduszu z opłaty szar- 
5 


warkowego. 


Pięćdziesiątą trzecia. O uwolnie- 
nie od examinu Kandydatów na Sey- 
mikach wybranych do Urzędów. 

"Hr je? 


4 
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Deputowany okręgu Sieradzkie- 
go Karzkowski upatrywał w téy pety- 
cyi niebezpieczeństwo dła rzeczy pu- 
blieenóy iubliżenie użytecznemu pra- 
wu, które stanowi examina za Śnzod- 
ki panigan, aby nikt niezdatny 
Urzędu nieposiadał. 


Poseł Powiatu Ostrołęckiego Sta- 
'miszewski twierdził : iż skoro iest kto 
'pomieszczońćy w liście Kandydatów 
na Seymiku sporządzonóy, a przez Ra- 
de obywatelską oczysz.czoney „przez to 

"samo do urzędu kwalifikuie się. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- 
“sinski tegoż samego był zdania, po 
czym petycya bez dalszego oporu 
przyiętą została. 3 


Następnie czytaną była petycya 


obeymuiąca proż ę, ażeby w lzbie 
obrachankowey po kilka Członków. 


z Senatu i Izby Poselskićy od Seymu 
do Beymu zasiadało. i 


De utowany Miasta Warszawy 
Krysiński, uważał petycyą tę bydá 


przeciwną Konstytucyi, podług któ- 
réy do S$eymu Władza prawodawczu 
należy, odczytana zaś petycya ma za- 
miar W ypuczęzenia go do atirybu= 
cyi administracyjnóy , w.skutku cze- 
go iednomyślnie odrzuconą została. 


Piędziesiąta czwarta. Przyjęta pes: 
tycya d przypis zonie potrzesney re- 
pasacyj Kościoła w mieście Stanisład 
wowie. - 


Piędziesiąqia piąta. O rozkopanie 
w niektórych mieyscach rzeki Drwę- - 


cy dla zrobienia iéy spławną. 


Piędziesiąta szósta. © zniesienie. 
dozwolonego Prokuratoryi Generals 
nóy prawa żądąnia w sprawach przeż 
nią bronionych, dylacyow. 


Piędziesiąta sioama. O uwolnie= 
nie Powiatów Gostyńskiego, Orłow+ 
skiego 1 Sochaczewskiego od szar war- 
ków do czyszczenia Wisły i zwożenia 


materayłów na wybudowanie Koszar 


w Łowiczu. 

. Plędziesiąta osma. O przeznacze-- 
nie na stolicę Obwodu Gostyńskiego 
miasta Gabina lub Gostynina. 


PP. 
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Piędziesiąta dziewiąta, O uwol- 
nienie Miast i Włości po Duchownych 
od płacenia Subsidii charitativi. 


Z- kolei odczytana petycya, aby 
( konsystuiące w Powiecie Gostyńskim 
Woysko po Miastach tylko rozkwate- 
rowane było, za powszechną zgodą 
` obraduiących odrzucona. , j 


„Sześćdziesiąia. Przyięta petycya 0_. 


Jaaprowadzenie Sądów, Aiemskich dla 
„powiatu Stanisławowskięgo: i Sienni- 
ckiego. SER 


Sześćdziesiąta. pierwsza. O urzą- 
dzenie i podział ciężaru Kwaterunko- 
-wego na stałych zasadach opartego, — 
ustanowienie iawney w tóćy mierzę 
Kontroli z uczestnictwem Radców 
'Gmin i Woiewódzkich, którzyby mie- 
li prawo, wchodzić” w rozpoznanie 
wszelkich w tym wżzę 
się mogących nadużyciów. 


Sześćdziesiąta druga. © wymiar 


Sprawiedliwości, pomimo braku for- 
my Sądownictwa na wyższych urzę- 
dników, którzyby się winnemi iako- 
wych wykroczeń okazali. 


gładzie zdarzyć 


k k 
p a a 


„nie w każdéy 


Sześćdziesiąta trzecia. O zniesie 
nie taxy pośmiertnóy w Woiewódz- 
twach Fo Galicyiskich. 


1. Sześćdziesiąta czwarta, O założe- 
Wiosce kosztem dzie-. 
dzica szkołki dla W łościan. 


| Sześćdziesiąta piąta: O zezwoled 
nie: iżby obywatelom Powiatu Brze- 
zińskiego przez wylew rzeki Mrożycy 
zniszczonym, ieśli nie w Allewiacyach 
od ciężarów publicznych przynay= 
mniey w uwolnieniu od szarwarków > 
ženie iakoweś przez Rząd udzielone 
było. A 


Sześćdziesiąta szósta. O wynad- 
grodzenie właścicielom zaiętych grun- 
tów w upłynionych łatach na drogi, 


"lub o dozwolenie dochodzenia Sądo- 
- wnie szkód poniesionych. 


Sześćdziesiąta siodma i Sześćdzie- 
sigta osma. ,O wykonanie Dekretu. 
Króla Jmci Saskiego z dnia 30go Pa- 
żdziernika 1812. r. względem Zydów 
wydanego, oraz o przyśpieszenie re- 
formy tychże. 


“y 


m GO mm 


Sześćdziesiąta dziewiąta. O zapro- 
wadzenie zmiany w prawie urządza- 
iącem Rady (rgatelskie iżby co lat 
dwa koleią dla Posłów i Deputowa- 
nych wskazaną w 4 części tylko Radcy 
obywatelscy zmieniali się. 


Siedmdzięsiąta. O zaprowadzenie 
zmiany Obwodów w Woiewództwie 
A ugustowskiem , dla dogodności oby- 
wateli. i 

` Siedmdziesiążia pierwsza. O zwró- 
cenie Emfiżieutycznych posiadłości o- 
bywaielom W oiewództwa Augustow- 
skiegą. 


, Siedmdziesiąta druga. O zwróce: 


nie gruntów dawnemi przywiłeiami. 


miastu Kalwaryi nadanych. 


„ Czytana następnie petycya w imie- 
niu obywateli Miasta Preny o zabra: 
nie im własności przez Xięcia Sapie- 
kę, — iako należąca do zawyrokowa- 
nia Sądowego, iednomyślnie przez Iz- 
bę Poselską odrzuconą zas 
„1 Siedmdziesiąta trzecia. Przyięta 

petycya obeymowała proźbę o pod- 
wyższęnie funduszów” Duchownym, 


z 
é 


| 
| 
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mianowicie Plebanom ubogim, i obmy- 
Ślenie skutecznie zaradczych sposo- 
da reperowąnia upądaiących Kościar 
ów. 


"Poseł Powiatu Ostrałęckiego Stani. . 
szewski mniemał: iż w petycyi przed 
stawionćy umieszczo:ie aszercye tax 
koby exystowały Probostwa, które 
po odtrącemiu wszelkich ciężarów 4 
wydatków plebańskich; ledwo kitka- 
dziesiąt złotych czystego przynosaą 
zysku , mogą z istotą rzeczy nie bydź 
zupełnie zgodne. 


£ téy przyczyny Deputowany 0- 
kręgu Płockiego X. Wierzbowski — 
twierdzenie.w petycyi wyrażonę po- 
pieraiąc, odwołał się do rzeczywistych 
w téy mierze przypadków, po czym 
petypya przyiętą zostąła. s 8 

dczytaney z kolei petycyi o ście- 
Śnienie wydawania pozwoleń woysko- 
wym i urzędnikom administracyi- 
nym sprawowania funkcyi Poselskićy 
sprzeciwił się Deputowany W arszaw- 
ski Krysiński, uważając petycyą ta- 
kową »Antykonstytucyina, ogranicza- 


idącą wolny wybór Reprezentantów.. ` 


Celem dokładnieyszego wyłaśnie=/ 


nia, na wniosek Posła Maryampołskie» 
go Godlewskiego , petyoya ta powtor- 
nie qdczytaną zostałą, 


Poseł Powiatu Sieńnickiego Ro- 
Źniecki, uważał: iż samo przyznanie 
w petycyi, Że Konstytucya dozwala 
Urzędnikowi i woyskowemu sprawo- 
‘wania funkcyi Poselskićy dostatecz- 
nym iest powodem do iy odrzuce» 
Dla. i 

Po odczytaniu artykułu 121 Kon- 
stytucyi Poseł Powiatu Chełmskiego 
Łubięński, dowodził oczywistość: ża 
Konstytncya nie zabrania wybierania 
urzędniców i Woyskowych na Po- 
słów ditb Deputowanych , 1 że Repre- 
' zentacya Narodowa składać się winna 
g wszystkich Kżass mieszkańców dla 
utrzymania węzła między, tówarzy- 
stwem ogólnym, a samąż Heprezenta: ' 
cyą: p 


Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- | 


cki oświadezył: iż. bedąc sam Urze-. 
dnikiem i Posłem, może do siebie treść 
tey petycyi stosować wezwał Reda- 


—— 


która petycyi: aby tych wymienił 
którzy na obecnym Seymie nie umieli 
pogodzić obowiązku "urzędnika z po- 
winnością Reprezentanta, 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- . 
jowski , niezrozumienie petycyi zą 
przyczynę różności zdań uważał, iu- 
trzymywał: że-petycya wspomnioną 
nikogo nieobrażaiąc, gruntuie się na, 
ścisłem obrachowaniu słabości -ludz- 
kich, że trudno byłoby. urzędnikowi 
a razem. Posłowi lub Deputowanemu 
w. materyi o budżecie dać zdanie 
względem pensyi zmnieyszyć się dla 
niego maiacéy , sądził za rzecz potrze= 


-.bną: nie stawiać Posłów w tak 'delika- 


tnem położeniu, a zwracając uwagę 
fzby na to: zs pełycya nie żąda oba- 
lenia swobody Konstytucylney, ale 
tylko chce ścieśnić wydąwanie za-- 
strzeżonych przez prawo pozwoleń 

do: przytęcia fnńkcyi Reprezentanta, 
oświadczył się za przyięciem petycyi. 


f 


Poseł Powiata Kazimierskiego 
Dembowski Ra A się iéy przyię- 
ciu, uważał bowiem: żeżądaiąc Ście: 


— AŻ m— 


śnienia pozwoleń, nie wskazuie spo- 
sobu tego ścieśnienia, a Rząd stosuiąc 
się do takowego żądania może żadne- 
mu z urzędników niewydać pozwole- 
nia przyięcia funkcyi Reprezentanta. 
Sąfził nadto: że ścieśnienie to może 
bydź, złym pod wielu względami przy- 
kiadem. 


Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie- 
molowski do głosów za przyięcem 
petycyi oświadózaiących się dodał u- 
wagę: iż. Izba Poselska winna póyść 
za przykładem Izby Senatorskióy , 
która juź starała się otrzynać znpeł- 
* ną iey niepodległość przez usunięcie 
od ważnych prerogatyw Senatorów , 
urzęda adminisracyine sprawuiących, 
iak to się widzieć dało w przyiętym 
przeż nią projekcie Statutu organicz- 
nego o Senacie.. | 

Deputowany Miasta Warszawy 
Binde- oświadczył: iż uważa petycyą 
tę za niepotrzebną i obrażaiącą wol- 
ność wybieraiących Obywateli, któ- 
rzy do funkcyi Reprezentanta, zwykli 
powoływać naywiększe ich zaufanie 


posiadaiącego. , 


4 


| 
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Posei Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski,. sądząc petycyą -co do 
pz kotu swego przez Posłów Wie- 
uńskiego i Kaliskiego inż bydź wy: 
iaśnioną, z powodu słyszanego żąda- 
nia Posła Ulkuskiego oznaymił: iż 
zdarzył się w czasie czynności Kom- 
missyów wypadek przy roztrząsaniu 
materyi o Policyi w którym Poseł Po- 
wiatusSiennickiego tako Naczelnik Po- 
łicyi Woyskowóy sprzeciwić się mu. 
siał innych Kommissarzy zdaniu. 


- Poseł Powiatu Siennickiego Ró- 
Żniecki oznaymiwszy: iż tylko jako 
generalny Dowódzca Kawaleryi iest 
zarazem Kommendantem. Zandarme= 
ryi, co do wyż wymienionego zdarze= 
nia w iakim sposobie to zaszło, do 
Świadectwa Kolegów odwołał się. ` 


© Deputowany Sandomierskiego Oa 
kręgu Chodkiewicz utrzymywai: iğ 
Poseł Powiatu Siennickiego potrafił 
pogodzić obowiązki Reprezentanta 
z obowiązkami Urzędnika, kiedy u+ 
wagi nad Rapportem Rady Stanu łą: 
«cznie z innemi podpisał. | 
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Poseł Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski, odwcłuiąc się do podanćy 
przez siebie petycyi, usiłował zwró- 
cić uwagę Izby: że podanie tóyże nie 
obala swobód E RRRA f lecz 
wykazuie draźliwe położenie w Gro- 
nie Posłów zostaiącego Urzednika, 
kióry częstokroć sam własnéy spra- 
wy, Spada by musi, "Twierdził : iż 

, prócz wyżć mienionego na posie- 
den n RAY: ZEGNA f Poset 
Powiatu Olkuskiego mniemał się bydź 
zniewołonym iako Członek Sądu Nay- 
wyższego w Izbie tłomaczenie. swoie 
przedstawiać. Wnioskował stad: że 
pomnożenie takowych stosunków po- 
stawić może Izbę w stanie nieudolno= 
ści wywiązania się z swych nayświęt- 
szych powinności. 


Poseł Powiatu Siennickiego Ro» 
niecki, przełożył Izbie: iż z przyię- 
cią i skutku petycyi, mogłby ten na- 
stąpić wypadek: że wielu Obywateli 


-nie mogac- bydź przypuszczonemi do. 


Reprezentacyi Narodowćy , nie chcia- 
łoby bydź Urzędnikami. Go do woy- 
skowych, że tych położenie byłoby 
w tćy mierze ieszcze dolegliwszem , 


t 


gdy podług Ustawy o Konskvypcyí 


"w ogóle każdy Obywatel w Woysku 


służyć iest Obowiązanym, tak więc do 
Urzędów trzebaby używać Cudzo- 
ziemców, a do obrony kraiu Szway- 
carów, a Polacy -przez Cudzoziem- 
ców, ani rządzonemi, ani bronione- 
mi bydź nie lubią: 


Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- 
eki, tłumacząc się z uczynionego mu 
rarzutu ożnaymił: iż pod czas dyskus* 
syi proiektu. do procedury karney, 
gdy winiono fade Stanu: że proiekt 
przez nią nie był “dostatecznie roz- ` 
trząsany, miał sobie za powinność ia- 
ko należący do Dzieła, Izbę w tćy mie- 
rze obiaśnić, lecz gdy przyszło do 
wotowania, oświadczył się negati- 
ve.“ "Twierdził nakoniec: iż nie 
był nigdy Represeńtantem, ani Rady” 
Stanu, ani Swego Urżędu, i że biada 
tym, co są własnych namiętności Re- 
prezentantami, | | 


o 


Poseł Powiatu Konińskiego Bro- 
nikowski, uważał: że obięte petycyą 
żądanie klassyfikuie Obywateli, dzie- 
łqc ich na Woyskowych , Urzędników 
i Reprezentantów że pełen zaszczy= 
tu zawód Woyskowy, idących za tym 
chłubnym powołaniem, nie powinien 
pozbawiać praw Obywatelstwa, do 
którcgo przed wniyściem w. służbę 
Woyskową należeli, a może naywię- 
cśy do teraźnieyszego istnienia kraiu 
i Jego Reprezentacyi przyłożyli się. -> 
Równie „ieprzestalą bydź. Obywate- 

-fami Urzędnicy, i nie mogą bydź po- 
zbawieni gorliwości Ich przodkuiącey 
sposobności, by w dwoistym zawo- 
dzie pracuiąc, do iednóy i pożądanćy 
mety, szczęścia kraiowego podwoy- 
nym postępowali krokiem. 


Poseł Powiatu Skalmitskiego Dem- 
biski, oświadczył: iż uwielbiaiąc 


chęć Posła Maryampolskiego, nie mó* 


ġe iednak zgodzić się z osnową petya 
cyi, iprosił o.przystąpienie do kre- 
tgskowania. ~ 


Marszałek Izby Poselskičy. znay= 
wuiąc rozdwoione zdania Reprezen- 
At tan- 
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%antów oświadczył: że dostatecznie 


- roztrzasaną petycyą*pod decyzyą Iz- 


by przez wotowanie stosownie do 
przepisów prawa poddaie, | 


W skutku odbytego kreskowania, 
którego protokół spisany zóstał; pe- 
tycya pomieniona większością 51 kre- 
sek odrzuconą została. 


" Siedmdziesiąta czwarta: Przylęta ` 
petycya obeymowała prożbę o uchy- 


Jenie urządzeń KŚ ommissyi Rządowey 


Przychodów i Skarbu, aby spławia- . 
iący drzewo świadectwami opatrzeni ` 


byli, iż takowe ani z lasów Rządo- 
"wych nie zdefraudowali, ani ż ościen= 


nych niesprowadzili kraiów. -7 


Siedmdziesiąta piata. O wypła» 


cenie zaległości Żołnierzom i niższey 


rangi Offłicerom z czasów Xięstwa 
x $ 4 e . 
Warszawskiego należącćy się. ` 


~ Siedmdziesiąta szósta. O wygotó+ ` 
wanie na Seym przyszły proiektu do 
Kodexu Woyskowego. 


Siedmdziesiąta siodma. O zapro- 
wadzenie Jarmarku na Woły do Mia- 
U p — 30 
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sta Mławy , nad granicą pruską, i bli- 
sko pruskiego Mrasta Kiszyn leżącego, 
w tychże samych dniack w których 
w Kiszynie iest ustanowiony. 


Siedmdziesiąta osma. -© uchyle= 
nie postanowienia z dnia 25go Marca 
1816, zakazurącego wywozu rudy że“ 
laznóy, a przynaymnićy o wyjięcie 
z pod tego zakazu okolic w których 
ani fabryki,ani drzewo w dostateczney 
dla ich założenia ilości nie znaydue 
"SIę, e . 7 


Siedmdziesiąta dziewiąta, O'za- 
niechanie wydzierżawienia nadal Mo- 
nopolium Soli po ukończyć się teraz 
'maiącym pierwszym kontrakcie, aby 
przez zniżenie ićy ceny nicszczęśli- 
wy Rolnik Królestwa Polskiego do. 
znał sprawiedliwćy „ulgi. 


Ośmdziesiąta. O wniesienie na Seym 
przyszły Budżetu Skarbowego. 
* 


Ośmdziesiąta pierwsza. O wynad- 
grodzenie czynszu utraconego Wła- 
ścicielom w przypadkach, gdzie zaię- 
cie karczmy zaiezdnćy iest potrze- 
bnóm dla ulokowania koni Kawaleryi. 
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Ośmdziesiąta druga przyięta: Pe- 
tycya mieściła w sobie proźbę: iżby 
Rząd postanowień całego kraiu ty- 
czących się., a nagłego wykonania nie- 
potrzebuiących , bez zasiągnienia zda- 
nia Rad Obywatelskich niewydawał. 
Aby rady Woiewodzkie wprost do 
Monarchy przeż Ministra Sekretarza 
Stanu prożby swe podawać mogły, 1 
aby rozkład szarwarków , oraż Admi- 
nistracya dochodów pieniężnych zte- 
go źrzódła wynikaiących ;były podda- 
ne Radom woiewodzkim. 


Osmdziećiąta trzecia. .O:założenie 
Garbarniów, i osadzenić- onych do- 
skonałemi fabrykantami. 


Ośmadziesiąta czwarta. O zakupo: 
wanie R D artykułów do ubio- 
ru Woyska służących ż kraiowych 


„ fabryk. 


 .chną Izby zgodą odsuniona. 


Następnie odczytana Petycya, aby 
Nayiaśnieyszy Pan Plebanów nie ma- 
iących 500 złotych rocznego dochodu, 
od opłaty furażu uwolnił , za powsze* 


Ośmdziesiąta piąta. Przyięta Pe- 
tycya o uwolnienie Plebanów od opła*: 
ty szarwarkowćy. — ; 
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Deputowany Okręgi Gostyńskie- 
go X. Fleiewski wystawiwszy ciężar 
iaki Plebani znosić muszą: w dopet- 
nianiu obowiązku: urzędników stanu” 
cywilnego, zwrócił uwagę Izby: iż 
zdarza się, że ubogi Kapłan musi cza- 
sem do chorego iechać w tenczas, gdy 
konie naiszarwark wysłać mu kazano, 
prosił przeto o przyięcie petycyi. 


Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski popierał powyższy wniosek 
opisaniem nieszczęśliwego stanu |icra- 
źnieyszych PlebanQw. 


Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski oświadczył : iż można 
prosić ouwolnienie Plebanów od kon-' 
trybuowania do opłaty szarwarko- 
wćy, ale nie ich włościan. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
iowski, uważał Petycyą za mnićy po- 
trzebną twierdząc: że szarwark opła- 
ca się zdymów , więc ieśli Pleban ich 
wie ma; szarwarku opłacać nie będzie. 


a 


Deputowany Okręgu Sandomir- 
skiego Chodkiewicz prosił Obradyją+ 


/ eych; aby przez wzgląd. na; krótkąść 


czasu bd dyskussyi odstąpić raczyli. 


ź 
Poseł Powiatu Prasnyskiego w od- 
powiedzi Deputowanemi Sandomir- 
skiemu oświadczył: iż czas na deli- 
beracyą wystarczy, i prosił o przy. 
ięcie petycyi, co zabawszechną zgodą 
nastąpiło. | 
Ośmdziesiąta, szósta. Przyięta pe- 
tycya © wybudowanie Koszar woy- 
skowych w mieście. Płocku. 


Ośmdziesiąta siodma. O dozwole- ` 
nie, iżby kwity sznurowe: z dostaw 
dla woyska Rossyiskiego, w poda- 
tkach potrąconęmi były. 


Ośmdziesiąta osma, o zwrócenie 
miastu Łomazom dochodów propina- 
cyl i targowego. 


Ośmdziesiąta dziewiąta, o śpie- 
szne rozstrzygnienię sprawy Miesz- 
i . r . a 
czan Pułtuskich z Żydami w tymże 
mieście niemieszkaiącemi o nieprawne 
ich osiedlenie toczącey się” 


i 
i 


Dziewięćdziesiąta przięta Petycya 
-W polecenie Delegacyi Administracyi- 
méy przerobienia rachunków na zasa- 
dząe Dekretu Króla Jegomości Saskie- 
go z dnia 21 Maia 1811 roku wzglę- 
dem tych,którzy kupili dobra Naro- 
dowe, wydanego, oraz o dozwolenie 
Dzierżawcom sądzącym się bydź w 
W yrokach iey pokrzywdzonemi, od- 
oli się da Trybunałów kraio- 
wych. g 
Z kolei odczytaną była-petycya, 


abybywszym Officerom Polskim Sierz-_, 


putowśkiemu, Odachowskiemu za gra- 
nicę Polski wywiezionym dozwolony 
był powrót do kraiu. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- 
siński oświadczył: że niechciwy, ani 
„pochwał, ani SAR: pragnie tylko 
„dopełnić obowiązku Posła, i iako bliż- 
szy zdarzenia, rzecz całą Izbie wyia- 

` śnić przedsiębierze. = Chociaż każdy 
znayduiący się na ziemi Polskićy ma 
„prawo do Naqodowóy opieki, iednak- 
że zdaniem Mówcy, nie można ta- 
kiego Polakiem uznawać, kto przeciw 
Oyczyznie broń podnosi. Sierzputo- 
wski i Odachowski służyłi wprawdzie 
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późniey w Woysku Polskiem, lecz 
gdy nie dopełniali powinności; — wy- 
pędzeni z Pułku, puścili się na szpie- 
gostwo. Rząd Rossyiski iako o swych 
poddanych domagał się o nich, i zo- 
stali wydanemi. — Co się dziś z niemi 
dzieie io do badania Izby należeć nie 
może. Materyą tę przeto nieprzy* 
zwoicie bydź wniesoną Mówca uzna- 
iąc, za odrzuceniem petycyi whio- 
skował. 


Deputowany Okręgu W ieluńskiego 
Biernacki, dostrzegając sprzeczności 
między wysłowieniem petycyi, a o- 
świadczeniem, Posła Prasnyskiego żą- 


dał: ażeby podaiacy pętycyą łącznie 


z rzeczonym Postem redakcyą. ićy 
ułożyli. i 


Deputowany Okręgu Sandomir- 
skiego` Chodkiewicz oświadczył: iż 
nie znając Odachowskiego o Sierzju- 
towskim ma tylko sobie za powinność 
Izbie oznaymić: że tenże w roku 1812 
przyiął służbę w woysku Polskiem, t 
że za Xięstwa Warszawskiego był Of- 
ficerem. | > 


WOBĘZ 


Twierdził dalćy: że iako Officer 
Polski i pięć lat zamieszkały wkraiu, 
którego obranie poświęcał się, przez 
to samo do Obywatelstwa nabył pra- 
wa; bez ubliżesia więc Konstytucyi 
nie mógł bydź za granicę wywiezio- 
nym, a taka pobudka iest dostateczną 
da przyięcia petycyi. 


„ Poseł powiatu Prasnyskiego Tira- 
siński powtórnie głos zabrawszy, do- 
dał jeszcze: że urodzeni w kraiu Ros- 
syiskim Sierzputowski i Odachowski 
w czasie boiu pod inne przeszli znaki, 
gdy ich wydanią Rząd Rossyiski zażą- 
dał, byli wóczas przęz Sąd właśtiwy 


e > . . . . 
t pa więzienie wskazaneini, nie przy- 


„stoi przeto ze wszech miar Izbie wda; 
wać się za nięmi. | 


Poseł powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski zwrócił uwagę Izby : iż roz- 
trzasając petycyą, nie należy wcho- 
dzić wsrozpoznanie, czyli Sierzputo- 
wski i Odachowski za winnych lub nie- 
winnych przez sąd uznanemi zostali, 


ale w żadnym przypadku za granicę,“ 


wywiezionemi bydź'nie mogli. 


brali. j 


Poseł powiatu Siennickiega ‘Ros 
žņickiego , sądził bydź swym obowiąz- 
kiem obiaśnić Izbę: że Sierzputowski 


i Qdachowski podawszy się do. uwol-* 


nienia od służby , prosili o udzielenie 
im paszportu do Rossyi, "uzyskawszy 


„takowy, SORREL się występku, za 
“który do odpowieezialności sądowćy 


pociagnieni byli. Ledwie ich sprawa 
ukończoną zostęła; znowu przewini- 


: li, iako więc niespokoynych musiano 


zniewolić do: wyiazdu ‘w: dyrekcyi, 
iaka sobie żądając paszporfu, sami o= 


Z t6y przyczyny Posłowie powia* 
tu Sandomierskiego Karski i Szkal- 
mirskiego Dembiński, ządałi kommu- 
nikowanią Tzbie faktów a dowodu: że 
pomienieni Officerowie nie wskutek 
żadanego paszportu wyiechali, lecz 
zkraiu wywiezieni byli 


Poseł powiatu Kaliskiego Niemo» 


'iowski oświadczył: że dowody w. 
-petycy! wyłożył , dękreta zaś sądów , 


Nayiaśnieyszy Pan przedstawić sobię. 
pewnie rozkaże., 


i 
i 


A 
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Deputowany Okręgu ' Kaliskiego 
Komorowski przyganiał Posłowi po- 
wiatu Prasnyskiego: że ziomków uda- 
daiących się do {zby o. wstawienie 
się do Tronu, mocniey ieszcze w 0- 
bliczu publiczności potępiał. 


Poseł powiatu Prasnyskiego Krasiń- 
ski oświadczył: że tego nie miał za- 
miaru, lecz sądził bydź powinnością 
Izbę o prawdziwym stanie rzeczy za- 
wiadomić. _ 

Po takówóm wyiaśnieniu wnie- 
Siona petycya iednomiyślnie odrzuco- 
ną została. | 


Następnie odczytaną była petycya, 
aby Nayiaśnieyszy Pan rozkazać ra- 
czył wniesienie na Seym przyszły po- 
praw w Statucie organicznym 0 Re- 
prezentacyi, z przyczyny nadużyciów 
władzy Marszałków przeszłego i te- 
raźnieyszego Seymu, które co do dru- 
giego w petycyi wymienionemi Zo- 
SMIYRDZOK > 


Marszałek Izby Poselskióy Rem- 
bieliński , w zabranym glosie przed- 
stawił Izbie: że gdyby podający pe- 
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tycyą miał tylko sam zamiar ulepszenia 
przepisów. prawa, poprzestałby był 

ewnie na ogólnćm onego wyrażeniu, 
2 obok tego widocznym iest drugi 


cel, zrobienia „Marszałkowi naybole- 


Śnieyszych dla/serca polskiego wyrzi- 
tów. Ztóy przyczyny czuiąc się bydź 
przymuszonym ódwołać naj; czter- 
nastoletni zawod swóy w służbie pu- 
bliczney, częstókroć w nader przy- 
krych okólicznościach , sumiennie i 
wytrwale z szkodą może nieiaką na 
maiątku i zdrowiu odbywanćy, (zczym 
iednakże nigdy na,popis nie wycho- 
dził); oświadczył: że równie i teraz . 


. zgodnie zprawdziwego obywatelstwa 


zasadami bynqymnićy 6 zaszczyt pia- 
stowania Laski Marszałkowskiey nie 
starał się, gdyżby przez to samą u- 
rzędowanie tak ważne bez. zaszczyt= 
ném uważał. Lecz sądząc naypier- 
wszą dobrego Obywatela bydź po- 
winnością słuchać rozkazu Króla swe- 
go do służenia kraiowi powołuiącego, 
przyiął z uszanowaniem ster obrad 
Izby Poselskićy bez naymnieyszego o 
udolności swćy zarozumienia, ia spra- 
wuiąc takowe obowiązki Ściśle tylko 
przepisom prawa , i swćy przysiędze 


 zadosyć czynić starał się. 
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Czy w tém trudnieyszem nad 
wszelkie inne urzędowania potrafił, 
mógł wedle rozlicznych życzeń wszy- 
stkim dogodzić, i czyli: sumienne u- 
trzymanie porządku i powagi samćyże 
"Izby powinien był chęci poiedyn- 
` czego dogadzania poświęcić? to Mar- 
szałek do roztrząśnienia i przekona 
i nia, Izby oddawał. — Dla tego powie- 
rzaiąc z ufnością swóy honor zdaniu ł 
obronie Kollegów , którzy całego iego 
w czasie Seymu postępowania byli 
świadkami , nie sądził bydź potrzebą 
na zarzuty w petycyi pomieszczone 
odpowiadać... ` 


"Uznał Marszałek. bydź iednakże 
koniecznością ukoić żal Posła „Powia- 
tu 'Tykocińskiego OE : że 
inu na; wczorayszćy Sessyi dania gło- 
su odmówił. . Gdy gpriem roztrząsa- 
ma petycya przez ićy autora Sokoło- 
wskiego Posła powiatu Orłowskiego 


cofniętą została, w braku więc mate- ' 


ryi (na co Poseł powiatu 'Lykociń- 
skiego może nie uważał ) iuż mu przez 
Marszałka. głos powtornie nie mógł 
bydź: danym, nie wyraził iednakże 
. wtym odmówieniu: że to ziego po- 
chodziło woli, iak to Posłowi Wie- 


cznćy. 
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luńskiemu Niemoiowskiemu, chociaż 


w ówczas nieprzytomnemu, w pety- ` 


cyi pomieścić się podobało, lecz isto- 
tnie słowami;, dać nie moge, bo prze- 


|» pis-prawa w mcteryi ukończoney 


„ niedozwala.,, 


Poseł powiatu 'Fykocińskiego wy- 
nurzywszy wdzięczność Autorowi pe- 
tycyl, utrzymywał: Że Marszałek 
przyczynę nie dania mu głosu wyra- 
zami,, bo dać niechce ,, oznaczył, — 
twierdził: że obraza Posła, iest obra- 
zą całćy lzy, i prosił o przyięcie pe- 
tycy1. 


;. Poseł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski utrzymywał: że podobnie 


żalenia się na Marszałka ma powód, . 


„gdy bowiem chciał wymienić przy- 
czynę nieufności w Radzie Stanu , głos 


mu przez Marszałka przerwanym 20- . 


stał. Nadto : że gdy na iednym z osta- 
tnich posiedzeń Izby arbitrowie za- 
służony dawali oklask; Marszałek su- 
rowo zgromił ten odgłoś opinii publi- 


LU 


co 
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Ta Mówca był przez Izbę do põ- 
rządku przywołany. i 


- -Marszałek z tey okazyi zwrócił 


„uwagę Izby, iak draźliwe iest położe- 
nie przewodniczącego obradom, iak 


trudno iest mu: znaleść środek, aby 
szanownćy wolności obiawieęnia zda- 
nia Reprezentantów nie śŚcieśniał, i 
szkodliwemu ze wszech miar naduży- 
ciu mówiących zaradził; aby zaś swey 
cierpliwości zupełny dał dowód, Po- 
słowi Hrubieszowskiemu na teraz gło- 
su nie przerwał, w czym Izba przy- 
wołniąc go do porządku Marszałka wy- 


„ręczyła. 


Poseł powiatu Olkuskiego Wolicki 
uważał: że petycya ma dwa cele, pier- 


mszy proszenia N. Pana o poprawę - 


Statutu organicznego, drugi, naganie- 
nia postępków Marszałków obu Sey- 
mów, że Marszałek Seymu pierwsze- 
go umiał sobie zyskać szacunek Izby , 
dowodzi dany mu przez Kollegów na 
pamiątkę pierścień: że teraźnieyszy 
chlubnie dopełnia powinności swoiey, 
świadectwo całćy Izby naylepszym iest 
dowodem. Zmaydował: iż Poseł Po- 


s 
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wiatu Wieluńskiego wiekszaby zrobił . 


dla kraiu usługę; gdyby nie miesza- 
1ąc do petycyi zaskarżeń | ZKO 
Marszałkom, ọ zmianę tylko prawa 


względem władzy Marszałka Nayia-. 


śnieyszego „Pana był upraszał. 
z zę 


 Deputowany Miasta Warszawy 


Krysiński ubolewał: że iedna z nay-- 


ważnieyszych petycyi zmięszańiem 
z innemi okolicznościami, związku 
zgłownym celem niemaiącemi, osła- 
bioną została. sz" 


" Twierdził: że Izba winna byłaby ` 
wdzięczność Posłowi Wieluńskiemu, _ 


gdyby przedmiot pętycyi bez obcych 


zaskarżeń, doszedł był do Tronu, gdy: 


zaś zaprzeczeć nie można: że położe- 


nie Marszałka w przewodniczeniu Íz- 
bie iest bardzo draźliwe, pozostale 
tylko prosić Pesła Wieluńskiego; aże- 
by petycyą swoią cofnąć zechciał. 


W skutku wniosku takowego , ia- 


"ko też powszechnego w. tćy mierze 


żądania Izby, petycya cofniętą z0- 
stałą. l - f r v 


— 
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was - (4 am 


Skoro Marszałek danis Izbie, że 
wszystkie podpisami posłów lub, De- 


putowanych opatrzone, a u Iuaski zło- 


Żone petycye odczytanemi zostały; a 
zarazem zapytał, czyli który z Repre- 
zentantów nie ma ieszcze co na zasa: 
dzie przepisów prawa przed zasalwo- 
waniem Sessyi do wniesienia | 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo» 
iowski, oświadczył : że składa zaskar- 
żenie u Laski przeciw Ministrowi Qb- 
rzędów Religiynych i Oświecenia pu- 
blicznego Potockiemu, i Radcy Sta- 


nu Staszicowi o zakontrassygnowanie, 
postanowień administracyinych z dnia 


22. Mżia i 16 Lipca 1819 roku, pod- 


ciągaiących pod cenzurę naprzód pi- 


sma peryodyczne, a, następnie wszy- 
stkie inne bez wyiątku dzieła, 
GEY | 


; 
; 


Deputowany Miasta Warszawy 
Linde żądał: aby nim przystąpi Izba 
do naradzania się w tak draźliwć 
materyi korzystała z artykułu 9 U- 
stawy Konstytucyiney , dozwalałące- 
go iéy zamienienia się w tayny W y- 

ziat. i 
P . De- 
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Deputowany Okręgu Sieradzkie: 
go Kaczkowski, zwrócił uwagę Izby: 
iż zacytowańy przez Ieputowanego 
Miasta Warszawy artykuł, Ściąga się 
tylko co do narady 0 potrzebie 1akie= 
go prawa; iak, to 155 artykuł Statutu 
organicznego o Reprezćntacyi obia: 
nia. 

_ ` Poseł Powiatu Prasnyskiego Kraz 
siński, przez wzgląd, że nie ma dra: 
żliwszćy materyi nad tę, w którćy 
idzie o honor, żądał tayności posie: 
dzenia. 


Poseł Powiatu Wartskiego Stawo: 
ski, iłomaczył: iż „duch cytowanego 
artykułu Bonstytucyi sprzeciwia się 

wnioskowi Posła Prasnyskiego. 


Na wezwańie Marszałka odczyta: 


- nym został Izbie przez Sekretarza Sey- 
mowego artykuł 95 Ustaw y Konstytu- | 


cyiney: 

, Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo* 

towski, przedstawił: iż według brzmie= 
; } Er 


z. re i | Bi 
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nia rzeczonego artykułu Konństytucyi 
odczytanie publiczne zaskarżenia nie + 
może bydź wstrzymanem, gdyż wnim | 
zamienienie w Wydział tayny, tylko i 
dla narad Izby iest zastrzeżonem. | 


4 


s 
Marszałek pb nieiakiem zastanowie- I- 


niu się oświadczył: że w tak ważnym ~ 
i piérwszy raz zdarzonym wypadku, 
honoru wysokich i zasłużonych w kra- < 
in Urzędników dotyczącym się, wszy- * 
stkie siły umysłowe starał się zebrać: ` 
aby względem postępowania w fćy 
mierze Izby, z prawa wynikaiące, i | 
na ćzystem sumieniu oparte wziąść | 
przekonanie. i 


Pized:tawiał daley : że troskliwość . 
"samćyże lzby tym większą bydź So- 
winna, gdy idzie o tak znakomitego 
iak iest Stani-ław Potocki Męża, z cnót 
obywatelskich i miłości Oyczyzny po- * 
wszęchnie znanego 1 poważanego We- 
terana, który ieszcze w Seymie na 
wieki pamiętnym , gadne talentów 
swoich, a niezataste poświęcenia się 


dobru krain , położył dowody. l 


Oznaymił następnie Marszałek swe — 
zdanie: że podług 99 artykułu Usta- - 


i " 


c 


wy Konstytucyinćy mocną iest Izba; 
ile razy tego uzna potrzebę na żąda- 
nie xs części Członków przytomnych 
zamienić się w Wydział tayny;, że 0- 
gólny wyraz narad, wszelkie czynno- 
ści lzby, a przelo i skarg odczytanie 
w sobie obeyntuie, które ponieważ 
Deputowanego Warszawskiego Linde 
wniasek poprzedził, takowy naprzód 
roztrzygnąć należy.  Wezwane tym- 
końcem przez Marszałka Członki Izby 
Poselskiey do oświadczenia w tóy mie- 
rze zdania w liczbie 25 za*przyięciem 
wniosku podpisali się. l 


-= W skutku czego Marszałek oznay= 
miwszy „że posiedzenie Izby w'tayny 


("Wydział ma bydź zamienione ; do u- 
- stąpienia Arbitrów zaweżwał. 


Opis tey taynćy iiarady i ićy're= 
zultata obięte sa w Aktach, stosownie 
do artykułu 166 Statutu organicznego 
o Reprezentacyi Narodowóy, w Ar- 

) chiwum Senatu złożonych. > 

Sessya dnia 15. Października. 
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Ostatnie kończącego się Seymu 0- 


siedzenie, po sprawdzeniu Listy obe- 
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cności zebranych w Izbie Poselskiéy 
Członków zagaił Marszałek oświad- 
czeniem; iż celem przyięcia Deputa- 
cyi Senatu, Izbę Pożelską do połącze 
nia się z Senatorską wezwać maiącey, 
wyznacza z Posłów : Rożnieckiego, 
Siennickiego i Wyszyńskiego Toma- 
szewskiego Powiatów, oraz XAiędza 
W oiakowskiego Okręgu Lubelskiego 
i Fergisa z Okręgu Maryampolskiego 
Deputowanych. 
M 


Przybywalących wzwyż rzeczo- 


ney Deputacyi Senatorów Woiewo- 
dy Ordynata Zamoyskiego i Kaszte- 
lańa Męcińskiego przyięli Delegowani 
Izby, i do mieysc przez Marszałka 
wskazanych odprowadzili. 


Senator Woiewoda Ordynat Za- 
moyski wyntrzył Izbie cel przybycia, 
ogłaszaiąc chwilę tę za zbliżoną w któ- 
rey prawo wskazuie, aby Obydwie 
Izby przy zamknięciu posiedzeń Sey- 


mu. stańęły przed obliczem Nayia- 


Śnieyszego Pana ; a ieżeli plon ich prac 
połączońych, nie iest tak obfitym, iak 
zbawienne INayiaśnieyszego. PANA Za- 


miary, iak potrzeby kraju, i własne , 


A 


s 
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radzących życzenia; niechay to nigdy 


oziebłości o dobro Oyczyzny, lecz ra- 
czćy ogromowi podanych pod roztrzą- 
śnienie Seymu przedmiotów , ich. wa- 
Żności, a wreszcie krotkości czasu, 
przypisanym będzie. 


Wezwał nakoniec Marszałka i Re- 
prezentantów Narodu, aby posjiesza- 
li stawać przed [ronem Tego Króla, 
który a ONZ wspaniałomyśl- 
nością podniosł Naród z upadku, któ- 
ry przywrócił Imie Polaków, nadał ı 
im naydroższe swobody. A będąc 
światu przez dame dobrodzieystwa 
znanym, iedne tylko w sercach na- 
szych wzbudza uczucia; to iest: ufno- 
ści nieograniczonćy, cpartćy na nie- : 
ograniczonóy wdzięczności, _ nieza- 
chwianym przywiązaniu; i niezłom- 
néy wierności. í 


Senator Kasztelan Męciński w gło- 
sie swym wystawił Izbie. Poselskićy : 
iż obecne narady Seymuiących o 


"szczęściu OQyczystych siedzib z gorli- 


wością , stałością , i czystemi chęciami 
dokonane, iakie prawdziwe znamio- 
nua Obywatelstwo, są w zbliżaijącey 


ich ukończenia chwili obrazem szczę- 
śliwego kraiu.- Porownał go do swo- 
bódnóy rodziny, w.którćy ukochany 
Qycieg dozwoliwszy, dzieciom swoim 
wolnego wyiawiania zdań w przed- 
miotach pod ich uznanie przedstawia- 
nych, do QOycowskiego swego serca 
łaskawie przyimuie prożby , iakie 
z czułym wyrazem wierności i przy- 
wiązania dla ulepszenia instytucyi we- 
wnętrznych są mia przez obraduią- 
cych podawaneni. 


, Wystawiał oraz te radość i wdzię- 
- czność z iaką Reprezentanci za powro- 
tem na rodzinne łono witanemi będą 
przez współrodaków uwiadomionych ; 
że Miłościwy Król i Qyciec przyiął 
z dobrocią uwagi i zamadzcze polrze- 
bom. przedsięwziął śrzodki. Oświad- 
czywszy nakoniec: że Senat zaniosł 
do Tronu o duchu narodowym i nie- 
złomnóy wierności świadectwo za- 
, prosił Izbę Poselską do połączenia się 
z Senatorska, ` 


Na wniosek Marszałka odczytana 
została Izbie Poselskićy przez Sekre- 
tarza Sceymowego Odezwa Ministra 
‘Sekretarza Stanu, oznąymuiąca Nay- 
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wyższą Naylaśnieyszego PANA wolą, 
mocą którey Jego Cesarsko Królew- 
ska Mość naydobrotliwićv zawezwać 
raczył pięciu Członków. Izby Posel- 


skióy iako to. 


Kozłowskiego Deputowanego z mia- 
sta Płocka, ` Faliza Depntowanego 
z miasta Kalisza, Dolińskiego Posła 
Powiatu Kraśnickiego, Hangla Depu:* 
towanego z miasta Warszawy Cyrku- 
łu igo i Krysińskiego Deputowanego 
z miasta. Warszawy Cyrkułu 5go któ- 
rzyby z Deputacyą wyznaczona % Ma- 
dy Stanu roztrząśnieniem i ułożeniem 
Proiektów do Kodexu postępowania 
Cywilnego i Kryminalnego przez na- 

„stępne dwa lata zaięli się. ą 

Marszałek Izby Poselskićy osta-' 
ini raz iako Marszałek do swych Kol- 
łegów przemawiaiąc wynurzył czułe 


podziękowanie za wszelką pomoce w u= 


trzymaniu porządku i godności Izby. 


z ; 

Oświadczył: iż wolny od wszel- 
kiego o udolńości własnćy zarozumie-. 
mia, wszystkie wypadki obrad nie 
rswoićy zręcznością lecz wspólney 
UAE Izby Członków dążności, 


M 
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przypisnie, względem zaś przyszłości 
tę pochlebną wystawia sobie nadzie- 
ie: że mie Laska Marszałkowska, lecz 


samo zamiłowanie Konstytucyi i Kró- ' 


la z oddałeniem wszelkiego. zewnętrz- 
nego wpływu, Obradom Seymuiących 
Polaków przewodniczyć będzie; bo 
"wszyscy Konstyiucyą w Wspaniało= 
myślnym KRÓLU ALEXANDRZE 
ALEXANDRA w MKonstytucyi upa- 
łrywać winni, iako punkt zeyscia się 
wszystkich dla Oyczyzny uczuciów, 
które , Rodzice dzieciom od: kolebki 
wpaiać są obowiązani, 


Wynurzył nakoniec życzenia : 
aby Opatrzność ustrzedz. raczyła tego 
przykładnego Qyca Ludów Słowiań- 
skich, od wszelkiego nieprzyiaciół na- 
gabnięcia, gdyby iednak przyszłość 
tych nie spełniła nadziei; w tako- 
wym razie Polacy na pierwszćy stra- 
ży rozległego Państwa Jego postawie- 
ni, nie dozwolą wzruszyęć spoczynku 
na zasłużonych laurach starszych Bra- 
ci swoich, a własnemi piersiami, i 
ofiarą skruszałych maiątków, ALE- 
| XANDRA i Państwo Jego od: wszel- 
kićy napaści zasłonić potrafią. 
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Powyższe przez usta swoje uczua 

cia Członków Izby Poselskićy i całego 
Narodu dla swego Monarchy wynu- 
rzywszy, domieścił przy kończącym 
się urzędowaniu uprzeyme Kollegów 
»ożegnanie, polecaiąc się życzliwey 

ch pamięci, którćy na wczorayszem 
POSŁEM rozculające dać mu raczy- 
1 dowody. 
| Wezwał nastepnie Marszałek Tzbę 
Poselską do połączenia się z Senator- 
ską, co też za przewodnictwem Sena- 
torów i Marszałka nastąpiło. 


Do Deputacyi która Nayiaś: Panu 
o połączeniu się Izb powinne złoży- 
ła doniesienie, wyznaczył Prezes Se- 
natu Senatorów: Woiewodę Mała- 
chowskiego , oraz Kasztelanów W oło- 
wicza i Miączyńskiego , Marszałek Iz= 
by Poselskićy Małachowskiego: Po- 
wiatu Szydłowieckiego i Leona Dem- 
bowskiego Powiatu Mazimierskiego 
Posłów. ,Zaprosił oraz Jego Cesarzo- , 
wiczowską Mość "Wielkiego Xięcia 
KoNsraNTEGo iako Deputowanegą 
z przedmieścia Pragi, czyli $go Cyr. 
kuta Miasta Warszawy. 
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Za zbliżeniem się Nayiaśnieysze- 
go Pana przez Prezesa: i Sekretarza 
Senatn przy wniyściu do sali Sena- 
torskićy przyiętego, Xiąże Naniiest- 
nik Królewski, Ministrowie, Rada 
Stanu, zajęli stopnie prawéy strony 
Tronu; otoczonego okazałym Orsza- 
kiem Dworu Nayilaśnieyszego. PANA. 
Po lewćy stronie stanęła liczna Jego 
Cesarsko - Śrólewskićy Mości świta. 


W Imieniu Naylaśnieyszego Pa- 
NA prze niec Spraw Wewnętrz- 
nych i Policyi udziełoną została wol- 
ność mówienia Prezesowi Senatu, któ- 
xy mówił jak następnie. 


Nayiaśnieyszy Panie! 


Jest to ostatnia chwila, w którey 
Seym Królestwa Twego Polskiego, cie- 
szy się wspaniałą Twoią przytomno- 
ścią., i wyrazić Ci może uczucie które 
wnim wzbudza. Raczyłeś mu poświe: 


cić , Miłościwy Panie! dość długi prze» 


ciąg Czasu, zaiste naydroższego , gdyż 
maią do niego prawo Qycowskie sta- 
rania „któremi Cię zaymuie niezmier- 


nę Państwo ITwoie, a śmiem dodać 
; 


T 


„ Twoia dobroczynna Opieka nad po~ 
koiem Narodów i świata. Te nowe 
dobrodzieystwo do tylu innych dola- 
czone dopełnia miary wdzięczności 
naszćy, i staie się nowym dowodem 
życzliwych chęci twoich, ku temu 


*kraiowi co iest dziełem 'Fwolem. 


Czemuż nie mogę rozwiiaiąc ciąg 
czynności Senatu podczaś ninieyszego 
Seymu, rozwinąć obraz coby odpo- 
wiedział, tak wielkim dobrodziey- - 
stwom Twoiém! 

Trzy Proiekta do Prawa zaprzą- 
tnęły Senat w ciągu dzisieyszego Sey- 
mu: > MP -- ko 
Co do pierwszego, to iest Proie- 
ktu własućy iego organizacyi którego 
Wasza Królewska Mość przysądziłeś 
mu, pczątkowanie, Senat przekona- 
wszy się o korzyściach iego nad orga- 
nizacyą istnielącą, przyiął go znaczną 
(kresek większością. ` 

/ Drugi Proiekt, to iest przedłu- 
żenia Moratorium i umiarkowań któ- 
re w sobie na przyszłość zamyka, iuż 
od Izby Pośelskićy przylęty, uzna- 
nym żostał od Senatu za równie dla 
Wierzycieli, iak dla dłużników do- 
godny, iztego powodu, bardzo zna- 
czną pozyskał większość. 
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Nakoniec trzeci Proiekt, coz Izby 
Poselskićy przeszedł do Senatu, o ód- 
stapieniu własności prywainćy z p9- 
wodu użyteczności publiczućy ,iedno- 
myślnością uchwalony został, tak wi- 
docznemi korzyści iego Senatowi zda- 
ły się. 

Te trzy Proiekta, nad któremi Se- 
nat deliberował, były przez niego roz- 
trząsane, z tém rozważnym nieuprze- 
dzeniem, iakie Głos Oycowski Wa- 
szćey Królewskićy Mości raczył wska- 
zać Seymowi, za naypewnieyszą Tę- 
koymię światłćy wolności. 


Nakoniec Naylaśńieyszy „Panie! 
wziął Senat pod rozwagę uwagi Hom- 
missyów swoicli nad Raportem Rady 
Stanu , i też złożył u nóg Tronu Two-- 
jego, pełny tego zaufania, ze ieżeli 
w liczbie tych uwag znaydziesz do- 


LL 
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strzeżenia pożyteczne Królestwu Two- 


jemu Polskiemu nie zostaną one bez- | 


owocnemi. ; l 

O Bogdayby Ten, w ręku którego 
są serca Monarchów i losy Narodów, 
zapewnił nam na zawsze tkliwą Św 
jego ku nam dobroć, i nie. odmówi 
nam środków zdómych zasłużenia na 
nią. Mniemam Miłościwy Panie, że 
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nie mogę uczynić życzenia użyte: 
cznieyszego Oyczyznie moićy. Napeł- 
ni one krótki iuż bieg dni moich, i do 
grobu towarzyszyć mu będzie. 


Po Głosie Prezesa Senatu za da< 
nym od Tronu podobnież przez: Mi- 
nistra Spraw Wewnętznych i Poli- 
cyi pozwoleniem mówienia, Marsza- 
łek Izby Foselskićy podniosł głos w 
słówach: 


Nayiaśnieyszy Panie! 


(W chwili do zamknięcia Śeymu 
prawem i wolą Waszćy Królewskićy 
Mości przeznaczonćy, obowiązanym 
będąc do zdania Sprawy z Obradowa- 
nia Izby Poselskiey, staję przed Tro- 
nem Waszey Królewskiey Mości 
zspokoynym mmysłem, iaki i ważno- 
$g1 czynu mego, i prawdzie przystoi. 
4 Bym tę prawdę w całśy wystawił 
iasności , ta 
skutków, pozwól Nayiaśnieyszy Pa- 
nie, abym zoddzleniem wszelkich po- 
chlehstw do Tronu Twego nie przy- 
stępnych z przepełnionego czystem u- 
wielbieniem serca mego wynurzył 


co do przyczyn, iako i 


` 
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naprzód przynależną cześć rzadkim | 
przymiotom Prawodawcy, i przewo: 


-dnika Narodu. 


Nadawszy Wasza Królewska Mość ` 
Królestwu Polskiemu Konstytucyą na 
rownowadzę władz przez nią działa: 


nych opartą; mieć zarazem chciałeś, 


abyśmy tego znakomitego dobrodziey- 


stwa z Chwałą dlaiego Twórcy, z poży- 


tkiem dla nas samych w całćy rozciągło- | 


‘Sci używali. —Silny rzetelnością swéy 
właśnćy chęci i zamiarów zrobienia 


'nas istotnie śzczęśliwemi, 54m Miło-. 
ściwy Panie ukształcenie ducha pu- 


blicznego w Narodzie Polskim przed- 


. . 14 
slęwziałeś: ` 


“Któż téy:świetnėy prawdzie za* 


rzeczyć- zdoła: że ani do -wyboru 

eprezentantów , ani do ich na dwóch 
iuż Seymach zdania, naymnieyszego 
Wasza Królewska ‘Mość nie chciałeś 
mieć wpływu, i z rzadką ufnością, 
w czasie zaburzeń południa, po drugi 
raz ich zwołałeś, aby nad rozwinię- 
ciem Konstytucyinych zasad, i <supo- 
rządkowaniem Jnstysucyów z nicl 
wypływaiących, pracowali. 


f. 
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Stała się wola Twoia Nayiaśniėy- 
szy Panie, czysta intencya i gorli- 
wość zajeła serce Członków Izby Po- 
selskićy z temi tylko uczuciami wy- 
szliśmy na plać wielkićy wprawy, 
która. Reprezentanów (Narodowych 
w trudnym zawodzie, do wykonania, 
z czasem doprowadzic może. 


Naypierwszem Obrad Izby Posel- 


_skićy było zatrudnienieni wprowadzo- 


ny przez Radę Stanu proiekt dò prawa 


+0 postępowaniu karnym. Zaraz za 


wprowadzeniem onego przeięła wszy- 
tkieserca trwoga, aby wtym ważnóm 
dziele honoru i życia Obywateli doty- 
czącym się, skwapliwością nie pobłą- 
dzić, Czas Obradom Izby zakreślony 
nie był do zupełnego zgłębienia proie- 
ktu dostatecznym, użyli go Reprezeh- 


. tancikorzystnie do zrobienia ogólnych 


i poiedynczych uwag, które do udo- 
skonalenia dzieła przydać się mogą.— 
Na tym iedynie wywiązaniu się z poż 
winności poprzestawszy , chciała Izba 
iednozgódnie złożyć upodnóżka' Tronu 
/Waszćy kKrólewskićy Mości pokorną 
prośbę, abyś Nayiaśnieyszy Panie tę 
ważną materyą do namysłu przyszłe- 
go Seymu odłożyć raczył, lecz gdy 


F 
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tego przepisy prawa’ uczynić: nie do* 
zwohły. racz przeto Wasza Królew- 
ska Mość w usunięciu proiektu praw- 
dziwy. powód Izby Poselskiey uspra- 
wiedliwić. 


W proiekcie do postępowania W ` 


sprawach Cywilnych w obszerniey= 
szym ieszcze od pierwszego dziele; 
uznali powszechnie Reprezentanci Oy- 
cowską troskliwość Waszóy Królew- 
skióy Mości o udoskonalenie dotychcza- 
sowego prawa.—Gdy równie dla krót- 
kości czasu całkowicie roztrząsaną 


bydź nie mogła, dozwoliłeś Wasza - 


Królewska Mość łaskawie, aby przeż 
Radę Stanu był podany zachowawczy 
. środek, który większością zdań przys 
iętym został. 


Uznaiemy Nayiaśnieyszy Panie, że 
stopniowane Moratorium posłuży rzą- 
dnym właścicielom do ochronienia się 
od strat zbyt dotkliwych; i da czas 
Rządowi do” obmyslenia . przygoto- 
wawozych sposobów ‚aby dobroczyn- 


na Obietnica Waszćy Królewskićy 


Mości w zaprowadzeniu Systematu 
kredytowego uiszczoną. bydz. mogła. 
Dała Izba ztćy okazyi rzadki przy- 
kład o rzecz i wiarę pihiipma pra- 
wdzi- 


e- 
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wdziwéy troskliwości, równie ;wie- 
rzyciele-iak dłużnicy przekonać si 
mogli: że zdaniem Roprózeniidw| 
ani osobisty ,'ani iednćy tylko strony 
Interess nie powodował. 


W niesiony proiekt do prawa za- 
ięcia przez Rząd prywatnóy własno- 
ści, za poprzedniem wynagrodzeniem 
okryślałącego, przyięła Izba z uwiel- 
bieniem i wdzięcznością, iako dowód 
moralności, wszystkie czyny W aszćy 
Rrólewskićy Mości znamionuiąććy. 


Zastanawiała się nakoniec Izba Po- 
selska nad' proiektem zmian Statutu 
organicznego o Senacie , który poprze- 
dnio w Izbie Senatorskićy większo- 
ścią głosów przyiętym został. — Nie 
czule się Naylaśnieyszy Panie bydź, 
dostatecznie zdolnym do wystawienia 


' uczuciów iakiemi lzba w rozbiorze 0- 
"nego uniesioną była. Przekonanie po- 


wszechne o dobroci Prawa, ważyło 
się może, między zbytnią troskliwo- 


ścią o utrzymanie. związku dwóch 


ustaw za równo obowiązuiących, a 
między naturalną obawą, aby nie 
podpaść niebezpiecznóy wątpliweści 
0, czystość zamiarów. ; ; 
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U:unięcie proiektu małą tylo wię- 
kszością policzyć należy do tych re- 
prezentacyinego Zgromadzenia wy- 
padków, które przewidzieć iest tru- 
dno; dłuższe doświadczenie usposobi 
zapewne na przyszłość zbliżenie zdań 
w tak ważnych czynach. | 


Co do mnie starałem się w prze- 
wodniczeńiu Obradom: Izby Posel- 
skićy utrzymać Ducha umiarkowania 
i zaprzysiężone obowiązki skrupulatnie 
wykonywać. Składam u Tronu Wa- 
„ széy NMrólewskićy * Mości Mavszałko- 
f wska Laskę, którą wedle; uczuciów 
moiego sumienia przez dni trzydzie- 
ści bez plamy piastowałem, iakikol- 
wiek będzie wypadek Sądu Waszćy. 
Królewskićy Mości o moich czynach, 
nic to nie uymie ani przyda do nieo- 
graniczoney wierności i przywiąza- 
nia, iakim dła Tronu i Osoby Jego 
dusza moja iest przeięta. | 


Mmister Sprawiedliwości ogłosił . 


naywyższą Sankcyą: Nayiaśnieyszego 
Pana, przyiętym przez „obie Izby 
proiektom do prawa o Moratorium 
į sposobie wynagrodzenia własności 


prywatnóy na użytek publiczny:zaię- 
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iéy, moc prawa obowiązuiącego na- 
daiącą- 


Oto są wyrazy któremi Nayia- 
śnieyszy Pan przemówić raczył. 


Reprezentanci Królestwa Polskiego! 


_„„Otwieraląc narady Wasze, oświad- 
czyłem Wam myśl Moia, co do spo- 
sohów rozwinięcia i utwierdzenia Na- 
rodowych waszych usław.,, 

„„Doszedłszy dziś do kresu, u któ- 
rego zastanawiaią sie prace iakie- Was 
stopniami prowadzić maią ku temu 
waźnemu .celowi, łatwo przekonać 
się możecie, o ile się do niego przy- 
hhżyliście. Zapytaycię się sumienia 
waszego, a dowiecie się, czyli w cią- 
gu obrad waszych, położyliście dla 
Polski wszystkie usługi, których ońa 
po Waszćy oczekiwała mądrości, lub 
też czy przeciwnie, ulegaiąc ułudze- 
niom, nader podziś dzicń pospolitytn =, 
i poświęcaiąc nadzieię, którą prze- 
zorna ufność byłaby ziściła, nie apó- 
Zniliście w iego postępach , dzieła przy, 
wrócenia Qyczyzny waszey. 
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» Ta ciężka odpowiedzialność na. 


Was spadać będzie. Jest ona konie- 
cznym skatkiem niepodległości zdań 
Waszych, zdań wolnych, lecz któ- 
rym chęć czysta zawsze przewodni- 
czyć winna. ,, 

„Moła chęć iest Wam znaioma. 
O!rzymaiiście dobre za złe, a Pol- 
ską znów sie podniosła do rzędu Mo- 
carstw. Prwać będę w Moich wzglę- 
dem nićy zamiarach, pomimo mnie- 
mania którehy powziaść można: 0 
"sposobie iakim waszych 5wobóu uży- 
Bi cie, A E 

„Mogą się wszelako ieszcze osłabić 
wrażenia szkodliwe, Członkowie zgro- 
madżenia tego, których szczera mi- 
łość dobra publicznego przeymuie, 
dopełnią zaszczytnego, swego powo- 
łania , zanosząc do siedlisk swoich sło- 
wa pokoiu + zgody, rozkrzewiaiąc 
w nich tego dncha spokoyności i za- 
wierzania, bez którego nayzbawien- 
nieysze prawa zawsze płonnemi po- 
zostaną. ,, ' i 

„Uchwaliliście te , iakich kraiowe 
potrzeby uayniezbędnieęy wymagały. 

„„Nieuchronne zawieszenie, przy- 
sposobi stopniowe przywrócenie zwy- 
( - | 
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| 
czaynych stosunków między wierzy- 
ciełami a dłużnikami.,, 

„lormy, iakie odtąd będą zacho- 
wywane przy poświęcaniu posiadłe- 
ści prywatnych nżytkowi publiczne 
mu, stwierdzaią to poszanowanie wła- 
sności, które naylepszem iest wszel- 
kich. pożytecznych przedsięwzięć za- 
chęceniem. ,, | 

„W strzymuie się teraz od sądzenia 
powodów, dla których nie przyięli- 
ście proiektów, iakie miały uzupełnić 
układ prawodawstwa waszego.,, 

„, Współobywatelom waszym , zosta- 
wiam wyrzeczenie, czyli takowego 
postąnowienia waszego iedynym było 
celem ziedranie ustawom, którym 
podlegać macie, tych udoskonaleń, 
jakie im nadadź może doyrzalszy i 
głębszy rozbiór. ,, 


( Reprezentanci Królestwa Polskiego !. 


Rozstaię się z wami, lecz i z dale- 


„ka czuwać nad dobrem waszem będę, 
'ztąż samą stałością, z tąż samą tro- 


skliwością, i iedynym życzeń Moich 
przedmiotem będzie, widzieć nadany 
Wam przezemnie porządek, umiar- 
kowaniem waszem ustalony, a uspra- 


 wiedliwiony przykładem Waszego 


Szczęścia. 
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Minister Sekretarz Stanu z mocy 
Nay wyższego upoważnienia ogłosił po- 
| łączonym Izbom: iż Seym teraźniey- 
szy zamkniętym zostaie. 

Jego Cesarsko Królewska Mość 
‘tym samym, iak przybył obrządkiem, 
"do swych pokoiów został odprowa- 
dzony, a Seymuiące Członki udały 
się do Kościoła Metropolitalnego na 
Nabożeństwo dla zasłania do BOGA 


nayszczerszych modłów o naydłuższe 


Panowanie ukochanego Monarchy, 
który Polakom Imie i Oyczyznę przy- 
wróciwszy, trwałość ich bytu NET 
szczęśliwa przyszłość zabezpiecza. 
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Raymund Rembieliński A 1 
Marszałek Izby Poselskiey. Franciszek Obniski 
l Sekretarz Seymowy. 
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